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w WARSZAWIE 


W Drukarni P. Dozoun , Konfyliarza Nadwars 
nego i Drukarza J. K. Mci, Dyrektora 
Drukarni Korpufu Kadetows 


J coo к А Mość ап, nafz 


ę rozpocz 

fi Śrzętómnago 

fzawie Pańftwa па розе; 
ieyfzego Pana, i publi 

życzenia od ok wa, uprzedził; 

azd Monarchy. Dz 1 pierwfzy po- 

droży pomyślnie pr: 1 

tak wygodna i dobra była 

ściu godzinach mil ośm 


a odpocząwizy w Jez 


Jel епос 


© trzęciey z południa Nayiasnieyfzy 
Pan ftapgł w Warce. Jmść Pan Fabi- 
am Staqifzewfki Szambelan J; K. Mei, 
Dwor fwoy na Winiarach o podal od 
Miaftą ofiarował na nocleg dla Nayia- 
śnieyfzego Pana. Ci zaś wfzyfcy, kta: 
rzy przy boku J. K. Mci w, czafie tey 
podroży zoftaia, kwatery fwoie ode- 
brali częścią w Mieście Warce, częścią 
w Kląfzorzże WW. ОО. Francifzkanow. 
Po zakończonym obiedzie bawił бе Nay- 
іаѕп: Pan ffuchaniem Gazet, ao fzaftey 
godzinie wieczorney udał fię do wyzną- 
czonych dlą fiebie pokoiow na fpoczy- 
зек. 
Dnia 24. w Sobotę, 


Z rana wfzyftkie powozy *dyfpono- 
wane były przodem do rzeki Pilicy; 
przeprawą ta pofpolicie w teraźnieyfzych 
czafow porze, niewygodna rownie iako 
1 niebefpieczna, ftąranićm rzeczonego 
iuż JPana Stanifzewfkiego, przez ulypa- 
nie grobel i nowych utworzenie Moitow, 
na dwoie blifko (tai od brzegow rzeki, 
łatwy i ze wlzech miar befpieczny miała 
do promu przyftęp. Gdzie iednak-nie- 
> *żna było grobli fypaé, tam lody ła- 
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mane drągami od:mrozu hader % tens 
czas tęgiego ścinaiącey Пе wody ; pra- 
wie Zadney przeprawuiącym "Пе nied- 
czyniły ptzykrości. Przechodziły wfzy- 
ftkie powozy befpiecznie , nakoniec prze» 
prawiła.fię Rezerwa w ktorey znaydo- 
wał fię Nayiaśnieyfzy Pan z JPańem 
Hetmanem Polnym Litt: i z JWm JPa- 
nem Komarzew/kim Generałem „i fzczę- 
śliwie na., drugim brzegu rzeki ftanęła: 
Lecz ponieważ zoftawał iefzcze brod 
ieden miałki bardzo do 'pfzeiazdu ku bli- 
fkiey karczmie, Krol Jmść maiąc- przy 
fobie JPana Szydłowfkiego Sttę Miel- 
niekiego i JPana Byfzewfkiego Adiu- 
апда, piefzą po lodzie przebywgaiąc go; 
o kiłkanaście krokow od brzegu zała- 
mał Пе і wpadł po kolana. Krom іе» 
dnak małey kontuzyi żadnego niepo: 
niofł (zwanku, i дага gpodroż kończył 
zdrow i wefoły. 

O godzinie iedenaftey przybył Krol 
Jmść do Brzozy, na rzece Radomie prze- 
prawił Пе przez groblą i mot nowa 
zbudowany przez JW.JPana Kafzt: Woy- 
nickiego, gdzie cokolwiek żabawiwfzy 
ma godzinę pierwfzą z południa ziechał 
do Kozienic, “Ро upłynieniun obiadowych 
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czytaniem 

fwoich. JW. JX: Narufzewicz.Bi- 

Koadiutor Smoleńf(ki. 5 Wieczorna 

pora fkońiczyła Пе odpoczynkiem i fneim 
fmaczny m. 


Dnia 25. 


zupełnie. 


ү 


WY expedycyą czytał, ‚а daniem zna- 


ku, Ze iuź czas by lo kościołą, wy- 
Teta z pokolu fwoiego do fali, i tam przy 


y- 
tomnych wfzyftkich ukontentował prze- 
lczeniemm о zupełności zdrowia fwe- 
Krolewfkiega (wego Pałacu pie= 
pofzedł do Kościoła, i dawnym 
fwoim zwyczaiem Mfzy S. klęcząc fłu- 
chał Po rozdaney Ubogim iałmużnie 
powrocił na Pokoje, i kazał zatrzymać 
krefy aż pokiby JPan Pułkownik Sło- 
mińfki polany dla zwiedzenia przepraw 
na Wiśle z Rapportem do Kozienic nie- 
powrocił, 
Około Obiadu prz ybył od Puław wipo- 
mniony JP. Pułkownik i doniofł, że dla 


wielkiey kry idącey przewoz ieft par- 
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dzo ciężki; że przy nieuftaiącym mro- 
zie ieft nadzieia ‚ 2е Wifła ftanie. W fzak- 
że i w tym razie trzeba fię dni kilka 


mrozu kra nieu- 
ftanie. Co fię zaś tycze przewozu na 
Wolce i trakcie Stężyckim, ten wcale dla 
wielkich wylewow ieft niepodobny. Cze- 
Каб zatym w Kózienicach poftanowio- 
no poki fię lepfza i wygodnieyfza pora 
niewydarzy. 

Czas poobiedni w. znaczney części 
zabrała expedycya do Warfzawy przez 
krelfy' iść maiąca, ktorą zakończywfzy, 
wyfzedł z Gabinetu do Sali Nayi: Pan, 
i tam z ukontentowaniem fwoim przy» 
patrował Пе (wym Domownikom w ro- 
żne gry, bawiącym fię; wzaiemney zaś 
dla, wfzyftkich radości był przyczyną, 
gdy i fam graiąc w Boczettę i inne gry, 
zupełnego zdrowią Oczewifte dawał zna 
ki; со wfzyftko trwało aż: wpoł do'dzie* 
fiątey godziny, о ktorey, udał fię na 
fpoczynek. 


Dnia 26. w Poniediatek. 


Powrocili ci, ktorzy pofłani byli dla 
zwiedzenia Wify i innych przepraw. 
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Rapport zaś. od nich dany uwiadomił, 
że Wifła pod Puławami wczoray do- 
piero około |południa idącą krą zaciea 
śniać fięi lody uftanawiać poczęła, za: 
tym nimby Пе umócowała, dni kilka 
czekaćby potrzeba, a na trakcie Бері: 
fim, to ieft między Stężycą і Puława: 
mi, taż Wiña w korycie [woim, lod fta. 
ry iefzcze niepołamany i teraZniey[ze- 
mi mrozami wzmocniony ,dochowawiży 
befpieczny obiecuie prżeiazd; przyftęp 
iednak do brzegow fzeroko galanych, 
mieylcami niedobrze zamarziych i po- 
łamanych zatrudnia przeprawę Dla 
tych więc przyczyn -determinował fię 
Nayjaś. Pan do Wtorku wftrzymać ; mro- 
zy też рокг2еріајасе Пе, wielką cżynią 
madzieię, że i lody mocnieyfze bedą. 
W tym-przedłużeniu dalfzey podroży 
nic nietęfkniemy fobie; a chociaż złemi 
przeprawami na Wiśle z iedney, z, dru 
giey zaś ftrony na Pilicy zafłonieni ie- 
Жету od+wizyt iintereffow, tey prze- 
cię famotności nie czuiemynaprzykrze- 
nia, i Pana fwoiego w dobrym widząc 
zdrowiu, iw Krolewfkim tym Domu 
obfzernym, okazałym, we wizyftko pø- 
sządnym i opatrzonym, teź fame ode 


bieraiąc wygody, ktoreśmy i w War- 
fzawie mieli, 

Krol Jmść Pan nafz Miłościwy pa 
obiedzie bawił Пе kanwerlacyą i czyta- 
niem fobie pifm rożnych; naftąpiło 'po- 
tym ftrzelanie do 'eela,. po Мету ро- 
wtorzona konweifacya, czytanie i gry 
rożne, przeciągnione aż do wpoł do 
dzieliątey dzień ten zakończyły, 


Dnia 27. we Wtorek, 


ЈРап Generał Komarzewfki, wziąwfzy 
z (ора ЈРапа Słomińfkiego Fułkownika, 
wyiechał z rana o fiodmey godzinie ku 
Wiśle na trakt Stężycki, dla, przeyrze. 
nia wyłewow, w ktorych podług wczo- 
rayfzego rapportu miało wedy.znacznie 
ubyć, ale zaftał ie zupełnie zamrożone 
i umarzłe ; *doniofł zatym, że befpie- 
cznie można będzie, tak wylewy iako 
i Гата Rzekę przebyć. Dlą doświadcze- 
nia tego befpieczeńftwa, zprowadził lu- 
dzi od Janikowa т Wolki, ktorzy nie- 
tylko  fłownie upewnili , ale zebrawfzy 
бе więcey iak do dwudzieftu Chłopow, 
fzli gromadą w kupie po lodach; za 
niemi zaś iechał JP. Generał i Pulko- 
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wnik dopiero wfpomnieni, drugich dwoch 
ludzi maiąc z fobą'na paro:konnych fa- 
niach. Chłopi figkierami tu i owdzie rą- 
bali lod, doświadczaiąc iego grubości, 
i na famey, Wiśle wielką i do dźwigania 
ciężarow zdolną. znaleźli.  Przejechał 
JP. Generał Komarzewfki, brody wiz, 
ftkie i Wifłę na drugi brzeg i nazad :be- 
fpiecznie powrocił ; dany iednak ieft 
rozkaz,/aby fprowadżiwfzy Гап" kilka- 
naście ulżyć powozom, brykom i bran- 
karom, rozdzieleniemi na nie ciężarów 
podrożnych. 

Determinowany zatym ieft wyiazd na 
jutro, te jeft: na dzień 28. we Srzodę. 


Hontynuacy a tey Podroży wyidzie w $о-+ 
bote dnia ло. Marca. 
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Dzień sg. Lutego Srzeda, 


Odmiany codzienne czafu tego Zi- 
mowego dla mrozow ciepleyfzemi dnia- 
mi przeplatanych, odmieniły te wziętą 
determinacyą  dzifieyfzęgo wyiazdu, 
albowiem wczorayfza · wilgoć ofłabiła 
lody około Wolki. Jeździł dzis zno- 
Wu zrana JPan. Generał Komarzewfki, 
i oświadczył, że dla niektorych karet 
a mianowicie brankarow przeiazd był 
bardzo trudny. wyfłany ieft zatym o 
południu JP. Pułkownik Słomińfki Po. 
cztą do Jozefowa Dobr JO. Xcia Pod- 
fkarbiego W. Litt:, na uczynione za- 
pewnienie, że tamtędy przewoz będzie 
łatwy przez Ме ciekącą, i od kry 
wolną. Expedyowany też dziś zrana 
Kuryer, Officyer Maior nazwifkiem Ski- 
por, rodem z Xtwa Litt:, ktory dnia 
wczorayfzego pszywiozł o godzinie 9. 
w wieczor Expedycyą z Kiiowa. Krol 
Jmść iak wczoray, tak dzifiay w zupeł- 
mym zdrowiu znayduie Ле. 

B 


об зо Jol 
Przed obiadem chodził J. K. Mść po 


po mieście, odwiedzaiąc domy Podda- 
nych fwoich, Aufteryą „, Ареке, Dom 
Doktorfki i Кгату, ktore za rozkazem 
Pańfkim w tych oftatnich kilku: leciech 
porządnie i wygodnie wyniurowane zo- 
ftały. Prowadził wfzędy i pokazywał 
JPan. Fontanna, Budowniczy J. К Mei 
iRzeczypofpolitey, a generalny Guber- 
nator Dobr Krolewfkick Kozienieckich, 
Lud uwefelony z widzenia Pana fwoie- 
go, i łafkawych” Jego z poddanemi roz- 


mow, czynił radofne okrzyki, i na ro- 


2пусћ Inftrumentach przegrywał. Na- 
ftąpił obiad przed ktorym przybyły JP. 
Опік, Podkomorzy Lubelfki , miał ho- 
nor prezentować fię N. Panu y bydź za- 
profzonym do ftołu z ЈР Wifiockim Sttą 
Ryczywolfkim, ktory pridie przybył do 
Kozienic. Bawił Пе po obiedzie Krol Jmć 
konwerfacyą, LR. w Boczettę; po- 
tym udał бе doGaDinetu na expedyowanie 
Шому do Warfzawy, gdzie zabawiwfzy 
do ў. prawie wieczorney, wyfzedł zno- 
wu na falę, y oznaymiwfzy wolę fwoię, 
aby nazaiutrz zrana było wfzyftko pogo- 
żowiu do wyiazdu, udał fię wcześnie na 
fpoczynek. 
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| Dzien 4. Marca- Czwartek. 


Wyfłany wczoray o południu JP, Put- 

A kow: Słomińfki do Jozefowa, dopiero dziś 
przededniem powrocił , y doniofł, że 
przy Piotrowinie y Solcu wyżey Joze- 
Хома, przewoz był befpieczny; Ма 
czyłto płynąca, у promy dobre. Wzięta 
zatym determinacya iechąć tamtędy. /2 
Confeguenti wyfzły dziś zrana wfzyftkie 
brankary i powozy Furmańlkie z cięża- 
rami. Pozoftało zaś tylko Karet i wo- 
zow w liczbie 7., ktore i z Warfzawy 
fzły do Kozienic za Karetą Nayi: Pana; 
iuż tedy niepochybnie intro zrana wy- 
iedzie Krol Jmść. Jeżeli zaś ta czafu 
przewioka ieft. nieco przykra dla Pana, 
ńadgradza to przypadkowe zmartwie- 
nie nadzieia ,dalfzey dobtey drogi, po- 
nieważ przymrozki zrana i wieczor ñie- 
uftaią, a przyieżdżaiący od Lublina i 
z dalfzych Kraiow zapewniaią o dobroci 
Gościńcow i przepraw. JP. Pifarz Woy- 
fkowy Morawfki, miły zawfze Nayi: 
Panu i wfzyftkim tey drogi Panfkiey 
Towarzyfzom , dziś także wyieżdza ku 
Sokowi. 


B z 
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Około godziny $mey zrana, przybył 
JP. Sekretarz Sartoryus, powracaiący 
z Kiiowa do Warfzawy, ktory zape- 
wnił Nas o wyborney drodze, aż do 
Wiśniowca, i że daley śniegi fą duże, 
co nam czyni nadzieię , że Krol Jmść 
iefzcze doiedzie po twardym gruncie Чо 
Kaniewa; tenże zapewnił o befpiecznych 
na dalfzych Rzekach przeprawach. 


Dzień agi Marca Piątek. 


Po tygodniowym blifko w Kozienicach 
bawieniu йе ,w oczekiwaniu beśpieczney 
na Wiśle przeprawy ; wyiechał J. K. Mść 
Zrəma o godzinie wpoł do 7. Gościńcem 
па Zwolen Sttwo ЈРапа Dłufkiego, Pod- 
komorzego ILubelfk: ku Sokowi, gdzie 
był nocleg determinowany. Przy za- 
fzłey od dnia wczorayfzego wilgotney 
porze, atrwaiącym przez całą noc de- 
fzczu, ziemia nieco zwolniała, wfzak- 
Ze droga była zawfze twarda i beśpie- 
czna. Przed miafteczkiem Zwoleniem 
zebrane nayprzod Zydoftwo, witało 
zwykłym fobie śpiewaniem Krola, a 
potym Cechy z rozwinionemi Chorą- 
gwiami przy biciu z małych Działek; 
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w czafie przeprzągu koni, iadł śniada- 


nie Krol Jmść w Aufteryi, i oświad-k 


czył ochotę Гуоіе odwiedzić Kóścioł, 
dla widzenia w nim grobu i nadgrobku 
Пауперо Poety Jana Kochanowfkiego , 


lecz dla błotniftego nader przechodu , 


trudno było piefzo przeyść do Kościoła; 
iechaliśmy potym do Solca о mil 4. 
odległego od Zwolenia Sttwa JPana Pre- 
bendowfkiego, Marfzałka Rady N. fta- 
neliśmy tam wpoł do 25іеу w Zamku 
ftarożytnym  niedbalftwem przefzłych 
wiekow zruynowanym , a ftaraniem te- 
raźnieyfzego Stty pożytecznym dla Kra- 
їп, z ruin fwoich dzwiganym, pomno- 
żonym i iuż po więkfzey części mie- 
fakalnym; przed wiechaniem do Mia: 
fta, witały Pana Cechy biciem z Dział, 
i Kahał Zydowfki. Przed obiadem o- 
glądał Nayj: Pan rzeczony Zamek, i 
zaraz wydał rozkaz, aby po obiedzie 
wizyftko było gotowe do wczefnego 
przez Wifłę przeprawienia Пе, ktora rze- 
Ка lubo czyfto płynęła, obawiaiąc бе 
iednak, aby dla wilgotnieyfzey chwili, 
lody w gorze ftoiące przez noc nieru- 
izyły; a dla tego nocleg w Opolu de. 
terminowany. 


\ 
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Jefzcze przed obiadem. poczęły fię 
przeprawować brankary, aw czafie ob- 
iednym niektore karety , i część Efkar- 
ty na gch. promach. Około godziny 
czwartey, wyiechał J. K. Mość z Mia- 
fta-przy biciu z. dział, i zbieżeniu бе 
wielkiego mnoftwa; iechał ćwierć mili 
przez. rowniny i Błonie drogą twardą , 
a gdzie były wody wylane od Wifły, 
moftami i groblami podniefioną. 

Uciefzyliśmy fię bardzo widząc rze- 
kę czyftą, fpokoyną i. w niefzerokich 
brzegach płynącą.. Wfiadł Nayi: Pan 
na prom fpiczafty, ze wfzyftkiemi To- 
warzyfzami drogi fwoiey, i ufiadł na 
krześle tam fobie przygotowanym. Ro- 
biło na promie ludzi kilkunaftu, a przed 
promem iechali w czołnie Rotmani czyli 
przewodnicy dla befpieczeńftwa; w io. 
prawie minutach. przeiechaliśmy fzczę- 
śliwie na brzeg drugi, i pofzliśmy do 
Aufteryi dlå -ogrzania йе. 

J. K. Mść chciał zatrzymać fię po- 
кіру. wfzyftkie inne poiazdy, “a nay- 
przod Landara Krolewfka przewiezioną 
niezaftała. Tymczafem zaś dogadzaiąg 
zwykłey fwoiey. pobożności; fzedł pie- 
ehota dó blifkiego Kośćioła w Pietro- 
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winie, Cudem Patrona fwoiego $. Sta. | 
niftawa wiławionego, gdzie odwiedzi: | 
убу mieyfce to Swięte, oglądawfzy| 
Kapliczkę na _mieyfcu Grobu Piotrowi- 
na zbudowaną, przeczytawizy napify 
ftarożytne av Kościele, „odwiedziwfzy 
dom Probofki i Komendarfki, rozefła- 
wizy łałmużnę, 'wrocił fię do powozu 
fwoiego, z kąd udał Пе do Opoła Mia. 
fta, JO. Хпеу z Krafińfkich Lubomir- 
fkiey, Kafzelanowey Krakowfkiey, i 
tam około godziny wpoł do $mey wie- 
czorney ftanąwfzy,.w ozdobnym, wy: 
godnym i miłym fobie Domię , udał fię 
na fpoczynek, bywfzy pierwey pod nie. 
bytność ЈО. Gofpodyni przyjętym na 
Dziedzińcu od JPana' Dłufkiego, Pod- 
komorzego Lubelfkiego, `а w famym 
zaś Pałacu, przywitany Можа“ Polfką 
od Жала Karolli, Rektora Xięży Piia- 
row tamecznych. ŻĘ, 


Dnia 5. Marca iw Sobotę. 


Krol Jmść przenocowawfzy z całym 
Dworem wzwyż rzeczonym Pałacu Ja- 
śnie Oświeconey Xżney Jmści Lubo- 
mierfkiey, Kafzelanowy Krakowfkicy 
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w Opolu, nim zafzły powozy, maią- 
ce iść w dalfzą pódroż, o godzinie o- 
imey ғаппеу, lift pierwey napifał do 
wfpomnioney Xney Jmci, potym od- 
wiedził Biblotekę z licznych i wybor- 
nych Xięg złożoną , daley Gabinet Fi- 
zyczny і dwa рокоіе, z ktorych w ie- 
dnym rozmoita ftrzelba , tak ftarożytna 
јако i teraz używana, w drugim rożne- 
go gatunku inftrumenta Muzyczne znay- 
duią бе. - Jechał potym Nayi: Pan do 
Kościoła XX. Piiarow , gdzie po wyfłu- 
chaney Mfzy S. raczył odwiedzić Kol- 
legium, i przy nim dom zbudowany 'dla 
Fabryk fukiennych, w ktorymby Mło. 
dzież kraiowa pożyteczną i temuż rze- 
mioflu przyzwoitą naukę: brać mogła. 
Udał бе potym Nayi: Pan w dalfzą po- 
droż, na Bełżyce do Lublina. 
Skorośmy tylko ftanęli w Bełżycach 
około Południa, natychmiaft lud Gmin- 
nie zebrany, wefołemi okrzykami wi- 
taiąc Nayi: Pana, radość fwoią z przy- 
bycia Pańfkiego okazywał; a JWźnych 
Koflowfkich, Sttwa Sieradzkich miey- 
fca' tego Dziedzicow. życzliwość ku 
fwemu Monarfze wyrażał, JW. Staro- 
ścina, w kompanii z Jmci Pani z Mi- 
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chałowfkich Borowfkiey, fioftry fwoiey, 
czekała w Aufteryinaprzybycie J.K. Mci ч 
i za tę attencyą w nayłafkawfzych wy» 
razach odebrała oświadczenie. Czas nie 
co zpoźniony był przyczyną, że Nayj: 
Pan zaraz po przeprzężeniu koni z Beł. 
życ rufzyć kazał Przybyliśmy do Lu. 
blina około godziny sciey z Południa, 
wiechaliśmy w Miafto Przedmieściem 
Krakowfkim, z kąd potym Ulicą Zy- 
dowiką na Przedmieście Tatary 'nazwa- 
ne, do Domu Starościńfkiego, gdzie 
Nayi: Pan miał noclegowoć udaliśmy 
йе. Wfzyftkie Ulice ktoremi Nayi: Pan 
przeieżdżał , napełnione były mno- 
ftwem ludu, a tego wielka część aż do 
famego Dworu biegła za Karetami. We 
Dworze wyfiadającemu z karety Маун 
Panu, podali rękę JPanowie, рњ, 
Podkomorzy Lubelfki і Stoińfki, Szam: 
belan J. K. Mci, ktorych Nayi: Pan na 
obiad zaprofić vaczył. Po obiedzie za. 
bawiwizy Пе konwerfacyą z Gościami 
i domowemi; udał бе do fwoich pokoiow; 
a niektorzy z tych, ktorzy fię znayduią 
przy boku Pańfkim, wyiechali do Mia. 
fta dla widzenia tam nowego Ratufza, 


nowo-i wlpaniale Wwymurowanego, po» 
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tym rożnych Domow świeżo pobudo- 
wanych lub poprawionych, i porządnie 
brukówanych Ulic, z należytą pochwa- 
łą JW Hryniowieckiego, Wdy Lubelfk: 
oraz i iego Kollegow, Komiffyą Boni Or- 
dinis fkładaiących, Miafto to ftaroży- 
tne, niegdyż piękne, handlem i dawną 
fwoią ozdobą fławne, do pierwfzey о- 
kazałości przywrocone bydź zaczyna, 
Około Godziny б. wieczórney, dawał 
J. K. Mść Audyencyą JPanom Urzędni- 
kom Ziemfkim i Grodzkim , tudzież. wier 
lu innym Obywatelom tego Wdztwa, 
a zabawiwfzy fię z niemi do godzińy 
ттеу, pożegnał zgromadzonych і u- 
dał fię na fpoczynek. "Tegoż dnia oka- 
zały бе dwa foliały Wierfzow, imie- 
niem Obywatelow Duchownych i Swie- 
ckich Wdztwa, radość ich z przyto- 
mności Pańfkiey, i życzenia iak nay- 
fzczęśliwfzey podroży dla dobra Kraiu 
przedfięwziętey oświadzaiące. 


Dnia 4. Marca w Niedzielę. 


Dla odległości Dworu od Miafta, a 
wilgotnieyfzego czafu', zafzła dy(pozy” 
суа, aby Маа 5. w iednym z poko: 
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ow odprawiona była dla Nayi: Pana, 
gdzie umyślnie Ołtarz na to był przy- 
gotowany, i J. Хаг Prefekt Szkoł Lu- 
belfkich do Celebry był wezwany. Prze- 
de Mfzą zebrało fię wiele Obywatelow 
do przedpokoiu, iako to: JW. Szepty» 
cki, Kalztelan Kubelfki, JX. Lencze-» 
wfki, Sufragan i Officyał, JX. Sze- 
ptycki Probofzcz Płocki, Jmść Panowie 
Grotkow(ki , Sędzia Grodzki Krafno- 
ftawki , Graiewfki, Trzcińfki, Jaftrzęb- 
fki, Stoińfcy i Inni; wyfzedł potym- 
Nayi: Pan na Mfzą S., po ktorey wy- 
jłuchaniu dawfzy prywatną Audyencyą 
J. Xdzu Lenczewfkiemu Sufraganowi, 
i pozegnawfzy przytomnych, wyiechał 
do Piafkow około godziny $mey z rana 
zdrow:i wefoł. Lubo droga dla ciepley- 
fzego powietrza poczęła йе błotem nas 
wozić, grunt iednak dochowanym głę- 
biey zamrozem iefzcze twardy dofyć , 
pośpiefzną czynił podroż. Przezorność 
do tego Obywatelow, a mieyfc tych 
przez ktore J. К. Mść przeieżdżał Dzie- 
dzicow, nowo zabudowanemi moftami 
1 groblami doły wylewom wodnym po- 
dległe, i dla ścieku śniegow do przepra: 
wy trudne ułatwiła, W Biafkach Dzierza- 
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wcy Dobr tamecznych J Panowie Trzciń. 
{су ; witali Nayiaśń: Pana w Aufteryi, 
zkąd przybyliśmy do Krafnegoftawu o 
famey godzinie zgiey z południa; przyi- 
mowali w Zamku Nayi: Pana na czele 
licznych Obywatelow Ziemi Chełmfkiey, 
JPanowie Poletyło Kafztelan,. Kicki, 
Stta teraźnieyfzy i Stamirowfki , prze- 
fzły Stta tego Powiatu. Zamek ten 
ftarożytny w całości fwoiey utrzymy- 
wany zawize, i nowemi murami po- 
więkfzony , doftatecznym był do wygo- 
dy J. К. Mci, i obiął wfzyftkich domo- 
wnikow ifług. Po obiedzie JP. Dłufki, 
Podkomorzy. Lubelfki, ktory od fa- 
mych Kozienic aż dotad fłużył Monar- 
fze. Urząd Podkomorzego. w fwoim 
Wdztwie dopełniwfzy-, pożegnał Nayi: 
Pana i oddalił fię od nas. 


Dalfza Kontynuacya ivyidzie e. Sobotę 
dnia sq. Marca, 
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Dnia 5. Marca w Poni 


Zwyczaiem podroży wyfłano z Kra- 
fnegoftawu przodem cięż(ze powoży, a 
J. К. Mść wcżeśniey nad inne dni de- 
terminował wyiazd fwoy, dla drogi zna: 
cznie йе pfuiącey; o ттеу godzinie gdy 
wyfzedł z pokoiow fwoich, powitanym 
zoftał od JWWch Zamoyfkich Ordyna« 
tow, ktorzy dnia wczoraylzego umy- 
ślnie z Z ścia tu przybyli, i od ` 
JPana Kunickiego, Podkom: Chełmfkies 
go i innych Obywatelow. Zaraz potym 
wyiechał z Zamku Nayi: Pan inayprzod 
udał fię do Kościoła niegdyś Jezuickie- 
go, a t 


eraz Katedralnego ; przed kto- 
rego drzwiami przyiętym był od JXdza 
Kochnowfkiego, S 


ul 


i całey Kapituły , 


fragana tamecznego 
zaprowadzony przed 
wielki Ołtarz, n: gotowane do fłuchanią 
Му S. zaftąpił mieyfce. Przede Мег 
miał Мое wfpomn 


tony JXiądz Suffra- 
gan, i łafkawg na nia odebrał обра: 

wiedź; po Мау zaś pa rozdaney Uba- 
| gim iałmu 


¿nie i oglądanym godnym wi- 


c 
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dzenia dla wnętrzney ftruktury Kościele, 
(еа до Kollegiiam odwiedzić JWWch 

amoyfkich; z tamtąd w азга udał 
йе podroż , fiużony aż do granic Wolyń- 
fkich od JPana Kunickiego, Podkom: 
Chełmfk: Pierwfzą ftacyą przeby liśmy 
w Kumowie, dobrach JW. JXdza. Pod» 
kanclerzego Kor:, dokąd droga była nie- 
co opiefzała, dla rozmiękłey ziemi i czę- 
ftych wylewow, ale dofyć wygodna dla 
przygotowanych па nowo grobel i mo- 
tow. "O 4. mile od Kumowa zajechał 
drogę Nayi: Panu JPan Męcinfki, Stta 
Wieluńfki z Synem fwoim Szambelanem, 
obydwa konno, uprafzaiąc J. К. Мб, 
imseńiem krewney fwoiey JPani z Ро- 
tockich Rzewufkiey, Woiewodziny Wo- 
łyńfkiey, ażeby dom iey w Sielcach, tuż 
przy gościńcu będący, odwiedzić raczył; 
fktónił Пе Nayi: Pan na tę proźbę przez 
fzacunek tey godney urodzeniem i-wie- 
kiem Damy, 1 kazał iechać do dworu, 
Przyięty z naywiękfzym ufzanowaniem 
i wdzięcznością, traktowan _konfitura: 
mi i kaffą; po krotkiey fonwerlacyi 2 
TW Golpodyn ą i przytomaemi, kori- 
czył (wą podroż do Kumowa. 

ЈРап Gintowt Dziewułtowfkt, Starofta 
Kraśnińfki, Kawaler Orderu S. Stania- 
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wa, na tey ftacyi ofiarował g. koni fwoich 
i ftaienną liberyą do laadary Nayiaśniey- 
fzego Pana; przyiął J. K. Mść tę of- 
fiarę życzliwością znaiomego fobie fer. 
ca, a zepfuta też droga i dłużfza zna. 
cznie aż do Dubienki ftacya, świeżych 
i pewnych potrzebowała koni. Wyie- 
chaliśmy z Kumowa iuż PO 12. i koń: 
czyliśmy przykrą podreź prawie do go» 
dziny 6tey wieczorney; wfzakże cie- 
fzyło nas ftateczne zdrowie i wefelfzy 
nad inne czafy humor Nayi: Pana, a te 
6. godzin zelzły nam bardzo prędka 
przy dobrey zdrowia Jego i myśli fy- 
tuacyi; iechaliśmy też w odkrytey lan. 
darze, dla pogodney chwili i Rońca przez 
cały, dzień świecącego. 
Stanaw[zy na nocleg w Dubience , 


dowiedzieliśmy fie, że na Bugu przepra- 


wa dobrą; wizelako Nayi; Pan dał za- 
raz iwoy rozkaz, aby wfzyftkie 
jutro o świcie przeprawiły fię, i że fam 
zaraz po nich rzekę przebywać będzie. 
Naftąpił obiad razem z kolacyą w do- 
mu Pocztowym, dobrze i wygodnie 
przygotowanym, po ktorey udał fie 
każdy do miafta па fwoią kwaterę, O 
godzinie g. przybył z Warfzawy Jaśnie 
Ośw: XŃiążę Jmść Podfkarbi W. Litt:, 
i powitał Nayi: Pana. С» 


powozy 
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Dnia 6. Marca we Wtorek. 


Z rana. podług wczorayfzey dyfpozy- 
cyi,wizyftkie powozy poczęły fię prze- 
prawiać, żadnego niedoznaiąc niebefpie 
czeńftwa i trudności, bo rzeka czy fta i 
w fzczupłym bardzo korycie płynęła, 
wylewy zaś wfzędzie groblami 1 molta 
mi nowemi opatrone były. Nadiechał 
potym Nayiaśń: Pan około godziny 
ттеу, i nayprzod fam z Xciem Jmcią 
Podfkarbim, JWm, Hetmanem {Хает 
Jozefem i innemi przewieziony zoftał, 
a potym landara; przebywfzy Bug, wzioł 
z (ора do landary. J. K. Mść Xcia Jmei 
Podfkarbiego, a JW. Bifkup Smolenfki 
przefiadł fię do rezerwy, itak iechalismy 
na pierwizą ftacyg do Czerniawki, dobr 
JPana Siekierzyńfkiego , Stty Horodel- 
fkiego; droga dla dzifieyfzego przymro; 
zku tak dobrą i beśpieczną, żeśmy W 
dwoch godzinach taneli na ftacyi. Tam 
Nayi: Pan odebrał powitanie od JPana 
Pakofza, Maiora Regim: konnego: W- B. 
i od yna iego, ktorego Qyciec miał 
honor rekomendować J. K Mci, a po 
przeprzężeniu koni w dalfzą do, Wło* 
dzimierza puściliśmy fię podroż, gdzie 
około: godziny zgiey przy biciu z dział 
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ftanawfzy, wprowadzony był J. K. Mść 
do Proboftwa. przez JPana nabo: 
wikiego Strę Wtodzim'rfkiego; ponie- 
waż na tym mieyfcu n cleg, był deter- 
minowany, a cześć Dworu w Бі 
Klafzorze XX. Kapucynow rozlokował 
бе. , Naftąpł obiad, do ktorego byli 


zaprofzemi JPanowie Kunicki Роакото- 
rzy Cheęłmfki ,. Leduchow (ki. Włodzimir- 
iki i Gntoewt Krasninlki Staroftowie. 
Po obiedzie i kafie, w czafie konwerfa- 
cył z przytomnemi, przybył JW. J Pan 
Czacki przefzły Pod iczafzy Kor: z Sy- 
пет fwoim Podczafzym ёега2піеу (2у п 
JPm Krafińf(kim,* Zieciem i ofierocia- 
łym niedawno Synowcem, przez śmierć 
JPana Strażnika Kor: brata (wego. Miał 
do Nayi: Pana Mowę w ktorey rozrze- 
wniony żalem polecał Panfkiey opiece 
dom fwoy, pozoftąłą Wdowę i Syno- 
уса. Mowił potym fam JPan Szambe- 
łan Czacki, Syn śp. Strażnika Koronn: 
i razem dwa Ordery o dał w ręce Nay- 
iaśn: Panu; odpowiedział obydwom Nay- 
iaśn: Pan oświadc: czal z ftraty tak 
zacnego › Obywa la i przychylnego fa- 
bie męża. Bawił fię мад „blino 
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madzonych Obywatelow Wdztwa Wo- 
łyńfkiego, na ktorych czele byli JW W: 
Młoćcy, Kafzt: Wołyńfki i Bifkup Wło- 
dzimirfki; przyiął Nayi: Pan z zwykłą 
fobie łafkawością Życzenia Obywatel- 
fkie, a oświadczywfzy wdzięczność za 
tę ich attencyą, i zabawiwfzy z niemi 
czas dłużfzy udał йе. na fpaczynek, 
prywatne iednak audyencye dla niekto- 
rych zachował na dzień iutrzeyfzy. Je- 
gomość Pan Ledochowfki Stta Włodzi- 
mirfki wfzelki na przyięcie Pańfkie pos 
czynił przygotowania, i wiele rzeczy 
do wygody Stołowey do Wiśniowca wy- 
ftarczyć mogą, a dlą okazania radości 
fwoiey z przybycia Pańfkiego, wizyft- 
kich Obywatelow i przybyłych na wfpa- 
niałą w Reffektarzu Xięży Kapucynow 
zaprofił kolacyą. Trwała ona w późną 
„noc i dobrey wfzyfcy byli myśli, z 
fpofobnością gęfto powtarzanego ży- 
czenia, zwłafzcza gdy nieprzytomność 
Pańfka poufalfzey nieprzefzkadzała wza- 
łemności; fzczodrota zaś JPana Staro- 
fty nawet niżfzemu Dworowi iliberyi ob- 
ficie użyteczną była. 


Dnia 7. Marca we Srzodę. 


Nim wyfzedł zepokoiu fwoiego Nay- 
iaśń: Pan, -zebrali Пе. na pożegn: anie i 
uciłowanie ręki Krolewfkiey JPanowie 
Obywate'e Wołyńfcy, a gdy J. К. Mść 
odebrat wiadomość , iż wfzyftko była 
gotowo do wyjazdu, wyfzedł do Zgro- 
malzonych. Przytomna Młodzież Szla- 
checka bedąca w [zkołach pod dozorem 
XX Bazylianow, złożyła powinno ść 
fwoią: w kilku Mowach w iezykach La- 
cińfkim, Polfkim, Francu „kim, Wło- 
Піт, Niemieckim i Angielfkim mianych. 
Oświadczył ukontentowanie fwoie Мау- 
jaśn: Pan i Nauczycielom i i Uczniom, 
a porym obfzerniey JPanu Staroscie 


Włodzimircfkiemu za miłe przyięcie, i 


udar узуу go pierścieniem portret [woy 
w bryllantach zamykaiącym, fzedł do 
powozu кено; gdzie przy drzwiach Pro: 
boftwa wyfuchał kilka proźb przełożo - 
nych fobie od niektorych Ofob; dał „na 
wlzyftkie łafkawą rezolucyą, opatr: ył 
i Uboftwo iałmużną, i w dalfzą udał fię 
podroż. ) 

Zaden dzień przefzty niebył dla podra: 
żnych tak przykry iak ten dziefieyfzy . 
gdy śnieg wczorayfzy gęfty i mokry 
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dzifieyfzym mrozem ofufzony, a wia: 
trem rzucany, wfzyftkie prawie trakty 
pozafypywał; droga zatym ociężała, 
niedozwoliła pośpiechu, i częfte niebe- 
fpieczeńftwa wywrotu w kraiu tym nie- 
co gorzyftym, aż do. potrzeby utrzymy- 
wania przez liberyą nachylaiącey- Йе lans 
dary, czyniły zwłokę, 

Przybyliśmy do Łoąkaczow na аз 
суа, Dobra to fa JW. Wilgi Wdy Czer- 
niechowfkiego, ktory przyiął Nayi: Pana 
w Aufteryi wygodnie i wipaniale muro- 
wańey, 2 kilkunaftą Obywatelami Wo- 
iewodztwa Czerniechow:, i zaprowadził 


Г 


na drugie piętro, gdzie oczekiwała JPani 
Woiewodzina. Fam przywitany Nayia- 
śnieyfzy Pan ó godzinie 12. pił kaffe, 
w drugim zaś naprzeciwko pokon Był 
zaftawiony ftoł dla tych ktorżyby.śnia- 
danie ieść chcieli. Bawił Nayi: Pan w 


Lokaczach przelzło poł godziny; przy- 
dąwfzy ha 'dalfzą ftacyą ofiarowane io- 
bie od JPana Woiewody trzy, cugi koni 
i oświadczyw(zy Gofpodarzowi wdzię- 
czność i fwoią łafkę; rufzył Пе z miey- 
fca tak iako przy powitaniu z armat bi- 
ciem pożegnany. 

Przykrości tey drugiey ftacyi dla zaś 
wiewów śnieżnych wiele umnieyfzył 
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pośpiech iazdy rączych „koni biegiem 
aa O ćwierć mili od Bubno= 
wa,dobr JP. Stroynowfkiego, Podkom: 
' Bełfkiego, Sirie miał bydź nocleg Kro: 
lewfki, ukazali Пе na gorze licznie zgro: 
madzeni Obywatele Wołyńicy, Powiatu 
Łuckiego, na koniach i fam JPan Pod- 
komorzy konno, a zaś JPan Podhoro- 
deńfki, przefzły Kafztelan Czerniecho- 
Кї w Кагесіе Wfzyfcy potym przy: 
ftąpili piefzo do^ Nayi: Pana, ktorych 
obligował, aby nietrudząc fiebie przy- 
dłużfzym w połu na zimney chwili ba- 
wieniem Пе, chcieli mu do Dworu towa- 
rzylzyć., W tym gronie iezdnych i ka- 
ret przy biciu z dział wiechał Nayi: Pam 
do Dworu GP pzed ktorym 
{potkany byi od JPani Podkomorzyny 

JPani z Komorowfkich H orochowey» 
i do pokoiow wprowadzony. 

Przed obiadem bawił fię Nayi: Pan 
konwerfacyą, naftąpił po niey obiad, 
na ktory oprocz Dam i Gofpodarza, za- 
profzony był tylko JPan Podhorodeń- 
fki ex-Kafztelan Czerniechowiki ‚ ponie- 
waż inni Goście iuż ż byli po obiedzie, 
Tym czafem Muz ka na dętych inftru« 

atach grała na dziedzińcu, a po o- 

zie dany był Копс cert, па ktorym 
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JPanna Jełowicka śpiewała ina Klawi- 
cymbale grała 2 powfzechną pochwałą. 
Udał їв potym Nayi: Pana Ipoczynek, 
i zabawiw( „у w gabinecie fwoim do go- 
dziny 7 wieczorney, wyfzedł do komi- 
panii liczney coraz przybywaiących 
na przywitanie (woie JPanow Obywa- 
telow, z ktoremi gdy przez czas nie- 
yaki zabawił бе, powrocił do fwego Apr 
partamentu podrożą zfatygowany , go- 
dzinę бса. na dzień iutrzeyfzy dó dłuż- 
fzey iazdy wyznaczywfzy. JPan Роа. 
komorzy kontent z przytomności w do- 
mu fwoim Monarchy , wfzyftkich Gości 
zaprofił do pobocznych Officyn,. gdzie 
fzczodrota ochoezego Gofpodarza mniey» 
fzą część nocy zoftawiła do fpoczyn- 
ku więcey potrzebnego. On zaś tym 
tylko był zmartwiony, że nad fpodzie. 
wanie śnieżna i wietrzna chwila prze- 
fzkodziła: do illuminacyi ogrodu wipania- 
łe przygotowaney ; mnogość jednak kas 
gańcow i latarni ciemney nocy wiele 
bardzo dodała blafku. 


Dnia 8. Marca we Czwartek. 


kęs tego wftaliśmy raniey nad inne 
zafy dla dłużlzey poódroży wo. Kozina, 
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o mil 9: od Bubirowa oddalonego, mia- 
mowicie zaś dlù przykrey drogi gorzy» 
Rey i zafypanych przez 'noc śniegami 
traktow. Wyfzedł z fwoich pokoiow 
Nayi: Pan zdrow i wefoły, a oswiad- 
czywfzy uprzeymość gofpodarzowi, o- 
raz pożegnawlzy zgromadzonych Oby- 
watelow, wyiechał z Bubnowa-o godzi- 
nie 7mey cugiem wybornym JPana Pod- 
komorzego, ktory Гата w ofobie fwoiey 
offiarował Nayi: Panu ufługi aż do Wi- 
śniowca. Na {атут wyieździe oddał w 
prezencie J. К. Mść JPani Podkomorzy- 
nie złoty z kamieniami fzętuczczyk, a 
J Pannie Podkomorzance bryllantowe za- 
ufznice. Wietrzna i zimna nad zamiar 
chwila cały dzień przykra była, бут 
naybardziey ktorzy konno, albo w o- 
twartych poiazdach iechali. W Michali- 
nie Dobrach JPana Podkom: Bufkiego, 
przeprzężone konie, z kąd po śniadaniu 
wyiechaliśmy do Berefteczka, na ftacyą 
o 5. mile od pierwfzey odległą; J.K. Msć 
ftanąwfzy w Aufteryi dał łafkawą audy- 
encyą Studentom pod dozorem XX. Try- 
nitarzow fzkołę tam fwoią maiących u- 
czącym Пе; fłuchał też mowiącego imie. 
niem Kahału Rabina, odebrał łafkawie 
chleby od miefzczan fobie ofiarowane, 
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a Oratora ich udarowat. ` Miafteczko to 
fłdwne zwycięztwem Polakow nad:zbún- 
towanym Kozactwem i Fatarąqmi. utrzy* 
muie йе ftaraniem Dziedzicąw pięknym 
porządku; wielka ieft w nim liczba tak 
nurowanych iako i drownianyeh: domów, 
oraz mnoftwo' Miefzczan i Zydoftwa, 
iako fig widzieć dało z: tlumu ludzi ota- 
czaiących Aufteryą, iw Ulice ktorędy 
Nayi: Pan przejeżdzał, dla widzenia суд 
rzy. fwoiego Krola, cifnących Пе. Po; 
zoftałe 5. mile do Kozina ledwa nam 
około godz ziny'ymey wieczorney zefzły. 
Dziedzic. Miafteczka JW. JPan' Hrabia 
"Tarnowfki Kafztelan Konarfki, ułatwia- 
jąc wiazd J. K. Mci wcześnie porozíta- 
wiać kazał, po ulicach. Miefzczan iChło* 
pow prawie do 200. z rozpalonemi wa- 
chlami w pewney od fiebie odległości 
Wiechał Nayi: Pan do dworu przy biciu 
z armat i odgłofie muzyki, gdzie był 
przywitany od JPańftwa Kafztelańftwa 
z kilkunaftą Obywatelow Wołynńfkich, 
albo pokrewieńftwem, albo fąfiedztwem 
z PP Kafztelańftwem złączenych. Аро- 
Żmiony obiad iefzcze fe zpoźnił daley 
aniem niektotych 2 Krolewfkie= 

u dla złey drogi pozoftałych 

edzie czyli raczey kołacyt, 102 
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okowali fie tedni w Pałacu i Oficynach, 
ameczku odległym od Pałacu, 


irudzy w 
na wylpie ftawowym zbudowanym, a 
móftem długim z Dworem złączonym. 
Potrzebny ten po przykrey podroży 
fpoczynek fzturmem wiatru gwałtowner 


go był przerywany. 


Dnia 9. Marca w Pigtek. 


Prze 
godzine 7. wyfzedł z Gabinetu J. K. Mść, 
ztelańftwu za miłe 


zdem determinowanym na 


podzię 
w domu ich zamiefżkanie, a ña oświad- 
czenie łafki fwoiey Pańfkiey ska rę- 
į na famego Order S. Stanifawa, 


rami J Pana Kafztelana 


ką włoż 


na pierwfzą fta 
Staroftwa Krzemienieckie 
droga była tak zawiana, że dla niebe 

| туну: wywrotu, mianowicie па 


mieyfcach pochyłych Krol Jmść fzedł 


do Złobow , dobr do 
iego ROACH eh 


piechotą a ludzie dworfcy z konwolu- 
iącemi Zołnierzami wftrzymyw: ać lan- 
dare od upadku. mufieli. W takim {tanie 
Żżołwim prawie krokiem przy echaliśmy 
do Złobow, przebywłzy pierwey po 
moltach zdawna Krolewfkiemi nazwa- 


| 1 


| nych, lkwe do rzeki Steru tamtędy idą; 
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eą.. Do Złobow przyfłał kilkoro Гап 
JW. JPan Marfzałek W. Koronny, były 
to Karety па łyżach, przyfłał i (wego 
Koniufzego dla przewodu, tudzież. kil- 
koro fanek chiłopfkich pod rzeczy, dla 
wlżenia ciężfzym powozom, te zaś ekwi- 
paże bardzo wygodziły podróżnym. 
Krol Jmść po śniadahiu wfiadł do fani 
poczwornych, inni do podwoynych, 
łecz droga była bardzo ciężka dla więk- 
fzych co raz śniegow , tak, że fię na 
wielu mieyfcach zarzynały fanie i drą- 
gami ich wyrufzać potrzeba było; wiatr 
przytym frogi w oczy zawize, iednym 
twarze, drugim nogi poomrażał. Tra- 
diliśmy na widok fmutny, widząc cłopa 
piefzege zmarzłego па śmierć przy dro- 
dze. W takim ftanie przebywfzy trzy 
mile zbliżyliśmy Пе ku Wiśniowcu, zo- 
ftawiwfzy iedne karety o milę drugie 
daley. /Wyiechali przeciwko J.,K. Mci 
JW. JPan Marfzałek W. Koron: i JW. 
jPan Potocki Woiewoda Rufki, przyby- 
ły tu naumyślnie z Kiiowa dla powita- 
nia Nayi: Pana, JO. Xiążę Lubomirfki, 
Generał Maior i innych wielu. Wiechał 
Nayi: Pan przez Miafteczko napełnione 
licznym ludem przy okrzykach życzli: 
wych na dziedzińcu wipaniałego Pała- 
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cu, gdzie u fchodow przyięty był od 
Obywatelow Wołyńfkich, <a wfzedłfzy 
na gorę przywitany od JW. JPani Mar- 
fzatkowey W. Kor: rod przybyłych Dam 
na powitanie Panlkie J W ch Sofnowikich, 
Platerowey Pifarz: Połney Litewfkiey, 
"TO. Xżney Jeymci Lubomierfkiey i Rzy: 
fzczewfkiey ` Kafztelanowey  Dubacze- 
wikiey. Naftąpił wfpaniały obiad w wiel- 
kiey fali na ofab kilkadziefiąt, po ktorym 
oraz po kafñe, gdy/zebrani goście ba- 
wili He een erfacyą, tym czafen Go- 
fpodarfkiego domu Marfzałek nadworny, 
Tewarzyfzom drogi Krolewfkiey i Do. 
mownikem i ffugom ftancye w Pałącu, 
z ktorego fie pierwey wlzyfey dworicy 
JWge Mar: do blifkiego Klafztoru Xięży 
Karm przenieśli powyznaczył, lecz nie- 
było iefzcze karet. i brankarow za Złoba- 
mi zoftawionych, nawet garderoba i po- 
ściel J. K. Mci na tamtych powozach, 20- 
aftła, przeto trofkliwy o wygodę Рашка 
i Jego bok otaczających JW. Marfza- 
łek W. Kor: wyfłać kazał kilkadziefiąt 
fanek, oraz wiele koni: luźnych naprze- 
ciw ekwipażom odległym od fiebie i bie- 
dzącym бе z drogą prawdziwie nieżwy* 
czayną. Ledwo iedne z tych powozow 
ulżone 'podiechanemi fankami, poftra- 
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dawfzy dyfzlow, ofi, zaprzęgow” por- 
wanych przywlękły fię około ofmey go- 
dziñy, drugie poźniey około роіпосу, a 
inne aż nazaiutrz, a Nayi: Pan o йи 
fwoich tak o tych co z nim przybyli 
ї о pozoftałych w drodze fzczegulniey- 
fze mieć kazał ftaranie , aby odmrożo- 
ne twarze i nogi kalectwa iakiego przy- 
czyną niebyły; wľzakże przy łafce Bo- 
Zey żaden niebefpiecznego fzwanku nje- 
doftał. 

Wieczorem około godziny 4mey ‘па= 
defzły Ну z Warfzawy, na ktore Nay- 
iaśń: Pan chcąc dadź rezolucyą, poże- 
gnał kompanią i do-fwóich udał fie po- 
kojów; była iedndk kolacya na teyże fali 
i dopiero około połnocy Goście do (wych 
kwater roziechali йе. Znaydowali fię 
przy powitaniu Krola Jmci w Wiśnio- 
wcu procz innych wielu JJ. PP. Potocki 
Wda Rufki, Mofzyńfki Sekr: W. Litt: 
Plater Pifarz Pol: Littfki , Swiey.kofki 

"=rRamieniecki, Grocholf(ki Bracław:, Ry- 
fzczew(ki Lubaczewfki Kafztellanowie , 
Stroynofki Podkomorzy Bufki, JO Xia- 
Ze Jmść Michał Lubomirfki Generał Ma- 
ior, Rzewufki Stta Drohobycki. 

Dalfza' Kontynuacya wi > we Czwar- 

tek dnia 20. IMarca. 


Moc зт Jol 
DYARYUSZ PODROZ 
R ox'u 1787. 


Jego Krolewfka Mść lubo po wytrzy- 
manych tylu niewczafach 1 fa tygac h ро“ 
drożnych, iefzcze zatrudniał lię przez 
cały ranek rożnemji expedycyami na li. 
fty przez kreffy wczorayfze i dzifieyfze 
zrana przybyłe.  Uciefzyliśmy -fię wi- 
dząc Pana zupełnie zdrowego i wefołe- 
go, gdy przed obiadem de zgromadzo - 
hey na pokoiach kompanii wyfzedł, i ze 


wizyftkiemi przybyłemi i przyby waigce- 
mi Obywatelami, ktor ych JW. Marlzałek 


prezentował, łafkawie rozmawiać raczył. 
Po rownie wfpaniałym iako i wczo- 
ray, ofobliwie dla ryb extraordynaryi- 
nie wielkich „obiedzie , zfzedł wefoło са. 
ły dzień iuż to na konwer[aeyi w ро: 
koiach gornych Krolewfkich. iuż na o- 
glądaniu rożnych fal portretowych i Bi- 
bioteki, iuż na odwiedzinach przylas” 
cielikich Appartamentow. 
Jaśnie W. Marfzałek W. K. Gofpodarz 
wfpaniałego tego domu odwiędzał wizy» 


D 
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ftkich, opatruiąc/aby nigdzie na potrze- 
bnych wy godachsgyzgbraknęło Determi:- 
nował Nayi; PAPKA” "kilka zatrzymać fię 
w Wiśniowcu, dla dania fpoczynku lu. 
dziom fwoimä-dla potrzebney powozow 
reparacyi. 

Mało co przed wieczorem przybył 
JP. Morawfki Pilarz Woy fk. Глеб a w 
krotce potym JO Xe Jmść: Podfkarbi 

Litt, ktory lubo iefzcze 'w Wło- 
dzimirzu z nami fie rozftał, maiąc u 
przedzi ié Nayi: Pana innym traktem, ie: 
go taż fama bezdroż zatrzymawfzy, 
паті w Wiśniowcu złączyła. 


Dnia 4л. Marca w Niedzielę, 


Wiatr kilkudniowy uftawać przecie ро: 
czął, lecz mroz nieuftaiący niefpuścił 
dotąd fwoiey frogości; piękne okolie 
Wiśniowieckich widoki, рго2па nam tyl- 
ko chęć widzenia fiebie zoftawiwlzy s 
kazały mieścić fię w pokoiach przy pie- 
cach i kominkach. Około godziny: 12, 
Krol Jmść iechał do Kościoła Xży Kar- 
melitow; ftało na dziedzińcu kilkana- 
ście powozow JWgo Marfzałka przygo- 
towanych dla tych ktorzyby mieli ocho- 
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tę iechad. Po>Mfzy S. pofzedł Krol 


Jmść da fwego gabinetu; kompania zaś 
bawiła fie na pokoiach; przed famym 
obiadem wyfzedł Nayi: Pan na fłuchanie 
muzyki złożoney: z tych zacnych go- 
ści, ktorzy na inftrumentach grać umieli. 
Dano potym obiad, a po nim zabawi- 


wizy -lię trochę, roześli Пе wlzyłcy do 


fwoiclr ftancyi, bawiąc fie 


tnych zgromadzeniach aż ‹ 
J. K. Mść niedługo także bawiąc Пе przed 
kolacyą na. pokoiach udał Пе na fpo- 
czynek. 

Dnia 12. Мағ: w Poniedział 


Cały dzień dzifieyfzy zfzedł na zwy- 


kłych лак i wczorayfzy zabawach 
śnie Wżni Pląterowie Pifarftwo Pol: Litt: 
z Xżną Jmśc а Lubomierfką i 2 JWnym 
Sttą Infląpcfkim, wyiechali z rana da 
Ногупкі na obiad, powrgcili do Wisnio. 
wca około gtey z południa. о ktorym 
też czalie przybyli z Warlfżawy Xttwo 
de Ligne Oyciec i Syn, maiąc ztąd ie- 
сһас do Kiiowa. Co бе tycze odiazdu 
nafzego, ten'iefzcze dotąd niedetermi- 
nowany, ponieważ powozy Га iefzcze w 
reparacyi,a dla niedoftatku też koni wy» 
D ° 


ос 


fano aż do Brodow po tamecznych 
Furmanow, pod ciężfze powozy baga- 
Zowe ,oraz karetę і landarę Krolewfką ; 
fporządzaią fię i fanię z przyczyny wiel- 
kich śniegow, ktore jak fłychać rozcią- 
gaią бе aZ ku fudńowu. Krol Јао тае 
w zupełnym zdrowiu znayduie fię. 
I 
Dnia 45до Marca we Wtorek. 


Xiążę Jmść Podfkarbi W. X Litt: u- 
przedził dziś rano podroż nafzą, ktorą 
ponieważ uftaiący zupełnie wiatr mroźny 
ulatwiać począł, a powozy też wfzelkie 
nąprawione zoftały , oraz fpraowadzono 
doftatkiem.koni z Krzemieńcą i Brodow, 
J. К. Mść determinował fwoy wyiazd 
na dzień iutrzeyfzy zrańa; tym czafem 
Nayi: Pan chciał zażyć dywertymentu, 
i wziawfzy 2 fobą do dwoch karet Ja. 
śnie W. 'Marfzałka W. Kor, Kiążąt 
de Ligne Оуса z'dwoma Synami, oraz 
JPana Dillona Kawalera Francuzkiego, 
ktory po odprawioney w Egipcie podro- 
ży, przez Stambuł do Lwowa, a potym 
do Wiśniowca przybył, wyiechał do Lo- 
low Folwarku JWgo Marizałka, dla po- 
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kazania Cudzoziemcom mieyfca tego sli- 
cznym od natury położeniem obdarzo* 
nego. 

Za powrotem [woim bawił Пе Nayiae 
śnieyfzy Pan przeglądaniem rożnych Ry- 
funkow Bgipfkich ftarożytności, przy» 
wiezionych od wfpomnionego JPana Dil- 
loń,. gdy; tym czafem w fali wielkiey 
dawali dowod umieiętności fwoiéy dway 
Niemcy Waltorniści ze Lwowa tu umy- 
ślnie przybyli, ktorzy także do Kiiowa 
udać Пе maig 'Po obiedzie iak і dawniey 
rownie wfpaniałym,- ofiarował Kahat 
Wiśniowiecki wielkiego Wołu, a Rabin 
tameczny miał mowę w Łacińfkim ftylu 
prawdziwie godnym pochwały; Czeladź 
zaś Dworfka bawiła йе na dziedziycu 
patrzamem na tany dwoch wielkich Nie. 
dźwiedzi. 

Około godziny 6tey gdy fię zgronia- 
dzili Goście, dany był Koncert z zebra- 
ney Muzyki i owych dwoch Waltorni. 
ftow; naftąpiła potym kolacya u wiel- 
kiego ftołu, a J. K. Mść w przedpokoiu 
fwoim konwerfacyi-z Pańftwem tam po- 
zoftałym i przybyłemi Cudzoziemcami, 
aź do godziny 11. kontynuował. 
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Dnia Marca we Srzodę, 


Jefzcze dnia wczoraj ii zraczhą 
część powozow Krolewikich wyfana by- 
ła na ftacyą .dzifieyfzą Lachowfką, inż 
to dla ciężarow , iuż dla przetorowaniaą 
оң, mianowicie od Wisniowca do Ка- 

remburga po mieyfcach nierownych i 
gorzyftych. “J. К. Mść 'wftawfzy ra- 
niey nad inne czafy, z przyczyny li- 
cznieyfzych audyencyi, а gdy бе опе 
około g”zakończyły , pożegnawfzy JA- 
śnie W: Marfzałkoftwo, oraz przyto» 
mnych Gości, rufzył бе w dałfzą podroż. 

Brok byliśmy przez Horynke do Kas 
tremburza, Miafteczka nowo zbudowane- 


ч 
go od JPana Platera, Pifarza Polnego 
litewikiego. „Ten zacny Gofpodarz u- 
przeć iziwfzy Nayi: Pana, kazał wcze- 
śnie przygotować wyborne dla podro- 
Żnych śniadanie, Bardzo potrzebny był 
ten ро ек dla mających ie [zcze ubieżeć 
6. mil, <a ы iednemi i Furmanfkiemi 
końmi do Lachowiec, dobr Xney Jey- 
mści z "Woronieckich Ја ibłonowfkiey , 
Wdziny Nowogrodzkiey. Podroż natza 
była niepośpiefzna, dla niebefpieczeń: 
ftwa wywrotu, z okazyi wielkich śnie» 
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gow i drog częftokroć zawianych, co też 
było 3, Ze D K. Mść. w М» 
daige"z karety po kilkakr piechotą 
iść поба, a ludzię kareciani prawie 


zawize piefzo, w 


wdzie landarę utrzymywali; częfto też 
wieżdzaiąc na przykre gory , potrzeba 
było rufzać wfzyftk'ch ludzi i famych 
Zołnierzy z koni zpiefzać dla pomocy 
tymże koniom pod cięż 11 uftajiącym. 

Przybyliśmy prawie wpoł da 8mey 


robli Lachowiecki 
my oczeki uiącego konno 


Ñ dzić a Noy 


| tam za- 
ia Jmci 
zrodzkiego z Xciem Wo: 
'kim,z ЈРапет Jabłonowfkim Obo- 
źnicem Pol: . Kor: tudzież z intiemi Oby- 
watelami do Lahowiec przył yn, i. 

Uprzedzała Jego Krolewíka а Mość ta 
li ст: па dzielny ch koniach komm ity- 
wa aż do famego Zamku, cała gro 
bla po obuch ftronach oświecona była 
łicznemi wachlami, ktore: rozftawieni 
Miefzczanie, Zydzi i Chłopi okoliczni 
trzymaiąc, czynili pozor rzeki iakieyści 
ogniftey, Zgromadzeni w pewney od 
fiebie odległości Włościanie rożnych 
Wiofek, z rozżwinionemi Choragwiam 
pod przywodem . fwoich Cerkiewnych 
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Prezbiterow w ubiory, Kapłańfkie przy- 
branych, Chleb i Sol ofiarowali. Ñi- 
cznę też Zydoltwo ftóiąc kupami. mo- 
dlitwy fwoie śpiewąło, a Armaty fetny 
dawały odgłos. 

Wiech:ł Nayi: Pan do Zamku ftawa- 
mi otoczonego po moście zwodzonym, 
gdzie w bramie od Milicyi Nadworney 
w bębny witany , fpotkany był przez 
Хпе Jeymść u drzwi Zamkowych i do 
Pokoiow zaprowadzony. : Po krotkiey 
z Xżną Jeymścią i przytomnemi Dama- 
mi konwerfacyą naftąpiła kolacya. Krol 
Jmść АРГО do ftołu fwojego Xiężnę 
Jeymść Gofpodynię , Хле PTorónieć ką 
Wdowę i Pannę Jabłonow fką Obożnian- 
k e Pol: Kor:, a po wieczerzy przypa- 
trzywfzy fie w(pan'ałey Illuminacyi pra- 
wdziwie z wielkim guftem i kofztem 
fporządzoney , udał fię na fpoczynek, 
abardziey na B SAL acyą pracę (woich, 
ponieważ w tymże czalie liczne z War: 


fzawy przez kreffy у Expedycye, 


ар 
І 
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Napify nad dwoma bocznemi Bramkami Ma: 
żącemi w pos лойи Вгате туч лапа & 
CYFRA KRozewskĄ byly takie, 


1. Obraz to іе co widzifz Nayiaśnie- 
fzy Panie 
Ognia , co w fereu wzniecafz iak Matki 
tak Syna; 
Pałać będą: Атгоріе poki wątku fta. 
nie. i 
Pałania tak miłego milfza wzdy przy- 
czyną! 
s. Otwartych ferc tu prawym Bramą 
ieft wyrazem. 
W tym Domie Tobie wiernym fpo: 
czniy KRonu chwilę, 
A rada Ci nader Matka, rad i Syn 
zarazem. 
Możeż dobroć a wiernoścą niebawić 
Cię mile? 


Author tych Napifow był JX. Wulfers Ka- 
Bonik Inflant: przefzły Infty tutor Xcia Jmci. 


Dnia 15. Marca we Czwartek, 


Krol Jmść wyfżedłfzy z Appartameń= 
tu (wego, bawił Йе nayprzod og igda- 
niem Sal kilku i Gallery Zamkowych, 
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Portretami ftarożytnych Polakow i po- 
źniey żyjących napełnionych. Oglądał 
potym Bibliotekę, Strzelnicę, zbior Me- 
dalow i ftarożytnych Kamieni, fzedł po- 
tym na mfzą S. do Kaplicy Zamkow 
Xięży Francifzkanow ‚ро ktorey zakoñ=- 
czoney oraz .ucałowaniu Drzewa Sie no 
Sgo a rozdaniu /.podarunkow niektory 
Officyentom Dworfkim , pożegnał Xżn 
Jeymść iz Zamku wyiechał ukazawfz 
ukontentowanie fwoie,i обу: adczywfzy 
wdzięczność ża tek miłe i okazałe przy- 
ięcie, Cugi Xcia_Jmci dane były do һап? 
dary Krolew fkięy aż do ftacyi w Białey 
Gorze, а Xżę lmść Wdzić konno z te» 
mi со і wozoray Kawalerami aż do koń: 
ca Grobli przeprowadził, 

Ро2пу nafz wyiazd o godzinie 1otey 
nadgrodziła lepfza i rownieyfza droga, 
a śpiefznieyfza świeżemi końmi ia”da. 
Przybyliśmy do Białey Согу, Dobr Хіе: 
Zney Jeymci Sangufzkowey Marfzałko- 
wey W. Litt: Wdowy, gdzieśmy iuż 
zaftali Konie i Poftylionow przyfianych 
z Zafławia do Landary Krolewfk iey_od 
cia Jmci Strażnika W. Kor: Po śnia- 
daniu rufzyliśniy fię około 12. i iecha- 
liśmy bardzo -dobrą:drogą. О pul mili 
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od. Zafławia, przybyli 
Krolowi Jmçi Ofizyerowie 
prawdziwie pięknego 2 w yboru 
oręża JPana Szydiowikiego Stty 
nickiego Szefa. „Daley nieco zajechał 
drogę Krolowi Jmci lam Xżę Jmść Stra- 
Żnik z JPanem Młockim Kafztelanęm 
Wołyńfkim, ktorzy przywitawizy Nays 
iaśń: Pana; zaraz przodem udali Пе do 
Zafławia. Przybył J. К. Mść przy bi: 
ciu z Armat do Zamku w[paniałego, 
gdzie przywitany od Xftwa Jmść Strae 
Źnikow, Xżęcia Wdy Wołyńfk, ЈРапа 
Walewfkiego Wdy Sieradzkiego, Mio- 
ciego Kafzt: Wołyntkiego, Przyłufkie= 
go Kalzt: Brzezińfkiego, Steckiego Stty 
Owruckiego , tudzież innych dyftyń- 
gwowanych ści, prowadzony był na 
gorę do wielkiey Sali, gdzie Nayi: Panu 
Xżna Jeymść Gofpodyni oczekiwaiące 
tam Damy prezentowała. Udał fię po- 
tym J. К. М4@ do pokóiow fwoich i nim 
naftąpił obiad, wezwawfzy do fiebie сіз 
Jmci Strażnika Kor:, Orderem: go Orła 
Białego przyozdobić raczył. 

Dano wfpaniały obiad na kilkadziefiąt 
Ofob , w czalie ktorego gdy Kżę Jmść 
Gofpodarz pił.zdrowie Krolewfkie przy 
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biciu z Armat, raczył Nayi: Pan fpeł: 
nić także zdrowie Gofpodarfkie, ukazu- 
iąc ukontentowanie z ochoty ich i miłe. 
go przyięcia. Po obiedzie i kawie, Xżę 
Jmść Gofpodarz prezentował N ayi: Panu 
przybyłych kilkunaftu Obywatelow Wo- 
łyńfkich. Udał fię potym Krol Jmść 
do fwego gabinetu, iednakże zgromał 
dzeni Goście tak Kawalerowie- iako i 
Damy niewychodząc z pokoiow , bawili 
fię aż do godziny ótey, o ktorey zaczeła 
бе gra na rozftawionych ftolikach , a Mu- 
zyka garnizonu Zafawfkiego dobrey my- 
511 dopomagała. Wyfzedł potym Kroi 
Jmść, i bawił Пе z Kontpanią więcey 
dwoch godzin, a obfzedłfzy (tot do ko» 
lacyi w guftowne ferwizy freber, porce 
lany i kryfztałow ozdobiony. oraz wy- 
bornych potraw pełen, ponieważ fam 
na wieczerzy znaydować fię niemiał, 
pożegnał kompanią. Trwała kolacya bli- 
fko do godziny хт. a zgromadzeni Go- 
ście bawiąc fię zawfze na pokoiach, le- 
dwo o zgiey po połnocy rozefzli fię. W 
tym Domu wfpaniałym. a Maieftatowi 
wiernie przychylnym, wfzyfcey Towarzy- 
fze drogi Krolew: wyznaczone mieli 
wygodne рокоіе, cała nawet Liberya do* 
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znała w nim w doftarczeniu żywności 
i napoiow, co umie ludzkość , grzeczność 
i wipaniałość Gofpodarftwa. 


Dnia: 46. Marca w Piątek. 


Zoftaliśmy zwyczaynym fpofobem o- 
budzeni o godzinie 6 lecz wyiazd na- 
Жар! dopiero wpoł do dziewiątey z tey 
przyczyny, że Kroł Jmść załatwiaiąc 
interefla Obywatelfkie, rożnym pro: 
fzącym Audyencye dawać raczył; do 
poiazdu.Krolew: dane były то. koni ze 
ftayni Xcia Jmci,a 2gie 10. przodem po- 
fzły o mil's. do karczmy Wygody dla 
przeprzęgu. Wyiechał Krol Jmść o go- 
dzinie wzwyż wipomnioney', pożegna- 
wizy JO Xżię i przytomnych gości , po- 
nieważ Xiążę Gofpotlarz wyiechał na- 
przod fankami do rzeczoney Wygody, 
dla uczynienia porządku na. ftacyi. Wy: 
ieżdżaiącemu Krolowi Jmci z Miafta 
przy biciu z Armat.i odgłofie dzwonow 
po wfzyftkich Kościołach, affyftowali 
Officyerowie na pięknych i dzielnych 
koniach z Regimentu Jmci Pana Szydło- 
wikiego Stty Mielnickiego, z ktorego 
to Regimentu ludzie , począwfzy od Zło: 
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bow przed Wisoiowcem-ażsdo Cudno- 
wa konwoiować mieli. Za Miaftem Nay- 
iaś: Pan podziekowawizy Officyerom, 
ntynuował dalfzą drogę. Stanęliśmy 
je trz. уу Wygodzie, gdzie w cza» 
zćprzęgu ziadłfzy Krol Jmść śńia: 
danie, pożegnał Xcia “Strażnika i ru 
fzył бе daley maiąc nocować w abunu, 
Jak żądał Nayi: Pan znaydować fię 
w Mieście i domu wygodnym zafłużo- 


nego fobie i ukochanego Senatora, Ja- 
śnie: W.  Woiewody Kiiowfkieego, tak 
fpoóźniła nieco te żądze wielka tru: 
dność, dla przejazdu ciężkich nafzych 
poiazdow. Niezmierne sniegi zaly pały 


gościńce, lub ‘wielkie na nich wyboie 
prawie co chwila ważąc na te lub na 
inną ftronę po grząlkim śniegu Landarę, 
czyniły:podroż -przykrą i niebeśpieczną. 

ILedwośmy w godzinę ао Chryco- 
wfkiey Karczmy doiechali; tam Nay- 
iaśń: Pan zfacygowany tym uprzykrza» 
nym bezdrożem, wyfiadł z Landary, 
j kazał dla fiebie i fwoich fzukać fanek. 
Znaleziońy w karczmie Chłop iakiś dał 
fanie fwoie ordynaryine bez pokrycia, 
wygodńe tednak iż były długie i nie: 
wywrotne. -Kazał Nayi: Pan nakłaść 


йоту, i wziąwfzy z fobą Xcia Jozefa 
wyiechał 4. końmi, iednak dla beśpie- 
czeńftwa Pańlkiego otaczali ten ekwi: 
ра2 Olficyerowie, Adiutanci, Paziowie, 
a JP. Generał Komarzewiki tuż przy fae 
niach Krolewfkich konno iechał. Kiedy 
Nayi: Pan raczył fię zniżyć do ubogich 
fanek, my też poftępowaliśmy. za nim 
w podobnym ekwipażu; JW. Hetmana 
z Kciem Woiewodą Wołyńlkim na chłop» 
fkiey furze рагокоппеу, Bilkup z chło: 
рет poiedyńczym, Stta Mielnicki tak- 
Ze; inni w (woieh lię powózach zatrzy- 
mali, iż więcey niebyło fanek. Pra- 


wdziwie ta podroż choć miebyła modna, 


ale bardzó wygodna, śpiefzna i wefoła ; 
ptzybyliśmy do Łabunia w poł dó zciey, 
wkrotce też kołowe 'ekwipaże nadcią- 
gneły.  Zaftaliśmy ten Dom wfpaniały , 
i iak może bydź naylepiey do przyjęcia 
Nayi: Pana przygotowany; рокоіе wizę= 
dzie. wypalone i obiad z ryb wybornych 
iuż gotowy. Przyśmował J. K М6 Imie- 
niem Dziedżica, ЈРап Bukar Sędzia Zy- 
tomir(ki, ktorego Krol Jmść do ftołu 
fwoiego wezwać raczył. Ро obiedzie 
poźniey nieco zakończonym, prowadził 
nas Pan Miłościwy iako ш2 powtorny 
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Gość po wfzyftkich pałacu tego wybor- 
nym gutem zbudowanych i umeblowa- 
nych pokoiach, potym rezef=lišmy fię 
da nafzych kwater, a Murgrabia сате: 
czny maiąc zlecenie od-Pana (wego; 
Towarzyfzom diogi Krolewfkiey, cokol- 
wiek tylko było potrzeba do napoiu i 
jedzenia haynie ofiarował. Okoto go- 
dziny fzoftey przybyli do Pałacu JP. Kor< 
dyfz Pifarz Ziem: Bracław: z Bratem 
fwoim, Rakowfki Szambelan J. K. Mci 
z Bratem ftryiecznym i Rakofki Podko- 
morzyc Szwagier JPana Pifarza, kto» 
rym №ауг: Pan łafk: awa dawfzy Audy- 
encya, iuż potym w fwoich zoftał po: 
koiach rdla fpoczynku. 


BDalfza Kontynnacya wyidzie w Sobotę 
dnia 54. Mórcą. 
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Dnia 47. Marca w Sobotę. 


czuiąc wygodnieyfzą dla Пе. 
bie podroż fankami, ile przy gęftych 
iefzcze iak z awe iono śniegach, roz» 
kazat NARE dnia wczoraylzego, aby 
fprówadzić tak naywięcey faniów , kto- 
remi tak J. К. Mść,.iako Fowarzyfze 
iego podroży, oraz potrzebnieyfza Li: 
berya i pościele iść m aty do Cadnowa, 
w przypadku gdyby cieżfze kołowe ро: 
wozy па czas nieftanęły. Stanęło 28+ 
dofyć woli Krolewfkiey ; dla Krola Jmci 
były fanie porządne pokryte JW. Wdy 
Kiiowiciege, а cug koni od JPana „dei 
kownika Oyrzyńfkiego , dó innych z 
chłopfkich koni i z Poczty dofyć Nakai 
no. Wiech: it Krok Jmść naprzod wzią- 
w[zy z fobą Xcia Jozefa, a na przodzie 
fiedzieli J Paffowie Szydłowfki i Konarze- 
wfki, a za Krolem Jmcią iechał-JP. He- 
tman ofobnemi fankami , a JXdz Bifkup 
i inni takoż ofobnemi. Droga do Czar- 
toryi tak byładobra, mianowicie po ü- 
padłym przez całą noc śniegu, ŻE we 


E 
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z.godziny' przybyliśtny na mieyfce, a 
wkrotce też i kołowe powozy nadcią: 
gnęły. Przyiął w Czartoryi Domu fwoim 
Krola Jmci JP. Kordyfz Pifarz Ziemiki 
Bracławfki, z Małżonką fwoią z Domu 
Rakowfką Podkom: , oraz Sioft (tra JPanią 
Grzycką Kafztel: Wyfogrod:; wprowa- 
dzony J. К. Mść przez Gofpodarzow 
do pięknych i guftownie umeblowanych 
pokoiow, dał nayprzod Audyencyą Xie- 
żom Bazylianom Lubarfkim i Studentom 
pod ich dozorem- uczącym бе. Miał Мо“ 
wę nayprzod Rektor, potym Młodzież 
Szlachecka w Polfkim i/Łacinfkim ię- 
zyku prozą i wierfzem, a Krol Jmść od» 
powiedziawlzy łafkawie , każ lego z 
nich o nazwifku, urodzeniu i topni па- 
uk pytać Пе raczył, pił potym ofiaro- 

waną fobie od j pani Pifarzowey kawę, 
a gdy Towarzyfze drogi u dwu ftołow 
wybornemi potrawami napełniony ch śnia- 
dańie, abo raczey dobry obiad iedli; 
Nayi: Pan zdrow zupełnie, i dziwnie w 
dobrym humorze z Gofpodarftwem oraz 
przytomnemi Gośćmi, bawić fię rac zył. 
Bawiliśmy Пе w Czartoryi przy dobrey 
myśli więcey dwoch godzin, JP. Pifarz 


nietylko na dalfzą podroż уолу nafze 
W Żywność i trunki uprowidował, ale 
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też cugi fwoie do fanek Krola Jmci, JPae 
na Hetmana i innych ofiarowat, a JPan 
Adam Rakowfki Szambelan J. K. Mei, 
furmanki fwoiey JXdzu Bifkupowi, a 
drugiey ЈРапи Morawfkiemu pozwolił. 
Droga do Cudnowa była nieco ciężfza, 
dla ftaiałych śniegow, ale pośpiefzniey- 
fza dla dobrych koni. © puł drogi od 
Cnudnowa w Karczmie nazwaney Naftyn- 
na,w czafie przeprzęgu koni,witałJ.K.Mść 
JP. Шикі Sta Zytomirfki z awoma Sy- 
nami, oraz dał znać Nayi; Panu, iż ga 
o ćwierć mili od Cudnowa Obywatele 
Wdztwa Kiiowfkiego, oczekuią; Jechał 
zatym Krol Jmść,i przywitany od rze» 
czonych Obywątelow w polu, prowa- 
dzony był od nich konno iadących we- 
fpoł Garnizonu Cadnowfkiego i Officye- 
rami kawaleryi Narodewey „aż do miey- 
fca noclegu (wego w Zamku.  Powitał 
Nayi: Paña JP. Potocki Stta Guzowiki, 
ktory pierwey iefzcze zaiechał był dro* 
де o poł mili Nayi: Panu i Karete (woię 
pofzuftną pofłał. Naftąpił wkrotce o- 
biad, na ktory Krol Jmść. wfzyftkich 
Obywatelow, niewyłącząjąc żadnego, ile 
ftot doftarczał,zaprofił , a ktorzy бе zmie= 
ścić.niemogli w innym pokoiu przy ma- 
łych ftolikach z JXdzem Bifkupem iedli, 
Ea 
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Przed obiadem zaś Krol Јах JPanu 
Antoniemu Rybińfkiemu Szambelanowi 
fwoiemu, Rużbę czynić rozkazał, oświade 
czywiży pierwey ` że przyfłaną* od JPa- 
na Podkom: Kiiowfkiego Оуса liftowną 


exkuzę dla Паһоќсі zdrowia i lędzi- 
wości lat chętnie przyimuiąc ochotą ie- 
go w fłużeniu fobie i wyręczeniem Sy» 
na kontentowąać бе raczy. 

Udał fię potym Nayi: Pan do (wego 
pokoiu, a po krotkim z fatygi podro- 
Zney fpoczynku, kazał dawać Ацауеп- 
суе przybywaiącym uftawicznie i chcą: 
cym Pana witać,Kiiowfkim Obywatelom, 
ną ktorych czele był JP. Bierzyńfki-Pod- 
komorzy Zytomiriki Trwały te Audy: 
encye do o blifko godziny,,. na koniec 
wyfzedł Nayi: Pan dla widzenia pre: 
zentowanych (obie od JPa: Szydłow fkię- 
go Szefa Regimentu, ' kilku zafużonych 
ftarych Zołnierzy, wfzyftkich udarowa: 
nych dawniey Medalem Krolew(kim, ро: 
50. i więcey lat fużby w rzeczónym 
Regimencie, dobroczynnością teraz Nay- 
jasñ: Pana żyjących i utrzymanych. Tych 
Nayi: Pan łafkawą z niemi rozmową po: 
ci=fzywfzy, obdarzył kilkadziefiąt Czer: 
Złł:a do hoyności Krola i Stryia Хід: 
żę Jmść Jozef Poniatowfki znaczną tak: 
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Że Summą przyłożył Пе, tychże famych 
„Pan Szeff pieniedzmi udarzył: daigo 
znakomity przykł 


ad, aby wierność i za- 
fuga dla Oyczyzny w fędziwey ftarości 
należyte fobie miała opatrzenie, 
poczciwie Kraiowi fłuż 
głodu. nieumierał. 


a kto 
ył, w ftarości z 


Dnia 19. Marca w Niedzielę. 


Gdy wfzyftko do podroży było goto. 
wo, Krol Jmść ze wfzyftkiemi Obywa- 
маті i Dworem fwoim całym.udał fie 


od do Xży Bernardynow ; gdzie 
y'ęty przededrzwiami od JXdza Ра. 


| ZDZ. AŻ A 
| ickiego, Officyała Kiiowfkiego na czele 
Cieri i zgromadzenia Z: 


ikonnego,prowa- 
dzony był do przygotowanego Pulpitu. 
Słuchał Mfzy S; kazał rozdać iałmażnę 
Ubogim, a po odprawionym Nabożćń- 
ftwie puścił Пе w dalfza podroż cugiem 
ofiarowanym od ЈРапа Stty Guzowikie- 
89, przy konwoiu Kawaleryi Narodowey 
porządney lokazałey, ktora od 
fce Regimentu Cudnowf 

Wyiechawfzy z Miafta podziękował 
Krol Jmść Staroście Guzowfkiemu $ 
Officyerom fiebie 


tąd miey- 
siego zaftapiłą, 


oraz 
przeprowadzaiącym, 


i 
iechał drogą dobrą, mrozem 


саіопо- 
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спут po wczorayfzey odwilży umoto: 
wana do Piatki, Dobr JPani z Xżąt Po- 
ninfkich Bierzyńfkiey Kafzt: Zytomir- 
fkiey Wdowy. Przyięty od tey Damy 
przed Domem, wprowadzony był do 
Pokoiow, gdzie zaraz nowy widok Pań- 
fkie i przytomnych oczy uciefzył. Dom 
ten na wzgorku zbudowany, miał przy- 


łączoną do fiebie i ftykaiącą йе па fpa- 


dziftości tegoż wzgorka oranżeryą, kto- 
теу okna gdy były odfłonione, ukazał 
fię w dole gmach iakiś, i iakby grota, 
drzewami tak prawdziwemi, iak i po 
ścianach malowanemi kfztałtnie ozdo- 
biona, wpośrzodku wifiała z kwiatow 
ułożoha СүҥкА KkRonzwskA, przed nią 
Фа} Ołtarz maiący na fobie Wazon, ia- 
koby na ofiarę ogień z fiebie wydaiący, 
naokoło kilka rożnego wieku Panienek w 
białe mknie nakfztałt Nimf przybranych, 
ktore na tymże Ołtarzu przy odgłofie ú- 
krytego klawicymbału wieńce z kwia- 
tow układały. Gdy fię ten piękny wi- 
dok zakończył; wylzły młode Nimfy 
drzwiami pobocznemi, i Nayi: Panu u- 
czyniwfzy pokłon, kawę, fucharki i kon- 
fitury na tącach ofiarowały. Były to 
JPanny Bierzyńfkie, Kafztelanki i Pod- 
komorzanki Zytomirfkie , maiąc na czele . 
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JPannę Helenę Pawfzanke Podkomorzin 
kę Kiiowfką, prawdziwie z wdziękow 
1 urody, maiącą mieyfce między naypier= 
wfzemi płci fwoiey Damami. Dano pa- 


pi 
tym śniadanie dla Towarzyfzow drogi 


1.: 


śrolewfkiey, a Nayi: Pan zabawiwfzy 
fię końwerfacyą z przytomnemi tam Da- 
mami 2 роти: Pawfzankami, JPanią 
3ierzyńfką Podkom: Zytomirfką, Pru: 
fzyńfką Kafztelanicową i Podkomorzan- 
ką Kiiowfką. Obchodził potym rożne 


Domu tego-Pokoie, nakoniec podzięko- 
wawfzyćza miłe przyięcie JPani-Kafzte- 
ląnowey , pożegnaw izy przytómnych , 
wyiechał innym Cugiem Starofty Guzo- 
wfkiego do Berdyczową. 

Stanęliśmy w tym mieyfcu Ө godzie 
nie. wpuł do pierwfzey i iechaliśmy do 
Dworu Xney Jmci z Kamińfkich Radzi. 
wiłłowey Koniufzyney, Litt: 'ktora fpo. 
fobiąc dla Nayi: Pana i Dworu Jego wy- 
godnieyfże umiefzczenie, fama do Mia- 
fta przeniofła бе. Spoczywał Krol Jmść 
w pokoiu fwoim blifko godziny nim 
dano obiad, a w Sali przybyli Obywatele 
Kiiowfzcy z Cudnowa dla przeprowa- 
dzenia Pana, oraz liczne Towatzyftwo 
i Officyerowie Kawaleryi Narodowey , 
bawili йе konwerfacyą, О 2. dano 0» 
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biad, na ktory Nayi: Pan JPa: Jerlicza 
Lubowickiegó brygadyerow wezwać 


aczył. Po obiedzie i kawie nadefzłą 


xpedycya z Warfzawy przez kreffy, 


a 
na ktorych odpify udał fię Nayi: Pan 
do. [wego pokoiu. Dano potym znać o 
przybyciu Хпеу - Jeymci Gofpodyni z 


dwoma innemi Damami, ktore wprowa: 
dzone do: pokoiu Krolewfkiego, miały 
honor konwerfować z Nayi: Panem przez 
czas піеіакі; a po ich odeyściu poże- 
gnali Nayi: Pana JPan Hetman i Xiążę 
Jozef Poniatowfki, ktorzy z Berdyczo- 
wa profto do Kiiowa udać (е mieli. 
Około ótey wyfzedłfzy J. К. Mść da 
fali zaftał zgromadzonych Obywatełow 
Kiiówfkich, i zabawiwfzy z niemi kons 
werfacyą , pożegnał wfzyftkich dla wcze- 
śnieyfzego fpoczynku, ponieważ dalfzą 
iprzydłużfza podroż do Pawołoczy rans 
nieyfzegoć wftanią potrzebowała; 


Dnia z9. Marca w Poniedzialek. 


Krol Jmść przed wyiazdem fwoim ną 
7. godzinę determinowanym , obchodząc 
Swieto 5: Jozefa, wftąpił do Kościołą 
Xięży Karmelitow, gdzie przed Ołta* 


rzem Matki „Bofkiey Mlzy-S. wyfius 
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chawfzy, i kazawfzy rozdać Jałmużnę 
Ubogim,: wyfzedł potym na óglądanie 
tameczney Forteczki i działek na około 
niżey rozftawionych, Porteczka ta po“ 
graniczna. dla beśpieczenftwa życia i ma- 
iątkow Obywatelfkich, w czafńe trwogi 
wielce potrzebna, powinnaby zaf 

na lepfze względy. i opatrzenie od 
czypfpolitey, gdy nie nader bogaty Za- 
konnikow Fundufz nie ieft w ftanie u- 
padaiących Fortyfikacyi podźwignąć, i 
zardzewiałych tych Szturmakow na 
przodkach wozowych zamiaft lawetow 
polożonych w porządnieyfze działa za- 
mienić. 

Wyiechaliśmy -Furmańfkiemi końmi 
pod konwoień Kewaleryi Narodowey, 
Brygady JPana Lubowickiego, ktory 
miał honor by wezwanym do Landa- 
ry Pańfkiey, aż do Czarnorudki o pul 4. 
mili ed Berdyczowa. Przeieżdżającego 
Pana przez Białopol Dobra JPana Ty- 
fzkiewicza Referendarza Łitt: fpotkało 
z chlebem i folą licznie zgromadzone 
Chłopftwó i Zydzi ze zwykłym fobie 
śpiewaniem. Mroz przez całą noc i pos 
ranek dzifieyfzy tak tęgi iak o nowym 
Roku, uczynił nam drogę twardą, ro- 
wną i potoczyftą, Przybywizy na fa- 
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суя, potrzeba było dadź fpoczynek t 
роШек koniom, ponieważ temi famemi 
aż do Pawołoczy iechać mieliśmy. Krol 
Jmść w Aufteryi iadł śniadanie, a nim 
wypoczęły konie więcey godziny , miał 
czas dania fie widzieć licznie zgroma* 
dzonemuw ze wfi okolicznych gminowi, 
ktory na odgłos bytności Panfkiey i 
widzenia Krola od pradziadow fwoich 
tam niewidzianego zebrał Пе. Prezbi- 
tervowie , Hkonomowie, Szlachta okolid 
czna uboga poznała w fodkiey i рои» 
fałey 2 Panem rozmowie, że chcąc wi- 
dzieć zdala Monarchę, Oyca w nim z bli: 
2а uyrzała. 

Rowny i twardy zawfze, nawet po 
zdarzaiących fię lodach gościniec zapro- 
wadził nas we zch godzinach do Pawo- 
łoczy , Stanął Nayi: Pan w domie mu- 
rowanym, ktory бе tam Ratufzem na- 
zywa. "Tam powitali Nayi: Pana JPa- 
nowie Zielinfki Kafzt: Biecki maiacy w 
Kiiowfkim Dobra, JP. Cyryna Stta Ta- 
borow:, Bydłowfki Szambbelan. Naftąpił 
obiąd około puł do piątey, po ktorego 
fkończeniu Krol Jmść udał fię zaraz na 
fpoczyńek, zfatygowany tą tak długo 
trwaiącą podrożą, zdrowy iednak i we* 
foly z łafki Bożey. 
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Dnia зо. Marca. we Wtorek. 


Krol Jmść przed wyiazdem fwoim z 
Pawołoczy, wyfzedłlzy do -pierwfzego 
pokoiu zaftał kilkunaftu Obywatelów Ki- 
iowfkich, z Ktoremi raczywfzy mowić 
dał prywatną Audyencyą JPanom By- 
dlowfkim, po ktorey wylzedł znowu 
i fłuchał mowy Dziekana tamecznego 
Rufkiego. Długa ройго2 przy czafie mro- 
Żnym zawfże i wietrznym, dała okazyą 
Panu do afekcyi kataralney bez bolu ie- 
dnak głowy. Dla czego Nayi: Pan chciał 
pošpiefzyé do Chwaftowa dla lepf: 
na tym mieyfcu fpoczynku. Jechali 
końmi Furmanfkiemi aż na miey 
przy dobrey i rowney drodze. О dwie 
miłe od Pawołoczy we Wfi nazwaney Po- 
cznyki, wftąpił Nayi: Pan do Dworu 
JPanow Rylfkich: zaftaliśmy tam przy- 
gotowane od Gofpodarftwa śniadanie , 
iednak J. K. Mść nieiadł ani pił, bawiąc 
fie dyetą. Wtym Dworze dofzedł Nay- 
jaśń: Pana bilet z Kiiowa od Xcia Jmei 
Podfkarbiego , z doniefienieim o maiącey 
nafąpić bytności w Chwaftowie Хсіа 
Jmei Potemkina, JPana Ambaffadora, 
JPana Hetmana W. Kor: i Xcia de Naf- 
‘fau. Po śniadaniu i daniu fpoczynku ko- 
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niom rufzyliśmy бе wfzyfcy razem do 
Chwaftowa, konie były. tak dobre, że 
pocztowey podroży wy rownywały. Рог. 
feflorowie Wiofek.przez ktore przeież 
dżać potrzeba było, mieli attencya po. 
aprawiać groble ndrzuceniem chruftu i 
tomy, iako zwyczay tamtych Kraiow 

i ‚па niektorych też mieyfcach, 
zdzie była droga fpądzifta, ciż wzgle- 
dni Pofieflorowie Gościńca wyrownywali 
Шота. 

W рої do drugiey: ftanawfzy: w Chwa- 
ftowie Dobrach JXdza Ciecifzowfk ego 
B (kupa Kiiowfkiego, iechaliśmy przy 
odgłofie Dzwonów i okrzykach zgroma: 
dzonego po[polftwa, oraz biciuż Armat 
do Bifkupiego Domu.. Cokolwiek tylko 
wynaleść może uprzeyma attencya i chęć 
pomiefzczenia wygodnie , wfzyftko to fię 
ftało za rozrządzeniem wcześnym z woli 
JXdza Bifkupa, przez JXdza Oftro- 
wfkiego Kanonika Adminiftratora_ Рог 
Bifkupich., Steckiego Probofzcza i Pa- 
łuckiego Officyała Kiiowfkich. 


Zaftał Krol Jmść pokoie wczesnie wy» 
palone , wymebiowane, ozdobione, fu- 


knami wfzędzie na podłogach wybite, i 
wlfzyftko w należytym porządku: Przy- 
witany Nayi: Pan od wzwyż wzmiane 
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kowanych Prałatow, pochwaliwfzy ich 
attencyą, і kazawfzy oświadczyć wdzię- 
czność J Xdzu Bilkupowi, ufiadł do ftołu ; 
da ktorego tychże Prałatow wezwać га. 
czył, Po obiedzie chci 
Nayi: I 


ał nieco fpocząć 
łan znużony nie[paniem przefzło- 
nocnym, lecz dano znać o przybywaią- 
cych z Kiiowa Gościach. Przybyli ci 
ie i powitali Nayi: Pana; 
dway pierwfi ukontento- 
Imperatorowey Jeymci , i 
ch z; 


znakomici Gos 
os wiadczaiac 


wanie Nayi: 


fwoie w peł: 


iwości wyrazach 
Pana; a że deter- 
minowani-byli nocować w Chwaftowie ç 
rozkaz od*Krola Jmei 
opatrzenia naylepfzey. ile bydź moż 
ftancyi, a Kuchmiftrz Krolewfki w ą 
aby ponieważ tak 2у- 
czono, kolacya na godzinę 7fną była 
przygotowaną Naftąpiły rozmaite toz: 
mowy, prawdziwie grzeczne i poufałe, 
między, ktoremi gdy 
bycia JPana P 
go, wfzczęł 
fońfkim; 
temkin, 


ze zbliżenia í 


dany był z 


do 


N ( 
=: 


rozkaz podobny , 


z okoliczności ру. 
otockiego Stty Guzowfkie* 
a Пе rozmowa o handlu Cher- 
obietał Krolowi Jmci Xżę Po- 
że lmperatorowa Jeymść w 
przyfzłym miefiącu ogłofić raczy wol- 
ność zupełną handlu Polfkiego od Cełł 
procz letkiego tranfitu, dla uznania Dos 


minii Territorialis. Oświadczył tenże Kro: 
łolowi Jmci, że w Cherfonie będzie wy- 
znaczone mieyfce na Magazyny i fkła- 
dy Towarow Polfkich, ktore na Morze 
czarne i daley iść będą. 

Przed kolacyą na godzinę ufiedli do 
Wifka, Xżę Jmść Potemkin, JPan Ame 
baffador, JPan Hetman, i Х2е de Naf- 
fau, a Nayi: Pan przytomny grze ba- 
wił fię rozmowami. Dana potym ko: 
lacya dla przybyłych, do ktorey też 
był zaprofzony JPan Stta Солоу. 
J. K. Mść lubo dla affekcyi katarowey 
піс: nieiadł, fiedział iednak u ftołu, a 
przy uczęftowaniu wybornym winem tak 
znakomitych Gości zwykłą fobie łafka- 
wością i wymową ochoty dodawał. Po 
kolacyi zaś Xżę Potemkin i JPan Am- 
baffador: do officyny gdzie noclegować 
mieli udali бе, JPan Hetman dla fzczu= 
płości pomiefzkania we Dworze; miał 
Stancya w Mieście. 


Dnia 24. Mar: we Srzodę, w Chwafłowie, 


I Krol JMść'i Goście nafi wftali okoła 
ofmey ranney, ponieważ podroż Pańfka 
do Wafilewizcyzny » odłażona: aż da 
шга to jeft na czwartek, а Хае Jmść 


Jol бт Jol 


Potemkin z JPanem Am5affadorem ‚1Ра- 
nem Hetmanem i Xciem de Naffau mieli 
fię zatrzymać na obiad. Około godziny 
9:еу z rana dano gościom nafzym śńia- 
danie w ich Kancyi, w czafe ktorego 
otaczaiacy Bok Krolewfki oddawali wi- 
zyty Gościom, zawfze mile i grzecznie 
od nich przyimowani. / Zefzli fię po- 
tym wfzyfcy do przedpokoju Krolewfkie- 
go, do ktorych Nayi: Pan zaraz wy» 
fzedł, i rożną bawił бе konwerfacyą, 
zdrowfzy nierownie, a zawfze wefoły ; 
a że były iefzcze ze dwie godziny do 
obiadu, kazano dadź karty, i znowu бе 
goście Wifkiem bawili, a Pan Miłości- 
wy tym czafem albo w gabinecie fwoim 
pifał, albo rożne domowe intereffa od- 
bywał. Dano obiad wlpaniały ; w czas 
fie ktorego przyfzła wiadomość że Pañ- 
ftwo Marlzałkoftwo W. Kor., Xiążęta 
de Ligne, Hrabia Dillon i JP Mufzyń- 
fki Sekretarz Litt: j inni 
Wftał Krol Jmść.z Gości 


mieyfca:p 


nadieżdżaią. 
ami dla dania 
rzeieżdźaiącym, ponieważ w 


cialney falce innego ftołu, poftawić пів: 
można było. Pomnóżvłaą Пе wefołość 
ochota z 


4 nowey'Kompanii  Wiśniowie- 
Krol Ја prezentował Xciu Po, 
semkinowi JPana Mofzyńlkiego i Hra, 


ckiey. 
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biego Dillon, oraz młodfzego Xcia'de Li- 
gne, ktorzy mu iefzcze niebyli znaiomi. 
Zaczął fię drugi obiad, w czafie ktorego 
Маун: Pan z Xciem Potemkinem, JPa- 
nem Ambaffadorem, J Panem Hetmanem 
i Xciem de Naffau'chodząc około ftołu 
wefoło bawili бе: Po obiedzie poże- 
gnali ci fami Goście Nayi: Pana, mia- 
nowiéie KXiążę Jmó Potemkin, ukazał 
przychylność fwoię ku Maieftaiowi u- 
całowaniem Ręki Krolewfkiey, a Krol 
Jmść z wylaniem férca ku niemu Twarz 
po razy kilka ucałował, odebrawfzy 
zapewnienie od Xcia, że ziedzie do 
Warfzawy iako Obywatel Polfki za po- 
wrotem Nayi: Rana do Stolicy. Pra- 
wdziwie wydziwićfię tu niemożemy grze: 
czności;, wymowie, biegłości we wizy- 
ftkich naukach i ludzkości, tego Xcia. 
Siedli pótym do poczworney karety 
wzmiankowani Goście tak iak przyiechali. 


Daljzó Kontynuacya wyidzie we Czwar, 
tek dnia 5. Kwietnia, 
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Nieuftaiąca fatyga tylu Gości, oraz та: 
iący naftąpić na dniu iutrzeyf(zym odjazd, 
były powodem Nayi:-Panu do wcze» 
śnieyfzege udania бе na fpoczynek, Ro- 
zefzliśmy fię wcześnie do nafzych kwas 
ter. JPańftwo Marfzałkoftwo W. Kor. 
udali fię do oficyny, a Xżęta de Digne 
młodzi, zoftawiwfzy Оуса, poiechali 
na całą noc do Kiiowa. 


Dnia 22. Marca we Czwartek. 


Nayiaśń: Pan przed wyiązdem fwoim 
udarzywizy pierścieniami. JXdza Pału- 
ckiego Officyała,i Oftrowfkiego Kanonika 
Kiiowfkich oświadczył przez nich wdzię- 
ezność fwoią za takie miłe i wygodne 
przyięcie JXdzu Ciecilzewfkiemu Bi- 
fkupowi Kiiowfkiemu Gofpodarzowi do- 
mu, z ktorego zlecenia rożna żywność 
do kuchni Krolewfkiey dawana była. 
Wziął z fobą-do karety ЈРапіа Marfzął. 
kową i Xcia de Ligne, oraz Hrabiego 

z 


E 
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Dillon, i w tey kompanii rufzył fie o- 
koło wpuł do 9. na popas do Mietnicy. 
Droga zawfze była wyborna, a famey 
tey mocy śnieg hoynie fpagły grudę wy- 
rownał. - JW. Potocki Woiewoda Rufki 
komenderuiący partyą Ukraińfką, cze- 
kał w tym Miafteczku na J. K. Mść. w 
kilkadziefiąc Kawaleryi Narodowey, a 
gdy Nayi: Pan wieżdżał przed domek 
Rewizorfki; gdzie miało bydź śniadanie, 
ftał przed frontem TPowarzyftwa 2 do- 
bytym pałafzem, czyniąc należyte ho- 
nory przeieżdżaiącemu Monarfze. « Po 
śniadaniu pożegnali Nayi: Pana JPańftwa 
Marfzałkoftwo W. Kor: z Xciem de Li- 
gne i innemi, iako- maiące profto iechać 
do Kiiowa: a Nay: Pan wziąwizy z fo- 
ba JPana Woiewodę Rufkiego z Bifku-. 
pem i Staroftą Inflantfkim, wyiechał do 
Wafilewczyzny na obiad i nocleg. Przy- 
kry nam był ten nieco przeciąg czafu, dla 
nieuftaiącego kafzlu zfatygowanego i nie: 
wylpałego Pana, ile że do tey aflekcyi 
bolenie głowy przyftąpiło,zwykła iednak 
cierpliwość Panfka pokrywała boleść. 
Przybyliśmy do JPańftwa Hrabiow Tar- 
nowfkich dómu, przy biciu z armat i gło- 
fie ludu zgromadzonego. Na wftępie 
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Dworu zbudowana była Brama z drze: 
wa i płotna, na-ktorey pod Cyfrą Kroe 
lewfką widzieć było te owa. Stani. 
fławowi Auguftowi od. Ludu. Powitany 
Nayi: Pan оа JPanftwa Gofpodarftwa , 
oraz, od Xcia Jmci. Podfkarb: W. Litt:, 
który tam z Kiiowa ziechat, wproe 
wadzony był do pokoiot, prawdziwie 
w tych ftepowych ftronach dobrze urzą» 
dzonych iumeblowanych. Naftąpił wraz 
obiad, po ktorym udał fię J. K. Mść do 
fwego gabinetu na fpoczynek, ile przy 
nieuftaiącym głowy boleniu, ktory ie- 
dnak eokolwiek zmnieyfzył fię. 

Około godziny 6, wieczorney, zapro. 
fzony był Nayi: Pan na Wieyfkie śpie- 
wanie. Ozdobiony był ieden pokoy nas 
kiztałt groty fzpalerkami z gałązek io- 
dłowych, z ktorych też girlandy. i ro- 
Żne ozdoby , zrobiony z darniny Ołtarz 
otaczały; przed uftawioną na śrzodku 
Ołtarza Cyfrą Krolewfką JPani Hra- 
bina z Panną Puzynianką Starościanką 
Upitcką, oraz z kilką domowemi inne- 
mi. Pannami śpiewały Piofnkę, po kto. 
rey prześpiewaniu, złożyła u nog Kro- 
lewfkich JPani Hrabina malućkiego fwye. 
go Synka, inne zaś Panienki wieńce › 
F s 
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ktore trzymały w czafie śpiewania w 
ręku, rzuciły pod nogi Krolew: . J.K. Mść 
pamiętny na ftarożytne 'Tarnowfkich 
Imie , pamiętny na zafługi zmarłego nie- 
dawno JPana Mokrónowfkiego Wdy Ma- 
zowieckiego , ktorego JPan Hrabia ma 
2а Гора Sieftrzenicę 2 Domu Uftrzycką, 
wdzięczny też JPanu Hrabiemu, za chę 
tne podięcie fię funkcyi Deputackiey , 
włożył na niego Order S. Stanifława. 
Lubo wfzyftkim przytomnym naymił- 
fzym był ten wieczor, że Pana oglą- 
dać mogli; profili iednak fami Gofpo- 
darftwo, aby J. К. Mść dla uczynienia 
fobie folgi, zaraz pofzedł na fpoczy* 
nek. Póżegriał zatym Nayi: Pan Gofpo- 
darzow i Gości, pozoftała zaś kompa- 
nia bawiła fię rożną grą i konwerfacyą, 
aż do kolacyi. Z okoliczności tey Кап“ 
taty wzwyż wzmiankowaney , przydać 
tu należy, iż przy tymże Ołtarzu, ftała 
Ofoba fędziwa w Białych fzatach trzy- 
maiąca w ręku Kfięgę, a drugą coś za* 
pifuiąca. То pifmo -zawierało w fobie 
datę bytności Krolewfkiey w, Wafile- 
wczyznie , z żądaniem aby J.K.Mść Pań- 
fkie fwoie Imie tam napifać raczył. Do- 
pełnił chęć Nayi: Pań gófpodarfką , oraz 
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to Ręką włafną przydał, że zacnemu 
Domu Tarnowfkich Potomikowi Order 
S. Stanifawa ofiaruie. 


Dnia 25. Marca. w Piątek. 


Kończąc dnia dzifieyfzego 4. Tydzień 
podroży nafzey „przy bliżamy fię do iey 
terminu. Wftał Nayi: Pan iuż po go- 
dzinie 8. zdrowfzy nierownie, "niżeli 
wczora, do czego pomogł fen dobry, 
ciągły kilkogodzinny , iakiego od trzech 
dni prawie niemiał; znakiem tey zdro- 
wia lepfzości , był lepfzy humor i świa- 
dećtwo Doktorow. Przed wyiazdem Pań- 
fkim, zebrane na dziedziniec Dworu 
Chłopftwo ofiarowało wielkiego i kar- 
mnego wołu, a:Nayi- Pan podziekowa+ 
wizy Gofpodarftwu, ktorzy бе ofiarowali 
przeprowadzić do Kakarlika, rufzył йе 
daley końmi JPana Hrabiego, wziąwfzy 
z foba do Landary Xcia Jmei Podfkar= 
biego, ponieważ JPan Wda Rufki prze- 
prowadziwfzy z Kawaleryą Narodową 
22 do tego mieyfca, pożegnał Nayi: Pa- 
na i udał Пе do Kiiowa. Trzy mile Ukras 
ińfkie z wymiaru fwego długie po fa. 


mych ftepach, liczne tylko mogiły po 
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bokach ukazuiących , fkrociła nam pred- 
ka iazda, a lepfze nierowne Pana na- 
fzego zdrowie, niedało czuć tęfknóty, 
Prowadziły nas efkorty, Ułanow Krole- 
wfkich, ktore mieyfce Kawaleryi Naro- 
dowey zaftąpili. W Kaharliku w:Staro- 
уле ЈРапа Hrabi Farnowfkiego, zafta- 
liśmy iuż Dziedzica Wafilewczyzny i 
przygotowane śniadanie. Nayi: Par, we- 
fołośćią  fwoią ochoty tylko iedzącym 
dodawał bawiąc Пе fam dyetą. Bawili- 
śmy fię na tey ftacyi więcey godziny, 
poki konie niewypoczęły, a potym o- 
koło pierwfzey rufzyliśmy йе ku Poto- 
kowi o mil 2. ба ftacyi. O milę od 
Potoka na granicy Dobr JO. Xcia Pod- 
fkarbiego ftało dla konwoiu około 100. 
koni Kozakow pod fwoiemi Rotmiftrza- 
mi Axentym i Zukiem pięknie ubranych 
i na dobrych koniach , przyłączył fię do 
nich z kilką ludźmi fwemi Szeleft Rot- 
miftrz Bogufławfki. Wtym konwóiu gdy 
Krol JMść zbliżał fię do Potoka zaftał 
na drodze blifko зооо. Chłopftwa z oko- 
lic zebranego , naktorego czele poważny 
Prezbiter w odzieniu Kapłańfkim, po- 
dał nayprzod Wodę święconą i Krzyż 
do pocałowania Krolowi Јтсі, a potym 
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Mowę Rufkim ięzykiem poważnie i ro. 
zumnie powiędział,  Intonował potym 
z refztą Duchowieńftwa Pieśni duchowne. 
Chłopftwo oddało Chleby, powtarzając 
wefołe okrzyki, życząc zdrowia dobrego. 
Przed (атут Miafteczkiem wyftawiona 
była Brama Cyfra Nayi: Pana ozdo- 
biona z drzewa, płocien i malowidła ro- 
2пепо, prawdziwie guftem i Architekturą 
godną Stołecznego- Miafta. Napis na 
tey Bramie: Stanislao Аивијо ‚ Regi, Patri 
Patria. Przylazd Nayiaśń: Pana w po. 
śrzod dnia niedopuścił tak illuminacyt 
tey Bramy, iako też ani zapalenia tych 
kagańcow i beczek fmolanych , ktore z 
rozkazu Хсїа Jmci w przeciągu mili w 
репеу оа fiebie dyftancyi po obu ftro- 
nach gościńca były przygotowane, Przy- 
bywfzy Krol Jmść do Potoku ftanął w 
domku Rotmiftrza Kozackiego Axentegoa 
w ubogim w prawdzie i fzcupłym , ale 
czyftym i porządnym. Przyięli Nay- 
iaśń; Pana JPan Dziedufzycki Pifarz W. 
Litt: i Deboli Chorąży Nadworny Kor: 
Minifter z Peterzburgu, ktorzy od kil- 
ku dni ną przybycie Pańfkie tam ocze- 
kiwali. Dano wkrotce wyborny. obiad z 
rozkazu Gofpodarza, nietylko dla Krola 
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Stryia ze Dworem wyźfzego орма, 
ale i dla niżfzych hoynie i-wfpaniale na 
Srebrach Xiążęcych. Po obiedzie ba- 
wil бе Nayi: Pan konwerlacyą z Gościa- 
mi, а о fzoftey udał бе na fpoczynek. 
My też wfzyfcy na kwatery nafze po 
chałupach Chłopfkich rufzyliśmy йе we: 
feli, że iuż przecię koniec doczelnych 
fatyg i niewczafow nafzych zobaczemy- 


w 


Dalfza Kontynuacya wyidzie we Czwar. 
tek dnia 42. Kwietnia. 
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= # 
Dnia 24: Marca w Sobotę w Potoku, 


Krol Jmść zażywfzy dobrego i fpokoy: 
nego wczalu wyfzedł z pokoiu fwego 
w zupełnym zdrowiu, i udarzywfzy 
Gofpodarza (wego Axentego, wyiechał 
do Stepancow Attyneńcyi Kaniowfkiey o 
puł mili od Potoka, gdzie miały bydź 
inne konie przeprzężone. Wychodzący 
ludzie z Mafłowki iStepańcow ze fwo- 
iemi Prezbiterami,_ oraz zgromadzone 
Zydowftwo chleby i fol ofiarowali. Stu- 
chał Nayi: Pan z ukontentowaniem mow 
Rufkich od Starfzyzny wieyfkiey, a ci- 
fnącemu Пе gminowi i profzącemu w po: 
ufatey Proftocie,pozwolit ucałowania Ке= 
ki fwoiey. Ze wf Stepancow poczęli- 
śmy mieć okazalfze widoki w przemia- 
nie [afow, wzgorków. i iarow, przeby- 
wfzy ciągłe przez ao. mil od Berdyczo: 
wa Stepy, i Przybyliśmy fzczęśliwie do 
Kaniowa. Miafteczko to na górze Dnie« 
prowi panuiącey nędzne a kil- 
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kudziefiąt lepianek złożone, poczyna 
brać okazalfzą i porządnieyfzą poftać, 
pod rządnym dziedzicem Xciem Jmcią 
Podfkarbim. Wybudowany w przeciągu 
2. Miefięcy, pod dozorem i za ulilnym 
ftaraniem JPana Kubickiego Kapitana i 
Architekta J. K. Mci. dom okazały zø- 
{а} wielce wygodnym miefżkaniem dla 
Nayi: Pana, ійпе zaś Domki i Dworki 
naprawione i ozdobione ile bydź mogło 
raylepiey rozdane na Dwor J. K. Meci 
i Towarzyfzow Jego drogi, lub dla ma: 
iących przybyć Gości zapifane, wfpa- 
niałe Szkoły murowane kofztem Xcid 
dziedzica z dołem i górnemi miefzkania- 
mi, dla maiących tam miefzkać Хіе2у 
Bazylianow, oddane tymczalem na Li: 
beryą , Kredens i tefztę fug Krolewfkich. 
Krol Jmść po godzinnym blifko urządze- 
niu fwego Gabinetu, iadł obiad wezwa* 
wizy do Коп fwego JPP. Dziedufzyc- 
kiego Pifarza i Debolego Chorążego Na- 
dwornego, ktorzy iefzcze przed Kro- 
lem Jmcią w Kaniowie ftanęli. Po obie- 
dzie zaś Xżę Jmść Podfkarbi odwiedzał 
wfzyftkie Kwatery, opatruiąc aby przy“ 
byłym gościom na niczym niezbywało. 
Refzta dnia zefzła na rozlokowaniu fię 
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w fweim ftanowifku, do diużfzego w 
Kaniowie pomiefzkania. Zaftaliśmy kil- 
ku nalzych ludzi, ktorzy przybycie Pań- 
Tkie z brykami i końmi powodnemi dwo. 
ma tygodniami uprzedziili, Opatrzność 
zrządziła, że lubo po tak długiey i fa: 
tyguiącey podroży, ani Pan nafz, ani 
Jego fłudzy żadnego fzwanku na zdro” 
wiu, procz lekkich afiekcyi kataralnych, 
niedoznaliśmy. 


Dnia 25, Marca w Niedzielę. 


„Krol Jmść odebrawizy zrana przez 
kreffy z Warfzawy 'rożne expedycye, 
zabawił йе w Gabinecie fwoim odpify- 
waniem na lity do godziny rr. Dał po- 
tym znać Bifkup, że iuż wfzyftko do 
Му S, przygotowano. Szedł Nayiaśń: 
Pan piechoto w czas bardzo wietrzny i 
pod gorę,z całym Dworem [woim do 
Cerkwi Xięży Bazylianow; ponieważ 
w Kaniowie niemafz Łacińfkiego Kościo: 
ła. „Przed Cmentarzem przy wielkina 
mnoftwie zebranego Pofpolftwa, айо 
we dwa rzędy ufzykowanych kilkadzie- 
fiąt Studentow, przybranych w mundury 
Zołnierfkie białe, witaiąc Nayi: Pana bros 
G z 
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nią ftanowi fwemu zwyszayną, to ieft 
drewnianemi flintami, od Zwięrzchno = 
ści fwoiey Duchowney dla exercerunku 
w czafy od nauk wołne i dla przyfpo- 
fobienia do prawdziwego na potym Zoł- 
nierftwa fporządzoną. Potym mniema- 
nym Rycerftwie ftała inna ucząca fię 
Młodzież we dwu także rzędach na klaf- 
fy podzielona ze fwoiemi Profeflorami. 
Przed kruchtą Cerkwi zebrane Ducho: 
wieńftwo obrządku Rufkiego , maiąc па 
czele Xdza Sufzyckiego Dziekana, kto- 
ry wodę święconą podawał, witało także 
Nayi: Pana; a gdy Krol Jmść wfzedł 
wewnątrz, ftoiący u Ołtarza Opat tame: 
czny JXdz Fizykiewicz, ubrany w o- 
dżienie Kapłańfkie w Mitrze i z Райо. | 

rałem, otoczony licznym Duchowień- | k 
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ftwem w odzienia Kapłańfkie także przy- 
branym, poftąpiwfzy do puł Cerkwi pa 
krotkiey przemowie chleb i wino oby- 
czaiem Melchizedecha Krolowi iako Po- 
mazańcowi Bożemu ofiarował. Zaczął 
potym Mfzą czytaną, w czafie ktorey 
muzyka ż dobranych głofow Pieśni w 
ięzyku Słowiańfkim śpiewała. Ро Mfzy 
S. z wielkim Unitow tamecznych ukon- 
tentowaniem i zbudowaniem wyfłucha- 
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ney, rozdać kazał iałmużne ubogim Krol 
Jmść, fam zaś nim powrocił do Pałacu, 
obchodził piechoto wfzyftkie Stancye 
Dworowi fwoiemu, Towarzyfzom drogi, 
oraz Gościom przybyć maiącym wyzna: 
czone Za powrotem do Pałacu dana 
Audyencya w Sali przedgabinetowey Ри: 
chowieńftwu i Szkołom. Mielinayprzod 
Polfkie mowy zwięźle i ftofownie do 
przybycia Pańfkiego pierwfzy Хаг Opat, 
potym Xdz Dziekan w ięzyku Polfkim, 
a Хаг Profeffor Retoryki w Łacińfkim, 
po nich fzkolna Młodzież w tychże ię- 
zykach, oraz w Rufkim ie Niemieckim 
wierfzami witała, Rozdano potym wier- 
fze imieniem tychże Szkoł, a Krol Jmść 
oświadczywfzy fwoie ukontentowanie , 
każdego z tey Młodzieży łafkawie o ie- 
go urodzeniu, wieku i ftopniu nauk wy- 
pytać fię raczył, famych zaś Xży Opa- 
ta i Dziekana do ftołu fwego wezwał. 
Nim dano Obiad bawił йе w teyże [ali 
Nayi: Pan z Xciem Jmcią Podfkarbim 
przeglądaniem rożnych Numizmatow i 
Medalow tak ftarożytnych iako i no- 
wfzych, ktore w podarunku odebrał od 
Kcia Jmci Jabłonowfkiego Wdzica No- 
wogrodzkiego w Lachowcach. Ta za: 
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bawka uczona trwała i po obiedzie do 
godziny g. Udał fię potym Nayi: Pam 
do Pokoiow fwoich i przebywfzy tam do 
godziny 8. wyfzedł znowu do fali, gdzie 
b wil бе z przytomnemi czytaniem fobie 
gazet zagranicznych. Przed odeyściem 
Nayi: Pana na ADNE ucałowali rę- 
kę Райка JW. Bifkup i JP. Starofta In- 
flantfk Plater r maiący wyieżdzać na dniu 
iutrzeyfzym zrana do Kiiowa. 
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OBYWATELE 
ktorzy mieli honor witać Nayian 
snieyfzego Pana. 


W KRASNYMSTAWIE 
u JPana Kickiego Stty. 


Kochanowfki Sufr:ztrzema Kanonikami, 

| Zamoyfcy Ordynatowie. 

| Poletyło Kafztelan Chełmfki. 

| Kunicki Podkomorzy Chełmfki. 

| Węgleńfki Starofta Сһеіт Кі. 

| Stamirowfki ex Sarofta Krafnoftawfki. 

| Gintowt Starofta Kraśniewfki. 

| Węgleńfki Chorąży Krafn: 

| Swirfki Stolnik Chełmfki. 

| Rzewufki Podfędek Cełmfki. 

| Skorupfki Woyfki Chełmfki. 

| Dobiecki Pifarz Grodzki Krafnoftawfki. 
Котогоу (Кі Kafztelanic Bełfki. 

| Węgleńfki Podkomorzyc Chełmfki. 

| Dydyńfki Komornik Graniczny Chełm: 

| Bielfki Komornik Chełmfki. 

Grabowfki Miecznik Prafnyfki. 

Skomorowfki. 

Solalfki. 
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Jafilkowfki. 
Trzafkowfki. 
Trzech Piafeckich. 


W WŁODZIMIERZU 
u JPana Ledochotefkiego Starofty, 


Młocki Kafztelan Wołynfki. 
Czacki ex Podczafzy Koronny. 
Czacki Podczafzy Koronny. 
Młocki Bifkup Włodzimirfkt R. G. U. 
Czacki Szambelan J. K. Mei. 

Xżę Jabłonowiki Starofta Kowelfki. 
Iwanicki Sędzia Ziemfki Włodzimirfki, 
Ciecifzewfki Chorąży Włodzimirfki. 
Kraśnicki Starofta Opinogrodzki. 
Karczewfki Szambelan J. К. Mci. 
Szumowfki Podfędek W łodzimirfki. 
Zygocki Pifarz Grodzki Włodzimirfki. 
Okęcki Kafztelanic Chełmfki. 
Wydzga Szambelan J. K. Mci. 
Ciecifzowfki Szambelan J. К. Mei. 
Goftyńfki Cześnik Nowógródzki. 

W ŁOKACZACH. 

u CŁA Wilgi. W dy Czerniechow/kiego. 

Sobolewfki Chorąży Wołyńfki. 
Akfak Podftoli Włodzimirfki. 

Xiążę Jabłonowfki Rotmiftrz. 
Rohozińfki Pifarz Ziemfki Łucki. 
Xże. Antoni Czetwertyńfki Rotmiftcz. 
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Załęcki Woyfki Wołyńfki. 

Borzęcki Łowczy Nowogrodzki. 

Borzęcki Podfędek Czerniechowfki. 

Borzęcki Stta Danczewfki. 

Wiśniowfki Sędzia Grod: Czerniechow: 

|  Bataban Stolnik Przemyfki. 
Hulewicz Podftoli Grabowiecki. 
Konarzżewfki Generał. 

" Rohozińfki Łowczy Trembowelfki. 

fzdebfki Podftoli Czerniechowfki. 

| Olfzańfki Cześnik Droh: 

Piafkowfki Szambelan J. K. Mci. 

Załęcki Chorąży Bełfki. 

Załęfki Stolnik Droh: 

Raciborowfki Stta Ulanic: 


W BUBNOWIE 
ч Pana Stroynow/kiego Podkom: Bufkiego. 


Podhorodeńfki ex Kafztelan Czernie= 
chowfki. 
Ziahorfki Sttą Olechn: z Synem. 
| Akfak Szambelan J. K. Mci. 
M Karczew (кі Szambelan J. K. Mci. 
| Piafkowfki Szambelan J. К. Mci. 
Б Raciborowfki Szambelan J. К. Moi. 
` W Stroynowfki Szambelan J. K. Mci. 
| Zmigrodzki Stolnik Inflantfki. 
Bliźniń(ki Woyfki Chełmfki. 
MTomafzewfki Podftoli Łomzińfki. 


25 
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W KOZINIE 
u Hrabi Tarnowfkiego Каја? Konars 


Stroynowfki Podkomorzy Bufki. 
Karczewfki Szambelan J. K. Mci. 
Акак Szambelan J. К. Mci, 
Raciborowfki Szambelan J. K. Mci. 
Piafkowfki Szambelan J. K. Mci. 
Stroynowiki Szambelan J. K. Mci. 


W WISNIOWCU 


u JWch Mnifzchow Marfzai: W. Kor: 


Potocki Wda Rufki. 
Swieykowfki,Kafztelan Kamieniecki. 
Grocholfki Kafztelan Bracławfki. 
Ryfzczewfki Kafztełan Lubaczewfki. 
' Mofzeńfki Sekretarz W. Litewfki. 
Łążnińf(ki Łowczy Koronny. 

Plater ex Pifarz Polny Litewfki. 
Stroynowfki Pokomorzy. Bufki. 
Xżę Lubomirfki Generał Maior. 
Rzewufki Stta Drohobycki. 

Starzyńfki Chorąży Czerwonog: 


Grocholfki Rotmiftrz Kawaleryi Narod: 


Karfza Podftoli Podolfki. 
Przybyfzew(iki Pifarz Ziem: Krzem: 
Jołyńfki Sędzia Pograniczny Podolfki. 
Kofecki Miecznik Podolfki. 
Podhorodeńfki Pułkownik. 


Pągowiki Szambelan J. К, Mei 


| 
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Wafowicz Szambelan J. K. Mci 
Starzyńfki Szamblan J. K. Mci. 
Sofnowfki Szambelan J. K. Mci. 
Przyłufki Szambelan J. К, Mci. 
Polanowofki 56а” Dąbrów: 
Orłowfki Sędzia Ziemfki Krzem: 
Drzewicki Podkomorzy Krzem: 
Kamieńfki Łowczy Krzem: 
Korytowfki Pułkownik. 

Zarzyfki Rotmiftrz J. К. Mci. 
Xżę de Ligne z dwoma Synami. 
Karczewfki Szambelan. 
Konarfki Generał. 

Hrabia Dillon Francuz, 


W ZASŁAWIU 
w JO. Xżąt Sangufzkow Strąż: ИГ. Kors 


Walewfki Woiewoda Sieradzki. 
Xżę Sangufzko Wda Wołyńfki. 
Młocki Kafztelan Wołynfki. 
Przyłufki Kafztelan Brzezinfki. 
Młocki Bifkup Włodzimirfki. 
Ledochowfki Stta Włodzimirfki. 
Stecki Stta Owrucki. 

Х2е Jabłonowfki Szef Gwardyi Litt: 
Swiętofławfki Stolnik Krzem: 
"Tomkowicz Stolnik Nowogrodzki. 
Wylczenfki Podftoli Krzem: 
Jakubowfki Miecznik Bracław і. 
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Mofzynńfki Stolnik Sanocki. 


Zegodzki Pifarz Grodzki Włodzimirfki, 


Karwicki Kafztelanic, 

Kamińfki R. K. N. 

Sierakowfki Szambelan J. К. Mei. 
Karczewfki Szambelan J. K. Mei. 
Przyłufki Szambelan J. K. Mci. 
Kordyfz Szambelan J. K. Mci. 
Wąfowicz Szambelan J. K, Mci. 
Tomkowicz Szambelan J. K. Mci. 
Studnicki Szambelan J. K. Mci. 
Zywult Łowczy Inflantfki. 
Malczewfki Regentowicz Koronny 
Ledochowfki Stolnikiewicz Wołyńfki. 


Peretyatkiewicz Stolnikiewicz Winnicki. 


Rzewufki Chorążyc Litewfki, 
Podhorodecki Stta Krzem: 
Andrufzkiewicz Miecz: Preb: 
Miafkowfki Cześnik Poznańfki. 
Walewfki Podkomorzy Sieradzki. 
Trzafka Burgrabia Grodzki Czerfki, 
Jaftrzębfki Woyfki Liwfki. 


Х2е Jabłonowfki Wdzic Nowogrodzki. 


Xżę Woroniecki. 
Jabłonowfki Oboźnic Polny Koronny. 
Alexandrowicz Generał Woyfk Kor: 
Kamienfki Stta Lubecki. 
larkowfki Cześnik Bielfki. 
Piafecki Stolnikiewicz Місіі, 


| 
| 
| 


jol 89 JC 


Zagurfki Sędzia Grodzki Krzemieniecki. 
Borkow(fki Sędzia Grodzki Krzem: 


W LACHOWCACH 

u Хпеу dablonowjfkiey W dziney Nowogradz 

Przybylzewfki Pifarz Ziemfki Przem: 
Małachowfki Horod: Krzem: 
Kamiñfki Starofta Lubecki. 
Brodzki Podftar: Krzemieniecki 
Jabłonowfki Obożnic Polny Koronny 
Woliki Podczafzy Sanocki. 
Bukowfki Chorąży Halicki z Synem. 
Sławek Chorążyc Inflantfki. 
Tuczyńfki Skarbnik Winnicki. 
Zukowfki Komornik Krzemieniecki. 


W ŁABUNIU 
и И Woiewody Kiiowfkiego. 

Xżę Sangufzko Woiewoda Wołyńfki. 
Swieykowfki Generał Adiutant. 
Kamińfki R. K. N. 

Bukar Sędzia Ziemfki Zytomirfki, 
Kordyfz Pifarz Ziemfki Bracław (ki. 
Rakowfki Stta Stężycki, 
Rakowfki Stolnikiewicz. 
Kordyfz Chorążyc. 

Jankowfki Pułkownik. 
Krafzewfki Pułkownik. 
Swieykowfki Chorąży. 

Bukar Cześnik Nowogrodzki. 
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W CZARTORYI 
u Pana Kordyfza Pifarza Ziiem/h: Brac: 


‚ Swieykowfki Generał. 
Bukar Sędzia Zytomirfki. 
Rakowfki Stta Stężycki. 
Rakowfki Szamblan J. K. Mci. 
Rakowfki Stolnikiewicz. 
Trzafkowfki Chorąży Pam: 
Bukar Cześnik Nowogtodzki. 
Rektór Bazylianow z Studentami. 

W CUDNOWIE 
7 „J Pana Potockiego Starofty Guzowjkiego, 

Xdz Pałucki Officyał Kiiowfki. 

Trzeciak Kafztelan Owrucki. 
ВіеггупКі Podkomorzy ZŻytomitfki: 
Ilińfki Stta Zytoniirfki. 
Hanfki Horąży Kiiówfki. 
Potocki Chorąży Zytomirfki. 
Bukar Sędzia Ziemiki Zytomirfki. 
Moczulfki Podfedek Zytomirfki. 
Zalefki Podfędek Owrucki, 
Potocki Podczafzy Owrucki. 
Kordyfz Pifarz Ziemfki, Bracławfki. 
Grzybińfki Pifarz Ziemfki Owrucki; 
Morzkowfki Podftarofta Zytomirfki. 
Puzynfki Woyfki Owrucki. 
Trzeciak Kafztelanic Owrucki. 
Bukar Częśnik Nowogrodzki 
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Xdż Меіепіоу кі Officyał Metr: Kiiow 
Lubowicki Generał Maior. 

Jerlicż Generał Maior: 

Tyfzkiewicz Podfteli Brzefki. 

Лікі Stta Cudynowfki. 

Rybińfki Szambelan J. K. Mei. 
Rybinfki Podkomorzyc Kiiowfki: 
Ilińfki Starościc Zytomirfki: 
Wifłocki Stta Kopaygr: 

Łoś Podftoli Sanocki 

Ośniecinfki Stta Danicki. 

Sukrzyfki Generał Maior. . 
Grabowfki Woyfki Chełmfki. 

Puchała Komornik Czerfki. 
Rakowfki Szambelan J. K. Mci. 
Rakowfki Stta Stężycki. ' 
Lafocki Komornik Zaktoczymiki, 
Malinowfki Podczafzycć lnflantfki, 
Bardecki Cześnik Zydaczewfki. 
Ochocki Cześnik Mozyrfki. 
Morzkowfki Regent Отоа: Zytomirfki: 


W PAWOŁOCZY. 


Zielińfki Kafztelan Biecki. 
Cyryna Stta Taborowfki. 
Bydłowfki Szambelan J: K. Mci. 
Konopacki Skarbnik Zytomirfki, 
Zamichowfki Skarbnik Latyczewfki. 
Zalefki Woyfki Łukoy Кі. 
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Dybifki. 
Ulanicki Cześnik Liwfki. 
Czaykowfki Pułkownik. 
Staniewicz. 
Podfęndkowfki. 

W BERDYCZOWIE. 


Bierzyńfki Podkomorzy Zakroczymiki. 
Potocki Stta Guzowfki. 
Lubowicki Generał Maior. 
Jjerlicz Generał Maior. 
Rybińfki Szambelan J. K. Mci. 
Rakowfki Szambelan J. К. Mci. 
Ша Sta Zytomirfki. 
Ilińfki Starościc Zytomirfki. 
Kościelfki Pułkownik. 
W WASILEWSZCZYZNIE 
и dPańftwa Hrabiow Tarnow/fkich, 
Xżę Ропіаѓом кі Podfkarbi W. Litt. 
Morfki Kafztelanic Lwowfki. 
Potocki Wda Rufki. 
Lubowicki Generał Maior. 
Wołodkowicz Cześnik Nowogrodzki. 
Oftrowfki Cześnik Sanocki. 
Ruplińfki Woyfki Tręmbowelfki. 
Piotrowfki Skarbnik Nurfki. 
Wychowfkich dwoch. 
Fiederowicz. 
Dalfza Kontynuacya na potym, 


l 
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Dnia 26. Marca u Poniedzialek, 


J. K. Mść witawfzy o godzinie zwya 
czayney odebrał wiadomość, iż prze- 
fziey nocy przybył JPan Romancow 
Leiitnant Generał Waytfk Roffyifkich, i 
ftanął w kwaterze dla JPana Ambaffa: 
dora Roffyifkiego wyznac ¿oney. Około 
godziny 9. poiłał J. K. Ме JPana Ka-' 
marzewfkiego Generała dla powitania 
przybyłego Gościa,-a wpuł do drugiey 
pofłał karetę cugiem z ludźmi w paradne 
liberye przybranemi, tudzież JPana Va- 
iora Gordona dla айу ftencyi. Przyby- 
wizy pomieniony JP. Romancow do pa- 
аси, byłu pierwfzych drzwi przez JPa- 
ña Szydłowikiego Staroltę M ielnickiego , 
ffużbę ipod ow czas Szambelańfka czy: 
niącego, Przyięty i wprowadzony do Gas 
binetu, gdzie Imieniem Imperatorowey 
Jeymci oświadczył Nayi: Panu powin. 
fzowanie fzczęśliwego przybycia do Kae 
mowa. Tenże prezentował Krolowi Jimci 
H 
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przybyłego z fabą Graffa Mirande Put- 
kownika w Woyfku Hifzpańfkim. Na- 
ftąpił wfpaniały obiad, po zakończeniu 
ktorego i po kawie zabawiwfizy lie Nay- 
Pan z Gośćmi godzin ze dwie kon- 
do fwego Gabinetu , 


iaśń: 
werfacyą, udał fie 
a JP. Romancow z Grafiem Mirandą tym 
czufem oddali wizytę Хош Jmci Pod- 
fkarbiemu W. Litew ети, 

Przed godziną $ gdy 06 zabrała Кот» 
do fali i Goście z Xciem Podikar: 
K. Msć z Gabi- 


pania 
przybyli, wylzedłizy 35 
netu, bawił бе wprzodczytan em Gazet 
Franćuzkich ,a potym konwerfacyą. Gdy 
dano znać; Że 107 kolacyą na ftole , 
Krol Jmść pożegnawi” y JPana Romań- 
cowa i udarowawizy tabakierą 2 Portre- 
tem fwoim, bryllantami kameryzowa- 
ną, udał fię na fpoczynek, a Хіз2е 
Jmsć. Fodfkarbi zaprofił do ftołu. Po 
kolacyi zaraz JP Romancow, maiący 
dnia iutrzeyfzego iak nayraniey odiechać 
do Kiiowa, pożegnał całą Kompanią, 
oraz przybyłego 2 foba Graffa Mirinda, 
ktory miał kilka dni zabawić w Kanio“ 
wie ; powrocił rownież Кагега J. К. Mci 


do fwoiey kwatery. 


a = 
2)o( o5 Jol 
Data 27. Marca we. Wtorek, 


Krol Jmść wftawfzy raniey ńad inną 
czafy, bawił fig w iwotn Gab necie då- 
waniem rezolucyi па lity z Warfzawy 
odebrane dnia wczerayfz 


Bo W wieczór. 
Jeździł potym na fpacer wziąwfzy z [o- 
bą do karety Xcia. Jmci Podfkiarb ego, 
a powrociwfzy, nim dano obiad, bawił 
fię rozmową z Graffem Mirandą, ktore 
go i do ftołu fwoiego: zaprolił, Pó ò- 
biedzie i kawie zabawiwizy przez pał 
godziny konwerfacyą, udał fię do (wego 
Gabinetu dla dokończenia expedyczi da 
Warfzawy 

Wieczorem pomnożyła fie Kompania 
na pokoiach przybyciem ЈРапл Огоҳ 
ikiego Podkómorzego Latyczew(fkiego i 
JPana Lubowidzkiego Generała Maiora. 
Wyfzedł też i J. Ki Mść z Gabit a 
powitany od tych Jmściow, „raczył fię 
z niemi bawić konwerfacyą blifko сат 
пу, a potym pożegnawfzy przytomnaych 
udał Пе do wczafu, 


Dnia. 29, Marca we Srzode. 


> Skoro бе tylko J. К. Mść obudził ode: 
brał wiadomość, że przefziey nocy przy« 
da 
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był z Kiiowa JP. Szuwałow Konfyliarz 
tuyny i Prezydent wielu Dykafteryow » 
przyfłany od imperatorowey Jeymci, ias 
ko Aimbaffador z exdedycyą do Nayi: 
Pana. oświadczaiącą ukontentowanie z 
przybycia do Kaniowa, razem 2 Neledyń- 
fkim Generałem Maiorem , Szuwałowem 
i Koczubeiem Kameriunkrami Imperato». 
rowey Jeymci. Dał zatym rozkaz Nay- 
jaśn: Pan J Panu Komarzewfkiemu Gene- 
rałowi, gdyby powitał pomienionych Go: 
ści; a o godzinie 1. pofłał po nich dwie 
karety cugami z liberyą paradną, oraz 
dwoch. Paziow i Podkoniufzego dla af- 
fyftencyi. Przybyłych do pałacu przyi* 
mowal- JP: Genera! Komarzewfki u piere 
wfzych drzwi i w prowadził do fali, z 
tamtąd zaś, fam tylko JP. Szuwatow 
<wfzedł, do Gabinetu J. K. Mci, gdzie po 
oddaniu Liftu i fkończeniu Audyencyt, 
prezentował Nayi: Panu JPana Nele» 
dyńlkiego  Koczubeia i Syna fwoiego. 
Wytlzedł Krol Jmść z pomienionemi Gość» 
mi na falę; gdzie odebrawfzy wiadoe 
| mość, że iuż dano obiad , zaprofił przy- 
bytych Gości, rowny też honor uczy* 
пі JPanu Orłowfkiemu Podkomorzemie 
3 Lubowidzkiemu Gcnerałowi. Po obie: 


ną 


EL) 


|| 
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dzie Nayi: Pan zabawiwfzy z Gośćmi do 
godziny 5. pożegnał Kompanią, a Go- 
ście tym czafem odiechali do fwoiey ftan= 
cyi. 

Przed fiodmą wieczorną ziechali fię 
znowu na pokoie nietylko Goście w na- 
cy. przybyli, ale też JP. Ambaffador, 
JPan Bezborodkow Konfyliarz tayny, 
JP. Lewofzow i JP. Stragałow Generał 
Maiorowie. Miał nayprzód Audyencyą 
u Nayi: Pana JP. Ambaflador z JPanem 
Bezborodkiem . a potym JPP. Lewofzow 
i Stragałow. Wy(zedł.Krol Jmść znowa 
przybyłemi Gośćmi na falę, gdzie zaczęli 
bawić Пе iedni grą w Wilka, drudzy w 
Lombra, a inni koriwerfacyą. Dano 
wkrotce kolacyą rownie wfpaniałą iak o- 
biad, po ktorey Nayi: Pan żabawił бе 
z Gośćmi konwerfacyą z puł godziny. 
Pożegnał potym przybyłych Gości, 
a mianowicie JPana Szuwałowa „ udara- 
уау (2у go wprzod tabakierą z Portre» 
tem (woim kofztownie bryliantami ka- 
meryzówanąę, razem z JPP. Neledyń= 
fkim, Koczubeiem i Szuwałowem mfo- 
dym, maiących dnia iutrżeyfzego odie= 
chać rano ‘do Kiiowa, i udał Пе na fpo- 
czynek; Kompania też cała natychmiaft 
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roziechała Пе karetami Krolewfkiemi do 
ftancyow. 


Dnia 29. Marca we Czwartek, 


W ftawfzy J.K Мс pory zwyczayney , 
baw'ł Пе przez cały ranek w Gabinecie 
fwe m, zatrudniony p'faniem i rożnemi 

[pnzycysmń. Po dwunaftey zac ela 
ie zbierać Kompania па AE a przed 
p'e'wfzą przybyli JPP. Ambaffador, Bez- 
borodkow, Liewofzów i Stragałow. Wy- 
fzedł Nayi. Pan z Gabinetu fwoiego, a 
powitawfzy gośći bawił Пе z niemi kon: | 
Wfizczął potym dyfkurs o | 
zaynym po łowie ryb w Roku te: | 


werfacyą. 
niezwyc 
raźnieyfzym na rzece Rofi Xiążę Jmść 
Podfkarbi, ktory przez ciekawość.fam 
dnia'dzifieyfzego rano z wielu Ofobami | 


ieżdził dla przypatrzenia fie onemu , co | 
iak czynił relacyą, że zna łazł na tey- 
Ze rzece do tyfiąca ludzi 7 atrudniaiący ch | 
fie tym połowem, zyfk dla nich wfzy” | 
ftkich obfity pr zynofzz сутп. Krol Jmść 
C©ekawy widzieć talktowy połow, dał roz 
kaz JPanu Maior: Gordonowi, aby dnia 
dzifieyfzego opatrzył mieyfce befpieczne 
ktory! mogł fam Nayi: Pan jutro rana 
dojechać do tey rzeki, od Kaniowa o milę 
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tylko odległey. “Naftapit 
kończeniu ktorego, J K.N 
całą Kompania udała fię 
po kawie z 


wiwfzy konwer 
miał odeyść do (wego Gabinetu 


Бабадаг i Sowarzi 


determinowani wyłtechać 


rem pożegnali J. K. Msć. 


Wieczorem: około godziny 7, wyfzedł 
Nayi: Pan do kompanii zgromad AB 


J 
na falę, gdzie Пе prezentowali JPano- 
wie W hitwort Minifter Angielfki i Mai- 
fonneuve Kawaler Maltań(ki. powracaią- ` 


cy z Kijowa, z ktoremi po krotk еу: kon- 

werfacy! bawił fie grą w Bilarda la guerre 

aż do kolacyi, a gdy fię kompania udała i 
na nią; Krol Jmsé zabawiwfzy nieco 

przy ftole za nadeyściem kreflfy z War- 

zawy, pożegnawizy Kompanią udał йе 

na fpoczynek. 


Рта so. Marca w Piątek. 


J. К. Mść determinacyą fwoią na dniu 
wczorayfzym wziętą iechania na rzekę 
Rofię dla przykrego wiatru odmienił, i 
na inny czas odłożył. Około godziny 
gtey bawił бе przechadzką i odwiedził 


Хсіа Jmci Podfkarbiego, ЈРапа Whi- 
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twort Miniftra Angielfkiego, a powra- 
caiąc do pałacu wftąpił do kwatery JPa- 
na Orłowfkiego Podkomorzego. Powro- 
ciwfzy do Zamku oglądał konie Xcia 
Jmci Podfkarbiego, a potym dał prywa- 
tną Audyencyą Maifonneuve. Dano obiad 
ikawę, poczym Nayi: Pan zabawiwlzy 
nieco Куе: icyą udał fie do G:hinetu. 

Wieczorem gdy fię zebrała Kompania 
wyfzedł Nayi: Р mdo fali, a p rzegrawfzy 
dwie раггуе w Bilard, gdy, dano kola, 
cyą. pożegnał kompanią a fżczegulniey 
JPana Whitwort , maiącego dnia iutrzey- 
fzego rano odiechać. 


Dnia 54. Marca w Sobotę. 


Ziana Nayi: Pan bawił йе w Gebine- 
cie pifaniem do godziny ri. wylzedł po- 
tym do fali, i nim dano obiad, grał kil- 
ka partyi w Bilard z domownikami fwe- 
mi. Po obiedzie i kawie zabawiwfzy z 
pu! godziny rożnemi dyf fkurfami , udał бе 
do Gabinetu, gdzie fię znowu bawił pi- 
faniem do Warfzawy przez kreffę wyiść 
smalącą. 

W wieczor wyfzedłfzy do fali gdzie бе 
Kompania bawiła, J. K. Mść grał dwie 
partye w»Bilard, po zakończeniu ktoś 


A PEB 


£.——x== 
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rych pożegnał przytomnych, udaiąc fię 
do wczalu. 


Dnia z, Kwietnia w Niedziele. 


J. K. Mść wftawfzy o godzinie 6. prze. 
pędził cały poranek na czytaniu kfiążek , 
o godzinie 11. gdy dano znać, Ze iuż 
w Cerkwi wfzelka gotowość do Mfzy S. 
fzedł Nayi: Pan z Xciem Jmcią, Podfkar= 
bim i całym dworem (wo!m piefzo, Ро 
Mfzy S. mianey przez JXiedza Opdta 
mieyfcowego, wyfzędłlzy Krol Jmść z 
Cerkwi, przypatrywał бе Architekturze 
Cerkwi,murowaney od lat niepamiętnych, 
Zruynowaney, a teraz kofztem Xcia Jmci 
Podfkar: reperuiącey Пе. Powrociwizy 
Nayi: Pan do Zamku,oglądał zrzebce mło- 
de, ktore Xiążę Jmść z ftada włafnego 
prezentował, prawdziwie że dla fwoiey 
piękności Tureckim rowniaiące Пе, z 
ktorych trzy fźtuki naypięknieyfze Kro- 
lowi Jimci Xżę Jmść Podfkarbi ofiaro- 
wał. Udał fię potym Nayi: Pan do (wego 
Gabinetu, gdzie odebrał w prezencie od 
JPana Jerlicza Generała, kopią manu- 
fkryptu Naddziada iego, reką włafną pi- 
fanego, zamykaiącą w fobie. więkfzą 
część Panowania Zygmunta Ш. i Wła: 


dyfława ТУ. Dał potym prywatną At 


)atowl tameczI IU g 
: fie 


no obiad do Ktorego 


| 
сп na dniu wczoray- 


Pp 


Kafztelańica i Jer- 


po obie- 


Nayi: Pan zab 


1e 


1 


) 

ny konwerfacyą udał Пе do Gabinetu. 
J f r 
1 і 


ес2огет gay pania zebra í 


powrotem JWgo Hetmana Tyfzkiewicza 
1 JPana Morawfkiego Pifarza W oy fko- 
wego Litt: z Kiiowa pomnożona, wy- 
fzedł Nayi: Pan do fali, a zabawiwizy 


гаі kilka partyi 


roz! 


gnawlzy kompanią ucał Пе, па fpoczy* 
nek, a domownicy i Goście na kolacyą 


pierwey, a potym na fwoie kwatery. 


Юта 2. 


A ŻĘ 
ia w Poniedziałek. 


"Tego poranku J. К. М5 niewycho- 
dził ze (wego Gabinetu. Gdy dano o- 
раа iadł u ofobnego ftolika , a Xżę Jmść 
Podfkarbi z całą Kompanią u ftołu wiel- 
kiego: Po obiedzie i kawie Nayi: Pan 
udał бе do fwego Gabinetu, gdzie Ле 
bawił pifaniem aż do wieczora. 


— 


< 


"jechał do pałacu , zaraz miał Audye ncyą 
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O godzinie 7. gdy Пе zebrała Kompa- 
nia, wyfzedł NA Pan 2 кө Gabine= 
tu zdrow zupełnie i wefoł. Bawił fię caly 
wieczor grą w Bilard + Ea, a 
przed kolacyą pożegnał Kompanią. 


Dnia 5. Kwietnia we Wtorek. 


Zrana Nayi: Pan bawił fię.w Gabinecie 
fwoim do godziny то. Przybyły tego po- 
ranku z Kirowa Xże de Naflau, gdy przy- 


prywatną u Nayi: Pana. Przed 12. wy- 
fzedłfzy. Król Jmsé z Xciem de Майа 
na pokoie, udał fi Е 
Xciem Jmcią Podfkarbim i całym Dwoa 

rem fwoim, ponieważ był dzień pogo- ' 
dny i niewietrzny. Był nayprzoq pod 

Cerkwią murowaną Bazyliańfką , potym 

udał Пе do nowo zakładającego Ogrodu 

na gorze ,„zkąd przypatryw al fie pozy- 

cyi miey[ca odkzyteyna mil kilka wkoło, 

wftąpił idąc mimo do kwatery Xcia de 

Naffau, gdzie Пе zabawiwfzy nieco o- 

gladaniem: kfiążek fobie od pomienione= 

go Xciaofiarowanych , powrocił do Zam- 

ku. Po obiedzie i kawie bawił fie J.K.Mść 

inż konwerfacyą, iuż graniem w Bilard, 

nim Пе udał na fpoc zynek. 


e zaraz na Грасег z 


: 
k 


°С 
Około 7. wieczorney przybyli JWW. 


Marfżałkoftwo W. Kor: z Kiiowa, i u- 
dali fię profto do Zamku ,.gdzie powi- 
tawfzy,Nayi: Pana bawili бе z Nim w 
Gabinecie blifko godziny. Za przyby- 
ciem Kompanii całey na falę, wezwany 
od J. K. Mci Х2е Jmść Podfk arbi W. Litt: 
do Gabinetu, odebrał prezent przyfłany 
fobie od Imperatorowey Jeymci przez 
JW. Marfzałka W. Kor: toieft tabakierę 
złotą z Jey Portretem brylliantami ko- 
fztownie kameryzowaną. Podobną tey 
tabakierą , udąrowała Imperatorówa Jey= 
mość famego JW. Marfzałka, a JWną 
Marfzałkową Orderem. 5. Katarzyny o- 
zdobiła. ., Naftąpiła kolacya, na ktorey 
Nayi: Pan był przytomny. _Po kolacyi 
przegrawfzy J. K. Mść iednę partyą w 
Bilard pożegnał Kompanią..chcąc dadź 
więcey czalu Gościom do fpoczynku ро 
drodze. 
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Dnia 4. Kwietnia we Srzodę. 


Na dniu wczorayfzym i dnia dzifiey= 
fzego przybyli z rożnych mieyfc Dyee 
ćezyi Kiiowfkiey JXięża Prałaci , Хіе2а 
Miffyonarze i zakonnicy dla Йосһапіа 
Spowiedzi Wielkanocney. Zaczęli odpra- 


— w w. (w эе „A 


еы юы м. a ж {ч tg y = m һу ee 


БГ ma AS 
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wiąć pobożną fwoię powinność w Cer- 
kwi XX Bazylianow dla Dworu J.K.Mci, 
oraz przybyłych tu rożnych ludzi obrząd- 
| ku Rzymfkiego. Przed obiadem powro- 
cili z Kiiowa JXdz Bifkup Narufzewicz 
i JP. Plater Stta Inflantfki, i mieli pry- 
I watne Audyencye uNayi: Pana, wkrotce 
| też potym JW. Marfzałkowa Kor: pre- 
| zentowała Krolowi Jmci JPanią z Uftrzy= 
ckich Hrabiną Tarnowfką, a JW. Mare 
fzałek JPana Tarnowfkiego młodego, 2 
ktorey okoliczności Nayi: Pan podzię- 
kował ІРапі Hrabiney, oraz Mężowi iey 
chociaż nieprzytomnemu, za miłe wy- 
godne iokazałe w ich Domu przyięcie 
A na popafach i noclegach przeieżdżaią: 'Ë 
cych Panow Roffyifkich z Kiiowa do Kas 
niowa i nazad. Po obiedzie na ktorym 
бе znaydowała JPani Hrabina, refzta dnia 
zefzła na ofobności dla przygotowania 
Пе na dzień iutrzeyfzy do Spowiedzi š 
Kommunii Wielkanocney. 


Dnia 5. Kwietnia we Czwartek. 
Uczynione wcześnie od JW. Marfzałka 
W. Kor: dyfpozycye względem porząd- 
ku w Cerkwi Bazyliańfkiey, iako przy 
Dworze Krolewikim w czafie przyftępo: 
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wania do S. Ofiary 'розуїпїеп Буй2 zacho- 
wany. Zrana Nayi: Pan ро odprawio: 
nych w Gabinecie fwoim Modlitwach, 
uczynił Spowiedź przed JXdzem Kuliko. 
„wikim Probofzczem Korafztyfzewfkim, 
fzedł piefzo do Cerkwi, gdzie eze- 
u bramy w аррагасіе Bifkupim JX. 
arufzewicz (Bifkup z aflyftencyą ro- 
żnego Duchowienftwa oboyga obrządku. 
Podczas Mfzy przyiął Nayi Pan Kom: 
y z ręki Bifkupiey „a Towalnią trzye 

mali Xiążę Jmść Podfkarbi W. Litt: i 
JPan Hetman Polny. Litt: Przy ftępa- 
wali potym do teyże Kommuni JX X, Pra- 
faci i inni Kapłani, a gdy йе Mfza za- 
kończyła w Cerkwi, prowadził Króla 
Jmci JX. Bifkup іл Ponttficalibus do bli 
fkiegó domu Xży Bazylianow dla od- 
prawienia ceremonii umycia nog Ubogim. 
Zebrano 12. fędziwych Starcow, kto- 
rych .J. K. Мб w nowe fuknie odziać 
rozkazał. Dla okazania licznie zgroma- 
dzonemu Pofpólftwu, iż Religia Rzym- 
fka procz obrządku ięzyka iedną ieft 
i nierozdzielną Religią Katolicką zwy- 
znaniem  Grekow Unitow.. Czytał przed 
umycienr nog Ewangelią w ięzyku Sło» 
wiańfkim JA. Fizykiewicz Opat miey. 


fcowy. Miał potym Mowę w tymże 
Języku do przytomnych Боов obia: 
śniaiąc pokorę Chryl tulową, i naślado* 
wanie iey przez Monarchów' mieyfce Bo- 
fkie na Жеңи zaftępuiących. Za częła 
а I 
fie: ceremonia, Krol Jmść był przej pafa- 
© J z Г 
ny chuftą na pamiątk е czynnosci Zba- 


wicielaı ocierał nogi zlewane wodą przez 
JXdza Bifkupa, a tace i ferwety trzy- 
mali JPP. Dziedulzycki Раг W. Litt: 
i Deboli Chorąży Nad: Kor:, w ktorym 
famym czafie Spowiednik Krolewfki od- 
dawał tymże U bogi m woreczki z Jałmu- 
Żną przyzwostą  Niewidziana od. wie; 
kow. w tym tu Kraig ceremonia, 12у z 
oczu „Starcom .wycinęła, a przy patru- 
iące fię Pofpolftwo buduiąc, do nabos 
żeńftwa pobudziła. Służył potym J. К. 
Msć do ftołu tymże Stąrcom z przyto- 
mnemi przy Boku fwoim Miniftrami, 
Dygnitarzami i innym Би Були Pol: 
кіта, po obiedzie zaś fzedł do fiebie , 
gdzie ,z zaftał dwa przygotowane ftoły , 
ieden dla fiebie i przytomnych Swieckich 
Gości z Domowmkami, drugi dla całego 
o u ktorego też fiedział 

<. Bifkup. Zakończyły йе oba te ftoły 
w a de czwartey, Nayi: Pan po kro: 
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tkiey z przytomnemi rozmowie, udał 
йе do Gabinetu ze Spowiednikiem fwoim 
na nabożeńftwo , odebrawizy wprzód 
pożegnanie od J. Pańftwa Marfzałkow= 
ftwa W. Koronnych, ktorzy nazaiutrz 
do Kiiowa powrocić mieli. 


Dalfza Kontynuacya wyidzie Dnia 24. 
Kwietna. 


Jol, тоў Jo( 
DYARYUSZ PODROZY J.K. Мо; 


Roku 1787. 
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Dnia 6, Kwietnia w Piatek. 


Ф. 


Przyniefione z War(zawy przez Kreffy 
ехредусуе zabawiły przez cały ranek 
Nayi: Pana dawaniem rezolucyi i odpifa- 
mi; refzta czafu przedobiedniego obro. 
сопа na prywatne w gabinecie nabażeńe 
ftwo, ponieważ w obrządku Rafkim cere- 
monie pogrzebu Zbawiciela w czafie pø- 
obiednim odprawiać Пе zwykły. Po zac 
kończonym obiedzie znaydowało fię u ; 
drugiego ftołu z JX Bifkupem Duchowień- i 
ftwo, przez cały ten czas S. tygodnia 
kofztem i ftółem Krolewfkim utrzymye 
wane. Zaczęła Пе z Cerkwi Parochiał« 
nych Proceffya do Cerkwi Bazyliańfkiey, 
Przybył tam Nayi: Pan z Dworem fwa- 
im, i zabawiwfzy nieco przy fwoim Pul- 
picie , fzedł przykładnie z zapaloną świe» 
cj za Nayśw: Sakramentem, Z ktorym 
Kapłani oboyga obrządkow, trzykroć 
około Cerkwi obfzedłfzy znowu do niey 
‚ powrocili. Wyfzedł potym, Nayi: Pam 
do kruchty gdzie przy zgotowanym dla 
бере Pulpicie ftuchał Exorty, ktorą fto» 
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iący przed drzwiami JXdz Opat Fizy- 
kiewicz miał w Rufkim ięzyku Чо źgro- 
madzonego licznie gminu, przekładając 
у: Meki Pańfkiey. Po Exorcie 

sé do Cerkwi, gdzie 


mu hiftor' 
wrocit fe | 
„położony dA Оган Obraz zniariego 
Pana JE 2піе całował, a po 
Nim i Duchowni 
oboygź. óbrządka famą uczynili 
liwizy Пе potym nie» 


adoricyą. Pomod 
co, udał fię piefzo dó fwoiego Поти, 
gdzie aż do famey kolacyi częścią pilaa 
wanemi Audyency: 1004 
іе przepędził. 


, 
niem, częścią 


dzien ten pracowi 


Dnia 7. Kwietnia w 5 obote, 


Ranek dnia tego zfzedł na zwykłym 
Świętemu tygodniowi nabo nftwie. O 
11. godzinie fzedł Krol Jmść piechota 
do Cerkwi, i ffuchał Mfzy S. ттеу 
przez JX. Bifkupa , w czafie ktorey ро 
przespiewaniu zwyczaynego Alleni ia, 
złożył  nayprzod powinne Panu > 
nia imieniem JX. Bifkupa, Kapituły, Du» 
chowieńftwa Kiiow: JX. Pałucki Officy- 
ał, a po niey imieniem Duchowieńftwa 
Rufkiego JX, Fizykiewicz Opat, na kto. 


2оЄ 111 JOG 


re mowy J. К. Мб łafkawie raczył od 
powiedzieć. Po WADY, S. oraz obiedzie 
u dwu ftołow Duchowi i Swieck 
bawił fie Krol Jm: 


'30, 
w (gabinecie fwoim 


nabożenńltwem а PORY. m expedyówał Po- 
cztę prawie 8. Okolo go- 
dziny > Рап io t że 
Беки BRO AZ O AE АЕ 

erKkwi na me UD аё Ku- 


fkim, odprawiś 


naboż ze n 


ao godziny. ledyn: 


t 
chcąc bydź zupełnie na wizy 
ceremoniach. Hud okoliczi 


przybyli ай 
Cudzozie: Zw 
aflyftowali Przed 


ly! Sana wal N: 


палаш 


O famey тт. (геа piefzo Nayi: Pan 
na nabożeńftwo,- podczas ktorego wy- 
fłuchawfzy kad! S. lećte mianey | 
JX. Ойсуаја I "ałuckiego, fłuchał pi 
Мілу obr ządkiem Rufkim š; 
ktora trwała prawie do godzin; 
wrociwfzy do pokolow wit 
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przybyłych JPanow Hinfkich' Stteicow 
Zytomir: a mało co przedtym raczył 
obdarzyć Orderem S. Stanifława JPaną 
Jerlicza Generała і Brygadyera Kawale- 
хуі Narodowey. Rozdawał potym Swies 
cene Ręką włafną dla Domownikow š 
Gości tak Duchownych iżKo i Swieckich , 
a po obiedzie u dwu ftołow tak iak i 
wczoray: zabawił бе grą lub expedyo= 
waniem rożnych intereflow i zwykłą fos 
bie rozrywka, to ieft czytaniem. 


Dnia 9. Kwietnia. w Poniedziałek, 


‚+ 


Dla udzielenia przytomności fwoley 
Cerkwiom tak Zakonnego iako i Swie- 
ckiego Duchowieńftwa , rozkazał iefzcze 
dnia wczorayfzego Nayi: Pan aby Mfza 5, 
w. obrządku Rufkim w Cerkwi Parochi- 
alney tamecznego Prezbitera w inney 
ftronie Miafteczka będącey odprawiona 
była; o zwykłey zatym porze fzedł pies 
fzo do rzeczoney Cerkwi z otaczaiacym, 
fiebie licznym nader oboiey рісі gmie 
mem z rożnych okolicznych włości zee 
branym. Zaczęła fię Mfza śpiewana przez 
Dziekana tamecznego, ze wfzyftkiemi 
Ceremoniami obrządkowi temuż należąę 


таша чашанши 
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cemi „i za wolnym wpufzczaniem wizy- 
ftkiego ludu, ile go tylko Cerkiew pg- 
mieścić mogła. Po fkończoney Mfzy i 
mianey Przemowie od JXdza Dziekana 
celebruiącego, z podziękowaniem za da- 
my ludowi przykład, wyfzedł Nayi: Pan 
ną Cmentarz i fiuchał Kazania do tey 
Uroczyftości ftofownego, mianego przez 
JX. Opata..  Naftąpiła potym  Procef- 
fya сит Venerabili około Cerkwi, ktorey 
Nayi: Pan z zapaloną świecą affyftował. 
Obchodzono powtornie Cerkiew i na 4. 
iey rogach śpiewali Prezbiterowie Ewan- 
gelie na Mfzałach fpartych na głowach 
ludzi oboiey рісі, do ktorych Kfiąg Swie» 
tych Nayi: Pan dla dania przykładu lu- 
dowi iak obrządki Cerkiewne (zanował 
rękę fwoią z pomagaiącym fobie Ви. 
pem łacińfkim przyłożył. Po tey Рго- 
ceflyi, gdy Kapłani ftanęli u drzwi Cer- 
kiewnych zaprofzony: tenże Bifkup Las, 
cińfki od Rufkiego Duchowieńftwa, dae 
wał N. Panu Pokoy czyli Mir Oleiem S. 
ma czele oraz zgromadzonemu oboygą 
obrządku Duchowieńftwu i Swieckim 3 
dawał całować Krzyż Obraz zmartwyche 
wftałego Pana:i Chleb na to przygotoe 
wany, na końcu zaś dawał Krzyżem 
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błogofławieńftwo na'4. ftrony wymawia- 
iac Пома Rufkie: Chryftus zmartwych- 
witał, a id odpowiedał: prawdziwie 
zmartwychwfi 


1 


Te przykładne a z 


mnością dla pi 


nabożeńftwem i fl 


wione ceremonie , 


lewfki chciał bydź uczęftnikiem, zbu 
dowały niewypowiedzianie lud przyto- 
J У} 


mny, 1uprzą 


z grubych przefadow winikaiącą odraze 


od oł ków. Łacińikich mało w ta 


ch znańych iakoby ol 


Znycn 


wiadczony wfzędy roznolił, 


itkich iedna Religia Kato- 
w odmiennych obrzżądkach i 


jezyki 
ło nabożeńftwo Krol Imść chcąc w 


5 Я 
са, ога DIES 


śle łączy. Gdy бе zakończ 
izi 


okoliczne Kaniowa miey 
rzeki Dniepra wolnego iuż od lodu, a 
wody fwoie fzerokó ku ftronie Roff 


yi- 
fkiey rozlewaiącego, fzedł na naywyżlze 
gory, ile przy pięknym i ciepiym cza- 
fie; z tamtąd zaś powrócił na obiad w 
iak naylepfzym zdrowiu iw е(оіоѕеі. Re- 
fzta dnia na zwykłych w Gabinecie oraz 
konwerfacyi i grze w Bilard zabawach 


zelzła. 


JaC Тїз oC 
Dnia ло. Kwietnia we. Wioreh. 
Na dniu dzifeyfzym Krol- Jm é 
przytomnym tu Pańftwem, wyieżdża 
konno dla Грасеги i ogl 


głych r 
m < 


zlądania prz 

nieyfc Kaniowa. Przed obiadem 
rozdał łafkawie podarunki dla przyto» 
mnych tu Prałatow i innych Ducho: 
wnych ktorzy w czafie Wielkiego Tyzo- 
dnia przykładnie i z pozyskiem powim- 
ność fwoią w Cerkwiach tuteyfzych od- 
prawiali, i ktorzy w obiedzie złoży- 
wfzy Nayi: Panu dziękczynność za łą- 
fkawe przez wfzyftek czas opatrzenie 
żywnością i pomiefzkaniem , udali йе w 
podroż # do, fwoich: Kościołow. Czas 
po obiedzie oddany. był zwykłym ża- 
bawom w rożne gry; a pod wieczor 
madefzła z Warfzawy expedycya, ktorą 
Nayi: Pan przeczytawfzy , bawił Пе do 
wieczerzy ipo niey czytaniem fobie Ga: 
zet Cydzoziemfkich. 


of 
c 


Dalfza Kontynuacya wyidzio Dnia 26. 
Жилейийд. 
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DO 
NAYJASNIEYSZEY KATARZYNY IL. 
` IMPERATOROWEY WSZYSTKICH Rust 


отты: E 


ы 


w Okręgu śtęiata naywiękfza: Pani. 
Rowna mądrością i Йаа, 
Przymi to Pifmo niefione w dani 
Sercem i Twarzą łafkawą, 
ж w 


z 
Kray grozą broni Twaiey zdobyty 
Błahe me piera ogłafza, 
Miedzy dzikiemi wfkrzefzony Scyty 
Gdzie йе wiek złoty podnafza. 
% % 


— os a> ийе 


* 7 
W krotce na Twego głofu rozkazy 
Bez życia, pożytku, ceny, | 
Martwe z [wych tomow powftaną głazy | 
l nowe dźwigną Ateny. 
7 ж 


Twotczegó Ducha powtornym Cudem 
Wziąwfzy rozumną iftotę, 
Dzicz użytecznym zrobiona ludem 
Moc Twą uwielbi i cnotę. | 
za. 


* 
Głofząc Twe dzieła potomne plemie 
Wdzięczność w [wych fercach obudzi 
Ześ uczyniła fzczęśliwą Ziemie 
I Ludziom oddała Ludzi. 


20C ar Joc 
DYARYUSZ PODROZY J. К. Mer, 


Roxuv- 1787. 


TOTEAA AEDO IDERE) + 
— + 


Dnia мл, Kwietnia we Srzodę. 


Już to drugiego z liberyi Krolewfkiey 
śmierć nam zabrała człowieka. Umarł 
przed tygodniem Frydrych należący do 
piwnicy, dzifiay Andrzey Wagien'halter, 
oba z gorączki ktorą im fprawiło fzko- 
dliwe w drodze przeziębnienie. Krol 
Jmść litofny nad ftratą fobie ludzi flu- 
żących wiernie, obu iak nayokazaley po» 
grześć i licznemi Mfzami dufze ich wípo- 
тараб rozkazał. Czas prawdziwie wio- 
| fenny i pierwfzy dzień м tym Miefiącu 
| ciepły, dał powod Nayi: Panu do`zaży- 

cia fpąceru konno przed obiadem. Po 

obiedzie zaś zabawiwfzy fię konwerfa- 

суз igra w Bilard, udał бе Nayi: Pan 

do Gabinetu na wyprawienie Expedycyi 
| Warfzawfkiey. Przed wieczorem grała 
| i muzyka, zlozona z Kapeliftow 'Pułko= 
| wych, potym ńaftąpiło czytanie, daley 
| wieczerza i fpoczynek. 


K 
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Dnia 12. Kwietnia we Czwartek. 


Zrana Krol Jmść wyjeżdżał konno na 
fpacer. Około tegoż czafu przybyli do 
Nas 2 Kiiowa Dnieprem Xżę Jmść Ponia- 
towfki, Xżęta młodzi de Lignei Hrabia 
Dillon, ktorą wodną podroż odbyli we 
24. godzinach dla uniknienia: drogi lądo- 
wey,po niektorych niieyfcach tak trudney 
dla grzęfkiego błocka, że przybyli dwoma 
dniami z tegoż Kiiowa dway ludzie dwor- 
fcy około Wafilkowa w błocku nocować 
тийе. Wolna iuż na Dnieprze nawi- 
gacya rokuie nam. coraz bliżfze przyby- 
cie Imperatorowey Jeymci do Kaniowa, 
ile przy czafach ciepleyfzych i pogo- 
dnieyfzych. Po.obiedzie korzyftaiąc z 
piękney pogody i ciepła, wyfzedł Nayi: 
Pan na blifkie gory, gdzie zebrane w 
wielkim mnoftwie Pofpolftwo, ' bawiło 
Nas zwykłemi kraiowemi fwemi tanami 
i kozacką muzyką. Zfzedł potym na doł 
Nayi: Panifpacerował po brzegach Dnie- 
pru, przypatruiąc fię rożnym ftatkom 
Roflyifkim z nabraną w Krzemieńczuku 
gliną potrzebną do hut fzklanych do Krzy* 
czewa w gorę Dniepra idącym. Zebrane 
na tym brzegu pofpolftwo, rożne fztuki w 


Jol 


przefkakiwaniu fiebie, w ftawaniu na bar- 
kach, w ubieganiu йе z ofobliwfzą zrę- 
cznością і fzybkością ukazowało. Oglą- 
dał potym Nayi: Pan Rynsk i będące w 
nim kramy , a odprawiwizy ten wefoły 
fpacer, bawił Пе u fiebie do godziny 8. 
w ktorym czafie wyfzedł znowu do kom; 
panii, arezmowami, grą i kolacyą dzień 
ten cały w zdrowiu i dobrym humorze 
przepędził. 


119 Jof 


Dnia 15. Kwietnia w Piątek. 


Bytność Nafza w Kaniowie dotąd do 
Puftelniczey ofobności podobna ,.pomna- 
2а6 Не zaczyna przybywaiącemi coraz 
do Nas Obywatelami Polfkiemi z Kiio- 
wa. Dzifiay przybył Xżę Michał Lu- 
bomirfki Generał, i prezentował йе Nayi: 
Panu, ktory zwyczaiem fwoim aż do 
południa konnego fpaceru zażywał. Do- 
niofl pomieniony Xżę, o zbliżaiących 
fię iuż z Kiiowa PP. Marfzałkowftwu Kor: 
i Ze wielu z Panow Roflyifkich wybie- 
raią Пе z Kiiowa, dla oddania Nayi: Panu 
uniżoności fwoiey; fiyfzeliśmy też ed te- 
go KXcia, że Imperatorowa Jeymść w 
czafie Swiąt była przytomna u ftołu na 
kilkadziefiąt Olob, gdzie wizyfcy Pola. 
2 
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cy znayduiący Пе pod ow czas, mieli 
honor bydź zaprofzeni; że taż Monar- 
chinr drogim i guftownym z pereł no- 
fzeniem na fzyię JW. Wdzinę Коа ob- 
darzyła. 

Po obiedzie Nayi: Pan odebrał przez 
krefly z Warfzawy expedycyq, wczo- 
ray czytaniem oraz refponfami zatrudnie 
wizy Пе do godziny 7. wyfzedł'na falą 
do Kompanii, bawił fię grą w Bilard, po- 
nieważ chwila nieco zimna i wietrzna 
zwykłego przed wieczorem fpaceru pie- 
fzego zabroniłą. 


Dnia, 44. Kwietnia w Sobotę. 


JWW. Marfzałkowftwo Kor: przyby- 
wfzy tu z Kiiowa powitali Nayi: Pana, 
wieczorem zaś około godziny 8. przy- 
byli także JPP. Wałużew i Sołtykow 
Szambelanowie Imperatorowey Jeymci, 
a z-niemi JPan Bibikow , dla powitania 
J. K. Mci, ktorży natychmiaft w przy- 


gotowanym dla gości Zagranicznych Do- 
mie umiefzczeni żoftali, i wfzyftkie im 
wygody opatrzono. Przez cały dzień 
wietrzny i chłodny bawił fię Krol Jmsé 
w pokoiach fwoich. 


Jol 


Dnia 15, Kwietnia w Niedzielę. 


9 Nayi: Pan chcąc bydź z kolei w з. Cer- 
| kwi tuteyfzego Miafteczka, rozkazał ie- 
fzcze dnia wczorayfzego, aby w niey 
przygotowanie uczyniono do nabożeń- 
ftwa, a o porze zwyczayney udał бе w 
aflyftencyi fwoich gości, na Mfzą S. 
po ktorey fłuchał nauki mianey dla zgro- 
madżonego. Pofpolftwa przez X. Opata 
Fizykiewicza, w Słowiańikim ięzyku. 
Wychodząc zaś z Cerkwi przyiąć raczył 
cząftkę chleba, ktory fię według zwy- 
czaiu tamecznego rozdawał Pofpolftwu 
przez Kapłanow. Powrociwfzy do Zam- 
ku, bawił Пе expedyowaniem kreffy aż 
wpuł do”2., w ktorym 'czafie dozwolił 
Audyencyi przybyłym z Kiiowa dnia 
wczorayfzego Szambelanom Roffyifkim 
i onych z fobą do ftołu zaprofił. 
Wieczorem zebrała fię Kompania na 
| Рокоіе licznieyfza nad inne czafy , po- 
mnożona przybyłemi Obywatelami, Ci 
zaś byli JW. Wda Rufki i Seweryn Po- 
toecy, Xze Sangufzko Srażnik W. Kor: 
| Xżę Sapieha Generał Artyleryi Litt: i 
Reyten Pifarz Ziemfki Nowogrod: Po 
kolacyi pożegnali Nayi Pana oprocz 5ch 
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przybyłych wczoray Roffyanow, Xżęta 
młodzi de Ligne, Hrabia Dillon, Xżę 
Sangufzko ‘Strażnik, Xżę Jozef Ponia- 
towfki, odieżdżaiący do fwoiego Regi- 
mentu, а Bifkup Narufzewicz maiący 
wyiechać do Kiiowa. 


Dnia 16, Kwietnia w Poniedzialek. 


Ranek dnia tego nad inne czafy cie- 
pleyfzy i fpokoyny od wiatru, zachęcił 
Nayi: Pana do użycia konnego fpaceru, 
ktorym йе zabawił aż do obiadu. Ро 
obiedzie dano znać, żę przybiegł Ku- 
ryer dla obftalowania ftancyi dla iadą- 
cych z Kiiowa JPP. Nalifztyna Koniu- 
fzego: Wielkiego, fyna tegoż Kapitana 
Gwardyi i Graffa Gołowkina zięcia, oraz 
Suałowa Podkomorza Wielkiego kuzyna 
tegoż Senatora, ktory przed s. dniami 
był tu z liftem od Imperatorowey Jey- 
mości przyfłany. Przybyli około godzi- 
ny 4. wfpomnieni goście i mieli w krot- 
ce audyencyą w Gabinecie u Nayi: Pana, 
gdzie zabawiwfzy z poł godziny, gdy 
wyfzli do fali, bawili fię z przytomnemi. 
Wyfzedł też Nayi: Pan wkrotce do 
Kompanii, i bawił Пе czytaniem Gazet 
Freancuzkich aż do kolacyi, po ktorey 


pożegnali J, K. Mść JW. Wda'Rufki i 
Seweryn Potoccy. 


Dnia й7. Kwietnia we Wtorek. 


J. К. Mść fownie iako i авіа. усло: 
rayfzego ieździł na fpacer pod wieś Ste» 
pance odległą o milę od Kaniowa, w af- 
fyftencyi Dworow i Panow tu rezyduią- 
cych konno, a JW. Marfzałkowa W. Kor: 
karetą. Да powrotem Nayi: Pana pre- 
zentował fię Xżę Jozef Lubomirfki Szeff 
Regimentu .konfyftuiąceso w Łabubiu. 
Gdy przybyli PP. Roffyifcy na Pokoie, 
nim dano obiad, bawił fię z niemi Nayi: 
Pan konwerfacyą, po obiedzie zaś gdy 
Пе udał do (wego Gabinetu dla expedy- 
owania kreffy do Warfzawy, Xżę Jmść 
Podfkarbi W. Litt: bawił Gości zbiorem 
fwoich kamieni drogich i rzadkich: dla 
nayftarożytnieyfzey rzeźby, ktore przed 
kilką dniami fam Nayi: Pan oglądał. 

Wieczorem przybył JP. Zielińfki Ka- 
fztelan Biecki, i prezentował fie Nayi: 
Panu w fali Bilarowey, gdzie gdy JP. Na- 
ryfzki i Szuwałow od gry w Biłard wy: 
mowili fię, złożyła fię dla nich kompania 


do grania w Wifka. Ро kolacyi PP. Rol- 
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{усу pożegnali Nayi: Pana pełni ukon- 
tentowania” z miłego fiebie przyięcia. 


Dnia. 18. Kwietnia we Srzode. 


Lubo dnia wczorayfzegó J. К. Mść ро. 
„ftanowił ranek dzifiayfzy obrocić na fpa- 
cer piechotny , wydarzone iednak dnia 


tego zimno zbyteczne niedozwoliło uży- К; 
cia tey fatysfakcyi i'przymufiło bawić k 
fię w Pokoiach;, przed obiadem iednak I 
udał бе Nayi: Pan pielzo do ftancyi í 
JWW. Mar[zalkow(twa W. Kor: i Hetma- і 
па Poln: Litt: Przed obiadem przybył 3 
z Kiiowa JP. Litlpytz Szambelan J.K;Mci } 
rodem Amerykańczyk. Po obiedzie gdy | í 
йе udał Nayi: Pan do fwego Gabinetu, | y 


kompania: przeniofła йе. do Xcia -Jmci | 
Podfkarbiego Litt: , gdzie Пе prezentował | 
JP. Konopacki Paleftrant Lubelfki , cheg- 
cy z głofem fwóim popifać fię przed | 
Monarcha, ktory profzony od Xcia Jmci 
raczył dla fatysfakcyi kompanii dadź 
probe fwoiey umieiętności, a potym za- 
prowadzony na Pokoie miał honor pro- 
dukowania fię przed Nayi: Panem. 


Dalfza Koentynuacya na potym. 
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Dnia t9. Kwietnia we Czwartek. 


Dzień ten zfzedłfzy na zwyczaynych 
zabawach, niemiałby podobno nic do na- 
pifania fzczegulnieyfzego, gdyby zdarzo» 
ny przypadek niebył do tego powodem, 
Po kolacyi gdy fię kompania bawiła na 
fali, Jaśnie Wielmożny Hetman bli- 
fko ftoiący okna poftrzegł niezwyczay- 
my ogień w Miafteczku, a to fłowo wy- 
rzeczone, ogień, całą natychmiaft poru 
fzyło kompanią ; уураа гу zatym prà- 
wie wfzyfcy na dziedziniec Zamkowy , 
Z ktorego łacniey widzieć było, ро- 
ftrzegli całe kramki mizernie W rynku 
pobudowane, fłómą kryte, ktore tak 
raptownie ogień ogarnął, że do гасауа- 
mia onych żadńego niebyło fpofobu; zè- 
brańi więc Żołnierze i fpędżeńi ludzie, 
Samych tylko pobliżfzych budyńków pil- 
| mowali; fpaliły бе wkrotce wfpomnione 
s ramki, a ieden fnopek z dachu palący 
йе uniofifzy wiatr, rzucił ña praczkarn'ą 
MKrolewiką, ktorey dach z blifkó ftojącą 

L 
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chałupą wkrotce fpłonął , bielizna iednak 
wfzelka uratowaną zoftała, Takowy przy- 
padek zatrzymał [poczynek Nayi: Pana 
aż do godziny т. z połnocy,.poki Пе 
zupełnie ogień nieugafił. 


Dnia 20. Kwietnia w Piątek. 


Okało godziny 9. udał fię Nayi: Pan 
z całą kompanią na mieyfce pogorzeli- 
fka, gdzie f(mutny znaleźliśmy widok; wi- 
dok Kupcow rozrzewnionych nad fwoią 
ftratą, gdyż zupełnie prawie niektorzy. 
fwóy towar utracili: ieden tylko Szway* 
car maiący fwoy fklep płocienny część 
fwoiego towaru wyratował. Ukazało fie 
potym, iż Kupcy tym pożarem utracili 
12,000. Czer: ZH. 

Dziwno nam wfzyftkim było widzieć 
w mieyfcu zacieśnionym budynkami fło- 
mą krytemi, iż ogień więcey fie niefze- 
rzył, co famey: tylko Opatrzności Во: 
fkiey przypifać należy , bo zabiegi ludz 
kie temuby przefzkodzić niemogły. 

Dzień ten zfzedłfzy na zwyczaynych 
zabawach, . miał tylko pod wieczor tę 
fzczegulnieyfzą ofobliwość, iż rzeczo- 


hy przed dniami kilką JP. Konopacki 


— 
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ofiarował do fkarbu Krolowi Jmei Sza- 
ble dla ftarożytności fwoiey znakomitą, 
ktora „ieśli dadź wiarę można Napifowi 
3 złotemu na niey, za czafow Władyfiawa 
| Jagiełty była udziałana, miała bowiem 
\| ма, fobie procz napifu Imienia Krole- 
| wfkiego 4 Pogoni Litewfkiey Rok 1414. 
wyryty. 


Dnia 21. Kmietnia w Sobotę. 


Pomimo wiatru dofyć przykrego, Krol 
Jmść do famego prawie obiadu bawił бе 
przechadzką, przypatruiąc бе piękney 
fytuacyi mieyfc okolicznych. Po obie- 
| ліе prezentował Nayi: Panu JP. Mar- 
| fzałek W. Kor: ЈРапа Podhorfkiego Pod- 

czafzego Krzemienieckiego, i abfzeyto- 

wanego Maiora Rofs: Tamarę Syna Oby- 

watela w Gubernii Katerynofławikiey mie. 

fzkanię fwoie i ftado znaczne maiącego, 

| o mil.4; od Kaniowa. Przybył ten po- 

śledni z JPanem Sttą Mielnickim, kto- 

ren dla ciekawości widzenia Фада, abar- 

dziey konia 5009. Rublow taxowanego 

J był бе za Dniepr przewiozł,. a powróci. 

wfzy doniof Nayi: Panu, że nigdy je- 
fzcze: tak pięknego konia niewidział, 

| L 2 
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Dnia 22. Kwietnia w Niedzielę. 


Nocy przefźłey znowu między drugą 
i trzecią z pułnocy wfzczął бе na Кой: 
cu Miafteczka pożar, lecz przecie tą ra- 
zą niewiele fzkody uczynił, bo tylko na 
iednym domku ogrodnika tamecznego 
fkończył бе „Po тх fłuchał Nayi: Pan 
Mfzy. S. w Cerkwi Bizyliańfkiey, a gdy 
powrocił do Zamku, przybyli na /pokoie 
JPP. Prufzyńfki Zytomirfki i Trzeciak 
OQwrucki Kafztelanowie, w kompanii li- 
czney Wdztwa Kiiowfkiego. Gdy Kroł 
Jmść z Gabinetu fwoiego wylzedł do. 
fali, JPan Trzeciak Kafztelan Qwrucki 
zwykłą Senatorom przyfięgę według Ro. 
ty czytaney przez JP. Marfzałka W Kor: 
wykonał. ` Po obiedzie prezentowany był 
Krolowi Jmci Kawaler d Mautte Podpuł- 
Коу піку Woyfku Francuzkim, iadący z 
Konftantypopela przez Kiiow. 


Dnia 25. Kwietnia w Poniedzialek. 


Lubo nieco poranek dnia tego był wie- 
trzny, iednak Nayi: Pan bawił Пе godzin 
kilka konnym fpacerem, w czafie kto- 
rego miał fatysfakcyą widzieć przy zdro. 
iu nazwanym Spa, uftrzelonęgo z pifto, 
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letu dużego fzczupaka przez JPana Sttę 
Mielnickiego. Przed obiadem prezento- 
wał fie Nayi Panu JP. Bninfki Sędzia 
Poznańfki, ktory tegoż dnia po mianey 
prywatney audyencyi wieczorem: odie- 
chał. 

Dnia 24. Kwietnia we Wtorek, 


Między 3. a o. godziną z гапа wyieże 
dżał Nayi: Pan konno z całą kompanią 
pod wieś Stepańce dla przypatrzenia fię 
muftrze Pułku konnego konfyftencyą ma- 
iącego w Kaniowie, a za powrotem o 
godzinie 1. z południa bawił fię nieco 
konwerlacyą aż do obiadu. Przed wie- 
czorem dnia tego JX. Bifkup Narufze- 
wicz 2 Kiiewa powrocił. 


Dnia 25. Kwietnia we. Srzodą. 


Znowu dzifieyfzey nocy ogień zajął 
fię w mieście , ktory zapaliwfzy dwa kra- 
miki ugafzonym zoftał.  Jeft tu mnie- 
manie, że ten pożar był z podpalenia, 
dla tego czynióno tu ścifłą inkwizycyą, 
a na ktorych padło podeyrzenie, оГа- 
dzeni fą pod wartą. 

Wieczorem JPP. Prufzyńfki i Trzeciak 
Kafztelanowię, Nayi: Pana pożegnali. 
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Dnia 26, Kwietnia we Czwartek. 


Czas przedobiedni dnia tego przepę- 
dził Nayi: Pan na konnym fpacerze. 
Po obiedzie przybył z liftem do Krola 
Jmci od Xcia Potemkina Officer Roffyifki 
Polak Krzyżanow(ki, ktory około wie- 
czora był expedyowany. 

Przybyły dnia tegoż do Kaniowa Jey- 
mość Pani Popielowa z согка Kafztela: 
nową Lwowfką,i Х2па lozefowa Lubo- 
mirfka, ‘а z mężczyzn JP. Plalter ex- 
Pifarz Polny Litt. 


Dnia 27. Kwietnia w Piątek. 


Gdy Nayi: Рап po fp:cerze pewrocit 
do Zamku, prezentowane były JW. Mar- 
fzałkow: W. Kor: Damy wczoray przy- 
byłe. Pomnożyła fię wieczor kompania 
nadiechaniem JPańftwa Hrabftwa Tarno- 
wfkich, Kozłowfkiego Stty Bracław (Кіе- 
go, Whitworta Angielf(kiego Miniftra i 
JP. de Maifonneuve, ktorzy tegoż wie- 
czora mieli honor prezentować fię Nayi; 
Panu. 

Dnia 28. Kwietnia w Sobotę, 


Z rana fpacer konny, po obiedzie kon- 
werfacya i gra w Billard, oraz praca w 
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Gabinecie bawiły Nayi: Pana. W wie» 

czor JW. Marfzałek W. Kor: przybyłych 

JPP. Bierzyńfkiego Zytomirfkiego i Or- 

łowfkiego Latyczew(k: Podkomorzych 
Nayi: Panu prezentował. 


Dnia 29. Kwietnia w Niedziele 


JP. Mier Kafztelan Inflantfki przyby- 
wfzy do Kaniowa o godzinie 10. ranney 
udał fię zaraz na pokoie , gdzie idącemu 
na Mfzą S. Nayi:, Panu przez JP. Mar- 
fzałka W. Kor: był prezentowany. Po 
Мілу powrociwfzy do Zamku Krol Jmść 
udał йе do Gabinetu (wego na czytanie 
expedycyi nadefzłych kreflą z Warfza- 
wy. Po obiedzie dawanie rezolucyi na 
lifty odebrane z rana zatrudniały Nayi: 
Pana godzin ze dwie, refztę zaś czafu 
zabrał fpacer piefzy po Miescie i brze- 
gach Dniepra. Xżę Podfkatbi W. Litt: 
а po_nim JPan Platter ex-Pifarz Polny 
Litt: do Kiiowa dziś wyiechali. 


Dalfza Kontynuacya na potym, 


DYARYUSZ PODROZY J.K. Mor, 


30. Kwietnia w Poniedziatek. 


y .poranek dzifieyfży: przepędził 
Nayiaśn: Pan na fpacerze piefzym ро 
fweczku, z kąd powracaiąc wftąpił 
do kwatery JPani Popielowey Kafzte- 
lanowey Lwowfkiey, ftoiącey razem z 
Kiężną Гоа Tubomiriką. Po o- 


mia 


ie JPan Dzialynfki Wa: ic Kalifki 
; przez Kaniow do К KM prezen- 
towany przez JW. Marl załka W. Kor: 


апе mi: aney prywatney у Audy еп суї 
pożegnał Nayi: Pana. 
Wieczorem hadiechawfzy JP. Chan- 
fki Chorąży Kiiowfki z JPanem Morfko- 
wikim Podftaroftą Zytomirfkim, przed 
kolacyą razem z JPanem Poniatowfkim 
Obywatelem помо: Койу Кіт, byli rò- 
wnież przez JW. Marfzałka prezento- 
wani. Po kolacyi Muzyka Pułkowa wie- 
сеў godziny zabawiłą Nayi: Pana. 
Dnia «a. Maia we Wtorek. 
Jmść Pan Szuwałow Generał en Chef 


Woyfk Roffyifkich uprzedzaiący przy- 
M 
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bycie Imperatorowey Jeymci do Krze- 
mieńczuka, trakt fwoy obrocił z Kiiowa 
na Kaniow dla oświadczenia Krolowi 
Jmci uniżoności fwoiey; przybył rzeczo- 
ny Generał z JP. Szprengportem Szam- 
belanem na pokoie po r. z południa, i 
wkrotce u Nayi: Pana miał prywatną aus 
dyencyą. Po obiedzie zaś dla konty* 
nuacyi przedfięwziętey podroży, J.K.Mść 
pożegnał. 

Wiecżzerem okoła godziny 6. u JW. 
Tyfzkiewicza Hetmana_Poln: Litt: cała 
Kompania znaydowała fię. 


Dalfza Kontynuacya ną potym, 


K. 
DYARYUSZ PODROZY J Ме; 
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Dnia 2. Maia we Srzodę, 


Ranek dnia tego Nayi: Pan przepędzi« 
wfzy w Gabinecie fwoim 'iuż to dawa- 
niem rezolucyi na podane fobie memo- 
ryały, iaż to zwykłą fobie zabawą czy» 
taniem kliążek, po 11.-przed południem 
udał Пе do fzkoł Kaniowfkich z Mini- 
ftrami Dworu (wego i Cudzoziemfkich 
na examen podług przepifow Kommiffyi 
FHdukacyiney co mieliąc odprawujący Пе, 
gdzie przywitany mowami w Polfkim ię- 
zyku. raczył łafkawie Młodź fzkoólną 
ze wfzyftkich nauk examiqować, a za- 
bawiwfzy godzin dwie, gdy бе zabierał 
na powrot do Zamku, miał mowę.JXdz 
Opat Fizykiewicz maiący dozor nad te- 
mi fzkołami, ftofowną do tey okoliczno- 
ści, po ktorey Nayi: Pan oświadczy- 
wfzy fwoią wdzięczność i ukontentowa= 
mie, Medalem go złotym z napifem: Me- 
rentibus i fwoim Portretem udarował, 

Ро obiedzie ieżdził Krol Jmść i całą 
kompania na fpacer ,z kąd PO W 
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refzta dnia tego na zwyczaynych zaba- 
wach przepędzoną zoftała. 


Dnia 5. Maia we Czwartek. 


Zrana fpacer i czytanie liftow nade» 
fzłych kreflą z Warlzawy; po obiedzie 
expedycya teyże кгеу naodwrot, prze- 
chadżka i gry rożńe czas zabrały. 


Dnia 4. Maia w Piątek. 
Xiążę Jmść Podfkarbi W. Litt: ktory 


przed kilką dniami wyjechał był do Ki- 
iowa dła powinfzowania Imieniem Nay- 
jaśń: Pana Imperatorowey Jeymci Uro- 
dzin w przefzłą Srzodę obchodzonych, 
difieyfzey nocy powrocił, i doniofł Je- 
go K. Mci, że Imperatorówa Jeymść dnia 
wczorayfzego o godzinie то. z rana, iuż 
Пе na iwoię Flotę z. Pałacu przeniofła 
io то. wierfzt z Kiiowa miała nocować. 

W wieczor JP. Maior Skipor Adiutant 
przy boku Xcia Jmci Potemkina, iadą- 
cy lądem do Krzemieńczuka, J. K. Mci 
przez JW.Marfzałka był prezentowanym. 
Przybyli także wieczorem Xiążę Jozef 
Lubomirfki, JPP. Orłofki Podkomorzy 
Latyczewiki i Ignacy Działyniki. 
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Dzień dzifieyfzy zdarzył nam przecie 
po kilkotygodniowey fufży, wiatrach u- 
ftawicznych defzczyk pożądany i tago- 
dnieyfze pówietrze. 
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Dnia 5. Maia w. Sobotę. 


Dzień dzifieyfzy cały przepedzony był 
na oczekiwaniu Imperatorowey Јеутсі, 
lecz wiatry przeciwne dni przefzłych u- 
czyniwizy nielpofobną żęglugę udeter- 
minowane na ten dzień przybycie omy- 
lito , okoła godziny 5. w. wieczor Nay- 
іаѕп: Pan ieździł w kompanii Dam i Mez- 
czyzn tu będących do zdroiu za Mia. 
ftem będącego, zwanego Spa. Za powro- 
tem miał fobie prezentowanych Xcia Jo» 
zefa Lubomirfkiego i JP. Ignacego Dzia. 
łyńfkiego, dnia wczorayfzego przyby- 
łych z Kiiowa. W czafie kolacyi po- 
wrocił wyfłany Towarzyfz dla piłnowa« 
nia: Floty Imperatorowey Jeymci z do» 
niefieniem, iż o pul trzeciey mili od Ka- 
niowa ftanęła na nocleg. Dyfponował 
zatym J. К. Mść JX. Bifkupowi, aby 
nazaiutrz Mfza: ©. z rana na Pokoiach 
była odprawioną, dla weześnieyfzego 
przybrania бе tak fwoiego, iako i cą. 
łego Dworu na przyięcie Monarchini, 


ә 
2 


Dnia 6. Maia w Ni 


edziele, 
f 


Przybył nakoniec dzień ten, ktore- 
gośmy 6. Niedziel- zupełnie fiedząc w 
Kaniowie oczekiwali. Około godziny 9. 
z rana poczęły Пё ukazywać alery Im- 
регасоу (Кіе tym włąś śnie porz ądkiem , kto- 
rych ieft regeftr na ofobney karcie wypi- 
fany, Ze ta Flotta płynąc powoli iefzcze 
nietak prędko około brźegów Kaniowfk: 
była fpodziewana, Kro! Jmść tym cza- 
fem w dzięń ten iako. Niedzielny fiuchał 
Mfzy S. na fali Pałącowey mianey przez 
JX. Bifkupa, Około godziny 11. prze- 
chodziły gal ry w pewney od fiebie od- 
puiąc mieyfce na Dnieprze 


g 
5 
і} 


ległości i zafi 
prawie na ćwierć mili, za daniem znaku 
z armaty z galery lmperyalney, po- 
częły wizyftkie zarzucać kotwice i па 
nich Пе uftanow Wfzyltkie te fta- 
tki były -na_śrzodku Dees ktore- 
go koryto o tyfiąc prawie krokow 
od brzegu Polfkiego ku ftronie Roffyi- 
fkiey ieft oddalone. Galera Imperatorfka 
nofząca na fobie zy, czerwony: a 
w liczbie g gdy fię zaftanowiła trochę 
wyżey оа! Kaniowa, ak iednąk że ż niey 
całe miafteczko, dom Krolewfki i kolume 
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na z Cyfrą Imienniczą dobrze widziane 
były, dane ognia z armat na gorze ftoią- 
cych, fto i ieden raz na powitanie Mo- 


Л narchini. > Odpowiedziała galera Impe- 

| ratorfka kilkakrotnym także ogmia z: are 
mat wydaniem, a za nią i inne galery. 

| Wkrotce przybyli na powitanie Krola 


Jmci Xżęta de Ligne i de Naflau, z kto- 
remi Krol Jmść , oraz licznie przybyłym 
| iprzy boku fwoim znaydui \ 
ftwem wyfzedł z Poke 
dziniec, dla przypótrzenia 


{сут fiè 


| knemu widokowi, ktory 
ler podwoyne mafzty maiąc 


maytkami, Zołnierzami 
zyką na wierzchu nap 


czafie fpokoynym dziwnie ү 


| niały wydawał 2 

| dg , 
| ny 12. ууй те od 
| ryalney dwie wielk i « 


RER py, maiąca każdarpo 14: maytl 
tle przybranych! z iednym 
cyerem , oraz ftęrnikiem 
| Płynęli na nieh Graff Bezbrotl 
Вогасул(кі Marfząłek Dw I 


| 1 1 Г, 
> nego › Ktorzy przyby wizy 
| prowadzeni byli przez JW. Marf: 
^ үг И HY Kes”. 1S 
W. Kor: do Gabinetu Krolewfkiego, в 
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Nayi: Pana uwiadomili o przybyciu Im 
peratorowey Jeymci 2 oświadczeniem, iż 
ta Monarchini życzy widzieć Пе z Nay- 
iasi; Panem. Już ftało kilkanaście Ка. 
ret pofzuftnycn na Dziedzieńcu Dworu 
Krolew fkiego dla przywiezienia do bre- 
gu; Krola Jmci i tych wfzyftkich ktorzy 
tam iechać mieli Na Pokoiach Krole- 
wfkich podany był nayprzod regeftr po- 
dwoynych Ofob, ktorych pierwizy za- 
bierał te, ktorzy na obiad iechać mieli, 
s drugi tych, dla ktorych audyencya 
wyznaczona była. 

Rufzono fie zatym karetami do brze- 
gu, w pierw/zby iechał: Krol Jmść. oraz 
Ста Be zborotko i Х2е Boratyńfki „ zz 
drugiey JW. Marfzałek W. Kor, Xiążę 
Jmsć ' Podfkarbi W. i Hetman Poll: Li- 
tewfcy, oraz Konfyliarz Platter,i inni w 
innych naftępowali. Wfzyftkie Kanio- 
wikie gory, oraz brzegi rzeczne ofypa: 
ne były ludu mnoftwem, ktorych z ro- 
żnych mieyfc ciekawości lub inne po- 
trzęby fprowadziły, Siadł do kac: [zey 
Szalupy, na miey fcu fobie pośredku przy: 
gotowanym Krol Jmść maący przy fo- 
b e JPanią Marfzałkową W. Kor:, dwoch 
Pofłow Rofigifkich, gch Miniftrow Pol- 
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fkich ,. Miniftra Angielfkieęgo, oraz Kią< 
żeta de Ligne, i Xcia de Naffau, na 
drugiey byli umiefzczeni JX. Bifkup Ko- 
adiutor Smoleńfki , Platter Stta Inflantfki 
Konfyliarz , Dziedufzycki Pifarz,W. Litt: 
Szydłowfki Stta Mielnicki, Deboli Cho: 
rąży Nadworny Kor: Generał Komarze- 
wfki, Pifarz Woyfkowy Morawfki, Pan 
Maifonneuve Charge desaffaires de Malte, 
Byfzewfki Pułkownik i Adiutant Kirkor. 
Zegluga ta Krolewfka trwała około go- 
dziny, ponieważ trzeba było omiiać pia- 
fki i rożne wyfepki od wylewow rzeki 
poczynione, oraz płynąć w gore na rze- 
ce byftrey.ifzerokiey. Gdzie tylko fza- 
lupa miiała fmperztorfkie Galery dawa- 
no ognia z armat. Zołnierze zaś ftoią* 
cy na gorze galer, prezentowali broń 
przy biciu w bębny i głofie muzyki. 
Wyfiadłfzy Krol Imść przy galerze Im: 
peryalney (potkany był od Xcia Potem- 
kina po fchodach.luknem ponfowym wy- 
bitych i zaprowadzony do fali,gdzie zafta- 
wfzy Miniftrow cudzoziem(: i wielu PP. 
Roff: fzedł profto do pokoiow Impera- 
torowey Jeymci na iey powitanie, i za- 
bawiwfzy tam kilka minut wrocił fię do 
fali, gdzie był witany od przytomnych, 
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maiacych na czele Xiążęcia Potemkina. 
Dla oswiadczenia ufzanowania Krolowi 
Jmciiwfzylcy Panowie Roffyifcy , kto- 
rzy mieli Ordery Polfkie, one na fiebie | 
powdziewali; Panowie zaś Polfcy dla u- 
fzanowania  Monarchini mieli na fobie 
Ordery Rolfyifkie.- Wyfzła z'Gabinetu 
fwego Imperatorowa Jeymść, bogato i 
guftownie przybrana, gdzie ią powitała 
nayprzod JW. Marfzałkowa W. Kor: pa 


ni z Kralem Jmcią przybyli» Roz- 
mawjała fie z ЈР, Hetmaaem Pol: i Pod- 
fkarbim W. Litti, bawiła Пе potym z 


Nayi; Panem konwerfacyą około poł go- 


dziny, poki niedano znać iż zbliżył fię 


` Е | 
йе zatym Monarchini | 


czes obiadu. Uc 
z Krolem Imcią do fzalupy Imperyalney 
kofztownie przybraney, maiącey n fo~ 
amitny ponfewy złotem 


kin a 
haftowany. Pofladziła przy fobie Krola | 
Jmci oraz Xcia Potemkina, JP. Branicką 
Hetmanową i Hrabiną Skowrońfką. za 
ktorą fzalupą inne z przybyłemi Gość- 
mi. iedna po drugiey poftępowały. 
Zamierzały zaś wfzyftkie do iedney z 
naywiękfzych galer gdzie. była wfpaniałą 
fala ftołowa, aw теу ftół na kilkadzie. 
fiąt ofob poftawiony. Zaczął йе obiad 
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wfpaniały, w czafie ktorego rozdane 
wfzyftkim kielichy z winem, a Impera- 
torowa Jeymość powftawizy z krzefła 
fwoiego , gdy wypiła zdrowi e fiedzące= 
go obok fiebie Kroła Jmci Кын Szam- 
belan Imperatoyfki krzefło podał i ftat zà 
nim, wzaiemnie Krol Jmsé powftawfzy 
pił zdrowie także Monarchini przy biciu 
z armat po wfzyfitkich galerach i'odgło- 
fie mużyki tak tey, ktora przez cały 
obiad grała na galerz A A 
jako też mnych po drugich galerach bẹ- 
dącyck. Po zakończonym ры zie po- 
wrociła Imperatorowa Jeymść z Krolem 
Jmcią w teyże famey fzalupie do fwoiey 
galery, a J K. Mść "ara ap Mo- 
narchinią do fwoich pokoiow; udał fię tąż 
famą fzalupą do kwatery Xcia Potem- 
kina, gdzie dla fpoczynku (wego miat 
wyznaczony Ap зрагеатепе. W krotce ро 
przybyciu tam Nayi: Pana przyiechał 
JPan Mamonow Generał Maior i oddał 
Nayiasń: Panu Im eniem Imperatorowey 
Jeymci Order 5. Ańdrzeia bogato bry- 
liantami kameryzowany z Gwiazdą te- 
goż Orderu rownie bogato kameryzówa» 
па, ktory znak przyiaźni Monarchini 


Nayi: Pan wdziawfzy na fiebie wylzedł 
N 


ж 
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“до Hat galerowey, gdzie od' przyto- 
mnych: licznie zgromadzónych Panow 
byłrwitany, a w kompanii ich bawił fię 
konwerfącyą do godziny 6. 

«Falka |mperatorowey Jeymości oraz 
Naiyiaśń: Pana dały Пе przychylić do 
Żądania JPańftwa Hrabiow Farnowfkich, 
ktorych dom zawfze był otwarty da 
przyjęcia Polfkich i Roffyifkich Gości, 
w czafiebawienia fie oboyga Monarchow 
na Ukrainie, z Kijowa do Kaniowa i wza: 
jem przeieżdżaiących. Oświadczyła Im- 
peratorowa Jeymość Krolowi Jmci, Ze 
chce trzymać do Chrztu Syna rzeczo: 
nych*Hrabiow w Domu (woim ` Na ten 
koniec'wyznacozny był”do dopełnienia 
ceremomii, ponieważ Dziecię już z wo» 
dy było ochrzczone, JX. Bifkup Koadiu- 
tor Smoleńfki, ktory przybywlzy 2 dwo- 
ma Prałatami Kiiowfkiemi z Xdzem Pa- 
łuckim Officyałem i Огоҳ (kim Kanoni- 
kiem, oraz apparatem Bifkupim do fali 


Imperyalney, zaftał iuż tam JPP. Hra- 
biow z Synem: Władyflawem i ubrawfzy 
fię iak- Bifkup oczekiwał w tey fali 
na przybycie Kroła Jmci; a gdy Nayi: 
Рат przybzjł , wylzła zaraz. hmperatoro- 
wa Jeymść:z Gabinetu (wego,i zaczęła йе 
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ceremonia; przydano Dziecięciu imiona 
Stanifawa i Pawła na pamiątkę Rodzi- 
cow Chrzelnych Krola Imci í Monarch'ni 
Matki Xcia Wielkiego Przytomni Ко 
dzice złożyli nayżywfze dziękczynienie 
za tak wielki honor i zafzczyt dląliebie 
i fyna fwego uczyniony. Po odbytey 
tey ceremonii ufiadł Krol Jmść przy Mo- 
narchini i więcey dwoch godzin z nią 
rozmawiał ‚ апп! przytomni J częścią w 
fali przy rozftawionych ftol'kach , czę- 
ścią w tymże pokoiu, gdzie Monarcho- 
wie z Гора rozmawiali, bawili йе w gry 
rożne. 

Po godzinie gmey ponieważ Imperato- 
rowa Jeymść ną dniu iutrzeyfzym z ra- 
na w dalfzą podroż do, Krzemieńczuka 
udadź Пе mała, pożegnał Naviaśń: Pan 
Monarchin:ą , wfzedłizy do iey Gabinetu 
z Xciem Potemkinem, potym zaś udał 
йе na fzalupie. Imperyalney do fwoiego 
domu zaprofiwfzy na kolacyą wfzyftkich 
Miniftrow i Panow Roflyifkich. Prowa: 
dzony do Kaniowa od Graffa Bezborode 
ka i Xcia Boratyńfkiego, ktorego taba- 
kierą kofztowną udarował; w czafie prze» 
iazdu N. Pana przez Dniepr bito z armat 
po wfzyftkich galerach przy odgłofie mu 
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zyki, a na ftronie Polfkiey zapalona 11. 
luminacya dziwnie piękny fprawiła wi- 
dok. Wfpaniała kolumna na ktorey ze 
żona Cyfra Impe- 


trzech tron była wyr 
cznem! lampami 3 


aki porznie- 


ta, a po prz > koła rowach 


drzewem fimolnym i inną materya zda- 
„tną do óży wienia ognia п: ała 
prawie nakryta czymła zdala widok o- 
wych to gor zagran cznyc 
2 fiebi> plomienie rzeki ogniltey. 


h ktore tu wy- 
rzuoarą 

Na brzegu Kaniowfkim czekało na Je- 
со К. Mść i Gości, zaprofzonych karet 
kilkanaście , ktoremi gdy wfizyłcy do Do: 
mu Krolewfkiego przybyli, zaczęto da- 
wać ognia z armat i zapalono Faierwerk, 
ufadzone gęfto nakoło teyże gory w wiel- 
kiey liczby race wy latuiące (nopami,czy:* 
niły widok wylatwących Wulkanow, a 
nakoniec wypulzczony 2 przyległey tak- 
że gory z kilką tyfięcy: гас Bukiet całe 
Miafto, rzeke i wfzyltkie okolice płomie= 
niem. (woim oświecił. Po wfpaniałey 
kolacyi odefłał Krol Jmść cugami fwe- 
mi tych ukontentowanych Gości. Sam 
zaś po całodzienney fatydze zdrow ie- 


dnak i wefoł udał Пе na fpoczynek. 
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Jazwi/ka galer Floty Imperatorowey Jey: 
mości, porządek wedlug ktorego płyną % 
Оору na nich kuayduiące Jię. 


+ 
2.095 amara, > Kuchnia i ftatki z Prowian: 
2. Kuban.-| 
` tem, 
5: Tawel, j 
4. Don. 
Statki na powinności. 
5. Ingut ў 
6. Szoż. Marfzałek Nadworny Xżę Bo. 


ratyńfki, Tayny Konlyliarz, Stre- 
kałow Łeyb Medykus, Rogiet- 
fon Sekretarz Tayny, Hrapowi- 
cki Sekretarz Nadworny, Kanto: 
ry, tudzież Officyaliści Marfzate 
ka í Sekretarza. 
Dbfna. Sala ftotowa 
Snow. Graff d’ Acha Beźbototko Ge: 
nerał Maior, Lewafzow Koniu* 
fzy, Rechbinder tudzież potrze- 
bnieyfi ludzie, Offieyaliści i Ada 
iutanci Graffa Bezborotka. 
9. Dniepr. imperatorowa Jeymość. 
4o. Boh. Xżę Potemkin, Grafinie Sko» 
wronfka Branicka z Meżami. 
44. Ipad, Wielki -Koniufzy 'Narylzkin, 
Wielki Podkomorzy Szuwałów, 
tudzież ech Szambelanow, Czer- 


tkow i Neledyńlki. 


PA 
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22. Seyn. Poflowie i Miniftrowie, Xżę 
de Ligne, tam Пе będą mogli mie” 
ścić. ії inni Codzozienicy. 

25, Oret. Graff Czefnifzew z Corką. 


Refzta Gałer innych dla pomnieyfzey 
Swity. 


Dma z. Maia w Poniedzialek, 


Flota Imperatorowey Jeymci okoła 
godziny 5. ranney według determinacyi 
wczorayfzey 'w dal(zą puściła Пе żeglugę. 
Dzień ten cały dżdżyfty niedozwohł in- 
ney, użyć rozrywki, iak tylko” bawienia 
fię na pokoiach w gry rożne. Po obie- 
dzie wadefzła kreffa z Warfzawy zatru- 
driiła Nayi: Pana czytaniem Gazet i'li- 
ftow. -W wieczor przybył na Pokoie 
JPan Grocholfki Kafztelan Bracławfki, 
i natychmiaft przez JW. Marlzałka był 
Krolowi Jmci prezentowanym. 

Ро kolacyi Nayi: Pan dyfpohował , aby 
dnia iutrzeyfzego do Mfzy S. w fali Ра» 
łacowey przygotowanie uczyniono. 


Dnia 9. Maia:we Wtorek. 
1а 8 


Wcześniey nad inne czafy liczną z 
Obywatelow i Panów, tak przybyłych 
iako i tu będących, zebrawizy Пе kom- 
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pania na Pokoie, za wyiściem Nayi: Pa- 
na o godzinie 11. z Gabinetu (wego, 
złożyła powin(zówanie , i rękę iego Pan: 
Жа ucałowała. Wyfłuchawizy Mfy S. 
mianey przez JX, Pałuckjego Officyała 
Kiiowfkiego w pokoiu prywatñey, fzedł 
J. К. Mść do Cerkwi. Xięży Bazylianow, 
gdzie miał-kazanie JX. Mrkofzewfki Ka- 
nonik Kiiowfki dowódząe nayprzod; š 
Jłatość i [zczesliwość Narodow zależy na 
ujności fwoiego Krola, powtore: Ze ufność 
ё miłość Krola beż iednomyśnoślci i zgody, 

wzruj/z za naygruntow niEL (ха zafade Ewan ge- 
lii, i nayważnieyfze Prawa fpoletzności, 
Po Kazaniu intonowane było Te Deum 
laudamus, przez JX. Bifkupa Koadiutora 
Smoleńfkiego. Gdy powrocił Nayi: Pan 
do Zamku, przybył wkrotce na pokoie 
JP. Ambaflador Roffyifki przyfłany od 
Imperatorowey Jeymci dla powinfzowa- 
nia Nayi: Panu Imienin, ktory czafu mia- 
ney prywatney audyeńcyi Ordery przy- 
flane JW. Hetmanowi Poln Ёл: S. Је- 
drzeia, a JP. Platerowi Sttcie Inflant- 
fkiemn i Komarzewfkiemu Generałowi 
S. Alexandra Newfkiego, a dla Dworu 
całego prezenta rozdał, to iefi: dla JPa- 
now Dziedufzyckiego -Pifarza W. Litt: 
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Debolego Chorążego Nadwornego Kor: 
Morawfkiego Pifarza Woyfkowego Litt: 
Sidrczyńfkiego Sekretarza J. К. Mot, 
Słominfkiego Pułkownika i Beklera Kon- 
fyliarza 'Dabakiery brylantami kame- 
ryzowane, dla JPP. Szydłowfkiego Stty 
Mielnickiego. Dębowikiego Sekretarza 
J. K. Mci, Byfzewfkiego i Kirkora Ad: 
iutantow, i Politalfkiego Maiora, Pieri 
ścienie, a zaś dla JP. Gordona Maiora, 
Zegarek  kameryzowany  brylliantami. 
Naftąpił obiad u kilku ftołow. do kto- 
tego wfzyfcy Obywatele zaprofzeni byli. 


Dnia 9. Maia we Śrzodę. 


Wyfiedziaw(zy w Kaniowie tygodni б, 
i put, wyrufzykiśmy Be dnia tego о go- 
dzinie o. z rana na powrot do Warfzawy. 
W fiadł J K. Mść do karetyz JW. М rfzał- 
Коуз, Marfzałkiem W. Kor: oraz Xciem 
Jmcią Podfkarbim W. Litt: a inni tym 
porządkiem, iak i przybyli ną to miey- 
fce. Przeprząg był pierwfży w Stepańcach, 
drugi w Setnickiey Karczmie, gdzie cugi 
tak Xcia Jmci Рой аге о rozftawia- 
ne oczekiwały, Droga rowna i fucha, 
a dla dżdżu przed dwoma dniami fpadłe- 
go wolna od kurzawy; obfzerne Stepy 
okry* 
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okryte trawą i zbożem wfchodzącym, 
miłym oczy nafycaiąc widokiem, nie- 
dały poftrzedz iak prędko przybyliśmy 
Чо Korfunia o 5. mil od Kaniowa odległe» 
go. Krol Jmść wyfiadłfzy z karety, nie- 
dawfzy fobie nic czafu do fpoczynku, 
ani też zważając na defzcz padaiący, fzedł 
zaraz do ogzrodu , gdzie йе bawiłaż da 
obiadu `- oglądaniem śliczney pozycyi 
mieyfca tego nad rzeką Rofią położone» 
go, ktora dzieląc Пе na kilka korytow, 
iotaczaiąc pałac z ógrodem, na wyfpie 
fkaliftey fytuowany, a z wymiofłych i 
ogromnych fxał fpadaiąc z hukiem przy- 
iemny dla patrzących fprawuie widok. 
Ро obiedzie na ktorym Damy iako j 
Kawaierowie przeprowadzaiący z Kanioe 
wa Nayi: Pana znaydowali Пе, czas ca- 
ły iuż to na oglądaniu koni Xcia Jmci 
Podfkarbiego, iuż to na fpacerze blifko 
dwugodzinnym był przepędzony. 


Dnia to. Maia we Czwartek, 


Jeździł Nayi: Pan wziąwfzy z fobą da 
karety Xcia Jmci Podfkarbiego W. Littz 
i Kafztelana Miera, do уй odległey о а. 
mile dla oglądania mieyfca tego podobne- 


go fytuacyą fkaliftą do Korfunia, zkąd 
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powrociwfzy o godzinie з. z południa 
iadł obiad, po ktorym z. cata. kompanią 
udał fię na plac obfzerny gdzie 12. par 
Nowożeńcow zgromadzonych mieli brać 
śluby przy Ołtarzu na (со umyślnie 
przygotowanym, wedle ktorego Dzie- 
kan mieylcowy X. Lubicki z Duchowień- 
ftwem. Rulkiego obrządku na przybycie 
Nayi: Pana oczekiwał. Po miańey kro- 
tkiey przemowie w Słowiańfkim ięzy* 
ku przez wfpomnionego Dziekana, gdy, 
fię ślubne obrządki zakończyły, Xiażę 
Jmsć Podfkarbi dla uwiecznienia pamią- 
tki bytności Nayi: Pana wfzyftkich tych 
nowożeńcow „od wfzelkich nietylko wy- 
fug Dworowi, ale też i opłaty dożywo- 
tnie uwolnił, i ofobnym dla każdego do- 
kamentem wydanym zabeśpieczył: czym 
nieżmiernie uciefzeni przy trunku i mu- 
zyce aż do połnocy tańcami i śpiewa- 
niem bawili бе. Ро kolacyi fzedł Nay- 
iaśń: Pan oglądać zapaloną Illuminacyą 
ktorey dnia wczorayfzego defzcz (padły 
rozpalić niedał, gdzie. mnogemi lampa- 
mi w rozlicznych kolorach oświecona 
figura przyfzłego pałacu, tudzież bramy 
tı -yumfalne, Kościoły, piramidy obelifzki, 
mofty, altany, pagurki, oraz nadbrze* 
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ża fkalifte rzeki Rofi podwaiaiące też 
fame światła przyiemnym i wfpaniałym 
widowifkiem w zachycenie patrzących 
wprawiały. 

Zabawiwfzy z wielką (atysfąkcyą Jego 
K. Mść przeyrzeniem takowey illumi- 
nacyi, powrocił do pałacu, gdzie ро2е- 
gnawfzy kompanią a (zczgulniey Damy 
dnia iutrzeyfzego odjechać maiące, to 
тей, JPanią Kafztelanową Popielową z 
corką i Хіе2пе Jozefową Lubomirfką, 
udał fię na fpoczynek. 


Дага Kontynuacya na potym, 


DYARYUSZ PODROZY: J. К. Моң, 


Roku 1787: 


— uses — 


| 


Dnia 44. Maia w Piatek. 


Za odebraniem wiadomości, iż Cefarż 
Jmść iądący do Cherfonu pod Imieniem 
Hrabiego de Falkienf; ym, zbliżał fię do 
Korfunia, gdie miał mieć przeprząg ko- 


ni, . wyiechał przeciwko niemu Xżę Jmść 


Mk) 


Podfkarbi W. Litt: o mil trzy do Bogu- 
fławia i татал oznaymił Nayiaśń: Panu 
przez Kuryera, iż za godzin Ea po- 
mieniony Hrabia ftanie w Kor Ten 
około trzeciey z południa pyb drwi, 
udał fię natychmiaft do Zamku, gdzie 
przed moftem zamkowym wyfiadłlzy z 
Grafiem, Kinfkim Generałem Leutenan- 
tem Woyfk fwoich, fzedł piefżo próíto 
do Gabinetu Krolewfkiego , a tam w fä- 
mym progu fpotkany od Nayi: Pana i 
ucałowaniem fię vząiemnym powitany, 
bawił fię fam na fam więcey ponei 
Za otwarciem na koniec, Gabinetu, we 

zwani.-Xiążę Jmóć Podfkarbi W. Litt: i 
Marfzałkoftwo W. Kor:, oraz Tyfzkie- 
wicz Hetman Polny byli onęmuż przez 
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J. K. Мс, prezentõwani. Rychło po: 
tym po ucałowàniu- Пе wzajemny i 
ściśnięniu fie км БУШ > prz | 
dzony od Krola Jmci aż na Dziedziniec 
Zamkowy , powtorzyw(izy uprzes 
żegnanie, wliadł do pojazdu 


puścił fię podroż. 
Po wyieździe Hrabiego Krol Jmść u- 
dał бе na obiad-w wefelfzym nad, inne 
czalfy humorze, po zakończeniu ktore: 
go bawił fię aż do au 1суі expedyov 
niem krefly do War/zaiwy. Czali ACAN \- 
cyi zapalona Шов асуа, rownie Н 


kompanią iak i dnia wczorayfzęgo. Ža- 
fzła potym dyfpozycya od Nayi: Pana, 


aby, do rannego wyiazdu dnia iutrzeyfze» 
go, wfzelka była gotowość. 


Maia w Sobote. 


Nim naftąpiła wfzelka gotowość do 
wyiazdu, Krol Jmść przych yliwfzy 
do proźby JP. Pułkownika Kóeniga, ti 
mał do Chrztu iego Syna z JW. Mar- 
fzałkową W. Kor:, który obrząc 
wował JX. Łączyńfki Kononik 
po fkończoney ceremonii Гата JP. Puł- 
kownikową kolczykami kolztownem! u- 
darował, Pożegnawizy narefztę JWW. 


tek ipra- 


тсң, 3 
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Kor: ktorzy innym 
JPP. 


Mar[zalkowftwo 
traktem jechać 


Miera 


Inflantfkiego i Z:elińfkiego Bieckiego Ka- 


fz 


Sekretarza W. 


elanow, tudzież J Pana Mól: zyúlki 


latt: i innych, w da 
udał бе podroż. 


był koni roz- 


21 1 `x I T э; TA 
ftawionych od Xcia Jmc Podfkarbiego 


/aczy, a obiad i nocleg w Bo- 
hufławiu, gdzie po obiedzie, bawił Пе 
Nayi: Pan fpacerem i pee iazdka na Ba- 
cie po rzecę Rofi płynące 
dzy fkałami, iakiw Kor 


г rownie mię- 
niu, poki na; 
defzła:kreffa z Warfzaw у niewezwała do 
czytania expedycyi. W wieczor Graff 
de Gallo Minifter Neapolitanfki } przy 
Dworze Wiedeńfkim iadący do Cherfo- 
nu przeieżdzał tędy, miał u Nayi: Pana 
prywatną Audyencyą 


Dnia 15. Maia зо Niedzielę. 


Nayi: Рап po wyfłuchaniu Mfzy S. 
w pokoju fwoim prywatney,mianey przez 
JX. Łączyńfkiego Kanonika Płockiego , 
pożegnany od Xcia Jmci Pod fkarbiego 
W. Litt: tudzież od JP. Reytana Pifarza 
Ziemfkiego Wdztwa Nowi grodzkiego, 
C przez E Order S. Sta 


№ m 
JP. Stty ua pofłał 


ifawa « Ла 
) КЫЙДЫ. 
O 


2 
2 


muówał fwą Ali oz. O mil g. w Ko 
Jayi: Pan śhiadanie, nim ko: 


жант 
ме. ае а ftanał na obiad.i 

ио godzinie 5. Wie- 
mil wielkieh Ukrainfkich 


Nayi: Pan z Sża- 


Po fzoftey wyi 
) i uiechawfzy mil 2. iadł śniadanie 
„gdzie сит std Kafzte- 
łańftwa Liwowfkich, dla przeprzęgu ог 
czekiwały. Jechał z tego уб Nay- 


заи: Рап, końno do. Tetyowa Miafta J W. 


Łeditchowikiey Woiewodziney Czernie+ 
chowfkiey drugie mil 2: a prz ybywfzy: 


6koło godziny drugiey do Zamku, za: 
profił z fobą do ftołu tak JW. Gofpody+ 
ję, iako też znayduiących йе tam JW: W. 
w кае elańftwa Lwowikich , o- 
y Kurzeniewfkiego. Regenta Lit 
€zas poobie sani przepędził Nagi: Par 


2 tó na pracy w Gabinecie, iuż to ha 


ni 
{расет2е piefzyń pó Mieście: 
Dnia 
Podźziękowawiży Nayi: Рап јр. Wdzis 


пеу 24 mile fiebie przyjęcie, wyiechaź 


WŁ Z LOTEK. 


ўе Jol 


z Tetyowa о godzinie у. Przed Karczmą 
Czofłnoimii ał ną przec iwko Knol 
lowi Jmci Ј Р Kurzeniewfki Recent Litt: 
ktorego Poddańftwo we dwie linite ulzy= 
kowane przy drodze- za zbliżeniem 
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1, wyleci 


u 
Nayi: Pana, kwiaty przed niego rzucało ; 
daley trochę JP. Wroblewfki Cześnik, 
naczelekilku Obywatelow Bracław Ikich, 
dó. ktorego Domu Król Jmść wftąpiwfżzy 
iadł śniad 


anie, a gdy Konie SU Tu: 'zeZo< 
no, pa anaw BE 
nuował (wą podroż Przed Zine 
dzic mięyfca Xżę Aa Sangulz! 
Woółyńfki z JP. Malczewfkim Genera. 
łem i wielu Oficyerami fpotkał. Nayi: 
Pana; ktory uiechawfzy dnia tego. mił ó. 
ftanął w tym mieyfcu na nocleg o go- 


dzinie 5. Z południa i wraz zaprófiwfzy 
ż foba do оа Xiążąt Jmciow wdow: 
tudzież JPanę Prufzyn( 


ke Kiiow: i Kordyfzową Pifarzową Ziem: 


a Podczafzane 


{ка Bracławfką, iadt obiad, czalu kto: 
rego Muzy ka па dętych ińftrumentach 


grała. Refztą dnia tego па fpacerze za- 
kończyła Be. 


Ж, УЕР 
46. Maia 


Pożesnawfzy Nayi: Pan Xi: Jm- 
ciow Woiewedow Wołynikich, i oświad- 


cz) 3 za wygodne fie» 
bie przyjecie, wyiechał z Lincom około 
Boimy, отеу, na dwunaftą pr: 


był da 
Niem a przy biciu z dział i ftavął w 


Mieście 


PRym IY ү 


n i ozdo- 


Kor: gdzie 
Kórpufu Kade- 


tów. z Młod: Szlachetney złożonego, 


edukacyą Кысу kofztem z JW. 


ej 
Podkomo! ktorzy ubran 


w 
dury żołnierfkie, czynili winne honory 
Monarfze bronią Odpocząwiy nieco 
Nayi: Pan, wi ł zod- Szkoły, 
nowo fun potym oglądać 
fabrykę cycow Z: R ORM: m rowniaią- 


>wane 


cą бе, zn: icznyn 1 Кож ет. Dziedzica:za- 
fuńdów aną T: Qa R od JPanow 
Luberack Шата i Kownackie- 


ardyi konney Kor: w 
ie JW. Podkomorzego przyimuią- 


„ gdy przylzedł do olobnego po- 
mi? 


kania za Miaftem będącego, Рап 
Miller Dyrektor tey fabryki, pokazy- 


iyi: Panu е. fkłady, war- 
farbiernie , blechy &c. oraz pra» 


l 
ych około nich fabrykantow obo: 


, poczęści z ludzi Zagranicznych, 
a naywięcey 2 poddanych tamecznych i 


оС 


żydówek złożonych, liczbę x 
przenofzących. Co wfzyftko Nayi: Pan 
z ukontentowaniem obeyrzawfzy ‚ po- 


wracaiąć do pałacu nieminął i garbarni 
z ktorey fkory wyci hodzą w gatunku od 
Angielfkich nierożniące Пе, a pochwa. 
liwfzy JPana Millera za porządne oby- 
dwoch tych fabryk utrzymy wanie , przy- 
zekł mu fwoią protekcya. 0 śmiadą- 
niu J. K. Mść oglądał Bibliotekę i oś grod 
zakładaiący йе, na refzcie przy 
do fiebie JP. Luberackiego Kon 
zalecił mu donieść JP. Podk i 
W. Kor: wdzięczność, nietylko zš 
godne fiebie przyięcie, ale też, 
dziey za utrzymywanie tych 
ktore dla Kraiu wygodę i zale 
Miefzkańcow zyfki fpofob do życia р 
nofzą.” Wyiechał Nayi: Pan z MWiemiro- 
wa końmi JW. Podkomorzego około : go- 
dziny 4. Przed Biacławiei JP. Kozło- 
wfki Stta Bracławfki z kil kunaftą Oby- 
watelami, wyiechał naprzeciwko Nay- 
iaśń: Pana konne, a gdy йе p 


wił Krol Jmść przez rzekę В 


promem 
po linie,nim polazdy prz ewieziono,wfiadł- 
fży do karety JP. Stty na to umyślni 
przygotowaney , przybył do 
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Starościńfkiey przy biciu z armat około 
godziny 5. i wraz jadł obiad, abo ra- 


czey kolacyą, zaprofiwfzy do ftołu fwe- 
go JPana Staroftę, oraz Xcia Czetwer- 
tynikiego Kafztelana Czerniechowfkie- 
go i JP. Grocholfkiego Miecznika' Kor: 
po ktorym zabawiwfzy Пе nieco kon: 
werfacyą, udał йе na fpoczynek. 


Dalfza Kontynuacya na potym. 
J J 1 Š 


| 
p 
| 
| 


?оС 165 Jol 
DYARYUSZ PODROZY J. K. Met. 


Roku 1787. 
шш е —————-+ 


Dnia яг. Maia we Czwartek. 


Krol. Jmść wyfłuchawfzy Mfzy S. pry- 
watney w fali wyiechał z Braclawia po 
1otey podziękowawfzy JP. Staroście za 
wygodne fiebie przyięcie. Przed Tul. 
czynem zajechał droge Nayi: Panu JW. 
Woiewoda Rufki na czele wielu Senato- 
row, Dygnitarzow i Obywatelow Woie- 
wodztwa Bracław fkiego, i innych pogra- ` 
nicznych.. Przybywfzy Nayi: Pan do 
pałacu przy biciu z armat, był witany 
od Regimentu nowego, darowanego Rze- 
czypofpolitey od.JW. Wdy Rufkiego» 
kofztem iego wyftawionego i utrzymu- 
iącego Пе. Spotkany od JW. Wdziney 
i wprowadzony na, pokoie, znałazł li- 
czną kompanią Dam i Kawalerow, gdzie 
zabawiwfzy fię nieco, kenwerfacyą oglą- 
dał pokoie pałacu tego wfpaniałością Ar- 
chitektury , wewnętrznym udyfponowa- 
niem appartamentow i kofztownym u- 
meblowaniem onych, naypierwlzym w 
Kraiu rowniaiącego Пе. Naftąpił wfpa- 

р 
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niały obiad w kilku falach, йа którym 
oprócz Dam, Senatorow, Miniftrow i 
Dygnitarzow u pierwfzego ftołu umie. 
fzczonych, famych Obywatelow do r Bo, 
olob zdaydowato Пе; przy koficu obig- 
du fpełniano zdrowie Nayiaśń: Pana u 
wfiżyftkich ftołów przy biciu z armiat, a 
żaś №ауі? Pan pił zdrowie Gofpodar- 
ftwa: Po obiedzie J. К. Msć bawił fię 
w Gabinecie czytańi ódebranych ex- 
pedycyi 'zrana kreffą nadefzłych z War: 
fżawy. Wieczorem był Koncert, na kto 
tym Virtuofo Pań Ferrara, Dyrektormu: 
zyki JWW: Woiewodow produkował fiw 
ż (woią umiéietñósëig; dana pótym kot 


lacya rownie. wfbaniała Tak óbiad, a po 
niey żapalóńa w pięknym guście illnmi- 
nacyą zabawy “dnia tego zakończyła. 


Dnia 19., Maia: w Piątek. 


Dzień dzifieyfzy! rownie iak'i wcżo: 
rayfzy był przepędzony przy iednako- 
wych zabawach i teyże famey Kómpa: 
nii. Z raná o Yótey Xiądż Wiktór Sad- 
kowfki ArchireyPereaffawfkii Archi Man. 
dryta Słucki, mający Juryzdykcyą nad 
Cerkwiami Dyztnickiemi w Polfżcze i 
Litwie, przyfięgę Wierńości Nayi: Panu 


29C 


i Rzpltey w przytomności Kompanii, 
według roty czytaney przez JW. Mar- 
fzałka W Kor: wykonał. Po ktorey miał 
mowę Ww ięzyku Łacińf(kim i do ucało- 
rania ręki Krolewfkiey był.przypulzczo- 
ny. Ро obiedzie ieździł Nayiaśń: Pan i 
cała Kompania Dam i Kawalerow, poia- 
zdami i końmi wierzchowemi JW. Wdy 
Rufkiego do gaiku niedaleko za Mialtem 
na kawę, refzta czalu wieczornego zg- 
bawy rożne wczorayfzym podobne i Íl. 
luminacya zabrała, 
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Dnia 419. Maia «e Sobotę: 


Cały prawie czas przedobiedni ftrawił 
Nayi: Pan w Gabinecie fwoim zatrudnio- 
ny expedycyami odeyść maiącemi dziś 
przez кгеїе do.Warfzawy.- Po obiedzie 
rownie iak i dnia wczorayfzego iedni w 
poiazdach „drudzy konno ieździli na fpa- 
cer do folwarku P. Matyego Doktora o 
puł milę za Tulczynem będącego, zkąc 
powrociwfzy Nayi: Pan a za nim c: 
kompania udali Пе do Operauzu w 
nowym guście architektury 


i czonego, gdzie był t 
wfpomnionego wyżey Р. Ferat 
'wrociwizy J. К. Mść z Koncertu иб] 
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бе do (wych pokoiow, a kompania na 
kolacyą. 


Dnia 20, Maia w Niedzielę. 


Po iedenaftey fzedł Nayi: Pan do Ko: 
ścioła Xięży Dominikanow, gdzie wy- 
fiuchawfzy Mfzy S. mianey przez JXdza 
Sierakowfkiego Sufragana Przemyfifkie- 
go, gdy powracał do pałacu, Obywa- 
tele miafta Tulczyna za(tapili Nayi: Panu 
z proźbą, aby wydana libertacya od JW. 
Woiewody od wfzelkiey powinności i 
płaty była przez J. K. Mść potw erdzo- 
ną. Krol Jmść pownfzowawfzy Oby- 
watelom tak pełnego dobroci Pana, 
oświsdczył całe ukontentowanie i wdzię* 
czność JW. „Woirewodzie za uczynione 
pod fwoią bytność tak wfpaniałe dzieła 
i przychylił fię chętnie do ich żądania. 

Po obiedzie fpacer za miafto koncert, 
oraz Turecka i Włofka w Operaufie mu- 
zyka, а narefzcie llluminacya aż poźno 
w noc bawiły kompanią. 


Dnia 24. Maia w Poniedziałek. 


Między 8.a9 godziną ranną podzięko* 
wawfzy J.K. Mść JW. Маст Rufkim. za 
kilkodniowy w ich Domu fpoczynek 1 
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wfpaniałe oraz miłe fiebie przyięcie, przy 
biciu z armat w dalfzą udał fię w u- 
mnieyfzoney iednak liczbie towarzyfzow 
podroży, z tego bowiem mieyfca JW. 
Dziedufzycki Pifarz W. Litt: 2 dniami 
do dobr fwoich, a JW. Plater Stta In- 
flantfki iednym dniem wprzod do War- 
fzawy pożegnawfzy Nayi: Pana udał fię. 
Także na tym mieyfcu JPP. Jerlicz i 
Lubowicki Generał Maiorowie w Bryga- 
dach Kawaleryi Narodowey, ktorzy od 
Cudnowa do Kaniowa, ztamtąd aż do 
Tulczyna J K. Mci affyftowali, pożegnali 
Nayi: Pana w Ufyce, о mil 2. odmienio- 
ne konie we wfzyftkich poiazdach, kto» 
re iak w Tulczynie, tak i na tamtym 
mieyfcu ze ftayni JW. Woiewody były 
doftarczane. 

Przyiechał J.K Mść do Krafnego dobr 
JW. Starofty Tarafzawfkiego w karecie 
razem z JW, Woiewodą Rufkim., Hetma- 
nem Polnym Litt: i X. Bifkupem Naru- 
fzewiczemio godzinie 2. z południa, gdzie 
po obiedzie nim йе udał'na fpoczynek, 
cały prawie czas bawił йе fpacerem. 


Dnia 22. Maia we W torek. 


O porze zwyczayney wyiechał Jego 
K, Мб z Krafnego konno. W Brahilowie 


© mi! з. w Dobr: Woiewody Ru- 
fkiego, nim kon'e przeprzeżono fłuchał 
Му S. w готи ele Ж, Trynitarzow; 
po ktorey oraz е Dey: gamus oglą- 
dał tenże Kosc i kofzt JW. Мое: 
wody dokończony. i ЭҢ malowąa- 
niami ozdobiony , fzedł potym Nayi: Pan 
па sniadanie w Refektarzu tychże 
ży przygotowane , odwiedził Klafzt 
przypatruiąc fię piękne 


y ето pozy 


niem JW Wo» 
jewody, iż iefzcze drogi Panfkiey do 


s nakoniec za oświa 


у 


Litynia chciał bydź Tow 


arzyfzem, Wy- 
iechał z ukontentowaniem do mie 


ca 


wfpomnionego. 
Przybywfzy Nayi: Pan do Zutynia o- 
koło godziny 5 przyięty tam zoftał w 
domu Starościnfkim przez JPP. | 
nowfkich Szambeląnow, iadt obiad z za 
profzonym do totu gófpodarftwem. Pø- 
tym zaprolżony do Zwierzyńca na ftrz 
Danielow ubiwfzy z nich kilku , 
of í 


do ich pokoiow 


o 
I; 
1 


па 


2! 
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Poproż J. К. Mer z Tatczynć do 
Krakowa. 
T -unan == ——r@ s 
М А J D. S. 
Krafne Mil 4 Nocleg. 
f Bractaw - 5. Przeprz: 
| гуп + 5. Nocleg, 
J NowyKonftantynow 
LSieniawa - 
fStaryKon ftantynow 
LTerefzki 
f Jampol 
| Wiśniowieć 
f Złoby 
| Kozin 
f Berefteczko 
l Bubnow 
[Lokaczew 
(Włodzimierz 


JU. N 


fCzarniawka = Mil 

LDubienka - 

Í Kumow = х р; 
Krafnyftaw - z N. 

f Turobin albo Piafki Р. 

|Kraśnik albo Bełżycez. N. 


5, 
z, 
5. 
5» 
4. 
4. 
2 
5: 
5. 
4: 
5. 


z 


Piw 
= = "g z ç Z Z Z 0 


Gł 


© 
— 


Przeprz: 
N ocleg. 


i, 


OT OT OY OJ OT 
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{Rachow Przewoz 

+Janikow 
Bodzecho 

f Dobre . 

(Kurozwęki 
Bufk ° 

( Czarkowo 

LPrzemykow 

| Wawrzeñozyce 

LPromik > 
Krakow =-= 


Dalfza Kontynuacya na potym. 
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Roku 
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Dnia 25. Maia. we Srzodę 


SE Ga = = 


Krol Jmść wyiechał z Ziłyna konno, 
a potym wfiadłfzy do karety przybył do 
Nowego Konfiantynowa dobr JW. Rzewu- 
fkięgo przefzłego. Marfzałka Nadworne- 
go Kor: gdzie był przyimowany przez 
JP. Urufkiego Szambelana J. К. Mei. 
Na tym miey fcu powitał Nayiąśn: Pana 
JPan Generał Maior de Vitte Kojmmen- 
dant Fortecy RZA: ktory do- 
wiedziawfzy Пе iż J. Móść:iuż w Kæ 
mieńcu, niebędzie, We 24. „godzinach przys 
był na to mieyfce, dla uczynienia win- 
ney attencyi Nayi: Panu. Po śniadaniu 
wyiechawfzy Krol Jmść z Nowego Kon- 
fłantynowa prz zybył na nocleg do Sienia- 
шу о godzinie 4. z południa, odzie po e- 
biedzie cały -czas pracował w Gabine- 
cie przygotowaniem liftow, na krefię z 
tego mieylca wieczorem wyfłaną do War- 
fzawy. 

Dnia 24. artek, 


z RA J. K. Mść całe mil 4. da 
Starego Konftantynowa iechał konno, gdzie 


s 


e.Cz 
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JP. Grocholfki Miecznik Kor: u ktorego 
w fTerejżkach Nayi; Pan'miał nocować, 
2 bratem fwoim Kafztelanem Bracław- 
fkim i JP. Poniatowfkim Generałem po- 
witali Nayi: Pana. Po śniadaniu kon- 
tynuoówał Гуа podroż Krol Jmsć w ka- 
recie, i Жапа? w 7erefzkach domie wy- 
godnym o godzinie 5. z południa, iadł 
potym obiad zaprofiwfzy do ftołu fwe- 
go Gofpodarza domu, Miecznika Koron- 
nego, Kafztelana Bracławfkiego i Przy- 
łufkiego Kafztelana Brzeźińfkiego. Po 
obiedzie bawił йе w ogrodzie [pacerem, 
w czafie ktorym Xżę Sapieha Rotmiftrz 
z JP. Beyżymem Sędzią Ziemfkim Krze- 
mienieckim prezentowali Пе Nayiaśniey- 
fzemu Panu. 


Dnia 25, Maia w Piątek. 


Lubo na liście podpilaney przez Nay- 
заѕп: Pana w Tulczynie nocleg dzifieyfzy 
był naznaczony w Wisniowcu, atoli ie- 
апак wielkich mił g. z tego mieyfca 
zniewoliły .J. К. Мб determinacyą od- 
mienić, i wyznaczyć nocleg № 9 ampolu 
© mil 4. Wyiechał Nayi: Pan z Tere- 
(zek przy biciu z armat, pożegnawfzy 
JPana Miecznika Kor: о godzinie 7. w 
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Czachuzynie a ftanął w Фатроіи po.dru- 
giey godzinie z południa. 


Dnia: 26. Maia, m Sobote. 


J. K. Mść wyiechawfzy. o godzinie 
zwyczayney z SJampolu gdy przybył do 
Kairymburga ‚ wyfiadł z karety przed ап- 
fteryą tameczną, mim cugi przyfłane od 
JP, Swieykowfkiego, Kamieńieckiego i 
Ryfzczewfkiego,, Lubaczewfkiego Ka- 
fztelanow i innych przeprzężono. Gdy 
йе zbliżał Nayi: Pan do Wisnioteca był 
fpotkany końno od JW. Marfzałka W. 
Kor: Ç ktory dniem iednym wyiechał 
wprzod z Tulczyna') w liczoey kompa- 
nii Obywatelow i Oflicyerow. Przyby- 
wf[zy do pałacu przyięty od JW. Mar- 
fzałkowey , i powitany od liczney-kom* 
panii, tak Dam iako i Kawaletow. Na- 
ftąpił obiad po ktorym Nayi: Pan z znas 
czną częścią kompanii ieździł do blifkie- 
go Folwarku 205 nazwanego na kawę, 
zkąd powrociwfzy w wieczor, oglądał 
w ogrodzie wielką w pięknym guście za- 
paloną Illuminacya, inwencyą JP. Lef- 
feur Kameriunkra J. K. Mei przygoto- 
waną. Dana w krotce kolacya po kto- 
rey kompania tańcami dfugo w пос ba- 
wiła fię. О a 


Jo€ Jof 
Dnia 2у Maia w Niedzielę, 


Gdy dano znać J. K. Mei iż do Mfzy 
S. w Kościele Xięży Karmelitow, iuż 
ieft wizelka gotowość, wyfżedł Nayi: 
Pan z'fwoich pokoiow , ktoremu przez 
Szefow Xcia Jmci Lubomirfkiego i JP. 
Szydłowfkiego Sttę Mielnickiego .Ofi- 
cyerowie_ ich Regimentow byli prezen- 
towani, i do ucałowania ręki Pańfkiey 
przypufzczeni ' Po wyfłuchaney Mfzy S. 
mianey przez JX. Bifkupa Natii. 
cza, gdy powrocił Nayi: Pan do pałacu 
naftąpił wkrotce obiad w wielkiey fali 
przy kilku ftołach, czafu ktorego wy- 

borna Muzyka Xiążęcia Michała F.ubo- 
mirfkiego grała koncert. Po obiedzie 
byli prezentowani J. К. Mei przez JW. 
Mórfzałka Urzędnicy i Obywatele Wo» 
iewodztwa Ро‹ до! іе; ro. Wieczorem je: 
Ździł Krol Јас: na kawę do Perewirk 
Folwarku JW W. Marfzałkowftwa, zkąd 
powrociwfzy udał йе na Komedyą Fran- 
cuzką graną przez BRE „e ofoby znay- 
'duiqce fię w Wisniowcu i Balet, ktory 
tańczyły Kafztelanki Я Kafztelanic Ry: 
fzczewicy, Sędzianka Orłowfka, Stdro- 
ścianki Polanowfkie, isinne Damy po 
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więkfzey części lat то. niemaiące na Te: 
atrze nowo wyftawionym w fali, prze: 
фу Пет. і malowaniem АЕ wielu 
suftownych dekoracyi wyżey wf pomnio* 
nego JP. Lefieur Kameriunkra 'J. K. Mei. 
Po Komedyi i Balecie fkończonym о go- 
dzinie тт. Nayi: Pan do fwoich poko- 
iow, a kompania na kolacyą udali бе, 


Dnia 28. Maia w Poniedziatek 


Czas przedobiedni, prywatne audyen- 
буе w Gabinecie u Nayi: Pana, oraz 
Mfza .S. u Kięży Karmelitow zabrały, 
Po obiedzie J. К. Мб w fwoich poko: 
iach pifaniem a kompania w fali w ro- 
2пе вгу ‘і konwerfacyą bawiły бе. W 
wieczor komedye Francuzka i Роа; 
a ро nich Balet przez Aktorow tych fa- 
mych co i dnia wczoray(zego z powfze- 
chnym ukontentowaniem „Spektatorow 
grane były. 


Dnia 29 Maia we Wtorek. 


Wychodząca dnia dzifieyfzego kreffa 
do Warfzawy zatrzymała Nayi: Pana w 
Gabinecie do famego prawie obiadu , kto- 
remu ( gdy wyfzedł na pokoie ) JW. 
Marfzałek W. Kor: JPana Łaźninfkiego 

Q * 
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Łowczego Kor: i innch dnia wczoray- 
fzego przybyłych prezentował, Po o- 
biedzie ieżdził J. K. Mść na fpacer, a 
powrociwfzy był na komedyi Polfkiey 
i Balecie, po zakończeniu ktorego z po» 
wizechną pochwała, pożegnał Nayi; Pan 
kompanią ktora udała fię na kolacyą. 


Dnia 50. Maia we Srzodę. 


Ponieważ J. К. Mść dnia iutrzeyfze- 
go o mil 8 i puł miał nocować, rozka- 
zał wiec, aby, wfzyftkie -pordzdy ciężkie 
dziś naprzod wyruf.yły , a pod 5. poia- 
zdow zoftaiących fie, aby konie do prze- 
przęgu w Zfobach i Kozumie były obfta- 


lowane; Po obiedzie: na ktorym rownie 
iak i dni przefzłych u ftołow 18. do доо, 
Ofob znaydowało Be, J. К, Мс. a а 
nim cala kompanią ieździli Чо Łoż ną 
kawę, gdzie oblzerny ogrod i letnie po- 
mielzkanie'opafane ze wfzech {гоп ka- 
nałami przy pięknych kafkądach, za ka- 
żdą bytnością w tym mieyfcu nowemi 
nafycaiąc widoki, aż do poźną zatrzy- 
mały kompanią. Powrociwlfzy 2 Łoż 
w fali dolney pałacowey był Balet, pa 
ktorym gdy Nayi: Pan zabierał fię da 
fpoczynku chcąc dnia iutrzey(zego гапе 
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wyiechać, ofoby pierwfze z tey kompanii; 
oświadczały pożegnanie, a tym czafem 
rozpoczęły fię tańce, ktore po kolacyi 
aż do godziny 1. trwały. 

Nieprzerwane w tym mieyfcu zabawy, 
a bardziey miłe i wygodne przez JWW. 
Marfzałkowftwo każdego przylęcie w 
dziwnie wefołym wfzyftkich utrzymujje 
fiumorze, poftrzedz niedały iak rychło 
zefzły dni б. przepędzonych w Wnio» 
wtu. 

Юта 53. Maia we Czwartek. 


O godzinie 7. ranney podziękowawfzy 
J. K. Mść za miłe fiebie przyięcie JWW. 
Marfzałkowftwu, i pożegnawfzy: котра; 
nią przytomną wyiechał z M/iśniowca, 
Przeprząg koni pierwfzy był w Zfobach 
a drugi w.Kozinie, gdzie Nayi: Pan przy- 
bywfży, przy biciu z armat, gdy wy- 
fiadł przed aufteryą z karety, był powita- 
ny przez JPanią Hrabiną Tarnowfką Ka- 
fztelanową Konarfką; nim konie prze: 
przężono iadł Nayi: Pan śniadanie, ро 
ktorym pożegnawfzy JPanią Hrabiną w 
dałfzą puścił бе podroż. Przed czwar: 
cą {апа} w Bór ерес ku gdzie był nocleg 
i obiad przygotowany. Wieczorem þa- 
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wii бе przechadzką przypatruiąc йе pie, 
knemu położeniu, i znakom fawney Ба: 
talii pod panowaniem gana Kazimierza 
nad Chmielnickim i zbuntowanym Ko- 
zaćtwem odniefionevy. 


Dnia 4. Czerwca w Piatek. 


Wyiechał Nayi: Pan z Berefłeczka po 
gmey będąc wprzody w kościele Kięży 
"Trynitarzow, gdzie Młodzież Szlache- 
oka ucząca fię pod ich dozorem złożyła 
powinfżowania. Wpul do drugiey w Mi- 
chlinie nim konie przeprzężono iadł Nay- 
зам: Pan śniadanie. Przed Rubnowem o 
ри mili JP.Stroynow Кі Podkomorzy Bu: 
{ki fazem z JP. Podhorodyńikim prze 
fzłym: Kafztelanem Czernichow: i Hra- 
bia /Tarnowfkim Kafztelanem Konarfkim 
oraz ianemi Obywatelami fpotkał Nay: 
iaśń: Pana.. О fgodzinie z. z południa 
przybył J. К. Mść do Bubnowa przy bi- 
ciu z dział i odgłofie Muzyki,/i wraz це 
dał-fie do ftołu zaprofiwfży z fobą Go- 
fpodarza JP. Podkomorzego i Hrabię Tar: 
nowfkiego Konarfkiego Kafztelana, i 
Podhorodyńfkiego. Spadły w czafie o- 
biadu defzcz z gradem przy wielkich gro- 
mach niedozwolił Nayi: Panu zwyczay- 
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nego użyć fpaceru, dla tego przez cały 
czas bawił Пе z przytomnemi :konwerfa: 
суз. W wieczor zapalono lIlluminacyą 

Cyfra Krolewfką w ogrodzie za pała- 
сет ; ktorą J. K. Mść obeyrzawfzy i po- 
dziękowawizy JPanu Podkomorzemu za 
iego dla fiebie attencyą , udał Пе do fwo- 
ich pokoiow,. a etaczaiący:' bok Nayi: 
Pana, і znayduiące йе Goście zaprofzeni 
od Gofpodarza do poboczney Oficyny 
na kolacyą przy dobrey myśli i fpełnia- 
niu zdrowia Nayi: Pana, aż do 12. ba- 
wili бе. 


Dnia 2. Czerwca w W a. 


Ponieważ J. К. Mść dnia dz 
miał obiad ieść w Zokaczach u NA 
Wdy Czernichowfkiego, o mil 
go mieyfca, wyjechał przeto z 
poźniey niż innych czafow. Przybywlzy 
do Zokacz około godziny то. przy biciu 
z dział i odgłofie Janczarfkiey Muzyki, 
przyięty od JWW. Woiewodow 
w aufteryi murowaney, porządney i w 
niałey, w ktorey do: obiadu 
przygotowanie, gdzie піеса zabawi 
fzedł Nayi: Pan oglądać ratufz murowa: 
nyiw nim fklepy porządne, zkad po- 
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wrociwfzy, nim naftąpił obiad, bawił 
fie: fpoczynkiem w przygotowanym na 
to umyślnie pokoiu. Po obiedzie zakoń- 
czonym o-1wfzey godzinie pożegnawizy. 
Nayi: Pan JWW. Woiewodow udał: fię 
do //lodzimierza gdzie był nocleg de- 
terminowąny. "Przed miaftem fpotkany 
od JP. Ledochowfkiego Stty tameczne- 
go przy biciu z dział przybył do klafzto- 
ru Xięży Kapucynów , gdzie był powi- 
tany od licznie zgromadzonych Obywa- 
telow', ktorych wkrotce pożegnaw[zy 
Nayi: Pan utrudzony podroża udał йе 
do'wczafu, a JP. Stta tak Towarzy- 
fzow drogi Krolewfkiey , 1ako.też zgro- 
madzonych Obywatelow na wfpaniałą 
zaprofił kolacyą. 

Plan Podroży g. К. Исі z Wisniowca do 

Krakowa powiornie udeterminowany, 
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Dnia 5. Czerwca w Niedzielę. 


Prywatne Audyencye dawane Obywa- 
telom Wdztwa Wołyńfkiego zatrzymały 
Nayi: Pana w Pokoiach (woich aż do 
godziny- т. fzedł potym J. К. Мб na 
Mfzą S do Kościoła Karnego, przed 
ktorym Młodzież biorąca edukacyą pod 
dozorem Xięży Bazylianow ufzykowa- 
na we dwie liniie i przybrana w mundu- 
ry Powiatowe bronią wiekowi fwemu 
przyzwoitą czyniła popis przed • №ъ№ауі:, 
Panem. Po Mfzy S, J. K. Mść ро2е• 
gnawizy Gofpodarza і przytomnych O. 
bywatelaw, wziąwfzy z fobą do karety 
JPana Woiewode Czerniechow: ( ktory 
| aż do noclegu z fynem fwoim Szambe- 
lanem J. K. Mci miał affyftewać ) wyie- 
chat z W ойхітіёгха przy biciu z armat. 
W put drogi do Dubienki o pułtrze. 
ciey mili, w Czerniawce nad famym kor: 
| donem Auftryackim (ytuowaney, nim kas 
nie wypoczęły iądł Nayi: Pan śniadanie, 
po ktorym nieco zabawiwfzy fię prze- 
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chadzką udał бе do Dubienki , gdzie przed 


Miaftem przebywfzy rzekę Bug promem 


na linie, ftanął na godzinę a." z połu- 
dnia, po obiedzie do ktorego JW. Wo- 
iewoda Czerniechow: z Synem JP. Sttą 
Włodzimirfkim byli wezwani, refztę cza- 
fu expedycya krefly do /7 arfzawy zabrała. 


Dnia 4, Czerwca w Poniedziałek. 


Nim J.. K. Мб wyiechał/'z Dubienkż 
JP Poletyło Kafztelan Chełmfki i Ұе- 
glińfki Chorąży Krafnoftawfki oświad* 
czyli Nayiaśń: Panu powinną attencyą. 
Wyiechał J. K. Mść z noclegu karetą, 
a potym dla złey drogi-przefiądł бе na 
konia, po drodze wftąpił do domu JPa- 
ni Komoórowfkiey Kafztelanowey Bełfk: 
ma śniadanie, zaprofzony imieniem tey 
Damy przez JP. Sttę Gintowta, ktory 
naprzeciwko Nayi: Panu wyiechał. W 
dalfzey podroży fwoiey na Kumow i Sigl- 

«ce; fpotkany był Nayi: Pan przy Cer- 
kwi tego oftatniego mieyfca od dziedzi- 
„czki JW, z Potockich Rzewufkiey Wo- 
1 ewodziney Wołyńfkiey, JXdza Rofto: 
Ckiego Bifkupa Chełmfkiego ritńs Gracż 

Koadiutora Metropolii Suffczyńfkiego 

Kalztelana przefziego Czerfk: tudzież 
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innych znaydaiących fię tam gości, 
wprowadzony do Cerkwi ffuchał przy 
Oltarzu śpiewaiących Kięży obrządku 
Rufkiego, potym mowy przez iednego 
2 Studentów Chełmfkich mianey, a wy- 
fzedłf(zy z Cerkwi i pożegnawfzy, Пе z 
Panią mieyfca, iechał daley, przybyw: 
fzy do Zdzanego o godzinie 4. gdzie był 
obiad i nocleg determinowany w domie 
Jmci Pana Ciemniewfkiego Podczafzega 
Chełmfkiego przy biciu z armat i odgło- 
fie muzyki, iadł obiad zaprofiwfzy z fo- 
Ба gofpodarza i ЈРапа Węglińfkiego Cho: 
rążego Krafnóftawfkiego. Po obiedzie 
odwiedził Nayi: Pan fame JP. Podcza- 
fżyńę od fiedmiu Miefięcy Choroba zło- 
żoną, a nakoniec używfzy przechadzki, 
udał Пе do fwoich pokoiów. 


+ 
Dnia 5, Czerwca. iwe W orek. 


Wyiechawfzy Nayi: Pan z Zdzarego, 
przybył na godzinę 10. do Krafnegi 
wE, gdzie wyfłuchawfzy Mfzy S. w Ko- 
ściele Xięży Auguftyanow, dawał pry: 
watne audyencye JW. Woiewodzie Po- 
dolfkiemu i Ordynatowftwu Zamoyfkim, 
a po śniadaniu ktore dawał JW. Woie- 
woda w Klafztorze rzeczonych Augu- 
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ftyanow , kontynuował fwa podroż. О 
czwartey przybył do Zołkiewki dobr 
JP. Stamirowfkiego przelzłego: Starofty 
Krafnoftaw: Kawalera Orderu „S. Stani- 
Жама, gdzie.był powitany od licznie I 
zgromadzońych Obywatelow, na czele | 
ktorych J. W. Małachowfki Marfzałek f 
"Trybunału Kor: z trzema Kollegami, 
raz JP. Popiel Kafztelan Sandomirfki 
znaydowalifię. Ро obiedzie, na ktory 
wipomnione Ofoby razem z Gofpoda- 
rzem zaprofzeni byli, dawał J. К. М6 | 
prywatne audyencye. a potym bawił 
fe Грасегет po ogrodzie i blifkim Gaiu, 
zkąd powrociwfzy w altanie ogrodowey 
pił zdrowie Obywatelow. Chełmfkich i 
Gofpodarza , a ten z całą kompanią Nay- 
заѕц; Pana. Wkrotce gdy Nayiasn: Рап 


udał fię do wczafu, ochoczy Gofpodarz | | 
zaprofił wizyftkich na kolacyą do pię- | 
knie adornowanego z Cyfrą Krolewfką ną 

8 yira 4 | 


kilkadziefiąt ofob ftołu , gdzie przy końcu 
kolacyi fpełniano zdrowie Nayi: Pana 


4 bawiona Пе do godziny 2. z połnocy. 


Dnią 6. Czezerwca we Srzodę, 


Pożegnawlzy J. К. Мб tak Gofpoda- | 
rza iąko i Gości znayduiących fię,w ой 
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kiewce, a fzczegulniey JPana Маѓасћо- 
wfkiego Marfzałka Trybunału, ktoremu 
za oświadczoną ochotę towarzyfzenia 
fobie' w dalfzey drodze dla potrzebniey- 
fzego Urzędu dopełnienia podziękował, 
wyiechał po 7. wziąwfzy z fobą do ka- 
rety JP. Popiela Kafztelana Sandomir- 
fkiego , iadt śniadańie w Studziankach u 
ЈРапа Brodowfkiego Podczafzego Lubel- 
fkiego, a ftanął na nocleg i obiad w Siru- 
ży w dobrach J WW. Ordynatowftwa Za: 
тоу Кісһ, gdzie był przyięty, od JP. 
Dłufkiego Podkomorzego Lubelfkiego i 
kilku Obywatelow tegoż Woiewództwa. 
Po obiedzie i kawie, na ktorym wipo- 
mniony JP. Podkomorzy znaydował fię, 
zabawiwfzy Пе nieco w fwoich pokoiach 
Nayi: Pan, chodził oglądać zdroy z pod 
gory niedalekiey Dworu wytryfkuiący, 
a zabawiwfzy Пе Грасегет blifko godzi- 
ny powrocił do fwoich pokoiow. 


Dnia 7. Czerwca we Czwartek. 


J. K. Mść rofkazawfzy zrana, aby 
wfzylcy ludzie do ekwipażow należący 
Mfzy S. w Kaplicy mieyfcowey wyfłu- 
chali, obchodząc zwykłe nabożeńftwo 
Bożego Ciała, wyiechał około godziny 

R * 
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$. konno do Kraśnika, tam zbliżając Не 
fpotkany był od wielkiego 'mnoftwa lu- 
dzi przy biciu z armat i prowadzony da 
Kościoła Xięży Kanonikow Regularnych; 


fiuchał Mizy'S. potym przez X. Probo-. 


$zcza iąnecznego mianey, ktory przy 
fpotkaniu Nayi: Pana u drzwi kościel- 
nych miał Mówę do okoliczności przy“ 
bycia Pańfkiego przyftofowaną. Po Mfzy 
S. oglądał ftarożytne AA 2 me- 
dzi i marmuru 7ęczyj ki ‚ niegdyś Dzie- 
dzicom mieyfca tego w udzielinych Ka: 
p! cach убай опе. Towarzyfzyli Nayi: 
Panu ІР. Popiel Kafztełan Sandomirfki 
od Wdztwa, „do ktorego: granic Nayi: 
Pan wieżdżał, delegowany, a JP рї 
Podkomorty jako do granie Wdztwa Lu- 
belfkiego prowadząc. zieżdżaiąc Nayi; 
Pan około Oleg dobr JP.'Wybrano- 
wfkiego Sk: arbnijca LŁubelfkiego, wftąpił 
do domk u przy drodze umyślnie na przy- 
тесте 1 Рай те: 4 budow anego i pięknie r pr Zya 
branego, owe Dwor był -nieco ө 
podał. Tam podziękowaw fzy Gofpodar: 
ftwu za przyg оома ne dla fiebie śniada- 
nie, a mianowicie Za. reparacyą drog» 
kontynuował (wą podroż przy biciu 2 
armata 
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Po zbytnich upałach nagle przycheż 
dząca nawalnicą zatrzymała przez 60+ 
dzinę Nayi: Pana i cały Dwor iego w au- 
fteryi Gościorackiey, a gdy йе powietrza 
ucifzyło wyiechał. Nayi Pan: i przybył 
do Kachowa dobr JPana Morfztyna Sta- 
rofty Skotnickiego; gdzie we Dworze 
zaftał iuż gotowy obiad , -pò ktorym me: 
mogąc użyć fpaceru dla zbyt zimney í 
wilgotney chwili, bawił Пе aż do fpos 
czynkiu w fwoich pokoiach. 


Dnia 8. Czerwca w Piatek. 


Według daney od Nayi: Pana dyfpo- 
zycyi dnia wczorayfzego poczęły wy- 
chodzić z гапа około godziny 7. wfzy- 
ftkie brankary i powozy dla wczelnega 
przewiezienia йе przez Wifłę, procz Lan- 
dary i Rezerwy Krolewfkiey. Wiatr fil- 
ny był na przefzkodzie , iż rzeczone po- 
wozy lubo na fprowadzonych z rożnych 
ftron ośmiu promach, ledwo przebyły 
Wifię około godziny то. o ktorey Nayi; 
Pan przewiozł Пе fzczęśliwie fam z kom: 
panią fwoią па promie ofobaym , a Lan- 
dara i Rezerwa na innych. Przy wftę: 
pie na prom Nayi: Pana pożegnał JPan 
Dłufki Podkomorzy Lubelfki, dopełni: 
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wfzy pilnie obowiązku fwego Podko- 
morfkiego w przeprowadzeniu Panfkiey 
Jego ofoby przez Wdztwo Lubelfkie, a 
na drugiey ftronie rzeki witał Nayi: Pana 
JP. Dobiecki Podkomorzy Sandomirfki, 
przybywfzy z kilką ofobami tegoż Wo- 
jewodztwa. Miął potym mowę ieden 
z Magiftratowych Miafta Sandomirza fkła- 
daiąc Nayi: Panu imieniem Magiftratu i 
gminu powin(zowanie fzczęśliwie odby- 
tey podroży Rufkiey i przybycia w te 
Kraie, ktorym Nayi: Pan oświadczy: 
wfzy fwoie ukontentowanie і wziąwfzy 
do landary JP. Podkomórzego Sando- 
mirfkiego, kontynuował (wą podroż Za 

amikowem leżącym o milę od Rachowa 
zaiechał drogę Nayi: Panu JP. Badeni 
Regent Koronny z oświadczeniem, iż 
liczni Obywatele zbliżaią fię na powita- 
nie Krolewfkie ; wkrotce gdy Nayi: Pan 
zbliżał fię na granicę dobr Czmielow/kich 
JP. Małachowikiego Kanclerza Kor: przy: 
witał ten zacny Minifter wefpoł z Mał- 
Żżonką fwoią wieżdżaiącego do dobr fwo- 
ich pożądanego gościa, i uprzedził po- 
woz Krolewiki aż do Czmielowa, gdzia 
zbliżaiący fię Nayi: Pan zaftał oczekie 
waiących fiebię konno kilkudziefiąt Oby- 
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watelow maiących na Czele JJPP. Sot: 
tyka Woiewodę Sandomirfkiego, Mała- 
chowfkiego ,„Kanclerzą Kor: Sołtyka Wi- 
ślickiego, Byftrzanowfkiego Małogofk: 
Kafztelanow , i Xcia Mickała Radziwiłła 
Pułkowniką woyfk Litt: Hrabi na Szy- 
dłoweu. 'Poprzedzało to godnych Oby- 
watelow grono, wiecey fto ludzi iedno* 
ftaynie umundurowanych po ftrzelecku 
z proporcami w ręku. Względny na wy- 
godną podroż Krolewfką Gofpodarz, wię- 
сеу przez całą milę wizyftkie drogi iak- 
naylepiey zreparować, groblami i mo- 
ftami porządnie ufłać rokazał, rozftawi- 
wfży po kilka armat na fześciu mieye 
fcach, ktore nieprzeftannie dawały ognia, 
Pofpolftwo zaś w wielkiey liczbie przy 
wliach i miafteczkach dziedzica po obu 
ftronach gościńca ftoiące klafkali w rę- 
сет wefołemi okrzykami tudzież ofiaro- 
waniem chlebow przeieżdżającego Krola 
witało. Około godziny 5. wyiechał Nayi: 
Pan do Bodzechowa do dworu JP. Kan- 
clerza, gdzie przy wfchodach pałacowych * 
powitanym zóftał od Gofpodarftwa do- 
mu , tudzież zgromadzonych tamże Przy: 
iacioł, mianowicie JP. Hryniewieckiego 


Woiewody Lubelfkiego, JX. Przerębikie- 
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go Kuftofza Koronnego. . Prowadzony 
potym do fwego appartamentu odebrał 
powitańie od JW. Sołtyka Woiewody i 
Dobieckiego Podkom: Sandomirfk: Na 
obie te mowy odpowiedział Nayi: Pan 
w zwykłym fobie wyborze flow i ferca 
uprzeymości, i zaraż fzedł na fale dla 
przyjęcia powitania od kilkunaftu Dam 
znayduiących Пе w tey, kompanii, na- 
арії wkrotce obiad, w czalie ktorego 
przy nieunftannym biciu z armat fpełniał 
zdrowie Nayi: Pana JP. Kanc: a J.K. Mść 
raczył wypić za zdrowie nietylko zafłu- 
Żonych i miłych Gofpodarzow ale i ĉa- 
łego ich Domu zawfze fobie życzliwego, 
przy oświadczeniu mu łafk fwoich i u- 
przeymych chęci. Po obiedzie:i ka- 
wie zabawiwfzy Пе Nayi: Part blifko go- 
dzinną konwerfacyą, udał fię do fwoich 
Pokoiow gdy tym czafem u ochoczego 
Gofpodarza wfżyftkie pokoie przyzwoi* 
tą w przyięciu tak wielkiego gościa przy 
odgłofie muzyki i fpelnianiu zdrowia Pan: 
fkiego brzmiały wefółością. Przed wie- 
czorem zaczął Йе bał+w fali pałacowey 
ktory Nayi: Pan chcąc przyozdobić, wy- 
fzedł z pokoiow fwoich, 1 zwiedziwfzy 
ogrod, zaczął ochotę, wziąwiy w ta- 


( 
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niec JW. Kanclerzynę potym Kancle» 
rzankę, daley złączone z imieniem Ma. 
łachowfkich Damy: i inne Obywatelki, 
a zabawiwlizy więcey.2. godzin DE 
trywaniem Пе rożnych tańców, poże 

gnał Gofpodarftwo fyrzytomnych Piac 
fię na fpoczynek. Trwała ochota przed 
kolacyą ,owfzem i poźniey była kontynu- 
owana aż do go iziny ) 5 w nocy z pow [ze- 


chnym wfzyftkich ukontentowaniem, 
Dnia 9. Czerwca 10 Sobotę. 


, 


Kro! [тё Ek gnawlzy ЈР. Kancle- 


rzyną Kor: i przytomnych Gosci, wzią- 
wizy z (ора do eh JP. Kanclerza, 


wyiechał z rana o godzinie 6. do Kuno: 
wa dobr Xcia Bilkupa Krakowfkiego dla 
widzenia tam gor kamiennych i robot 

około onych. Miał w zamiarze Nayi: 
Pan odwiedzić w.Chocimowie dom JP.'Po- 
piela Kafztelana еы kiego; lecz 
żałofna ciała w tym слабе zm: arłey Mat: 
Żonki iego exportacya , oraz deb hod 
famego w domu Gofpodarza była przyczy- 
ną, 12 Пе tylko przy domie iego zatrz zy” 


mał i zamiaft ukontentowania zabawie- 
nia fię z oczekuiącym бере przed kilką 
dniami Gofpodarftwem, żal {woy tylko 


Jol 


z.przytomrą tam Familią i zgromadzo» 
nym mna ten (mutny akt ludem po: 
dzielił, odwiedziwfzy potym i obeyrza- 
wizy z niemałą fatygą fwoią wfzyftkie 
łomy kamienne, oraz udarzywfzy Rze- 
mieślnikow dla ożywienia ich dalfzey 
pracy i przemyfłu, pożegnał JP. Kan- 
clerża maiącego fiebie uprzedzić: do Kw: 
rozwek, a fam kontynuował podroż do 
Opatowa, gdzie był wyznaczony obiad 
i nocleg. O ćwierć mili od Miafta, fpo- 
tkały Nayi: Pana gromady mieyfkich i 
wieyfkich ludzi oraz żydowftwa, czy- 
niąc wefołe okrzyki. 

Wiechał Nayi: Pan do Miafta i ftanął 
w aufteryi nayporządnieyfzey, gdzie za- 
raz dano obiad. Po obiedzie odwiedził 
Kościoł Kollegialny, fuchał mowy tame- 
cznego Probofzcza do fiebie mianey, 
był przytomny śpiewaniu: Te. Deum lau- 
damus; oglądał tam ftarożytne domu 
Szydłowfkich grobowce, nakoniec ob» 
fzedłizy wfzyftkie ulice mieyfkie nowa 
wyftawionemi domami przez Xnę Jey- 
mość Kafztelanową Krak: kfztałtnie i po- 
rządnie po niedawnym pogorzelifku o: 
zdobione, powrocił do (wego miefzkania. 
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Рага Kontynuacya na potym. 
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Roku 1537, 


ате = — m R 


Dnia ло. Czerwca w Niedzielę, 


Za przyiściem zrana rożnych z Мар. 
fzawy expedycyi, Krol Jmść zabawi- 
wfzy, fięsprzez czas niejaki czytaniem 
onych i odpifami, fzedł do Kościoła Kol- 
legiackiegą na Mfzą S. po ktorey ka- 
zawfzy obdarzyć Uboftwo, iechał w dal- 
fzą podroż, maiąc przy fobie JP. Do. 
bieckiego Podkomorzego Sandomirfkie- 
go. Przybywfzy o 2. mile do Гилат 
drogą wybornie robioną i Cudzozićm- 
Кіпа rowniaiącą Пе, rozkazał tam za» 
ftanowić fig wizyftkim powozom пя po» 
pas, fam zaś уйа ғу na koniaz przy: 
bocznemi drogi Towarzy(zami i Dwor- 
fkiemi, iechał o ćwierć mile dla oglą- 
dania zwalifkow fławnego niegdyś pa. 
łacu zwanego Uiazd od Krzyfztofa z 
Tęczyna Ofolinfkiego Woiewody Sando- 
mirikiego zbudowanego, oglądawfzy zaś 
gmach ten zewnątrz i wewnątrz pra- 
wdziwie * wielkość ftarożytnych Pola: 
kow w gruzach nawet famych przypo. 
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minaiący, kazawfzy fobie podać napify 
tegoż domu, wrocił Пе do Iwanijk, zkąd 
dalfzą do Kurozwęk dobr JPana Sołtyka 
Woiewody Sandomirfkiego kont ynnował. 
O pul mili od dobr pomienionych cze- 
kali Nayi: Pana zgromadżeni licznie na 
przyięcie iego i affyftencyą Obywatele 
tegoż Wdztwa w liczbie kilkudziefiąt. 
Przodkowali im iadąc konno przed Kro- 
lem Јтсіа JJPP. Ożarowfki Woynicki 
z Synem, Sołtyk Wiślicki, Sołtyk Za- 
уу Бойкі, Byftrzanowiki, Kafztelano- 
wie, maiący przed fobą więcey fta lu: 
dzi ubranych po ftrzelecku z proporca- 
mi. Za zbliżeniem fię Nayi: Pana ku 
Miatu‘, pofpolftwo licznie zgromadzo* 
ne ftoiąc po obu ftronach gościńca we- 
fołemi okrzykami życzenia fwoie oświad- 
ćzało, ofiaruiąc chleby i rzucaiąc po dro- 
dze gałązki i wieńce z rożnych kwiatow. 
Dawano ognia z armat, a muzyka na ro- 
żnych inftrumentach grała. Przyięli Nayi: 
Pana na wftępie do pałacu JPP. Wdztwa 
Sandom: JPan Kanclerz W. Kor: z Mał- 
żonką fwoią mieyfcę Gofpodyni w do 
mu ( chwalebnie i cnotliwie przepędzo= 
nym długoletnim wiekiem nachyloną ) 


zaftępuiącą. JX. Sol:yk Dziekan Kra- 
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"kowfki, tudzież licznie zgromadzona 
familia Gofpodarza i przyiaciele. W pro- 
wadzony Nayi: Pan do pokoiow fwoich 
wlpaniale i guftownie ozdobionych, wi- 
tanym był nayprzod od Gofpodarza do- 
mu, miefzkanie to fwoie i ferce uprzey- 
те na przyięcie Pańfkie otwieraiącego „ 
potym od Dam zgromadzonych wfzy- 
ftkich w mundurowe fuknie Woiewodz- 
twa (wego przybranych, ktore JP. Kane 
clerzyna Koronna, a Obywatelow JP. 
Woiewoda prezentowali; nakoniec zaś 
od delegowanych przez Kapitułę San- 
domirfką JXięży Boxy Radofzewfkiego 
Nominata Suffragana i Sobczyńfkiego Ka- 
nonika Sandomirikich, ktorym wfzyftkim 
Nayi: Pan wdzięczność fwoią i ukonten- 
towanie oświadczyć raczył. Dano potym 
wfpaniały obiad na kilkadziefiąc ofob 
w fali wielkiey portretami domu Sołty- 
kow przyozdobioney, w czafie ktorego 
„fpełniał zdrowie Nayi: Pana JW: Wda 
kielichem z cyfrą Krolewfką, nad kto- 
rą u wierzchu był napis Salus Regis Sa- 
lus populi, a u dołu Hunc Deus intolu- 
mem [еғит confervćt in quum. A Krol Imść 
pił wzaiemnie za zdrowie Gofpodarftwa 
i pomyślność 'tego domu, w ktorym 
5 š 
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ftatecznego zawfze doznawał przywiążś: 
nia. Bito rzęfifto z armat przy odgłos 
Пе mużyki przez cały czas obiadowania 
trwalącey. Po obiedzie iuż prawie o- 
koło godziny ótey zakończonym zaczął 
fię bal w inney tegoż pałacu piękney i 
obfzerney fali; rozpoczął go Nayi: Pan 
tańcem z JP. Kanclerzyną W. Kor: po 
ktorym tegoż honoru udzielił nayprzod 
Damom dò familii Gofpodarza należą 
cym, JPP. Kafztelanowey Zawiftkoft« 
fkiey, Chorążyney 'Chęcińlkiey , By» 
ftrzanowfkiey, potym innym z kolei 
Obywatelkom: a gdy ukontentowana ж 
tak obfitey na dom (woy  łafkawości 
Nayi: Pana, JP. Woiewodzina poważną 
fędziwość [woię rowną młodfzym ocho- 
tą ożywić chciała, uwiadomiony o tym 
Krol Jmść, bedący pod ow czas w ро- 
koiu fwoim, wyfzedifzy z niego rękę da 
tańca podał. Trwała ochota do godzi» 
ny 11. ktorą wipaniała rownie kolacyą 
iak obiad zakończyła. 


Dnia лл Czerwca w. Poniedzialek. 


Ponieważ J. К. Msć determinował o% 
biadować iefzczę w Kurozwekach, pozwa» 


lony więc był przydłuźlzy fpoczynek 
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dla Dworu, ktorego w wygodnych nader 
pokoiach pałacu i efficynach każdy mogł 
użyć. Тут czafem J. К. Мб уау 

гапо’, expedyował ктеу, dawał rożne 
audyencye, a mało co przed obiadem 
zabawiwfzy бе’ fpacerem, oglądawfzy 
ogrod, oficyny, oraz całą Kuroziegk fy- 
tuacyą wrocił бе do pokoiów, na kto- 
rych mu JP. Woiewoda JX, Skotnickie- 
go Opata Koprzywnickiego, oraz innych 
świeżo przybyłych Obywatelow pre- 
zentewał. Po obiedzie rownie licznym, 
wfpaniałym i ochoczym iak wczoray, 
był dany koncert, po ktorym J K. М 
pożegnawfzy uprzeymie Gofpodarftwo 
z oświadczeniem mu ukontentowania 
fwego, za tak miłe w domu fwoim przy- 
ięcie, wyiechał do Stowbnicy. W. cza- 
fieprzeiazdu Nayi: Pana około Okśnicy 
zaiechał drogę JP. Kalinow(ki Stta Do- 
broftowfki z Małżonką fwoią dla'oświad- 
czenia na gruncie fwoim uprzeymey at- 
tencyi, a ftoiące licznie przy gościńcu 
pofpolftwo płci óboiey bawiło fię przy 
fzafowanych hoynie od Dziedzica trun- 
kach śpiewaniem i tańcami. Ofiarowali 
Nayi: Panu chleby i wieńce, Gofpodarz 
zaś mieyfca, po godzinnym prawie ba- 

; S $ 
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wieniu Пе w polu Nayi: Pana ї calego 
Dworu podziękowawizy za łafkawa na 
gruncie fwoim bytność odprowadził 
konno aż do Stor Przybył do te- 
go Miafta. Krol Jmsć famym wieczorem 
przy biciu z armat i okrzykach wefołych 
pofpolftwą.« Przyiął Nayi: Pana w do» 


mu fwóim porządnie odnowionym i u: 
trzymywanym JP. Wodzicki Stta Kra- 
kowfki, a że wieczor był nader pię- 
kay, Krol Jmść chcąc użyć fpaceru, od: 
wiedził nay przod wfpaniały i oblzerny a: 
grod, udał Пе potym do Kościoła i o- 
rada Mieży tamecznych Reformatów, 


rozkazał dać iałmużne, a powracając 
Т5 
l: 


do pałacu oglądał zbudowaną na blifkim 
fuwumieniu machinę, ktora potrzebom 
kuchennym, agrodowym i klafztornyną 


rurami podziemnemi obficie doftarcza. 
Dnia, лг. Czerwca we Horeb. 


Wyiechał I Nayi:Pan z Stowbnicy podzię» 
kowawfzy G« ofpodarzowi zą wy godny i 
fpokoyny w domu i iego nocleg, i przybył 
około" godziny то. da miafteczka Вија 
należącego do Wielebnych PP. Nor- 
bertanek. Ponieważ zaś obiad i popas 
miał bydź w klalztorze tychże Panien 
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w rezydencyi Kommiffarfkiey, udał fię 
hayprzod Król Jmść do Kościoła, a 
ztamtąd do Perlatorium , gdzie odebrał 
powitanie od Przełóżoney zakonney 
JPanny Kochanowfkiey , tudzież od 2 
Рап!еп przyftoyną ftanowi (woiemu bio- 
rących edukacyą. W czafie tey bytna- 
ści prezentowali fię Nayi; Panu JPan- 
ftwo  Margrabftwo Wielopołcy z Sy- 
nem ftarl(zym, tudzież JXX. Offowfki 
Kuftofz i Gawrońfki Kanclerz Krakow: 
ktorych wfzyftkich Nayi: Pan na obiad 
do fiebie wezwać raczył. Naftąpił zą- 
raz wyiazd.konno do bl:fkiey fabryki fol- 
ney pod dyrekcyą JP. Barona de Beyft, 
kolztem J. K. Mciprzed kilko laty roz- 
poczętey i pożytecznie dla Kraiu kon- 
tynuowaney. Tam Nayi: Pan odwie- 
dził nayprzod fzybę folną w ktarey ka- 
zawizy, przy ` fobie czynić rożne do- 
świadczenia, tak głębokości wody, ia- 

atunku ziemi przez użycie świ. 
dra z trzyńaftu fztuk złożonego, a na 
fto kilkadziefiąt łokci w gł 
fzczonęgo, 


ko też g 


ab ziemi wpu- 
fzedł ztamtąd na oglądanie 
Gradzierhanzu, czyli machiny przez ktorą 
pompowana woda flona w gorę i płyną: 
ga do Iporządzonych na teyże „gorze 
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koryt, zlewaiac йе z nich i filtruiąe 
przez, fafzynę Поппе cząftki fwoie na 
doł до: fparządzoney na to umyślnie 
fkrzyni obfzerney ściągała; nakoniec o- 
glądał w udzielnym gmachu piec i Ко: 
tly czyli panwy w ktorych fprowadzo: 
na rurami rzeczoney fkrzyni woda, wa- 
rząc fię przez godzin kilkadziefiat w 
białą i piękną fol zamieniała fię. Ukon- 
tentowany Nayi: Pan z pożyteczney tey 
dla Kraiu fabryki i nieprożno łożonych 
kofatow fwoich dla dobra iego, wrocił 
Пе do rezydencyi óświadczywizy ukon: 
tentowanie fwoie przełożonym fabryki, 
oraz JX. Ollowfkiemu iako Kommifla- 
rzowi dobr zakonnych ftaraniem fwoim 
wzroft produktow folnych ułatwiające- 
mu, ktoremu też pierścień fzacowny w 
podarunku ofiarował. Po fkończonym 
obiedzie odwiedził J. К, Mść klafztor 
rzeczonych Panien Norbertanek, gdzie 
Zakonnice po odśpiewanych obyczaiem 
fwoim kilku nabożnych pieśniach, a we: 
fpoł z niemi Panny świeckie miały hos 
nor ucałować rękę Pańfką z podziękowa- 
niem za domu fwoiego odwiedzenie. Po- 
żegnawfzy potym Nəyi: Pan JPP. Мағ 
grabftwo i innch przytomnych, ponie» 


2° 


waż JP. Byftrzanowfki Kafztelan Mało. 
gofki i IX. Przerębiki Kuftofz Kor: o- 
fiarowali Пе użyć Krolowi Jmci w dal. 
fzey podroży , udał fię około godziny 4, 
do: furkowa, «dobr JP. Kalztelana Woy- 
nickiego; piękne to z położenia fwoie- 
go mieyfce, pomnożyła ozdobę fwoię 
ukontentowaniem Nayi: Pana z miłego 
przyięcia nietylko ofoby jego Pańfkiey, 
ale Towarzyfzow drogi i całego Dworu. 
Prowadzony Nayi: Pan od granic fur: 
kcwjkich przez Gofpodarza konno przy 
landarze, iadącego, wiechał do: dworu 
przy rzęfiftym ftrzelaniu z działi okrzy- 
kach pofpolftwa; =Po krotkim zabawie- 
niu fię w pokoiach fwoich fzedł oglądać 
Pozyeyą mieyfca , oraz wfzelkie budowy 
tak dworne iako i' gofpodarfkie w nale- 
Żytym porządku i ochędoftwie utrzymy- 
wanie ; przypatrywał йе ochocie zgroma* 
dzonego polfpolftwa, i iadi kolacyą ną 
kilku ftołach dla fiebie i Dworu hoynie 
fporządzoną; przy końcu ktorey gdy 
Gofpodarz fpełniał zdrowie Krolew fkie , 
raczył Nayi: Pan fpełnić także zdrowie 
Gofpodarza fercem pełnym uprzeymo- 
ści, na iakie on fobie wiernym od lag 
wielu do Maieftatu przywiązaniem zas 
wize, zafługiwał, 
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Dnia 15. Czerwca we Srzodę. 


Blifkość Czarkowa dobr JP. Morfzty- 
ma Stty Skotnickiego, gdzie Nayi: Pan 
miał mieć obiad i nocleg, była powodem 
do dłużfzego w qurkowie fpoczynku. Po: 
przedziło wyiazd Pańfki dane dla ca: 
łego Dworu śniadanie, po ktorym Nayi: 
Pan odebrał powitanie od przybyłych 
Obywatelow Krakowfkieh, JP. Wale- 
wfkiego Woiewody Sieradzkiego, Konar- 
fkiego Konfyliarza Rady Nieuftaiącey z 
Bratem Sttą Mirzwickim , uprzedzaią- 
cych bytność Ратка. w fwoim Woie- 
wodztwie. Wyiechał Nayi Pan około 
30: konno przy biciu z armat do Wi- 
ślicy о ćwierć mili od furkowa leżącey; 
konie i powozy wfzyftkie ftanęły nad 
rzeką Nida, a 1. К. М56 przewiozłlzy 
fie promem na linie, fzedł piefzo do Mia- 
fta, maiąc przy fobie procz Towarzy- 
fzow drogi JPP. Woynickiego i Mało: 
goftfkiego Kafztelanow, Podkomorzego 
Sandomirfkiego i JX. Kuftofza Koron- 
nego. Zafzli droge Nayi: Panu JP. Ru- 
pniewfki Sędzia Ziemfki Sandomirfki, 
fkładaiąc winne ufzanowanie, i Pale- 
ftre Powiatu tego prezentuiąc. , Oglądał 


mową Łacińfką 


kontynuował. 
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Krol Jmść ftarożytny Kościoł Kollegia= 
ty tameczney, na ktorego wftępie witał 
Malifzewfki Kano- 
nik z zgromadzonym tam Duchowien- 
ftwem kollegialnym, a wziąwfzy roz- 
kaz oprowadzał wewnątrz i zewnątrz 
kościoł cały okazuiąc со bydź mogło pa- 
mięci godnego, mianowicie figury 1 here 
by Fundatorow nafacyacie tey świątyni, 
Mladyfława Łokietka i Kazimierza Саг» 
tego z marmuru wyrobione i i 
ley ofadzone. Po zakończonym tym Ko- 
ścioła oglądaniu oraz odwiedzeniu Kan- 
cellaryi Grodzkiey i zapifie Imienia fwe- 
go Pańfkiego w kfiękach podanych przez 
Regenta, wrocił Пе Nayi: Pan do prze- 
wozu pożegnawfzy JP. Kafztelana Woy- 
niekiego, i dalfzą do Czarkowa podroż 
Przyiął Nayi: Pana we: 
fpoł z Małżonka: fwoią z Domu Wielo- 
polfkich, ktory rządnym i fpokoynym 
Gofpodarftwem pokazał w domu fwoim, 
iż można wygodę, ochędoftwo, dofta- 
tek i wfpaniałóść w iedno złączyć. Wi- 
tata Nayi: Pana zebrana w dom iego 
licznie zgromadzona familia, JP. 2 Mor- 
fztynow Dębińfka Starościna Olbromfka 
z Согкаті, z Mofakowfkich Morfzty- 
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nowa Pułkownikowa z Corka, z Mor- 
fztynow Hrabina Ofolińfka, z Przebę» 
dowfkich Dębimfka, JP. Walewfki Wda 
Sieradzki, oraz zgromadzeni Obywa» 
tele Krakowfkiego i Sandomirfkiego Wo- 
iewodztw. А że Nayi: Fan wcześnie 
pzybył, bawił йе tym czalem konwer- 
facyą nim naftąpił obiad u kilku оох» G 
hoynie, wybornie porzadnie dla Krola 
Jmci i Dworu iego, Gości przytomnych, ; 
fug nawet i liberyi Krolewfkiey przy- 
gotowany. Po obiedzie, kawie i krot- 
kiey konwerfacyi fpoczął Nayi, Pan w 


fwoich pokoiach, a wkrotce wylzedłe b 
fzy do kompanii obchodził z nią nay- р, 
przod dom cały wipaniale i guftownie | x 
zbudowany, potym ogrod: górny i dol: EE 
ny, a wrociwfzy fię znowu na przod 5 
do fzpyaleru, potym pod pałac, relztę m 
dnia aż do wieczora na wefotey kon- Е 
werfacyi przepędził. Беккі podwieczo+ M 
rek. zaftąpił dla Nayi: Pana wfpaniałą ki 
kolacya , na ktorą gdy йе Dwori Goście е 
udadź mieli, J.K. Mść podziękowawfzy | c 
Gofpodarftwu za przepędżońy w ich do- | р 
mu dzień wefoło, i wygodnie , udał fię do k 
pokoiow fwoich a Goście do fali. р 


База Kontyntacya na potym, 
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Dnia 44. Czerwca we Czwartek, 


Krol Jmść oświadczywfzy wdzięczność 
Gofpodarftwu za miłe i wygodne fie- 
bie przyięcie wyiechał konno z Czar: 
kowa, a przeieżdźaiąc przez W iniary 
dobra do Sttwa Wiślickiego należące, 
oglądał dom tameczny, niegdyś od Xcia 
Lubomirfkiego Marfzałka W. Kar: ozdo. 
bnie i wygodnie zbudowany. Przefiadł- 
fzy fię potym do karety i wziąwfzy z 
iobą JPana Morfztyna Starofte Skotni: 
ckiego chcącego towarzy(zyć aż do no- 
clegu „iechał do Praemykowa. O ćwierć 
mile fpotkany był od tego mieyfca przy 
wñ Ławach gdzie йе Wdztwo Krakow: 
poczyna, od JP. Michałowfkiego Pod. 
komorzego Krakowfkiego, ktory powi- 
азу гу J. К. Mść i oznaymiwfzy o o- 
czekuiacych z utęfknieniem Obywate- 
lach tego Woiewodztwa prezentował Ko- 
mornikow granicznych i Kommiffarzow 
przez Wdztwo do naprawy drog, u: 
kazania granic i przewodnictwa Nayi: 
Panu wyznaczonych. Przybył Nayi: Pan 
T 
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na popas i nocleg do Przemykowa dobr 
JP. z Potockich Wielopolfkiey Koniu: 
fzyney Kor: około godziny ir. a prze- 
pędziwfzy przedobiednią porę częścią 
na (poczynku, częścią na konwerfacy!, о: 
debrał po obiedzie pożegnanie od ЈРа: 
na Dobieckiego Podkomorzego Sando- 
mirfkiego , oświadczywfzy mu wprzod 
wdzięćzność, za jego ufłagi czynione 
fobie w przeprowadzeniu przez Wdztwo 
Sandomirfk: Rownież był pożegnanym 
od JP. Stty Skotnickiego, ktoremu po- 
wtornie za wygody w iego domu uczy- 
nione podziękowawfzy , udał Пе do fwo- 
ich pokoiow, dla czytania expedycyi 
przyfzłey 2 Warjzawy kreflą і expedy- 
owania oney na powrot, wieczorem fa- 
mym używał fpaceru, 2 ktorego powro- 
ciwfzy wftąpił do Kościoła tamecznego 
w pięknym porządku utrzymuiącego fię, 
do Akademii Krakowfkiey należącego. 


Dnia Ав. Czerwca w Piątek. 


Wyiechał Nayi: Pan z Przemykowa 
ókało godziny 7. konno, maiąc przy 
fobie procz kompanii podrożney pò- 
przedzaiących Komornikow Woiewodz- 
twa Krakowfkiego. W Hebdowiè gdzie 
był naznaczony рорав nim konie wy- 
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poczęły, bawił fię J. K. Mść oglądaniem 
Kościoła tamecznego, oraz brzegów wi- 
Яу mieyfcu temu grożącey, dla opatrze- 
nia przyzwoitego ratunku. Wyieżdża- 
iącemu z Hebdowa zaiechał drogę JPan 
Wodzicki Szeff Regimentu, affyftuiąc 
konno Nayi: Panu do Kościelnik dobr 
JP. Stty Krakow: Brata fwego. Zaftał 
Nayi: Pan w Ko$ścielnikach czekaiące na 
fiebie licznie zgromadzone Pańftwo, z 
OGbywatelow świeckich i- duchownych 
Krakowfkich, oraz innych Woiewodztw 
przybyłych na przywitanie długo ocze- 
kiwanego Pana zgromadzonych. Powi- 
tawizy Nayi: Pan oboie.Gofpodarftwo 
oraz JW. Krakowfką Sioftrę, Tyfzkiewi: 
czową Hetmanową Polną Litt: Alexan: 
drowiczową Kafztelanową Podlafką, JP. 
Małachowfkiego Wde Krakowfk: Chre- 
ptowicza Podkanclerzego Litt: Rogaliń- 
fkiego Wde Inflantfkiego, oraz innych 
Gości, po krotkim w przygotowanych 
fobie pokoiach fpoczynku, fzedł do fto 
łu, na kilkadziefiąt ofob wybornie i po” 
rządnie zaftawionego. Po obiedzie przy” 
tomni Goście chcąc aby Nayi: Pan w” 
tak przykrey podroży, ile przy wiel- 
kich nader upałach fpoczął, poczęli na- 
tychmiaft wyieżdżać do Krakowa, na uro- 
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czyfte tam nazaiutrz tak pożądanego Go- 
ścia przyięcie,a J. К. Mść zabawiwfzy бе 
fpacerem po ogrodzie do zachodu Попса 
pożegnał Gofpodatftwo. Towarzyfze zaś 
podroży Krolewfkiey zaprofzeni na ko- 
lacyą udali fię. 


*%w Dnia 16. Czerwca w Sobote. 


Dla maiącego naftąpić dnia tego wia- 
zdu Nayi: Pana do Krakowa, uprzedził 
wyiazd Pańfki będąc dotąd przy boku 
J. K. Mci JP. Michałowfki Podkomorzy 
Krakow: z powodu oznaymienia wprzod 
Obywatelow i złączenia fię z niemi na 
uroczyfte Krola przyięcie. Wyiechał 
Nayi: Pan z Kościelnik około godziny 7. 
okazawfzy Dziedzicom tego domu wdzię- 
czność za wygodne i wfpaniałe w nim 
przemiefzkanie ; o pul mili od Krakowa 
w aufteryi nazwaney: Czyzyny, wfiadł 
Nayi: Pan na konia maląc przy fobie 
JP. Tyfzkiewicza Hetmana Poln: Litt: 
Szydłowfkiego K. R. N. Generała Ko- 
marzewikiego, oraz Dwor cały, rozka- 
zawfzy aby wfzyftkie powozy w licz- 
bie kilkunaftu fzły porządnie za fobą, 
Poprzedzali J. K. Mść ludzie luźni od 
Kawaleryi Narodowey Z proporcami; za 
niemi iechało Towarzyftwo i Officyero< 
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wie, a w tyle kilkadziefiąt Szerego- 
wych od teyże Narodowey Kawaleryi, 
O ćwierć mile od Krakowa przy De-_ 
bnym_zaftał Nayi: Pan oczekujących na 
'fiebie ufzykowanych w linie, przybra- 
nych w mundury fwoiego Wdztwa na 
pięknych i dzielnych koniach Obywa- 
telow, w liczbie ofob fto kilkadziefiąt, 
maiących na czele fwoim Senatorow 
JPP. Małachowikiego Krakow: i Wale: 
wfkiego Sieradz: Woiewodow , Ożaro- 
wikiego Woynickiego, Grodzickiego O- 
świecimfkiego i Zielińfkiego Bieckiego 
Kafztelańow. Miał Mowę do Nayi: Pana 
witaiąc imieniem całego Wdztwa ЈРап 
Wda Krakowiki, po ktorey zatrzymał 
fię Krol Jmść przez czas nieiaki w po- 
łu, poki бе należyty do affyftencyi nie- 
uformował porządek. Rufzyli Пе nay- 
przod łudzie Obywatelfcy ze fwoiey li- 
nii; wfzylfcy przybrani w zielone kur- 
tki i raytuzy w żupanach i czapkach bia, 
łych z kitkami, uzbroieni w pałafze i 
piftołety w liczbie do зоо. Przeieżdżali 
oni około Nayi: Pana, fzykniąc fię po 4. 
i powoli potym ku Miaftu poftępowali. 
Za niemi tymże porządkiem prezento- 
wali fię Nayi: Panu, iadąc koło niego 
Obywatele Wdztwa, i formuiąc powa- 


żną Maieftatowi affyftencyą, ро kto: 
rych Nayi: Pan otoczony Senatorami i 
pierwizemi Urzędnikami , poftępował w 
pośrzodku ftoiącego po obu ftronach 
gościńca gminu do kilku tyfięcy zebra- 
перо, ktory za każdym z dział wyftrze- 
leniem wefołe czynił okrzyki. Nieda- 
leko murow mieyfkich zgromadzone 
w wielkiey liczbie Zydowitwo, a w 
zwykłe uroczyftościom obrządku fwego 
fuknie przybrane, oraz na kilka części 
podzielone, niofąc pod baldachinem Bo- 
że przykazanie, odprawowało fwoie mo- 
dlitwy. Za niemi ftali w liniach uzbro- 


ieni w rufznice i pałafze Miefzczanie pod 


Cechowemi Choragwiami świętnie przy- 
brani, a linie fwoie iefzcze przed bramą 
Floryańfką dobrze na przedmieściach 
rozpoczęte do famego Ratufza rozcią- 
gali. Przed wiazdem Nayi: Pana do tey: 
że bramy ozwały fię po wfzyftkich Ko- 
ściołach kilkofetne dzwony, a Zygmunt 
ow Wielki, pamiątka dobroczynności na 
Kościoł Katedralny pierwfzego z Krolow 
Wazow, wfzyftkim ogromnym głofem 
przodkował. W tym porządku odgłofie , 
i okrzykach, gdy wiechał Nayiaśniey- 
fzy Pan do Miafta, dały fe wizyf- 
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kie widzieć Kamienice Ulic, przez kto: 
re wiazd ten był czyniony napełnione 
oboiey płci ludem z okien wyglądaią- 
cym; napełnione też były gminem wizy- 
fikie Ulice, tak dalece, iż Не Krakow 
zdawał bydź pod ow czas miefzkaniem 
dufz kilkudziefiąt tyfięcy, ile kiedy йе 
do niego nietylko z okolic Polfkich, 
ale i 2 Zagranicy wielkie mnoftwo fwo- 
ich i Cudzoziemcow ziechało. Przy bra- 
mie Floryańfkiey podał klucze Nayi: 
Panu iako Kommendant Garnizonu Шр: 
Wodzicki Szeff Regimentu piefzego pod 
imieniem Krolewicza, a blifko Косу 
Magiftrat mieyfki kłucze od Miafta, przy 
zamku zas Krolewfkim Stta Krakowiki, 
JPan Wodzicki otoczony Burgrabiemi , 
klucze także od zamku podał, ktorym 
wfzyftkim Nayi: Pan łafkawą dawfzy 
odpowiedź, przyięte od fiebie klucze 
oddadź nazad raczył z oświadczeniem 
ufności fwoiey w ich wierze i przywią- 
zaniu do Ofoby i doftoieńftwa fwega 
Krolew: Stał około Ratufzaw paradzie 
Regiment, ziednawfzy fobie pochwałę 
J. K. Mci i wfzyftkich, dla wyboru ludzi s 
oraż pięknego umundurowania, broni & 
porządku, w ktorym go pilny w dopet- 
nianiu powinności fwoiey Szeff utrzy* 
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mywał. Pierwfzy wftęp był Nayi: Pana 
do Swiątyni Katedralney, świętemi zwło. 
kami Patrona fwoiego* i Krolewftwa 
S. беа! Пата Bifkupa i Męczennika, a 
grobami Poprzednikow fwoich Krolow 
ozdobioney. 

Czekał u bramy Kościelney Nayi: Pa- 
na Xżę Jmść Риф: Bifk: Płoc: Szembek, 
ubrany ¿n Pontificalibus z Prałatami , iKa- 
nonikami , i całym Duchowieńftwem 
świeckim katedry Krakowfkiey, a po- 
dawfzy wodę święconą, prowadził nay. 
przod Nayi: Pana z Kapitułą procejfionaliter 
do Kaplicy Cybozyi na uczynienie ado 
racyi N. Sakr: potym do Kaplicy S Sta- 
niflawa, dla ucalowania iego Relikwii. 
Z tey Kaplicy fzedł Nayi: Pan ku wiel- 
kiemu Ołtarzowi, gdzie ftoiąc na Tro- 
nie za pozwolonym od fiebie głofem 
JX. Olechow fkiemu Sufraganowi Krako- 
wfkiemu, witany był od niego imieniem 
Kapituły i Duchowieńftwa, w fłowach 
prawdziwie duchem Religii , Obywatel: 
ftwa i wymowy napełnionych. Odpo- 
wiedział na to J. K. Mść, a pełnemi 
teyże Religii i miłości poddanych fwoich, 
oraz ftofownemi domieyfca i okoliczno- 
ści wyrazami, lud przytomny do łez 
pobudziwfzy, przytomny był Te Deum 


laudamus, i Mfzy S. mianey przez JX. 
Woyczyńtikiego Kanonika katedry Kra- 
kowfkiey. Szedł nakoniec Nayi: Pan 
do zamku za poprzedzającym fiebie Ry- 
cerftwem, Dygnitarzami, Miniftrami, 
Senatorami, przy podniefieniu Lafki 
przez JP. Chreptowicza Podkancierze- 
go Litt: mieyfce Marfzałka zaftępuiące: 
go, gdzie na wftępie odebrał powita: 
nie Magiftratu w mowie mianey przez 
Ławnikow wyżlzego Prawa. Wfzedł- 
fzy zaś na pokoje witany był od licznie 
zgromadzonych Dam wfzyftkich w fu- 
knie mundurowe Wdztwa Krakowfkiego 
przybranych, maiących na czełe fwoim 
JO. z Xiążąt Poniatowfkich Branicką Ka- 
fztelanową Krakowfką, H. W. Kor. i 
JP. z Dzierbickich Ożarowfką Kafztela: 
nową Woynicką, ktore pomienione Da- 
ту prezentowały J. K. Mei. Kilko- 
godzinna Nayi: Pana fatyga była po- 
wodem zgromadzonemu Obywatelftwu, 
Ze dogadzaiąc zdrowiu Pańfkiemu, wfzy* 
fcy fię wkrotce roziechali z pokoiow, i 
udali Пе do domu Prezydenta, gdzie Mar 
giftrat dawał wfpaniały obiad, u kilku 
ftołow. O tey Magiftratu ochocie do* 
niofł JP. Tyfzkiewicz Hetman Polny Litt: 
zaprofzony od niego na świadećtyo га” 


w 
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досі powfzechney z przybycia Panikie- 
go do.tey Stolicy. Тут czafem Nayi: 
Pan fpocząwizy famotnie w pokoiach 
fwoich, iadł obiad około godziny 5 

Domownikami fwemi. A zaś około: go: 
dziny 7. obchodził J. K. Mść wfzyftkie 
zamkowe pokoie i pomiefzkania, maiąc 
przy boku JXdza Sebeftyana Sierako- 
wfkiego Kanonika Krakow fkiego, plan- 
tę tego zamku według abryflu el 
iącego, ktory dawniey maiąc od Nay 

Pana poruczone ftaranie o Beda ko. 
wanie rzeczonego zamku,  fkutecznie 


i chwalebnie wykonał. 
Dnia ty Czerwca w Niedzielę. 


Determinowawfzy Nayi: Pan na dzień 
dzilieyfzy publiczne andyencye, za 
zgromadzeniem fię około godziny 11. 
na pokoie Zamkowe licznych Obywate- 
low, 'wyfzedł w tymże iak í na dniu 
wczorayfzym porządku do Kościoła ka- 
tedralnego, gdzie wyfłuchawfzy Mfzy S. 
śpiewaney pontińcaliter przez Kcia Bi- 
fkupa Piockiego, a Kazania mianego 
przez JX. Łancuckiego Scholarum Pia- 
rum Kaznodzieię katedralnego, і wro- 
ciwfzy Пе do fwoich pokoiow odebrał 


[4 
qnayprzod powitar ię od ZSIOMA dzonych 
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Obywatelow tegoż Wdztwa, imieniem 
ktorych miał mowę, wyborną, poważną 
i do okoliczności ftofowną JP. Micha- 
łowfki ARCE Krakowfki, a gdy 
łafkawą przez ufta Nayi: Pana ftoiącego 
na Tronie odebrał odpowiedź z oświad- 
czeniem wdzięczności , za tak miłe, 
wfpaniałe, porządne i kofztowne przez 
reperacyą drog całey publiczności uży- 
tecznnych przyięcie, przyftąpił do uca- 
łowanią ręki Pańfkiey ze wfzyftkiemi 
wfpoł - Obywatelami. Wefzło potym do 
tego audyencyonalnego po koiu zgroma- 
dee Akademiczne złożone z Profet 
forow rozmaitych nauk. Wfzyfcy rze- 
czeni Profeflorowie ubrani byli w togi 
udziałom kolleiow fwoich przyzwoite, 
poprzedzając porządkiem w parach Re- 
ktora Akademii JPana Oraczewfkiego w 
_toge akfamitną karmazynówą ubranego, 
"ktory гу przy ftąpiwfzy do Tronu miał mo- 
wę do J. K. Mci w ofnowie rzeczy i 
flow wyborze, aktowi temu а муто- 
wie i umiejętności (woiey przyzwoitym. 
Odebrawfzy zaś od Nayi: Pana odpo- 
wiedzi fprawiedliwość pracom dla Na: 
rodu pożytecznym Akademii a fwoiey 
w rządzeniu jey zdatności należącą, we- 
zwany był do pocałowania ręki Pan- 
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ikiey. Po zakończonych obu tych au. 
dyencyach, udał бе Nayi: Pan do fwe- 
go Gabinetu, a będąc uprofzony od JP. 
Małachowfkiego Wdy бакый Ж ia- 
ko pierwfzego Wdztwa pod ow czas Se- 
natora, ażeby dom iego bytnością fwo- 
ią na obiedie ozdobić raczył, мей? z 
zamku piefzo otoczony licznym Oby- 
watelftwem, dla łatwieyfzego widzenia 
twarzy fwoiey od żądającego ludu do 
pałacu Wielopolfkich, gdzie JP. Wda 
rezydował. Dano wfpaniały obiad na 
fto kilkadziefiąc ofob, na ktorym fie 
wizylcy Senatorowie, Miniftrowie, Dy: 
gnitarze, Urzędnicy i inni Obywatele 
znaydowali ; kochaiący z pofzanowa- 
niem Krola (wego, od wfzyftkich uko- 
chany Gofpodarz, ftał za J. K. Mcią 
wefpoł z JP. Michałowfkim Podkomo- 
rzym, tudzież i innemi Wdztwa Krako- 
wikiego Urzednikami, a w czafie tey 
welołey i ochoczey biefiady , fpełni. 
wizy zdrowie 'Pańikie, wzaiemnie od 
Nayi: Pana zdrowia i pomyślności ode- 
brał oświadczenie. Po obiedzie i ka- 
wie odiechał №: ayi: Pan do zamku , gdzie 
zabawiwfzy бе nieco w Gabinecie fwo- 
im fzedł do Kościoła kated iralnego dla 
oglądania ftarożytnych tam Krolow Ро!- 


25 
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fkich i obywatelew nadgrobkow. Pro- 
wadził Nayi: Pana okazuiąc wfzyft- 
ko JX. Sołtyk Dziekan; Krakow: ktory 
przed rokiem wfzyftkie rzeczone nad- 
grobki zebrał, і do zamku podał. Za- 
kończyło fię to oglądanie oedwiedzeniem 
grobu Krola Jana III. ktorego Nayi: Pan 
wfkrzefzaiąc pamięć fzanowne iego zwło: 
ki przed з. łaty w trunie marmurowey 
kolztem fwoim pięknie i bogato fporzą- 
dzoney,anapifem dzieł wielkich oznaczo- 
ney, złożyć i na mieyfcu ofobnym pofta 
wić kazał. Przepędził wieczorną porę N: 
Pan u JO. Krakowfkiey Sioftry fwoiey. 


Dnia 48. Czerwca w Poniedziałek. 


Przychylaiąc Пе Nayi: Pan do prożb 
Juryzdykcyi Wdztwa Krakowfkiego za 
zebraniem бе na pokoie około gadziny 
ax. Obywatelów iego, dawał nayprzod 
audyencyą JP. Ankwiczowi Kafztelano- 
wi Sieradzkiemu, niemagącemu wczo- 
ra ziechać na powitanie (моіе dla fta- 
bości zdrowia, odebrał dziękczynienie 
od JX. Kołłątaia Referendarza Litt: za 
konferowany fobie Urząd, ktorym da- 
wfzy ucałować rękę, fzedł nayprzod do 
Archivum Ziemfkiego w udzielney zam- 
kowey izbie złożonego. Witało tam 
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Nayi: Pana Ziemftwo Krakow: przez ийа 
JP. Stadnickiego Sędziego Ziemfkiego; 
ktoremu Nayi: Pan odpowiedziawfzy, 
i przypuściwfzy Ziemftwo z Paleftrą do 
ucafowania ręki, podpifać raczył w Kię- 
gach Akt bytności fwoiey, a oddiwfzy 
chwałę należytą fprawiedliwości fgdow , 
i pilność w dopełnianiu obowiazkow; 
tudzież pochwaliwfzy porządek w Ar- 
chiuum pod fwoiemi Powiatami według 
lat ułożonym zachowany, udał fię z 
tamtąd do izby Sądowey Grodu tego Wo- 
iewodztwa.  Witał Nayi: Pana JPan 
Wodzicki Stta Krakow: i Generał Ма. 
łopolfki. Po ktorego zakończoney mo- 
wie zabrał głos JP. Rottermund ieden 
z Mecenafow imieniem Paleftry Grodz- 
kiey, ktorym J. К. Mść dawfzy odpo- 
wiedź łafkawą, podpifał także Akt'by- 
tności fwoiey w kfięgach fobie poda- 
nych, Wrocił йе potym Nayi; Рап do 
pokoiow fwoich, gdzie za odebranym 
doniefieniem żądania” Miefzczan tutey- 
fzych wiechał do pałacu Stty Kraków: 
w Rynku fytuowanego , na oglądanie z 
mieyfca tego przechodzących Cechow 
na plac do ftrzelania Kurka deftynowa- 
sy. Zwyczay ten ftarożytne wieki da: 
vnością (woią poświęcili Xiążęta i Kro- 
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jowie Polfcy w Krakowie przedtym mie- 
fzkaiący, chcieli mieć Obywatelow Mia- 
fta tego ftołecznego zdolnych do iegó 
obrony, w czafie potrzeby i fztuce ftrze- 
lania wyćwiczonych. Zygmunt oftatni z 
Jagiełłow, udarzył Miafto w roku 1565. 
Kurkiem (rebrnym, ktorego Miefzcza: 
nie w wyznaczonych .czafach uroczy- 
ście na mieyfce takie wyznaczone do 
ftrzelania nofili, a zabawiwfzy fię ftrze- 
laniem do innego z drzewa zrobione- 
ga, z tymże frebnym kurkiem oraz 
zwyciężcą tym, ktory oftatki figury tey 
drewnianey, kulą rozbił dla odebranią 
nadgrody powracali. J. K. Mść przy- 
patrzywfzy fię tak rzeczoney uroczy- 
ftości, iako też odebrawfzy powitanie 
od Cechow wywiianiem przed fobą Cho- 
ragwi, odłożyć kazał famo ftrzelanie z 
przyczyny dżdżu na czas poobiedni. Sam 
zaś powrociwfzy do zamku odwiedził 
fkarbiec katedralny i kapitularz, gdzie 
na żądanie Prześw: Kapituły, Akt bytno- 
ści fwoiey na tym mieyfcu w kfiędze 
Przywileow Katerze nadanych, i od Ду- 
gmunta Augufta iefzcze przed Unią po- 
twierdzonych podpifać raczył. Za zbli- 
żeniem йе obiadowey рогу iechał Nayi: 
Pan do pałacu nazwanego Kryfatofory, 
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zaprofzony od JP. Ożarowfkiego Kafzte. 
lana Woynickiego. Przyięło tam Nayi: 
Pana z Gofpodarftwera całe Woiewodz- 
two Krakowfkie, oraz wfzyfcy. Sena- 
torowie, Miniftrowie , Dygnitarze oboy- 
ga Narodow w Krakowie znaydniący 
йе. Dano obiad wfpaniały u kilku fto- 
łow, w czafie ktorego przyimuiący u- 
przeymie Gofpodarz, a ftoiący za Nayi 
Panem fpełniwfzy zdrowie iego, odebrał 
wzaiemność w życzeniu fobie wfzel- 
kich pomyślności. Po obiedzie był Nayi: 
Pan na kawie u JPani Kafzt: Woynickiey, 
a tam zabawiwfzy йе konwerfacyą, ie- 
chat do domu zwanego Celefżat, dla przy- 
patrzenia fię ftrzelaniu od Miefzczan do 
kurka. Pod wieczor odwiedził Kościoł 
S. Piotra fławny z piękney i wfpania- 
ley architektury fwoiey, gdzie wziąwfzy 
wiadomość o przybyciu JO. Хоа Pry- 
mafa, pośpiefzył do zamku na miłe ie- 
go po kilku miefięcznym niewidzeniu fię 
powitanie. 
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Dnia ло. Czerwca we Wtorek. 


Jego K. Mść wyfzedł do fali audy- 
encyonalney około godziny dwunaítey; 
JXiądz Kołłątay Kanonik Krakowfki, 
zwykłą wierności przyfiegę według Roty 
prawem dla Refferendarzow przepifaney, 
a przez ЈРапа Chreptowicza Podkancle» 
rzego W. Хема Litt: czytaney, przed 
Nayi: Panem wykonał, i rekę iego Pań- 
{Ка ucałował. Przytomni przyfiędze tey 
Ichmość Dygnitarze Kor: i Ён: złożyli 
Nayi: Panu dziękczynienie za przewo- 
dnictwem Хсіа Jmci Prymafa, iako pre- 
zyduiącego w Kommiffyi Edukacyiney, 
iż Nayi: Pan podnieść raczył na ten fto- 
pień w ofobie iego przefzłego Akadefmii 
Krakow fkiey Wizytatora i Rektora, pil- 
nie ten' pożyteczny Urząd fprawuigce- 
go. Dana potym audyencya publiczna 
Magiftratowi miafta Krakówa, wierno- 
ścią do Krolów fwoichi utrzymaniem po- 
rządku w Mieście tym Stołecznym zna. 
komitemiu, Imieniem ktorego miał mó. 
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wę P. Szafter ieden z Radcow, w fto- 
wach pełnych życzliwości i ufzanowa- 
nia ku Maieftatowi, na ktorą imieniem 
Nayi: Pana od JP. Podkanćcl: W. Litt: 
odebrawfzy odpowiedź do ucałowania 
reki Pańfkiey byli wezwani. 

W krotce naftąpił obiad u kilku wiel- 
kich na ofob.500. ftołow , na ktory wfzy- 
{су znayduiący бе w Krakowie Senato- 
rowie, Miniftrowie, Dygnitarze, Urze- 
dnicy, oraz cała Kapituła i Obywatele 
byli od-Nayi: Pana zaprofzeni do tegoż 
ftołu. Czterech Radcow Krakowikich 
od J. K. Mci mieli honor bydź wezwa* 
nemi. (Po zakończonym obiedzie udał 
Пе Krol Jmść około godziny в. do Aka- 
demii, gdzie w fali wielkiey „fagielloń- 
fka nazwaney znalazłfzy licznie zgro- 
madzone Damy i Kawalerow, gdy ufiadł 
na przygotowanym Maieftacie , był wi- 
tany od ЈРапа Oraczewfkiego Rektora 
teyże Akademii. Słuchał potym dyf- 
fertacyi Akademickiey o Hiftoryi košciel- 
ney Polfkiey wieku XV, po ktorey м. 
dawfzy fię do Biblioteki, bawił fię tam 
około 2. godzin, iuż oglądaniem Por- 
tretow w niey znayduiących , iuż przy- 
patrywaniem rzadkich dla fwoiey fta- 
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„rożytności manufkryptow. Ukazana też 
była między rzadfzemi rekopifmami Кбе» 
ga owa fławna z przefądu nieoświeco- 
nych wiekow mniemanego iakiego Czar: 
noxiężnika, przez wiele lat ogromnym 
kamieniem nakfztałt grobowca przyci- 
śniona, potym wydobytai przeyrzana. 
Је to ftarożytny ХШ. wieku manu- 
fkrypt z blifko tyfiąca kart pargamino- 
wych złożony, a zbior rozmaitych wia- 
domości uczonych tak Świeckich iako i 
Kościelnych nakfztałt Encyklopedyi przez 
alfabet w fobie zawieraiący. Łańcuch 
zaś ow mniemany, iakoby nim zmyślaa 


ne od gminu Biefow fiedlifko zmyślano, 
flużył w rzeczy famey dla zawiefzenia 
tey. ogromney Kfęgi, aby ią w tey fy- 
tuacyi można było wygodnie czytać. 


Dnia зо. Czerwca; we” Srzodę. 


Obracaiąc Nayi: Pan czas pomiefzka- 
nia fwoiego w Krakowie, na oglądanie 
mieyfc tamecznych pożyteczne w fobie 
wiadomości maiących, wyieżdzał zrana 
z Xciem Jmcią Prymafem na przedmie- 
ście zwane /7/efofa, widzieć założony no- 
wy ogrod Botaniczny dla użytku Akade- 
mii, zoftaiący pod dozorem Pana Jaskie- 

U г 
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wicza medycyny Doktora. Był potym 
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w Kościełe Xży Karmelitow i Domini- 
kanow, u ktorych oftatnich grob S. Ja- 
cka nabożnie odwiedził, i obeyrzawizy 
w tymże Kościele wfzyftkie ftarożytne 
парі(у, malowania, oraz klafztorną Bi: 
blioteke , wrocił бе do zamku na obiad, 
Po obiedzie zaprofił Nayi: Pana do domu 
fwego na Kantatę Polfką JX. Sebeftyan 
Sierakow (ki Kanonik Krakow: i materyą 
tey Kantaty był Salomon na Tronie, 
Aktorowie zaś uboga Młodzież, ktorą 
rzeczony JX, Kanonik wfpieraiąc hoy- 
nością fwoią do poloru w naukach, upa- 
trzone też w niey talenta do muzyki 
płaceniem od fiebie metrom , dofkonalił. 
Refztę wieczornego czalu przepędził 
J. К. Мс odwiedzaniem Stradomia i Ka: 
ziumierza Przedmieściow, oglądaniem fta- 
rożytności Kościoła Xży Auguftyanow, 
fpacerem nad Wifłą, i opatrywaniem 
mieyfc, gdzie tey rzeki wylewy Miaftu 
fzkodzą, i gdzieby Пе befpieczeńftwo 
dla blifkości murow przez bicie tamow 
opatrzyć mogło. 


Dnia 24, 


Czas przedobiedni dnia tego zfzedł 
na dwoch okazałych uroczyftościach. 


Czerwca we Czwartek. 
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Pierwfza z tych była przyimowanie (о- 
lenne JO. Xcia Jmci Prymafa w Ko: 
ściele katedralnym Krakow: iako Ме» 
tropolitana i Pafterza tey Dyecezyi. 
Za wydanym poprzednie obwiefzcze« 
niem z Urzędu Bifkupiego i za danym 
znakiem we dzwoń wielki zgromadziły 
Пе o godzinie 8. rańney wfzyftkie kolie- 
giaty Fary, i wfzyftkie zgromadzenie 
Ziakońne do Kościoła katedralnego, take 
Ze Senatorowie przytomni, Urzędnicy 
i Obywatele Wdztwa Krakowfkiego i z 
innych tu przybyli, Kiążę Jmść Prymas 
z appartamentow zamkowych w ktorych 
ftoi, zbliżył бе ku Kościołowi z afly- 
ftencyą Duchowieńftwu fwemu brzyzwo- 
ita, z Krzyżem niefionym przez JXdza 
Trzebińfkiego Kańonika Krakowfkiego, 
a Lafką przez JP. Oborfkiego, Kafztela- 
na Ciechanowfkiego, Marfżałka Lafki 
Prymafowfkiey. Przy bramie południo- 
wey zaftał całą Kapitułę Krakowfką na 
fiebie czekaiącą z pośrzod ktorey Xią-, 
żę Jmść Bifkup Płocki 'iako iey Kano- 
nik podał Xciu Prymafowi kiopidło i 
rękę S. Stanifława do poćałowania. Pro- 
wadzony był Xżę Jmść proce/jionaliter 
pomiędzy ftoiących fzeregami Zakon- 
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nikow do Kaplicy Cyboryi, potym do 
S. Stanifiawa, nakoniec przed wielki Ot- 
tarz pod baldachim, gdzie witany był 
wymownie od JX. Sołtyka Dziekana 
Krakowfkiego , na ktore powitanie, gdy 
Xże Jmść Prymas odpowiedział, przy- 
ftąpiła Kapituła do ucałowania ręki Pa- 
fterfkiey. Szedł potym KXiążę Jmść z 
tąż famą-proceflyą w aflyftencyi Se- 
natórow i Urzędnikow do Kapitularza, 
gdzie przywitany po daney odpowiedzi, 
przytomnym był przyfiędze kapitulney 
przez JX. Hołłowczyca Kanonika Kra- 
kowfkiego, iako pierwfzy raz do Kapitu- 
łarza wchodzącego wykonaney. Po tey 
odbytey powitania fwego folenności, 
pofzedł Xżę Jmść do fkarbcu kościel- 
nego, gdzie fię ubrał w apparat do Pro- 
ceffyi przyzwoity, a tym czafem gdy 
dano znać, że Krol Jmść zbliża fię do 
Kościoła, wyfzedł z całą Kapitułą Pa- 
fterz przed Kościoł do przyimowania 
Nayi: Pana, ktoremu zbliżonemu poda- 
wfzy kropidło i Relikwie do pocałowa: 
nia, prowadził przed wielki Ołtarz. Gdy 
Krol Jmść na Tronie ftanął, zaczęto 
śpiewanie Procefiyi publiczney *przy* 
zwoite, ktora йе w naywięklzey oka- 
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załości fzykować zaczęła do odwiedze: 
nia: Kościoła na fkałce fławnego Мех 
czeńftwem S. Stanifława Bifkupa Kra- 
kow: Patrona Krolewftwa i J. K. Mci. 
Cechy zbroyne Miafta Krakowfkiego i 
Miafta Kazimierza od famego Zamku 
do Kościoła rzeczonego dwiema liniami 
ufzykowane pod bronią ftały. Za temi 
niezmierne mnoftwo ludu przez cały 
przeciąg ргосеїуі оа Zamku do fkałki 
widzieć бе dało. Pomiędzy temi li. 
niami poftępowały zgromadzenia Za- 
konne w. licznych towarzyftwach, po- 
tym Fary, daley Kollegiaty w fwoich 
Kapitułach, nakoniec Duchowieńftwo ka. 
tedralne z Seminaryami [icznemi, ога® 
Kapituła Katedry nayliczniey teraz 29го» 
snadzona, z ktorą fzli; Bifkupi, Xiążę 
Jmść Bifkup Płocki, JX. Narufzewicz 
Bifkup Koadiutor Smoleńfki, JX. Po: 
tkanfki B;fkup Pateneńfki, JX. Olecho- 
wiki Sufragan Krakowfki; za Kapitułą 
i Bifkupami піейопа przez 4. Kapłanow 
Głowa S. Stanifława , po tych Xżę Jmsć 
ze fwoią aflyftencyą, a ро nim Nayi: 
Krol Jmść z Senatorami. Urzednikami 
Kor: i Litt: Urzędnikami Woiewodztw i 
Obywatelami, w wielkiey bardzo licz- 
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bie zgromadzonemi, za poprzedzającą 
Lafką Marfzałkowfką niefioną przez ЈР. 
Tyfzkiewicza Hetmana Polnego Litt: a 
та oftatek Magiftraty Miafta Krakowa, 
Kazimierza i Kleparza, z Obywatelami 
tychże Miaft poftępowały. Dwoiaka Mu. 


Д 
zyka przed Kapitułą katedralną idąca, ] 
iedna z so Wokaliftow Himn o S. Sta. | 
nifławie figuralnie śpiewaiących, druga \ 
z dętych inftrumentow przygrywała ł 
tey Proceffyi, ktora od Kościoła kate- k 
dralnego do fkałecznego 5. kwadranfy r 
czafu zabrała Gdy na fkałkę przybył 1 
Nayi Pan, wyfzedł: ze Mfzą Bifkupią 1 
JX. Olechowfki Sufragan, Krakowfki, |; 
po ktorey fkończoney, oraz po prze- | й 
śpiewanych modlitwach ża Krola Jmci, е 
powróciła йе taż (ama Proceffya i w I 
tey famey okazałości do Kościoła ka- | 
tedralnego przy odgłofie dzwonow wfzy* ү 
ftkich Kościołow; gdy Nayi: Pan ftanął | Š 
w Kościele katedralnym. Xżę Jmść Pry- d 
mas prześpiewał modlitwy za Krola N 
Jmci,.i folenną Pafterfką: benedykcya | ч 
to okazałe nabożeńftwo kilka godzin { 
trwaiące zakończył. Ёк 
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Za powrotem fwoim do Zamku po 
krotkim w Gabinecie fpoczynku, jadł 
Nayi: Pan z wezwanemi kilkunaftą Ofo - 
bami, ponieważ Obywatele, oraz To= 
warzyfze podroży Pańfkiey, i Dwor ca- 
ły zaprofzeni byli, od JPana Wdy Kra- 
kowfkiego na obiad. Tym czalem czy- 
niono w Zamku przygotowania do Ba- 
lu: część iego w kilku obfzernych po- 
koiach deftynowana była, dla maiącey 
przybyć Kompanii i dla tańcaw: część 
druga w kilku także falach do rozfta- 
wienia: ftołow na kolacyą. Rozdzielona 
Muzykę na dwie orkieftry: gotowano Il- 
luminącyą wewnątrz, i po wfzyftkich 
galeryach zamkowych, ktorą wieczo- 
rem zapalono. Za ziechaniem fię mię- 
dzy 7.a 8. godziną, Dam do 150. a Ка 
walerow tyle dwoie, wyfzedł Nayi: Pan 
na pokoie i rozpoczął Bal tańcem Pol- 
fkim z JO. Krakowfką i innemi z kolei 
Senatorkami i Damami. Trwała ta o- 
chota do godziny 11. a gdy fię zakończy» 
ła, kolacya dana wfpaniale i porządnie 


S 


о 
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na kilkafet ofob, w zwyź pomienionych 
kilku falach. „Przybyli potym za roze- 
fiłanemi biletami Obywatele i Obywa- 
telki Miąfta Krakowa w liczbie do kil- 
kufet także ofob, i rozpoczął fię Bal 
drugi z tańcami, po nim zaś dana, u 
tych T coi Rierwey ftołow kolacya. £a- 
ха Nayi: Pana każdemu ftahowi w ù- 
dziale iego pozwolona, przy uprzeynrey 
wefołości, uczyniła dom iego, oraz 
imie Pańfkie miłym па zawiże i i pożą- 
danym, 


Dnia 22. Czerwca w Piątek. 


J. К. Mść przepędziwizy poranek na 
pifaniu expedycyi, i dawaniu rożnym 
Obywatelom audyencyi, wyiechał oko- 
ło godziny ro. konno, na widzenie mi 
ktorych okolic Miafta Krakowa. Og 
dał nayprzod mł łyny na rzece Rudau 
zkąd {жеб} piefzo do Kościoła XX. Kar- 
melitow na Piafkach, a z tamtąd udał 
fię do Łobzowa , gdzie niegdyś K: azimierz 
Wielki wfpaniałe dla. fiebie zbudował 
miefzkanie , a teraz ruiny fame wielkość 
iefzcze rzeczonego gmachu w KSG 


i 
I 
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marmurow i wielu innych ozdobach Ar- 
chitektoniki zaświadczaią. Powrociwizy 
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Nayi: Pan do Zamku iadł obiad z za. 
profzonemi Obywątelami, аро obiedzie 
odwiedził dom JX. Sołtyka Dziekana 
Kapituły Krakowfkiey, gdzie oglądał 
zbior prawdziwie kolztówny rożnych 
wybornych. Malowideł, Medalow 'tak 
kraiowych , iak obcych, Konchow, Mar- 
murow , Kamieni а oraz. innych 
ofobliwości do -Hiftoryi Naturalney. na- 
leżących; dawfzy zatym fprawiedliwą 
pochwatę zafdużonemu- Prałatowi, 26 
maiątek. fwo 
Kraiu Гуо; 


у pożytecznie, na ozdobę 
o łożył; udał йе Nayia- 
śnieyfzy Pan do JO. Krakowfkiey na 
kolacyą. 


Pozwoliwfzy Nayi: Pan zra na чу 
encyi i powitania fiebie A 
Miata Kaszimie z Krakowe 
nego, a inną udzielną Juryzdykcyą ma- 
iącego, wyiechał na. oglądanie -okolic 
Miafta Krakowa fławnych piękną fytua: 
суз. Był nayprzod na B; 
XX. Kamedul: mais мр: ły Klafztor 
i Kościoł, a tam À od tych Za: 
konnikow, odwiedzał ukazywane fobie 
mieyfca tego olobliwości przez каше 


Za 


nach gdzie 


Jo 254 )оС 


cznego Przeora, gdy tym czafem to- 
warzyfzący Nayi: Panu na. tym fpace- 
rze oraz Dworfcy jedli śniadanie, ogłą- 
dał potym inne Zielanom pobliżfze miey- 
fca, apowracaiąc do Zamku po kilkago- 
dzinnym fpacerze wftąpił do 'Kościoła 
S Brom/fławy fławnego ftarożytnością i 
pięknym mieyfca położeniem. Po obie- 
dzie fpoźnionym nieco dawał Nayi: Pan 
audyencyą przybyłym tu z Roflyi Go: 
ściom JP. Czernifzew Admirałowi Flo- 
ty, Kawalerowi S. Jędrzeia, i JP. Lewo- 
fzow Generałowi Maiorowi, Kawalerowi 
Orła Białego, z ktorych pierwfzy iechał 
do wod Budeńfkich z Corką fwoią dla 
poratowania zdrowia; drugi zaś do Ne- 
apolu w intereffach Dworu (woiego. Re- 
fztę dnia przepędził J. K, Mść w Gabi- 
necie fwoim, zgromadzone zaś Pańftwo 
udało бе na aflamble do domow JPP. 
Wdy Krakowfkiego, Kafztelana Woyni- 
ckiego i Stcy Krakowfkiego. 
Dnia 124. Czerwca. w. Niedzielę. 

Za zebraniem fię na pokoie zamkowe 
licznych iak zawfze Gości i Obywatel- 
ftwa, wyfzedł J. K. М w zwykłey 
Maieftatowi aflyftencyi do Kościoła ka: 


tedralnego, gdzie pod czas Mízy śpie: 
waney , obrządkiem Bifkupim przez Xcią 
Jmci Prymafa Pafterza tuteyfzego, miał 
Kazanie JX. Jezierfki Koadiutor Kanonir 
Krakowfkiey, fłuchane od J. K. Mci i 
wfzyftkich przytomnych z wielką po: 
chwałą, dla gruntowności nauk Religii i 
wyboru wymowy, Propozycya Kazania 
tego była, o Wielkości Boga, obiawiaiąc 
iego Religią, i o zamiarze Religii wzglę- 
dem fynagogi Zydow i Kościoła Chrze- 
ściańfkiego: Po Kazaniu fiuchał Nayi: 
Pan Mfzy czytaney w Kaplicy Cyboryt, 
a wrociwfzy йе do Zamku dawał pry- 
watne audyencye i expedyował pocztę. 
Jechał potym na obiad do JP. Zielin. 
fkiego Kafztelana Bieckiego, gdzie u kil. 
Ки ftołow znaydowali бе wfzylcy Se- 
natorowie.; Miniftrowie , , Dygnitarze, 
Urzędnicy i Obywatele Wdztwa Krako- 
wf[kięgo, ftoiący za Nayi: Panem pod 
czas obiadu Gofpodarz fpełniał przy koń- 
eu zdrowie Krolewfkie i otrzymał ho= 
nor wzajemności. Po tym obiedzie o- 
choczym i uprzeymym zabawiwfzy (ќе 
nieco Krol Jmść konwerfacyą odiechał 
do Zamku na kontynuacyą expedycyi. 


а 
© 


Około godziny 6. odwiedził Nayi: Pan 


ikanfki, oraz Farny Pan: 
faryi dla przyp atrzenia Пе w` nich 
druki Że e ftarożytney i innym teyże fta- 
rożytności ciekawościom: Zkąd udał йе 
do pałacu JPP. Wodzickich: Staroftwa 
Krakow: bawiąc йе tam z liczną Kom- 
panią aż do godziny 9. Tym czafem 
zaczęto illaminować wfzyfikie Miafta 
Krakowfki ego Ulice oraz Ratufz i Su- 
kiennice, gdzię od Miafta miał bydź Bal 
wfpaniały па oświadcżenie radości z z przy- 
bycia Nayi: Pana. Gmach ten od kilku 
fet lat przez Kazimierza Wielkiego, dla 
wygody* i wa pieczeńftwa Кирсе zbu- 
ieniem i dwoma -wiel- 


п y 


` kratowemi drzwia- 
ma dłażyzniy łokci ЗОО, 


Jeft on podobnym 
do ogromnego kurytarza, w ktorym po 
obu ғо ob. daie fie widzieć do kilku- 


1] 


dziefiat fklepow , dla fkladow i fprzeda- 


a w [t 


ży rożnego gdtunku towarow. I 


pie Gmachu illuminowana była Бекер 
lampami oliwnemi całą iego facyata, а 
w pośrzodku niey zawiefzony Herb Kro- 
‚і obie ściany; wewnątrz rzeczo- 
ney fukiennicy napełnione były liczne: 
mi luftrami, maiącemi każde po -kilak 


[езу 
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świec iarzących, u gory .zaś tychże 
ścian, wifiały nad każdym fzklepem 
przedzielone Cyframi Krolewfkiemi, rzę: 
fiko także illuminowanemi, napify Ła- 
cińfkie wyrażaiące со tylko J. К. Mść 
od początki Pańowania fwego dla do: 
bra poddanych uczynił iczynić nieprze- 
ftaie. W. pośrzodku tegoż Gmachu za: 
wiefzonych było więcey fta kotwice ia- 
rzącemi świecami napełnionych, ktore 
wfzyftkie swiatła razem różniecone dzi- 
wnie w(paniały ipiękny fprawowały wi- 
dok.  Wfzyftkie procz tego Szklepy, 
maiące drzwi fwoie udzielne, były illu- 
minowane, w pofrzodku ktorych fzklep 
ieden adamafzkami i luftrami przybrany 
z krzefłem na śrzodku zaftawiono , dla 
wygodnieyfzego fiędzenia, i patrzenia 
Nayi: Pańu. Za eznaymieniem zupeł- 
ney iuż gotowości na przyięeie pożą- 
danego Gościa, fzedł tam Nayi: Pan z 
„Xciem Jmcią Prymafem, Senatoramii., 
Miniftrami przy otaczaiącey fiebie zgro- 
madzonego Obywatelftwa aflyftencyt, i 
obfzedłfzy po razy kilka gmach pomie- 
niony, odwiedziwfzy wfzyftkie Szklepy, 
przypatrywał fię z ukontentowaniem z 
przygotowaney Lióży, uprzemey ludu 
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wego wefołości, ścifk nieftychany był 
powodem do uftawienia wart licznych 
przy obu weyściach. 'Pufzezono tylko 
Obywatelftwo oboiey płci Rycerfkiego 


Папи, oraz dyftyngwowań(fzych Miafta, | 
ża rozdańemi pierwey biletami, ktorych | 
liczba do kilkufet Dam, a dwoie tyle | 
Kawalerow wynofła. -Za przybyciem | 
Nayi: Pana grany był nayprzod Koncert 

| 


z zebranych licznych Muzykow w ofo- 

bney na to przygotowaney Orkieftrze. | 
Naftąpiły: potym rożnego gatunku tań- 
ce we dwoch wielkich cyrkułach przy 
Һоупут rozdawaniu rymfrelfzkow i-u- 
fiudze porządney, Wcześnie na ten akt 
od Magiftratu przygotowaney. Trwała 
ta wipaniała ochota do godziny 5. z poł- 
nocy 2 powfzechnym ukontentowaniem 
tak fwoich iako i Cudzoziemeow licznie 
па tę uroczyftość z Zagranicy przyby* 
łych. “Dato to Miafto ftołeczne nayo- 
kazallzy dowod wierności i przywiąza- 
tiia (wego do Maieftatu, nieżałuiąc prá- 
cy i kolźtow,: lubo ро tylu poniefionych 
klęfgach w długach i niedoftatku zofta* 
jące, a ńaydawnieyfi nawet wiekiem nie< 
pamiętaią aby Krakow wfpaniallzą kie. | 
dy w raurach fwoich oglądał uroczy tość | 
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Dnia 25. Czerwca w Poniedzialek. 


J. K. Mść wziąwfzy z fobą Xcia Jmci 
Prymafa wyjechał z Zamku około godzi» 
ny 11. do Kościoła Akadem: S. Anny. 
Tam oddawfzy. cześć zwłokom S. Jana 
Kantego obchodził i oglądał całą tęż wfpa* 
niałą i ozdobną Swiątynię. Szedł z tm- 
tąd do Kollegium Fizycznego na widze- 
nie w Gabinecie naturalnym rożnych 
Źwierząt, krufzczow, ptaftwa, marmu: 
row i innych ofobliwości zebranych fta- 
raniem JPana Jaśskiewicza Medycyny 
Doktora, porządnie na fwoie klaffy w 
fzafuch ułożonych: zkąd przy bywlizy da 
Kollegium moralnego do fali nazwyaney 
„/agieloń/ką, fluchał dyffertacyi w Pol- 
fkim Języku ściągaiącey fię do Hiftoryi 
Naturalney i produktow ofobliwfzych w 
kraia nafzym, mianey przez tegoż u- 
czonego i zacnego Doktora i Profeflora. 
Ukontentowany Nayi: Pan oddawfzy 
należytą pochwałę Autorowi, powrocił 
do Zamku na obiad, na ktorym JPan 
Hrabia Czernifzew Admirał z Corką i 
Lewofzow Generał Maiot Койу еу, 
oraz i inni tu przytomni Cydzoziemcy, 
także wielu Obywatełów Krakowfkich 
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znaydowała бе, Czas poobiedni oddał 
Nayi: Pan aż do godziny 9. wieczorney 
audyencyom 1 naradzeniu йе o polepfze - 
niu ftanu Miafta tego, wiernością dla 
Krolow.fwoich od wiekow znakomitego, 
dogadzaiąc żądaniom Obywatelow Wo- 
iewodztwa. 


Dnia 26. Czerwca we Wtorek, 


Przed południem zaiechał Nayi: Pan 
do fzkoł Nowodworfkich ‘gdzie w fali 
popifowey świeżo dla wygody Gości w 
Amfiteatr uformowaney, raczył zafzczy- 
cić obecnością fwoią popify Młodzi w 
fzkołach tychże od fześciu Nauczycielow 
pod bokiem fzkoły głowney, i dozorem 
Prorektora, podług przepilow Kommif- 
fyi Kdukacyiney edukacyą biorących. 
Rozdane były Gśociom materye popi- 
fow drukowane. Witał Nayi: Pana imie- 
niem Szkoł. JP. Małachowfki Woiewo- 
dzic Sieradzki , examinowali w przyto- 
mności Nayi: Pana Profeffarowie, Szko- 
ły głowney ftofownie do obiektow przez 
fiebie traktowanych, z Języka Łaciń- 
fkiego, wymowy Matematyki, Hiftoryi 
Naturalney , Hiftoryi Cywilney, każda 
z tych nauk poprzedzona była krotką 


а 
| 


эср{ 


е Qi бс ask 
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przemową do Nayi: Pana obiaśniaiącą 
pożytki nauki i wyrażaiącą Nayi: Panu 
wdzięczność z dziękczynieniem za oy- 
сока nad uczącemi Пе opiekę; czy» 
tali celnieyfi Uczniowie Literatury moe 
wy włafney roboty , 'z ktorych 1. o 
potrzebie oświecenia Narodow, 2. © 
Dziełach Kazimierza wielkiego, 5. była 
tłomaczenie na ięzyk Łacin(ki owego 
dobroczynnego ny na-Seymie 1766, 
Ww ktory m Nayi: P an na fundufz Szkoły 
Rycerfkiey, procz wfpaniałych na nią 
ze fzkatuły włalney wydatkow 200900. 
zapewnionego fobie' na Cłach od Rze: 
czypolpolitey dochodu, na tenże fun- 
dufz odftąpił. Potym Nayi: Pan ode- 
brawizy „od JX.. Prorektora i Profeffo- 
row Szkoł Narodowych zaświadczenia 
o 'applikacyi naypilnieyfzych w fwoich 
klaffach Uc any key: rozdać pięć 
Medalow Dil ieft: Andrzelowi 
Śniadeckidnuy Stanifiaw: Małachowfkie 
mu Wdzicowi Sieradzk: Ant: Kochano= 
wfkiemu Chorążycowi Sandom: Toma: 
fzowi Zarfkiemu i Woyciechowi Hrabi 
Gołuchowfkiemu, po rozdaniu Medalow 
do Młodzi zgroma» 
dzoney: chwaląc ufiłówania pilnych wins 


mowił "Krol 
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fzuiąc nadgrody naypilnieyfzey , i po- 


kazuiac Źrzodła przyfzłey ich fzczęśli. ‹ 
wości w zdrowych naukach z dobremi \ 
obyczaiami złączonych, а mowiac a J 
wdzięczności gdy wyraził iak wiele 

Młodzi winni fa (wym nauczycielom, а 

mianowicie generalnemu Rektorowi pod 

ktorego rządem z nauk korzyftaią, 6- | 
świadczył, że chcąc pamiętną uczynić Ј 
epokę (woiey na tym mieyfcu bytności, z 
poftanowił przez rece naypilnieyfzych 1 
Uczniow ozdobić Orderem S. Staviqawa f 
wzmiankowanego JPana: Oraczewfkiego 1 
Kommiffarza Edukacyi i Rektora gene- Í 
ralnego, - Po ktorym. łafkawym chęci ‹ 
Pańfkiey dopełnieniu, zafzczycony tym | ‹ 
darem Кеке dobroczynną ucałował. | | 
Skończyły fię.popify Młodzi na prezen- Ж 
towaniu rożnych Ryffunkow. Nayi: Рап, с 
ukontentowanie oświadczywizy podpi- t 
Таб Пе każdemu z Ucźniow na fwey pra- ; 
cy kazał, i też Ryfunki przyiąć raczył, ( 


Gdy wychodził Nayi: Pan ze fzkoł Wo- i 
wodiwór/kich , Uczniowie porządnie ufzy- | 
kowani ,„ nieuftannie wołali Vivat REX, 
i kwiaty pod kroki Nayi: Pana rzucali. 
Po obiedzie ieżdził Krol Jmść, konno do 
kamiennego Mofu ido Promrika , oraz 
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innych mieyfc przyległych dla ich oglą: 


dania, wieczorem zas famym odwiedził 
JO. Krakowfką , odiechać nazaiutwz do 
И arfzawy, maiącą,dla iey pożegnania. 


Dnia 27. Czerwca we Śrzodę. 


Ziechał Nayi: Pan po trzeci raz do 
fali gagieloń/kiey, i raczył pofiedzenie 
Akademiczne z Kollegium fizycznego 
zafzczycić. Czytał pifaną dyffertacyą 
Pan Szeydt Vice Profefior Kollegiura 
fizycznego, о chimicznym ciał powi- 
nowaćtwie, drugą X. Andrzey Trzciń- 
fki Profeflor Fizyki -experymentalney , 
© wzroście nauk Mechanicznych przez 
obferwacye, i o ftofowaniu onychże do 
potrzeb Kraiu; naftąpiły potym expe- 
rymenta chimiczne i fizyczne, -ktore 
czytaiący fwe dyffertacye czynili. Po 
tych wfzyftkich doświadczeniach, oka: 
zawfzy Nayi: Pan ukontentowanie na 
dopełnienie łafki fwoiey Pańfkiey, Akta 
teyże Akademii podpifem ręki włalney 
zalzczycił. Nakoniec powracaiąc do 
Zamku, wftąpił do Kościoła katedralne- 
go, dla oglądania grobu w ktorym ciała 
przefzłych Krolow aż do Augufta ЇЇ. fs 
złożone. Wieczorem ieździł Nayi; Pan 
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na fpacer około Miafta, a powracaiąc 
odwiedził dom JP. Woiewody Krakow: 
i Kafztelana Woynickie ego. Tegoż dnia 
dawat wipaniał y bał i kolacyą JP. Wo- 
jewoda Kíakowíki; a obiad JP. Stadni- 
cki Sędzia Ziemfki Krakowfki, na kto- 
rym oprocz wielu Obywatelftwa Woie- 
wodztwa Krakowfkiego otaczaiące bok 
J. K. Mci znaydowało Пе, | 
Dnia także dzifieyfzego Kapituła Ka- | 
tedralna Krakowfka chcąc dadź dowod 
fzacunku 1 wc lzięczności fwoiey, JPanu 
Bekletowi Konfyliarzowi i i Doktorowi 
J.K. Mci, iż za iego pilnym ftaraniem 
ciefzy fię Narod ze zdrowia: Pańfkiego, 
w. pośrzodku tyg, кунт i nie» 
wczafów, tak dł ługiey podroży, w zupeł* 
achowanego, oświad- 


ney czerftwo s 
czyta wyrokiem Zgromadzenia fwego » 
j„ynienie, i tenże 


uroczyfte mu dzięk 
wy yrok złoży wizy w złotym pularel ie 
na znak pamięci ofiarowała: „Joanni de 


Stanislai 
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erenteS, ти monu- 


IX. 


КАЕ y WEEK b 
Dnia 28. Czerwca we Czwartek, 


>l 
bliczna /audyencyą. Kongregacyi. Ku. 
стеу Miafta Krakowa, pó którey 
zwrociwfzy fię do fwego Gabinetu ba- 
wił йе aż do obiadu .expedycyami ro- 
= - . 1 ` 
2петі i dawaniem ;audyencyi prywa- 
tnym Obywatelom. Za zgromadzeniem 
fię zaś zaprofzonych Gośc 


Około godziny 11. dawał Nayi: Pan 


pu 


i na obia 
liczbie do гоо, Ofob, ktory Nayi: 


Pan dawał in Gratiam lImienin przypa- 
daiących w dzień iutrzeyfzy JP. Woie- 
wódy Krakowfkiego, udał fie J. К, Msć 
da ftołu gdzie przy końcu obiadu, ra- 


czył wypić za zdrowie tego żafłużone- 
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o i zawfze fobie przychyłnego Sena. 
tora. Przed wieczorem ieżdził J. К. Mść 
na Kazimierz, gdzie zabawiwfzy Пе bli- 
fko dwoch godzin iuż to oglądaniem 
Kościoła pod tytułem: Bożego Ciała, iuż 
6beyściem murow opafuiących to Mia: 
fto powrocił do Zamku. 


айка Kontynuacya na potym. 


SU 


ZÁ | (R м 
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DYARYUSZ PODROZY J. K. Ма 
Roku 1787. 


— Y. ŻA 


Dnia 29. Czerwca w Piatek, 


Według zafzłey iefzgze dnia wczoray» 
Ízego od Nayi: Pana dyfpozycyi zaczę- 
ły wychodzić dziś zrana ciężfze powo» 
zy ibrankary do Krzefzowic, aJ. К. Mšé 
tym czafem dawał prywatne audyencye 
Obywatelom, aż do godziny 11. Wy- 
fzedifzy potym na pokóie'du zsroma- 
dzonych Oby watelow, fzedł zaraz do Ko- 
ścioła katedralnego, gdzie w Kaplicy 
Stefana Batorego wyfłuchawfzy Mfzy S. 
pówrocił do Zamku, udał fię wkrotce 
na obiad z zaprofzonemi kilku Senato- 
rami i Urzędnikami, ktory dla wyjazdu 
Nayi: Pana wcześniey niż innych cza. 
fow był przygotowany. Po obiedzie 
bawił fię Nayi: Pan godzin kilka w Ga- 
binecie ułatwieniem różnych interellow 
i dyfpozycyi. Wyfzedł nakoniec Nayi: 
Pan ze fwego Gabinetu do pokciu, gdzie 
licznie zgromadzeni Obywatele maiąc na 
czele Senatorow i Dygnitąrzow, oświad. 
czając pożegnaie ucałowali ręke Рай» 


r 


fką, a J.K. Mść podziękowaw[zy im za 
uprzeyme i okazałe dowody przywią- 
gania, w przyimowaniu fiebie w czafie 
dwutygodniowey bytności, oświadczyw- 
fzy także wdzięczność fwoię Szeffowi 
i Officyerom Regimentu konfyftuiącego, 
tudzież Miaftu w zgromadzonym Magi- 
ftracie żegnaiącym fiebie; między [zo- 
(ta a fiodmą wieczorną przy biciu z аг- 
mat wyjechał z Krakowa. W znaczney 
liczbie Obywatele, Officyerowie od Re- 
gimentu JP. Wodzickiego oraz Kawale- 
ryi Narodowey ау сма Nayi: Panu 
konno, Cechy mieyfkie po obu ftronach 
ulic pod fwoiemi Chorągwiami ufzykoó- 
wane ftały pod bronią, a fmutne ситу 
pofpolftwa na ulicach oraz z okien ka- 
mienic' patrzących były ро2пака pra- 
wdziwego żalu z wyjazdu Pańfkiego O 
éwieré mile za Miaftem podziekowawfzy 
J. K. Mść przeprowadzaiącym fiebie O- 
bywatelom i Officyerom, oraz mile ich 
pożegnawizy dalfzą kontynuował podroż 
do Krzejzowic Dobr Xney Jeymci Mar- 
fzałkowey W. Kor: gdzie przybywfzy 
o godzinie 10. był przyięty od Хоа 
Jmci Prymafa, ktory wyiazd Ј. К. Mci 
z Krakowa całą godziną uprzedił. 
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Dnia зо, Czerwca w Sobotę. 


J. K. Mść odebrawfzy pożegnańie od 
cia Jmci Prymafa , maiącego uprzedzić 
powrot Krolewfki do #/ак/ ашу, wyie- 
chal do Czerney wziąwiży z fobą J Pana 
Walewfkiego Wdę Sieradzkiego. Czarna 
Gora, tak nazwana od fławnych tam czar- 
nych marmurow, ieft pomiefzkaniem pra- 
wdziwie puftelniczym murami oprowa- 
dzonym XX. Karmelitow Bofych. Maią 
oni tam Klafztor i Kościoł fundacyi Те- 
czyńfkich, po więkfzey części marmu- 
rem ozdobiony, o milę zaś уіо Ке па- 
zwaną Dębuik, gdzie Пе wyłamuią kamie- 
nie, i gdzie ieft założona Fabryka do 
fzlifowania onychże. Krol Jmść wie- 
chawfzy w rzeczoną puftynię, znalazł 
niedoftępne prawie mianowicie w czafie 
powodzi bezdroże ułatwione fobie fta- 
raniem JP. Bzowfkiego Skarbnika Kra- 
kowfkiego, ktory Nayi: Pana z kolei 
fwoiey Kommiffarfkiey z Kralowa do 
Krzefzowic i daley do Szczekocina miał pro: 
wądzić. Oglądał Nayi: Рап w Debni'u 
ату kamienne i (zlifiernie, zkąd iecha- 
wizy do Czerney, przyięty był od) Za- 
konnikow tamecznych. Odwiedził Ko- 

X а 
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ścioł, Klafztor i mieyfea iego przyległe, 
ztamtąd zaś do. Krufzowic na obiad po- 
wrocił, Czas po obiedni dla ғ2а(2 еу 
nawalnicy i wielkich gromow po kilko- 
dniowych upałach niedozwolił Nayi: Pa- 
nu dalfzego fpaceru. Odwiedził tylko 
JP. Walewfką Wdziną Sieradzka i JP. 
Strzębofza Kafztel: Syerpfkiego, ktorzy 
tu dla poratowania zdrowia do wod 
Krzefzowickich przybyli. 


Dnia 4. Lipca w Niedzielę, 


J. K. Мс po wyfłuchaney Mfzy S. w 
Kościele Parafialnym Kraefzowickim, wy- 
jechał około ofmey do Alwerni Dobr 
JP. Szembeka Szambelana, maiąc tam 
oglądać piękne mieyfca położenie. ї ieść 
obiad. Poprzedziła tę bytność Panfką 
chęć widzenia Zamku nazwanego Tę- 
czyńfkin; fiedlifko to niegdyś 2сайеу 
iuż Familii, ffuży. dziś tylko w ogrom- 
nych rozwalinach fwoich za dowod nie- 
Каи rzeczy ludzkich: -Bawiło Nayi: 
Pana wyfokie mieyfca tega położenie, 
a z.niego rozliczne gor, padołow, i li- 
cznych wiofek widoki.. Przed Alwernią 


fpotkał Nayi: Pana Gofpodarz domu 
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konno z JP. Hrabią Wielopolkim Szwa- 
grem fwoim,- Мубад Nayi: Pan przy 
gościńcu i tam przywitawfzy Gofpody- 
nią,-prowadzony był do pięknego gaiu 
z drzew ftarożytnych i okazałych , gdzie 
zaftał kilka rozbitych namiotow do obia- 
du przygotowanych. Piękność miey- 
fca, a bardziey blifkość gor pełnych 
marmuru czerwonego, i innych gatun- 
kow fzacownych kamieni, była powo- 
dem Nayi: Panu do obchodzenia i oglą-.. 
dania mieyfcowych ciekawości. Odwie- 
dził Nayi: Pan potym Kościoł XX. Ber- 
nardynow, gdzie powtornie M [zy S. wy- 
fluchaw[zy wrocił Пе pod namioty i u- 
fiadł do ftołu otoczony wielkim gminu 
oboiey płci mnoftwem. JP. Szembek, 
fpełniwfzy zdrowie J. K. Mci; i otrzy- 
mawfzy honor wzaiemności, rozkazał 
przyiść wieśniaczey muzyce, ktora przy- 
grywaiąc welołemu gminowi, a przy 
rozdaniu trunkow ochotniey tańcami i 
śpiewaniem bawiącemu бе, zabawiła tym 
uprzeymey proftoty widokiem Nayi: Pa- 
na nietylko u obiadu, lecz i potym da 
6. godziny wieczorney. 'Powrocił Nayi: 
Pan do Krze/zowic przez Tęczynek, wftą* 
piwfzy w nim pierwey do Kościoła Pa: 
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rafialnego, iako mieyfca fpoczynku ciała 
niegdyś Jana Woiewody Krakow kiego, 
przedoftatniego z familii Tęczyńfkich , 
dobr tych Dziedzica. Za powrotem fwo- 
im do Krzefżówic zaftał Nayi; Pan wiele 
Obywatelow i Dam Miafta Krakowa , kto- 
rym mieyfce poblifkie Stolicy było Za- 
wfze mieyfcem rozrywki, a teraz za- 
miarem oświadczenia żalw z odiazdu 
Pańfkiego i uprzeymego pożegnania. 


Dria 2. Lipca w Poniedzałek: 


Bytność J. K. Mci w. Krzefzowicach 


znalazła na każdy dzień pożyteczne 
zabawy. «Jeździł Nayiaśnieyfzy Pan 
zrana konno dla widzenia świeżo wy- 
nalezionych wegli ziemnych o ćwierć 
mili od tego mieyfca, a ukontentowa- 
ny z tak potrzebnego; bo niedoftatek 
drzew zaftepuiącego wynalażku, udał 
fię do М zy. gory płodney w czerwo- 
ny Marmur czyli Porfir., Powrociwfży 
iadł obiad prywatnie, zatrudniony bę- 
dac nadefzłą z W ar/zawy.expedycyą, i 
odpifem na nia. Refzta dnia zefzła na 
krotkim fpacerze i przygotowaniu w 
dalfzą drogę. 


Dnia 5. Lipca we Wtorek. 


Oświadczywfzy J: К. Mśó  wdzię- 
cznośc JP. Rudominie Stołnikowi Bra- 
cławfkiemu zarządzaiącemu dobrami Ko- 
ronnemi KXiężney Jeymci Lubomirfkiey 
Marfzałkowey 'W. Kor: za wygodne i 
miłe w Krzefzowicach pomielzkanie., oraz 
pożegnawlizy JPP. Wdztwo Sieradzkie, 
i Strzębofza Kafztelana Sierp: wyiechał 
zrana około godziny 8. do Ołkufza. W 
podroży tey bawiło Nayi: Pana.ogląda- 
nie dwóch mieyfc w tychże dobrach Tę- 
czyńfkich Porfiry w fobie zawierających, 
także góra niedaleko Ligoty pełna wy- 
bornego galmanu. Przed Olkuizem w 
Zuradzie JP. Rufocka Podftolina Kiiow: 
witała na gruncie dobr fwoich Nayi: Pa- 
na, kazawfzy zebrać fię gromadzie pod 
bramą tryumfalną Cyframi Krolewfkie- 
mi przyozdobioną , oraz przygotowaną 
po bliżu grotą, w ktorey śniadanie , ka- 
wa i rymfrefzki były zaftawione. ` Jego- 
K. Mść podziękowawfzy tey Damie za 
ochocze'iuprzeyme przyięcie, dalfżą do 
Ой ижа kontynuował drogę. Olkufz mia- 
fteczko fławne niegdyś kopaniem oło- 


wiu ifrebra, murami i domami kamien- 
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nemi od Kazimierza Wielkiego ozdobioa 
пе, dziś jeft пау fmutnieyfzym gruzow i 
rozwalifk, a nędzy miefzczan fiedzą- 
cych na bogaćtwach wizerunkiem. Staro- 
Żytne ślady pracy i pożytkow kraju оа 
Jagiełiow rządzonego, ledwo dziś wi: 
dać pod zalewatni: wod a kupami nawia 
nego piafku. Niedhalftwo i nieczułość 
zdawały. fię łączyć umyślnie, aby 'po- 
zbawić narod tak wielkiego z produktow 
frebra i ołowiu, oraz gleyty pożytky, 
Zacna kilkunaftu Obywatelow kompa 
nia odnowiła od kilku lat zaniedbały 
przemyfł, a lubo niemaiąc należytego 
fundufzu, a zatym ani fpolobności do 
fzukania w głębi ziemney ukrytych hoy- 
nieyfzych fkarbow, bawi Пе tylko wy» 
płoczkami pozoftałych od dawnych ko: 
paini drobnych: ułomków, zńayduie ie: 
dnak zyfkowną pracy i wydatkow fwo- 
ich nadgrodę.: Przed tym flawnym na- 
zwilka miaftęm fpotkał Nayi: Pana Ma- 
giftrat z gminem (woim i powitawizy 
mową Prezydent, prowadził do domu 
pocztowego. Po obiedzie przeyrzawfzy 
N: Pan podaną fobie X ęgę Praw i 
rożnych przywiłeiow Olkufkich od ро- 
przednikow fwoich nadanych; przey* 
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rzawfzy Mappę okolie Olk ufkich podaną 
fobie od Ј х Sołtyka Dziekana Krako- 
wfkiego, jeżdził za miafto gdzie пау" 
przod widział fporządzoną Machi nę do 
ompowania wody. Potym ogłądał piec 
do topienia i feparacyi krufzczow, a 
nakoniec famo mieyfce wypłuczkow i 
fpofob iakiego używał lud tam pracnią- 
cy. w wybieraniu zda tnych do topienia 
a ak Obeyrz „awfzy e сіекамо - 
О Nayi: Pan do Bólefławi 

Куе JP. Remifzew fkiego, aw 


15 


tym prżec iągu podroży widziawfzy dwa 


кек» ieden JP. Mielzkowikiego 
Rabfztynfkiego, drugi wfpomnione- 
yże R J B; Burgrabiepo obu przyto- 
ach i affyftuiących, przybył do Bole- 
Гашта około ofmey wieczorney. Zimna 
i wilgotna chwila niedała Nayi: Panu ba- 
wić fię fp: icerem, przeto zabawiwfzy fię 
konwerifacyą w fali z. Gofpod: arftwem i 
przytomnemi, wkrotce po lekkiey ko- 
lacyi dla fiebie przygotowaney; udał 
йе na ЩИ „ynek. Tym czafem Towa: 
rzyfze drogi Krolewfkiey z przytomne- 


iane 


mi Gośćmi zaprofzeni na wfpaniałą ko- 
lacyg, wefołość i ochotę aż do połnó» 
cy przeciągnęli. 

>. 5 m 
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Dnia 4. Lipca we уходе. 


Wyiechał Nayi: 'Pan z Bolefławia około 
у | 
godziny 8. obracaiąc podroz fwoię zno- 


р kówcy Skaly.: W 


wu na Olkufz do P 
cy Dziedz zic 


tey podroży prze prow: idz TE 
Bolefławia, ukazywał wfzyftkie mie 


r 
krulzczowe, oraz 
w pr ow rozpoczęte dawniey: 


kopalnie zalawfz 


ATE cza 
› 


са znowu obfite 


dla kraiu otworzj 


:bny ściekowi wod 


nych Дорт że: Zaftanowiw[zs 
iaśn: Pan w Olkufzu, | 
Farny i 
Ratufz examinowaął Znow 
bie Mappy okolic. Oikufkie 
uczyniwfz y niektore дүрр? 
lepfzeni 


konty nuował 


оѓо mi 


podroż do P; 


ale prawie э. 


pełno było gromad wieyfkich przy go- 
пси ciefzących fi 


pr zy muz уе Wy- 


krzykuiących z radości widze 
rzy Krolewfkiey. 


y 
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rzeczęnęgo Staroftwa, gdzie i fam 
Stta Miefzkowfki od Wiśniowca nieod- 
ftępnie J. K. Mci afłyftuiący , miał ho- 
nar.Nayi:, Pana pożegnać przy odebra- 
niu. wdzięczności oświadczenia. Wie- 
chat Nayi Pan do Piefkowey fkały dobr 
JP. z Pótockich Wielopolfkiey Koniu- 
fzyney Kor: około godziny 5. 2 połu- 
dnia przy biciu z armat i okrzykach li- 


JP. 


cznie zgromadzonego gminu. Pr 
Nayi: Pana imieniem zacney, a 
i dom fwoy otwieraiącey' Gofpody 
JPańftwo Sttwo Krakowfcy w lic: 
zgromadzeniu pokrewieńftwa fwolego i 
`-h z Krakowa Gości, Po zakon- 


przybył 
czonym obiedzię w wielkiey fali portre- 
tami. Wielopolfkich ozdobioney , З 
dał Nayiaśn: Pan wfzyftkie zamkowe 
pokoie wewnątrz, z ktorych zfzedłfzy 
na doł przypatrywał йе z ukóntentowa+ 


niem, aż do wieczora wefoło 


Ç 
е 
4 


cii tan- 
com wieśniackhim, a nakoniec obeyrza- 
wfzy fytuacyą mieyfca na ktorym ftoi 
Zamek, rzadką prawdziwie „dia gor, 
fkał, wody i lafow ofobliwfzym kfztał- 
ądzonych , udał 


tem od natury rozpo! 
Пе. do fwąich pokoiow ; kompźnia zaś 
cała zaprofzena na kolacya bawiła de 
godziny тт. 
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Dnia 5. Lipca w. Piątek. 


Chcąc Nayi: Pan udarzyć bytnością 
fwoią dom JPP. Załufkich, Starościney 
Matki i Kafztelanftwa Bufkich , wyle- 
chał zrana około godziny 8. do Qycowa 
o puł mile od Piefkowey fkały odległe. 
go; leży ten Zamek na wyfokiey (kale, 
do ktorego Пе wieżdża przez moft wy- 
foki , maiąc około fiebie ogromne śory 
porofiemi na fkałach drzewami okryte. 
Powitany Nayi: Pan około: zamku þi- 
ciem z armat, udał fie nayprzod do о- 
wey flawney groty oz mile od Oycówa 


łeżącey, na iey oglądanie. Wydrążyła па: 


tura w pośrzodku fkaliftey góry wielką 
iafkinię do ktorey Же wchodzi między 
łomami kamieni i zaroślami chruftow, 
przez mały. otwor ledwo połtora łokcia 
maiący. Na famym iey' wftępie daie 
fię widzieć loch nakfztałt oblfzerney 
fklepioney fali, . fto kilkadziefiąt łokci 
dłużyzny , trzydzieśći pięć fzerzyzny , 
a do dziefięciu lub więcey wyfokości 
maiącey. W tym lochu zwężaiącym 
fie nieznacznie , ciągnie йе z boku inna 
pieczara wąfka nakfztałt kurytarza -z 
niżfzym fklepieniem, ktora iak daleko 
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w fkałę zachodzi miefzkańcom niewia- 
domo. J.K Mść przyiechawfzy па gó- 
rę konno znalazł dla- fiebie ułatwione 
wfzyftkie trudności dla wygodnieyfzego 
rzeczoney groty oglądania. Kazali Dzie- 
dzice uprzątnąć krzaki i kamienie: fko= 
раб ziemię nakfztałt wfchodow, i wizy- 
ftkie ściefzki obwarować poręczami. 
Wfzedłfzy Nayi: Pan do owego lochu, 
zaftał całe to podziemne miefzkanie 
tyfiącem lamp oświecone. Na śrzodku 
ftała brama lampami także illuminowa- 
na z Cyfrą Krolewfką, za ktorą muzy- 
ka na dętych inftrumentach odezwała бе, 
Oglądał Nayi: Pan z ukontentowaniem 
i podziwieniem całe to mieyfce chodząc 
wfzędy po ufłanych tarcicach dla uchy- 
lenia od upadku ze ślizgoty mieyfca od 
ściekającey uftawicznie kroplami ze fkle- 
pienia, wody. Po tym ciekawym wido- 
ku powitał Nayi: Pan na gorze JP. z 
Dębińfkich Załufką Matkę z Synem Ka» 
fztelanem Bufkim.i Corkę Pużętową 
Starościną Zawichoftfką, Chwalibogo- 
wą Woyfką Krakowfką , także JPP. 
Woyniekiego i Bieckiego Kafztelanow ; 
a przybywizy do Zamku .fpotkany był 
od JPani z Małachowfkich Duninowey 
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tarościney Zatorfkiey. Po dwugodzin- 
ney prawie z przytomnemi konwerfa- 
cyi, oraz przeglądaniu mapp podroży 


fwoiey w Krakow: Wdztwie,, podanych fw 
od JP. Michałowfkiego Podkomorzego, JP 
ufiadł Nayi Pan do ftołu przygotowa- wi 
nego na-kilkadziefiąt ofob w fali wiel- Kr 
kiey, gdzie pod Cyfrą Krolewfką był o 
taki napis: pr 
Z dawnych Piaftow oftatni ten Zamek ng 
odnawia. — tar 

Nowy go jwa ` bytnoscig potomności | f. 
{ашта | + 

Po obiedzie i kawie czytał Nayi: Pan ży 

w pokoiu fwoim przyfłaną z Warfzawy | sn; 
expedycyą, a około godziny 5. zapro- IN 
fzony od JPP. Kafztelańnftwa Büfkich do Zi 
Kaplicy zamkowey, raczył trzymać do w. 
chrztu z JP. Starościną ich Corkę, kto- N: 
rey zaftępuiąc mieylce przytomnego | do 
Plebana JX. Bifkup Koadiutor Smolenfki бе 
nadał imie Maryi Salomei. Powracił żę 
Nayi: Pan wieczorem przy biciu z armat 9 
i okrzs kach gminnych do Р ejkowey ji ały | m 
podziekowawfzy familii Załufkich, za Р, 
ochocze i uprzeyme w Оусожіе przy: ki 


зесіе. 
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Dnia 6. Lipca w Piatek. 


Determinowawfzy Nayi: Pan obiad 
fwoy i nocleg w Sieczechowicach dobrach 
JP. Bobrownickiego Woyfkiegą Krako- 
wfkiego, i pożegnawfzy JPP. Staroftwo 
Krakowfkie, wyiechał z Piefkowey fkały 
o godzinie 8. ranney.  Przeieżźdźaiąc 
przez Skałę miafteczko PP. Bernardy* 
nek Krakow: witany był nayprzod od 
tamecznego Plebana, potym od Mie- 
fzczan oboiey płci i gminu licznie po 
ulicach w liniach ftojącego, a wieńce i 
kwiaty przy wefołych .okrzykach i тих 
zyce pod karetę cifkaiącego. Na grd- 
nicy Sieciechowfkiey ,. fpotkał konno 
Nayi: Panna JP. Niewieścińfki Szamb: 
Zięć wfpomnionego JP, Woyfkiego, pro- 
wadząc do rezydencyi Plebanfkiey, gdzie 
Nayi: Pan po krotkim fpoczynku obia- 
dował, zaprofiwfzy do fwoiego ftołu za: 
ftępuiącego mieyfce Gofpodarfkie, tak- 
że JP. Benoe Pułkownika i niektorych 
Obywatelow Krakowfkich tam przyto- 
mnych. Ро obiedzie zaś udał йе Nayi: 
Pan do pokoiu fwego na expedyowanie 
kreffy, ktorą pracę aż do famego wie: 
czora kontynuował.. 
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Dnia 7. Lipca w Sobotę. 


Kontynuiąc Nayi: Pan fwą -podroż 
wyiechał z Sieciechowic konno około 
godziny 8. ze zwykłą boku fwego afly- 
ftencyą za przewodnictwem JP. Chwa- 
liboga .Woyfkiego Krakow: iednego z 
Kommiffarzow od Wóiewodztwa nazna- 
czonego. Przeieżdżaiąc”Nayi: -Pan o- 
koło Witowit, dobr JP. Rufockiego Cze- 
śnika Krakowfkiego, raczył odwiedzić 
dom iego, w. ktorym zebrana Familia 
oraz, wielu Obywatełow i przyiacioł o- 
czekiwało. Przed Dworem fpotkali Nay- 
iaśn: Pana Miefzczanie Mnichowfcy z 
bronią i rozwińionemi Chorągwiami , 
ktorzy tam o milę z miafteczka (wego 
na ufzanowanie Pańfkie przybyli. Po- 
witany Nayi: Pan od Gofpodarftwa, fu: 
chat Mowy JXdza Probafzcza Mnicho- 
wikiego, po ktorey naftąpiło śniadanie, 
ponieważ z dyfpozycyi Nayi: Pana ekwi- 
paże gorzyftą nieco drogą i upałem znu: 
żone [począć miały; wyiechał Nayi: 
Pan z Witowic przy biciu z armat, o- 
świaądczywfzy wdzięczność JPP. Cze: 
śnikowftwu, a przybywfzy na granicę 
Staroftwa Zarnowieckiego , 4fpotkany 
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był konno od JP. Ożarowfkiego Kafzte: 
lana Woynickiego z Synem Szambela- 
nem, oraz z kilką innemi Obywatelami 
Woiewodztwa i do Dworu przy biciu 


` 2 armat prowadzony. Zaftał Nayi: Pan 


w Zarnowcu licznie zgromadzonych Go- 
ści, maiących na czele JP. Walewfkie- 
go. Woiewodę' Sieradzkiego. "A ponie- 
waż przybycie Pańfkie było iuż około 
godziny 5. zaprofzony zaraż zoftał do 
ftołu na kilkadziefiąt ofob zaftawionego; 
po obiedzie rownie wipaniałym, ocho- 
czym i wefołym, wczafie ktorego JP. 
Kafztelan (tojacy za Nayi: Panem, pił 
zdrowie Рап Кіе, oraz uprzeymą tak dla 
fiebie, јако i dla całey Familii {woje 

otrzymał wzaiemność. Przybyła JP. z 
Moriztynow Dębińfka Starościna, Wol- 
bromfka z Bratową fwoią JP. z Wieło- 
polfkich Morfztynową Starościną Sko- 
ёпіска, zaprafzaiąc Nayi: Pana na dzień 
iutrzeyfzy do dobr fwoich Szczekocina, 
Około godziny 6. roziechali fię Goście, 
a J. K. Мб fpocząwfzy w pokoiu fwo- 
im, wyfzedł wieczorem na fpacer dla 
oglądania Miafta, oraz piękney Diworu 
famego fytuacyi, kanałami i rzeką Pi- 
иса otoczonego, oglądał groble i imofty 
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na teyże rzece dla publiczney wygody 
od rządnego Gofpodarza dźwignione, a 
powrociwfzy do pałacu, i refztę wie- 
czora wefoło na konwerfacyi przepędzi- 
wfzy udał fię na (poczynek, Towarzy- 
[ле zas drogi Pańfkiey i Dwor cały o- 
raz goście zaprofzeni byli na kolacyą. 


* 


Dnia 8. Lipca w Niedzielę. 


Około godziny 10. fzedł J. K. Mść 
do. Kościoła parafialnego na fłuchanie 
Mfzy Stey, po ktorey oświadczywfzy 
Gofpodarzowi ukontentowanie , wdzię: 
czność za ochocze ferce, i wziąwizy z 
fobą do karety wefpoł z JP. Michało- 
wfkim Podkomorzym ТЭМУ ie wy- 
iechał do Szczekocin dobr JP. Dębińfkiey 
Starościney Wolbromfkiey; ta Pani za- 
fłużywizy fobie napowfzechny w Oby: 
watelftwie fzacunek i affekt, uprzedziła 
przybycie Panfkie zaprofzeniem do do- 
mu fwoiego na okazalfze Nayi: Pana 
przyięcie wiele Dam i Obywatelow dy- 
ftyngwowanych. O ćwierć mili od Szcze* 
kocin fpotkał Nayi: Pana konno w to- 
warzyftwie kilkunaftu Obywatelow' i 
krwią złączonych JP. Morfztyn Starofta 
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a: Brat rodzony JP. S Starościney, 
iadąc przy karecie Krolewfkiey' prowa: 
dził do pięknego, i okazałego pałacu. 
Przed Miaftem i w Mieście witał prze- 
jeżdżaiącego Krola ginin licznie zgros 
madzony, a gdy Nayi: Pan ftanął przed 
pałacem fpotkany był od JP. Starośc 
ney, oraz licznie .zgrom:z adzónyć h Oby- 
watelow 'maiących ha czele JPP. Kras 
kowfkiego i Sieradzkiego Woiewodow, 
Byftrzanowfkiego Kafztelana Mołogo- 
wfkiego, tudzież D ygnitarzow Kor: i 


Urzędnikow Ziemf fkich ‚а z Duchówień- 
fcwa JX. W alewfkiego przefźi ego Pre- 
zydenta Trybunału, i Wodzickiego Ka- 


nonika Krakow fkiego брага Mogilfkiego. 
Prowadzony Nayi: Pan do gornych po- 
koiow wfpaniale i guftownie Bas: 
nych, powitany był -od JP. Starościney 
i Dam dyftyngwowanych I licznego grona. 
Udał fię zacym Nayi: Pan do pokaia 
dla fiebie wyznaczonych, zkąd wyfzedł 

fzy po chwili, miał fobie prezentowane 
od JP. Stciney Damy i bawił aż do obi 

du konwerfacyą. Naftąpił wfpaniały yol biad 
u kilku ftołow dla ofob міесеу 200. w 
czafie ktorego po fpełnieniu Жн N: 


Pana oświadczył J. K. Mść Gofpodyni 
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przy fpełnieniu iey zdrowia wzaiemnie, 
że ukontentowany z tak uprzeymego 
Ofoby fwoiey przyięcia poftanowił iey, 
dom przez dwa dni bytnością fwoią. u- 
darować. Szedł zatym trzeci kielich Go- 
fpodarfki na podziękowanie Navi: „Panu 
za oświadczenie iego -Lafki - Po obie- 
dzie i kawie udał fię Nayi: Pan do po: 
koiow fwoich dla expedyowania kref- 
fow zrana do Zarnowca przybyłych, 
gdy tym czafem zgromadzeni -Goście 
przy rożnych grach wefołą myślą ba- 
wili Бе. Około godziny 7. wieczorney 
wyfzedłfzy Nayi: na falę, udał Пе nay- 


nayprzod do ogrodu na fpacer, zkąd po- 
wrociwfzy do teyże fali rozpoczął bal 
tańcem, 2 JP. Starościną , ktory. trwał 
do godziny 11. a ро nim naftąpila dla 
wfzyftkich kolacya. 


Dalfza Kontynuacya na potym. 
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DYARYUSZ PODROZY J. К. Mea 
Коко. 1787. 


L Z e s  — ŻA 


Dnia д. Lipca w Poniedzialek, 


Obchodząc Anniwerfarz wftąpienia na 
Tron Nayi: Imperatorowey Krol Jmść, 
a chcąc okazać licznie zgromadzonym 
W Szczekocinach oboiey płci Obywate- 
lom (woy fzacunek dla tak wielkiey Epo- 
ki, dał fię widzieć na pokoiach w Or. 
derze S. Jędrzeia. Przy obiedzie zaś 
kazał fobie Nayi: Pan podać Kielich, 
ktorym fpełniane było zdrowie tey Mo. 
narchini. 

Po obiedzie i kawie J. К. Mść zaba- 
wiwfzy fię nieco konwerfacyą , udał Пе 
do fwoich pokoiow,: a tym czafem kom- 
pania przy rozftawionych ftolikach w 
rożne gry bawiła пе. Około godziny 
7. wyfzedł Nayi: Рап do ogrodu, gdzie 
używfzy Ыки dwogodzinnego fpaceru 
powrocił па pokoie i wraz rozpoczął 
bal tańcem, z JP. Morfztynową Sttciną 
Skotnicką. Jadł wkrotce przygotowa- 
ną dla бере kolacyą, a potym pożea 

x 
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спау гу przytomnych udał йе do wcza: 
fu; kompania zaś na. kolacyą rownie 
wfpaniałą-iak obiad,. po ktorey tańca- 
mi i dobrą myślą aZ dó godziny a: 2 
poinocy bawiła fię. 


Dnia ло. Lipca we W torek. 


J. K. Mść dawfzy niektorym Qbywa» 
SR, prywatne audyencye wylzedł z 
fwoich. pokoiow około godziny 8. da 
fali gdzie Пе zgroma idzona kompania tak 
Dam iako i Kawalerow znaydoyała: kto- 
rą pożegna уусу fzedł na doł do ocze- 
kiwaiącey na fiebie JP. Sttciney Wol- 
bromfkiey, a Gewiadczywizy iey wdzię* 
czność za AA s wfpaniałe i miłe 
fiebie przyjęcie w dalfzą puścił fię po- 
droż. W tey иа przeieżdżaiąc po- 
mimo wfi Słupie należącey. do JP. Mi- 
chałowfkiego- Podkom: Krakow: wftąpił 
do-fzopy, umyślnie n i przyj azd Paniki 
zbudowaney, 1 Еа rożnego drzewa 
kfztałtnie o”dobioney gzdiezn: 11921 przy- 


gotowane dla fiebie i dworu (wego śnia: 
o 


danie, po ktorym gdy Nay:: Pan „niał 
wfiadać do karety, żegnał wyborną mo- 
wą tenże JP. Podkomorzy, i prowadził 
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> ү жы Obywatelftwem aż pód Okfżę 
anicę Wdztwa Krakówfkieuo Fam 
Pan oświadczywizy tak JP. Pod- 
komorzemu, iakó i innym Döy watelom- 
wdzięczność za ty lokrotne di "wody Ży* 
czliwych ku fote. checr,w Stol cy, iw 
czafie caiey fwoiey podroży dA a 
kontynuował аа; ą podroż w Ѕапіоз 
mirikie za przewodnictwem JP. Dobie: 
ckiego Podkon orzego Sandom: i innych 
tegoż Wolewodztwa Obywatelow. 
Przybył Nayi: Pan oko'o godzii 
z południa do Ok£fzy dobr JP. 
now үу afowicz zowey Starośc mey 
fzewfkiey, gdzie był obiad i nocleg przy: 


gotowany. Przyięty tam był od Go- 
fpodyni domu, iw prowadzony do przy: 
gotowanych dla ficbie pokoiow. - Jadł 
potym obiad zaprofiwf у do ftołu fwe- 
go JXdza Przerębfkiego Kuftofzą Kor 
Dobieckiego Podkomorz zego Sando r: 
i innych kilku Oby watelow. Wieczorem 
J. К. Ме fzed oglądać blifka лк 


pP'ynącą rzekę. Vide, ktora dzieli Woie- 
wodztwo Krakowfkie od S; ndorairfkię- 
go, а zabawiwfzy więcey з. godzin na 
tym fpacefze, ża powrotem na pokoie 


udał Пе na fpoczynek. Y 8 


' 


Dnia 4л. Lipca we 572006 


Ponieważ dnia dzifieyfzego Nayi: Рап 
chciał nocować o mil б. z tego miey- 
{са w Miedzianey gorze, wcześniey prze- 
to nad inne czafy wyiechał z Okfzy. О 
mil 2, w Małogofaczu odwiedził J. К, Mść 
dom JP.Szaniawikiego przefzłego Kray- 
czego Kor: gdzie było śniadanie przy- 
gotowane.  Ztamtąd zaś wyiechawfzy 
o milę przed Chęcinami był fpotkany 
od Obywatelow Powiatu Chęcińfkiego , 
na czele ktorych znayduiący fię JP. By- 
ftrzanowfki Chorąży tego Powiatu, po- 
witał Nayi: Pana í konno aflyftował z 
poprzedzaiącemi iednoftaynie przybra- 
nemi Ułanami. Wiechat Nayi: Pan do 
Miafta przy biciu z armat i odgłofach 
wefołych Pofpolftwa. Powitany od Ma- 
giftratu i Kahału, zaiechał profto do 
Kancellaryi. Gdy wyfiadł Nayi: Pan z 
karety JX. Szoftowicz Probofzcz miey- 
fcowy na czele Duchowieńftwa Swie- 
ckiego i Zakonnego miał mowę i wier- 
fze przez fiebie napifane ftofowne do 
mieyfca i okoliczności ofiarował W 


izbie Sądowey witany był J. K. Mść 
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przez JP. Lifieckiego Podftolego i Vice 
Starofty Chęcińfkiego imieniem Urze- 
dnikow; imieniem zaś Paleftry przez 
JP: Radońfkiego Stolnikiewicza, kto- 
rym odpowiedziawfzy Nayi: Pan łafka- 
wie, akt bytności (woiey na tym miey- 
fcu w podanych Kfięgach przez Regenta 
podpifać raczył. Udał fię z tamtąd Nayi: 
Pan do rezydencyi JP. Niewieścińfkiego 
Szambelana, Poffeffora Sttwa Chęcińfk: 
gdzie był obiad przygotowany, a tam 
po krotkim fpoczynku w przygotowa- 
nych dla fiebie pokoiach udał йе do ftoż 
łu zaftawionego w ogrodzie w. altanie 
lipowey, zaprofiwfzy z fobą JP. By- 
ftrzanowfkiego Kafztelana Małogofkie- 
Бо, Dobieckiego Podkomorzego Sando- 
mirfkiego gofpodarza domu, i JX. Szo- 
ftowicza Probofzcza. Bawił Ве Nays 
Pan po obiedzie fpacerem po ogrodzie , 
i oglądaniem pomiefzkania od fiawnego 
niegdyś Kłemenfa Branickiego zięcia 
Stefana Czarneckiego Woiewody Kiiow- 
fkiego i Hetmana Pol: Kor: wy ftawio- 
nego: "Okeło godzińy s. pożegnaw(izy 
Nayi: Pan znayduiących fię na tym 
mieyfcu Obywatelow , i zoftawiwfzy 


hoyna iałmużnę na'rece JX. Probofzcza 
dla opatrzehia ubolftwa , udał Пе do 
Miedzianey góry , gdzie przybywizy fa- 


mym wieczorem był pówitany, przez 
1 


Хоја Іосі Szembeka Bifkupa Płockiego 
Prezefaą Kommiffyi Krufzczowey:, na 
czele Kommiflurzow, to.ielt JP. Popiela 
Kafztelaria Sindomirfkiego, JX. Prze- 
rebfkiego Kuftolzą Kor: JX. Gawron- 
fk ego Kancler za Krakow: 


(> $ 
І 


ktoremu łafkawie odpowiedziawizy, fzedł 
zaraz do Huty w aflyftency! tak Kom- 
m farzow, iako też-licznie zyromadzo- 
nych Obywatelow, нас przy fobie 
Dyrektora tey fabryki 


enhoff, 


JP. Barona Sol- 


gdzie ODEYTZA wfz y piece w kto: 


miedź robi i czyści, i wlzyfta 


rzybranych w iędnoftayne ubiory; udał 


ło pokętow dla йере przygotowa- 


pożegnał Kompanią. 


Dnia at. Lipca we Czwartek. 
Przybywfży dnia dzifieyfzego . гапо 
JP: Małachowfki Kanclerz W. Kor: poż 
R Śr 


witał Nayi: Pana. -Około godziny 8. 
fzgdi J. К. Mść oglądać wlzyftkie miey- 
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fca fabryki tuteyfzey zacząwfzy nay- 
przod оа fzyby ,. widział iak fię doby- 
wa. krulzec, iakim fpofobem Пе płocze, 
oraz jak бе krufzy na drobne części ma- 
chiną umyślnie na to fporządzoną. Re- 
fztę czafu przedobiedniego ftrawił Nayi: 
Pan w Gabinecie (woim na expedycy- 
ach rożnych. О godzinie 2. gdy dano 
znać iż ftoł zattawiono; wyfzedł Nayi; 
Pan ź fwoich pokoiow, i udał йе z za- 
profzonemi ad fiebie Gośćmi, iako: to 
JPR.' Sołtykiem Sandomirfkim, Czap- 
fkim Malbrofkim Woiewodami, Mała- 
chowfkim Kanclerzem W. Kor: Kom- 
miffarzami i Dyrektorami Krufzczowe- 
mi, Kafztelanem Małogofkim, Sołty- 
kiem i innemi wielu Obywatęlami, do 
fali umyślnie nato od JP. Barona Sol- 
denhoff wyftawioney , i pięknie rożne- 
mi drzewami przybraney , a oknami i 
drzwiami opatroney 


Po zakończonym 


obiedzie oświadczywfzy Nayi: Pan, iż © 


godzinie 5. chciał refztę odwiedzić fa- 
powrocił do fwoich pokoiow, a 
а d wy fzedłfzy o wyzn 1C zoney 
godzinie, przypatrywał йе nayprzod pros 
bom Chimicznym na rożnych krulzcach 
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czynionym. przez JP. Scheyda Profef- 
fora Akademii Krakowfk еу. Oglądał 
wodę w ktorą żelazo włożone w kilku 
minutach nabiera koloru miedzianego, 
potym mieyfca dawney fabryki, a na- 
oftatek udał fie. do Huty gdzie miedź 
czarną i czerwoną w przytomności fwo- 
iey kazał przepufzczać. Gdy J.K Mść 
powracił do fwoich pokoiow, Kommif- 
farzom krufzcowym w przytomności 
fwoiey Seffyą złożyć dozwoliwfzy, ręką 
fwoią onę podp fac raczył. Zakończył 
йе ten dzień pieknym Faierwerkiem fpo- 
rządzonym przez JXiędza Fakla Kano- 
nika i Kaznodzieię Kieleckiego, przy 
biciu z armat i muzyce na dętych in- 
trument: 


ch, w ktorym zapalona Cyfrą 
Krolewfka naypięknieyfzy czyniła wi- 
dok. „Po udaniu fie Nayi: Pana na fpo- 
czynek, Towarzyfzow podroży Krole- 
wikiey i wielu z Gości zaprofił do fie- 
bie na kolacyą JX Kuftolz Koronny. 


Dnia А45: Гарса w Piątek. 

Chcąc oglądać Nayi: Pan refztę fa- 
bryki, oraz mieyfca publiczne Mied ią: 
ney gory, wyiechał zrana konno, ma- 


| 


| 


т j f 
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iąc przy fobie procz zwyczaynych drogi 
fwoiey Towarzyfzow i Dworfkich JPP. 
Kanclerza W. Kor: i Popiela Kafztelana 
Sandomirfkiego,nayprzod о milę do Кат» 
czowki w pobliżu Kielcaw fytuowaney. 
Około tego mieyfca witali przeieżdża* 
iącego Nayi: Pana Miefzczanie Kielec- 
cy na Cechy 1 Chorągwie rozdzieleni 
przez ufta fwoiey Starlfzyzny. Wfzedł- 
fzy Nayi: Pan do Kościołą XX. Bera 
nardynow fłuchał tam Mfzy S. po Kto- 
rey witany dwoma Mowami, iedną od 
JX. Auguftynowfkiego Kanonika Kiele- 
ckiego, drugą od GGwardyana mieyfco* 
wego Oglądał fławną owę ftatuę, S. 
Barbary maiącą wyfokości na dwa ło- 
kcie z iednego ziarna krufzczu ołowia- 
nego wyrobioną . Odwiedził potym Kiz- 
fztor, zkąd wyfzedłfzy wfiadł da ka. 
rety z JP. Kanclerzem W. Kor: i Kafzte. 
lanem 'Sandómirfkim, oraz JX. Кио, 
fzem Koronnym, a wracaiąc йе do Mie- 
dzianey gory. wftąpił do wfi IViewachlo- 
wa, gdzie był wyftawiony piec wielce 
porządny do topienia miedzi i ołowiu, 
Tam w przytomności Nayi: Pana to- 
pione były oba te materyały, a JP. Sol 
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denkoff Dyrektor fabryki prowadził 
Nayi: Pana na pokazanie Machiny: wo- 
dney do rufzania miechow gruntownie 
i porządnie [porządzoney. -Za powro» 
tem J К. Mci pożegnał JP. Małacho 
wiki Konclerz W. Kor: uprzedzając by- 
tnósć Krolewfką w Radi ach dobrach 
fwoich. Dano wkrotce obiad, po Kto- 
rym J. K.-Msć udawfzy fię na mieyfce 
gdzie za upęwnieniem Górnikow: kru- 


fzec miedziany miał бе znaydować, pro- 
fżony był od Хеа ттс: Szembeka pre- 
zyduijącego, -aby' raczył bydź począt- 
kiem i przykładem pracy dla kopaczow 
a pożytku- dia Iwego Wziął 
zatym Nayi: Pan килүе i kilka fztuk 
ziemi wyrzucił, 7 Pomogli- tey pracy 
DI Kommiflarze , a Со 0 kon- 


tynuiąc rozpoczetą robotę od I Monarchy 


z БЕ tei gkrz 
Ręką Krolewfką nazwali, Ukontentowa- 
ny/Nayi: Pan zupelnie z pilnego Stara- 


fzybę tę nową, 


nia lmciow Kommiflarzow, 2 pięknego 


wfzedy: porzadku, .a dobroci”Machin i 
gmachów prawdziwie fpolobem cudzo* 


глетка zbudowanych, a’ pew 


Ł ач. ` ar wis 1 ni 
będąc z ocze waltego doświadczenia o nie* 


pochybnym pożytku i nieprożno łożo» 
nym kolzcie ze fkarbu [wego od lat kil- 
ku аа: dobra Krau, ud:rzył f(z«cowną 
tabakierą z Pórtretem cia теі pre- 
zyduiącego, a JXWUzu Kuftofzawi Kor: 


, 


pierssien bryllantowy z Portretem tak- 


że fwo:m ofiarował. TNaftapit potym 
fpacer o£ mili do Tomiina, po ktorym 


gdy Кау Pan powrocił, odebrał po- 
witanie od JP Soltykow Ках ге ап ҳу 
Zawichoftfkich z C: 
inuemi Obywatelafai тарамі (су fie, 


3,22, ktoremi oraz 


oraz dawfzy dylpozycye do jutrzey [zes 
go wyiazdu pożegnał Kompanią. 


Эта «4. Lipca w Sobotę, 


£ 


Przed wyiazdem fwoim Nayi: Рап do 
f przy dawaniu rożnych audy- 
cionit fie na prożbe JP, Norden- 


о z Dyrektorow fabrycznych 


© 4 5 ісі 
profzącegó:o łafwawą rekómmęndacyą 
do fużby Kroia Jmci Hfzpanńnfkiego w 
fabryce minerał kańfkich. Wy- 
iechał Nayi: IÍ wfzy iefzcze 
raz robotę około fzyby (woiey, i wzią- 
wizy z fobą do karety 
1 


Zadaiacego -dymiflyi od finzby J K. 
i 


ап C 


cia Jmci Szem: 
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beka około godziny 8. przy, odgłofie ar- 
mat j życzeniach zebrąnego ludu. O 
pułtorey mili od Radofzyc fpotkali na 
granicach dobr fwoich Nayi: Pana JPan- 
ftwo Kancleritwo W. Kor: i prowadzili 
do мй nazwaney Krolewiec. Przyby- 
wfzy tam Nayi: Pan znalazł przygoto: 
wane dla fiebie i Dworu (wego śniada- 
nie, po ktorym oglądał wfzyfikie buda 

wy fabryczne, a w nich rożne gatunki 
rudy, Machiny wodne do krufzenia ru- 
dy, do rufzania miechow, oraz robienia 
fryfzerki młotem ogromnym. Udał Пе 
potym J. K. Mść wziąwizy z fobą da 
karety JP. Kanclerza do oglądania in- 
nego pieca о. z mili od Krolewca, gdzie 
obeyrzawfzy wfzyftkie tameczney fa- 
bryki roboty, gdy fię zbliżał ku Ra- 
dofzycom, witany był nayprzod od Ka- 
hatu, potym od Miefczcan, i wiechał 
przy biciu z armat do dworu. Przyięła 
Nayi: Pana JP. Kanclerzyna z JPP. Wo- 
jewodą Mazowieckim і Marfzałkiem Try- 
bunalfkim Małachowfkiemi, przybyłemi 
umyślnie na powitanie Krolewfkie , oraz 
JPP. Popiela Sandomirfkiego i Jezier- 
fkiego Łukowfkiego Kafztelanow, z in. 
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nemi tego Wdztwa Obywatelami. ` Po 
obiedzię u dwu wielkich ftotow rownie 
wfpaniałym iak ochoczym bawił fie Nayi: 
Pan w pokoiu (woim wyprawowaniem 
rożnych expedycyi. А gdy dano znać 
że powoży były gotowe, wfiadłfzy do 
karety 2 JP: Kanclerzem W. Kor: i Wo- 
iewodą Mazowieckim wyiechał o put z, 
mile do Antoniewa ‚ dla widzenia trzecie- 
go pieca żelaznego, oraz Machin do 0- 
peracyi fabrycznych należących. Fa- 
bryka ta z naylepfzemi cudzożiemfkie- 
mi zrownać fię może dla wyboru Rze- 
mieślnikow, regularności roboty i wie- 
łości klafs rożnych materyału, tak w 
krufzczu furowym, јако i w gęfiach 
topionych. Chciał nayprzod widzieć 
Nayi: Pan iakim fpofobem rożne naczy- 
mia odlewaią. Jakoż w przytomności 
iego z ofobliwfzą prędkością ulano bom- 
bę; kilka moździerzy , kilka kołek ta- 
czkowych, kikanaście. kul armdtnych , 
a nakoniec wielką armatę i gęś kilka- 
naście cetnarow ważącą. Obeyrzawfzy 
Nayi: Pan Młyn do miechow także mi- 
fternie fporządzoną Machine wodną do 
tłuczenia i płokania rudy maiącey iść 
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do wielkiego pieca, oddał należytą pos 
chwałę Gofpodarzowi, ktory ftaruniem 
i kofztem fwoim, a rządnym dozórem 
tak pożyteczna dla Krau fal rykęńitrzy= 
muie, uchylarąc go od'wydatkow Za- 
giańiczńych. „Wrociwfzy бе nakoniec 
iuż fpoźnioną porą. do -Radofżyc, udał 
fię Nayi: Pan na czytanie przybyłey z 
Warfzawy expedycyi, a goście i Dwor 
Krolewfki w domu tak miłym i ludzkim 
dobrey myśli do poźna używali. 


Dalfza Kontynuacya na potym, 


DYARYUSZ PODROZY J. К. Mci 


m 


ЕЕЕ 


Dnia uz. Lipca Niedziela. 


| Малаев 'oglądać N. Pan trzecią żelazną 

fabrykę „wyiechał po wyfłuchaney Mfzy 
` S. w Kościele Radofzyckim do SJacentowa, 
wziąwfzy z (оба ао karćty JP. Kancle- 
rza W. Kor: i JP. Stadnickiego Szabeil: 
Jak zacny Obywatel i Minifter,'tak'rzą- 
dny gofpodarż,JP. Kanclerz załóżyłna 
mieyfću ‘od wielu lat nieznanym iednę 
z naylepfzych Kuźnic, iod Imienia [woie- 


go hażwał. 


Widzieć tam wprowadżorą 


do ftawu rzekę ‘czarną, która kilku pie- 
сот i тогот 'do' fryfzerki 'przez a. 
chiny porządne ‘i gruntowne hoynie do- 


daie wody. 


Widzieć także żbudowaną 


w blifkości Ки2пісуфотре wodna , Ко: 
ra w czalie letnim ile przy 'rozpalonych 
iefzcze od kilku piecow dachach dodaie 
wody rynnamii,i cały ten gmach'z wierz- 
chu nakfztałt rzęfiftego defzczu oblewa 


То үгу кә N. Pana wielką woia (ácys- 
< 
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fakcyą ogłądawfzy, wyiechał z tymże J. 
Panem Kanclerzem do Małeńca, wzią+ 
wizy z fobą JP. Jezierfkiego Kafztelana 
4 ukowfkiego, ktory w pomienionym 
Moadencu oraz Miedzieży dobrach fwoich; 
dwie ogromne fabryki do,topieńia że- 
faza w furowiźnie і do fryfzerki zało- 
żył. Przybywfzy №. Рап па to miey- 
fce przez groblei тойу gruntowne „od: 
wiedził nayprzod założony Tartak o kil- 
ku piłach, z przydaną machiną do świ- 
drowania dziur w kołach, fzedł potym 
do innych dwóch gmachow z murow wy- 
prowadzonych, z których w iednym 
maią fię ciągnąć druty, w drugim, zało- 
żona fryfzerka na іейепазсіе młotow ; 
eglądał daley N Pan machiny do dzwi- 
gania w górę ciężarow, i wyrywania 
drzew z korzenia , otlwiedził nową Au- 
fteryą, i zbudowanych kilkadziefiąt do- 
mow rzemieślniczych, a nakoniec dom 
gofpodarfki, w którym ЈРап Kafztelan 
prezentował N, Panu różne gatunki że- 
laznych naczyń golpodarfkich kuchen- 
nych i ftołowych z domowego żelaza, 
przez domowych fabrykantow fporzą- 
dzonych. Zadziwiło wfzyftkich przy- 
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tomnyth to mieyfce pufte przed trzema 
łaty i niedoftępne, które ftaranna, kofzto- 
wna i pożyteczna dla Kraiu czynność 
JPana Kafztełana w porządne Miafte- 
czko, i w tak okazałą fabryke „tudzież 
ftawy, groble, kanały i ogrody zamie- 
niła. Ukontentowany N. Pan z widze- 
nia pożyteczney budowy JPana Kancle- 
rza i Kafztelana, wrocił fię z niemi do 
Radofzyć około godziny. wpół dotrzeciey, . 
gdzie zaftał gotowy obiad u kiłku fto- 
łow. Po obiedzie zabawiwfzy fię kon- 
werfacyą gdy -fié zgromadzeni goście 
rezieżdżać poczęli do Konfkich па dal» 
fze tam Pańfkie powitanie, fzedł N. 
Pan do gabinetu na expedyowanie kre- 
fy'do Warfzawy, zkąd powrociwfzy do 
fali, fzedł w krótce do ogrodu, gdzie 
bawił Пе aż do kollacyi fpacerem i ftrze- 
laniem do kaczek dzikich, na blifkiey fa- 
dzawce wychowanych. Nakoniec ogla- 
dawfzy.machinę fporządzoną do fieczki; 
a w iedney godzinie do 60 korcy daiącą, 
pożegnał kompanią, która przy ocho- 
czey kollacyi dzień ten dla wfzyftkich 
wefoły i wygodny dobrą myślą zakoń» 
czyta 


Z ij 
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Dnia 46. Lipta w Poniedziałok, 


Pożegnawfzy J. K. Mość JPanftwa 


Kanclerftwo Wiel: Koron: przy uprzey- 


mym oświadczeniu Pańfkiey fwoiey ży- 
czliwości gofpodarzom i całemu ich do- 
mowi, udał fię około godziny 8. do Kos- 
fkich, maiąc z fobą w karecie JPana Po- 
piela Kafztełana Sandomirfkiego. Na 
granicy tych dobr, gdzie йе razem 24. 
czyna Powiat Opoczyńłki, czekali na 
J. K. Mość licznie zgromadzeni Obywat 
tele Powiatu Opoczynfikiego i Radom- 
fkiego ,ufzykowani w linie, maiąc przed 
fobą więcey fta Ułanow z ргӧрогсаті, 
w zielone kurtki i raytuzy przybranych. 
Gdy N. Рап zaftanowił йе, przyftąpili do 
karety z Urzędnikami Jmość Panowie 
Małachowfki Woiewoda Mazowiecki, 
Małachowfki Stta Opoczyniki Marfza. 
зек Trybunału, i Potkanfki Stta Radom- 
fki. Mowił de J. K. Mci JPan Woiew: 
тако Syn niegdyś Kanclerza Kor: а brat 
Woiewody Sieradz: Dziedzicow Koń- 
fkich, fam na tymże mieyfcu urodzony 
Sandomirfki Obywatel. Mowił JPan Sta. 
тойа Opoczyńiki iako dziedzic, do któ: 


—— PM 


эў зы m. pri piye mi: w P G. 
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rego domu J. К. Mość iechać raczył, 
а JPan Starofta Radomfki niechcąc tru- 
dnić podroży Krołewfkiey , oświadczył 
tylko, iż imieniem Powiatu fwoiego w 
Końfkich N. Panu powinne złożył ufza- 
nowanie. Rufzyła Пе potym ku пайа 
całą ta poważna affyftencya mając przed 
Горд wfpomnionych wyżey Ułanow wpo- 
śrzodku mnogiego ludu oboiey płci ńa 
gościńcu i w mieście we dwie. linie u- 
fzykowanego przy wefdłych akrzykachk 
i biciu, z Armat. Na wftępie miafta by- 
ła wyftawiona wfpaniała brama z Her- 
bem Królewfkim, ozdobiona Makatami i 
innemi drogiemi materyami, przez któ- 
rą gdy.J. K. Mość wiechał, witany był 
nayprzęd od Kachału, potym od Magi- 
ftratu, a Miefzczanie wfzyfcy ftali pod 
bronią we dwie, linie, aż do Kościoła 
famego ufzykowani. W карії N. Рап бо 
Kościoła, gdzie. po, uczynionym fiebie 
powitaniu przez. тс. Xiędza Traczew- 
fkiego, modlił fię. przed wyftawionym 
przy ołtarzu Pulpicie, a potym oglą: 
dawfzy wewnątrz i zewnątrz , fzedł pie- 
fzo do Pałacu, i w przygotowanych dia 
fiebie pokoiach nieco fpocząwfzy, we- 
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zwał do fiebie J]PanaMałachowfkiego Sta- 
ros: Opoczyn: Marlzał: Trybun: Koron: 
któremu łafkawie Order Ога Białego 
konferować. raczył, wyfzedł potym do 
Sali, gdzie witany był wyborną mową 
nayprzod JPana Potkańfkiege Starofty 
Radomfkiego, potym od JPana Dunina 
Wąfowicza Sędziego Ziemfk: Radumfk: 
którym ftofowną do ich mów, a pełną 
życzliwych chęci dla Obywatelow całe- 
go Woiewodz: Sandomir: dawfzy odpo- 
wiedź, przydał to: iż przez należyty 
спосот: i zafłigom fzacunek czyniąc 
fam fobie w poftanowieniu fweinrexcep- 
суа, która ani będzie, ani powinna fiu- 
żyć zaprzykład chyba tym, którzyby 
fobie rownie pożytecznemi dziełami na 
podobne względy zafłużyli, gdy dziś 
JPana Marfzałka Trybunal: a mało co 
przedtym przytomnego tu JPana Po- 
tockiego Staros: Guzowfkiego konfero- 
wanym tylko.. Senatórom Miniftrom i 
Urzędaikom. Koronnym i Litewfk; -Or- 
derem. chciał ozdobić, uczynił ta przez 
wzgląd, na dziedzica pożyteczne dla 
Kraiu, rękodzieła. z familią fwoią utrzy- 
muiącego., a па Marlzałka. godnie z po- 
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wfzechną chwalą też fame Lafke piaftu- 
jącego , którą trzech.iego ftryiow rzad. 
kim wiednym domu przykładem procz 
Lafek Seymowych z wielką fprawiedli. 
wości zaletą piaftowali. Uczynił to i 
dla JPana Potockiego, iż ten Obywatel 
pierwfzy fobie otworzył droge do za- 
fug, adla całega kraiu źrzódło obfitych 
dochodow; łóżąc całą na to fubftancyą 
fwoię i maiątek fwoy więcey milionowy 
pierwfzy па morza і wiatrow niebeśpie- 
czne zawfze przypadki chętnie poświę- 
cit. A nie dawno też taż fama N. Pana 
łafka JPanu Wodzickiemu. Staroś; Krak: 
Generało: Małopolfk: okazana, miała 
w zamiarze attencyą N. Cefarzowi Jmo- 
ści uczynioną , do którego z Шет Kró- 
lewfkim z Krakowa JPan Starofta był 
ройапу. Tegoż czafu przyozdobić: ra- 
czył N. Pan Orderem S. Stanifiawa 
JPana Stadnickiego Chorążego Pilźniń 
fkiego Szambel: fwoiego. Po krotkim 
w ogrodzie fpacerzę aaltąpił wipaniały 
u. kilku ftołow obiad. OQchoczy gofpo- 
darz pił zdrowie N. Pana, potym Xcia 
Jmości Prymafa, a N.-Pan oddawizy 
gofpodarzowi wzaiemność , raczył wy- 
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pić powtornie za, pomyślność: wiernego 
zawfze-Kroloni fwoim i Qyczyźnie da- 
mu, Małachowfkich. Pomnożyła «оков: 
tentowanie N. Pana, dofzłą, wiadomość 
o. intereffie handlowym па Morzu Czar: 
nym. przez Сһег[оп, i Alkierman, ftara« 
niem. N. Pana, a, dobroczynnością, W. 
lmperatorowey. Јеутсі z pożytkiem dla 
Narodu. Polfkiego zakończonym. Około 
godziny 5, oglądawfzy N. Pan ftrukturę 

ałacową,. i. odwiedziwizy miefzkanie 
Jmość. Panftwa. Kanclerftwa ‚ gdy dano 
znać o zafzłych powozach, udał fię o 
ćwierć.mili do Pomikowa, mieyfca fa- 
wnego, fabryką, ftrzelby, wziąwfzy z 
fobą do karety Kanclerza W. Kor: i Sta- 
roftę. Opoczyńfkiego, dziedzica, Mała- 
chowfkich , oraz KPana Popiela Kafzteli: 
Sandomirfkiego. Szło. za. Królem: Jmci 
kilkanaście. pówożow. dla towarzyfzow. 
drogi , dworu i gości.reżnych. pszygoto: 
wanych. Тат -przybywizy prowadził 
nayprzod dziędzić Króla, Jmści do wy- 
ftawionego na srzodku, ulicy fabryczney 
fzpalerem lihowym. wyfadzoney kolofu, 
prawdziwie pięknym guftem i fymetryą 
z ftint, bagnetow і (zpontonow złoże- 
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mego, wynalazkiem IPana Miączenfkie- 
go Star: Krepickiego. Stała w pośrzod- 
‚Ки Kolofą tego Cyfra Krolewfka zzam- 
kaw odeftrzejb,i kolb k(ztałtnie ułożona, 
którą fię na pedeftale obfzernym temiż 
kolbami, bagnetami. i ftęplami zamiaft 
gierlandy ozdobionym . utrzymywała. 
Zbliżonego. N, Pana do kolofu witał Nie- 
mieckim ięzykiem ieden, z. nayftarfzych 
rzemięślnikow , oraz imieniem zgroma- 
dzenia (woiego fuzyą kfztałtną w tey 
fabryce fporządzoną N. Panu ofiarował. 
Oglądał potym J. К. Mość domy, fabry- 
czne „а zabawiwfzy йе z godzine, fzedł 
piefzo do zbudowanego, nad  ftawem 
gmachu dlą. widzenia roboty, toczenia , 
świdrowania, oraz polorowania rur i ba- 
gnetow, co ужу со. z ukontentowaniem 
fwoim oglądawfzy, wrocił Пе do Końfkich 
Tym ęzafem w blifkiey Officynie rozpo- 
częte. były tańce kompanii-Dam i Кажа. 
lerow przytomnych, którą kompanią 
chcąe bytnością fwoią N. Pan przyoz- 
dobić. wfzedł tam i podaniem reki fwo- 
iey Pańfkiey. w taniec }Pani. Kanclerzy- 
пу W. Kor: potym innym z kolei дає 
mom, kontynuował ochotę 2Z do zacho- 
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du Попса. Nakoniec ziadłfzy w altanie o- 
grodowey lekką kolacyą, i zabawiwfzy 
Пе fpacerem , po ofzernymfzpalerze rzę- 
fiftym ogniem illuminowanym przy wy- 
ftawioney Cyfrze Imienia fwoiego , a od- 
głofie muzyki, pożegnał kompanią, któe 
sa więlkąna kollacyą do kilku ftołow wfta- 
rym Pałacu udała fię. 


Dnia ty. Lipca we Wtorek: 


Determinowawfzy N. Pan odwiedzić 
dobra ЈРапа Małachowfk: Woiew: Mazo- 
wieckiego nazwane Ku/kie Brody. o dwie 
mile od Końfkich fytuowane, oraz ogla- 
dać tam fabrykę , kul, bomb i Kartaczow; 
wyiechał z rana б godzinie 7. z JPanem 
Popielem Kafztell: Sandomirfkim. Wfzy- 
ftkie powozy dla Króla Jimości, dwóru ie- 
go i gości dane były odJ Parńftwa Mała- 
chowfkich., Uprzedził Króla JmościJPan 
Woiewoda , kazawfzy iefzęze dnia Wczo- 
zayfzego wfzyftkim włościanom fwoim 
porownać drogi, mianowicie., w, lefie 
wiecey na milę, Gdy J.K. Mość pzzy- 
był na granicę Rufk'ch Brodow, ozwały 
бе. у lefie A rmaty. ftokrotntym uderze- 
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niem, a ЈРап Woiewoda zfiadłfzy z ko- 
nia mowił do N. Pana, dziękuiąc za ła. 
fkę fobie wyświadczoną, i do dziedzictwa 
fwego zaprafzaiąc, prowadził potym N, 
Pana do fabryki, przy którey dało fię 
widzieć. wielkie ludzi mnoftwo, wefołe- 
mi okrzyka imi Pana witaiące, rzucając 
kwiaty i gałązki ,sraz ofiaruiące chleby. 
Ogladał N. Pan w tey fabryce tym po- 
Żytee znieyfzey dla kraiu, iż fię z niey 
Arfenały nafze potrzebną ammunicyą o- 
patruią, iakim fpofobem leią fię kule, 
bomby i' kartacze, i iak Пе. poleruią. 


` Gdy бе to oglądanie zakończyło ,zapro- 


жопу N. Pan pod blifko rozbity hamiot, 
iadł przygotowane dla fiebie i kompanii 
całey śniadanie w czafie, ktorego pił 
kielich za zdrowie JPana Woiewody;.o: 
świadczaiąc uprzeymą radość z bawie- 
nia бе w domu tego goffodarza, które- 
go ftateczney: wierności i affektu za- 
wfze doznawał. Tym czalem -bito nieu- 
fannie z Armat, na kilku mieyfcach, 
a lud wefołe okrzyki powtarzaiąc, ra- 
dością okoliczne lafy napełniał. N. Pan, 
który dnia NOE wyieżdżaiąc 
z Radofzyc udarzył złotym Me dalera 
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Mayftra ciesłę, i razem dobrego Mecha- 
nika urodzeniem Polaka, dla zachęce- 
nia do tak pożyteczney dalfzey budo- 
wy, t uczenia drugich, raczył także na 
tym, mieyfcu dać podarunek May ftrowi 
Polakowi, dozor i pierfzeńftwo nad: lu- 
dzi fabrycznemi maiącemu. Wyiechał 
N. Pan z Ru/kich Brodow po godzinie rz. 
i znowu. па granicy żegnany od dziedzi- 
ca, ufłyfzał od niego.w pełnych uprzey- 
mości Rewach oświadczenie, iż honor 
Ziemi iego uczyniouy , chce uwiecznić 
wyftawieniem Kolofu z żelaza domowe. 
по w obfitości tam znaydniącego: le. 
Powrocił N. Pan do Konfkich, gdzie za- 
ftat już zaftawione. dwa wielkie ftoły , 
każdy na kilkadziefiąt. ofob, w, tym fas 
mym wielkim  fzpalerze, który dnia 
wczorayfzego był: illuminowany. Po о. 
biedzie uprofił N. Pana JPan Marfzałek 
dziedzic, że ftryiami, ażeby №; Pan га: 
czył fpocząć., z przyczyny fatygi. po- 
drożney, i wielkiego upału, kompania 
zaś cała w tymże fzpalerze przy odgło- 
йе. liczney muzyki, którey Wirtuozy , 
iw czafie obiednim dyftyngwowali fię 
wefoło, aż do wieczorney £ godziny prze- 


pędziła. Około zachodu Słońca wyfzedł 
N. Pan z pokoiow fwoich,iodebrawfzy 
powitanie od delegowanych kiiku Ma- 
giftratowych Miafta Radomia, fzedł do 
Miafta; oglądał porządne wizędy domy, 
i miał ukontentowanie widzieć rozmai- 
te pówózy od rzemieślnikow tamecznych 
kfztałcnie i gruntówhie dla wygody po- 
trzebuiących fpórządzone. Kompania ca- 
ła za odeyściem N. Pana na fpoczynek 
wefoło aż do północy tańcami bawiła Пе. 


Dnia 48. Lipca we Srzodę. 


Zamierzywfzy N. Pan obiad i nocleg 
o 5. mil'od, Końfkich w Drzewicy do- 
brach JPańftwa Szaniawfkich, rozkazał 
wczoray iefzcze, aby wfzelka gotowość 
do wyjazdu była na godzinę тта rano. 
Otey więc godzinie wyfzedłlfzy z po- 
koiow fwoich do fali, pożegnał zgroma- 
dzonych Obywatelow, i podziękowaw- 
fzy ЈРапи Marfzałkowi Trybunalfkiemu 
za ludzkość, wygodę i uprzeymość w 
domu iego, wyiechał z Końfkich maiąc 
z fobą w karecie JPana Kanclerza W. 
Kor: 1 Popiela Kafztelana Sandomirfkie- 
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go. Przeprowadzili N. Pana JPani Kan- 
clerzyna z corką, JPanówie Woiew: Ma- 
zowiecki i Marfzał: Trybunał: Małachow- 
cy w ofobnych powozach, inni zaś O- 
bywatele konno. Stały pod bronią i 
pod fwoiemi chorągwiami cechy daiąc 
bez przeftanku ognia z ręczney ftrzelby, 
liczne zaś polpolftwo oboiey płci prze- 
prowadzaiąc N. Pana za Miafto przy u- 
ftawnym bicia _z Armat, życzyło 
fzczęśliwey podroży, Na granicach Ко: 
nieckich, zkąd бе poczynaią JPana Ma- 
łachowfkiego Referendarza Koron: o- 
zwały fię na przywitanie Panfkie ftokro- 
пут wyftrzeleniem Armąty i Możdże- 
rze. Ten zacny i rządny dziedzic, afer- 
cem i przywiązaniem do Krola Jmości 
od braci fwoich i fynowcow nieoddziel- 
ny, podniofłi uproftował od granie fwo- 
ich aż ао dobr nazwanych Petrykozy z 
wielkim nakładem wyborną drogę, ro- 
wnaiącą fie naylepfzym w Europie fa- 
fzyną ,zwirem i zużlem żelaznym grun- 
townie ufana, i porządnemi moftami, 
gdzie ich było potrzeba opatrzoną. Tym 
nowym. gościiicem jadąc N. Pan około 
mili, aż na mieyfce, witany był biciem 
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z Armat, i okrzykami Włościanow li- 
cznie po obu ftronach zgrómadzonych, 
Wyfiadaiącego N. Pana z karety przy- 
witał imieniem Parafianow fwoich Pro- 
bofzcz tameczny , fzedł potym N. Рап 
na oglądanie fabryki агисіапву od JPana 
Referendarza Koron: wfpaniałe zbudo- 
waney, a tam obeyrzawizy wfzyftkie 
Machiny do ciągnienia różnego gatunku 
tychże: drótów od naygrubfzego do nay- 
cieńfzego fporządzoną, po uczynionych 
przedfobą przez rzemieślnikow probach, 
fzedł widzieć gruntownie i kofztownie 
zs kamienia ciofowego zrobiony upuft, 
а pochwaliwfzy porządek, guft i poży- 
tęczne dla kraiu nakłady golpodarza, o- 
debrał pożegnanie od JPańnftwa Kan- 
clerftwa W. Koronn: iPrzerebfkiego Kú- 
ftofza Koro: pufzczaiąc бе w dallzą po- 
droż do Opoczna. Przybywfzy do tego 
Miafta prowadzony był N. Pan do Izby 
Sądowey оа JPanow Woiewo: i Marizał: 
Małachowikich, tudzież zaromadzo- 
nych licznych Urzędnikow i Obywate- 
low Powiatu Opoczyńfkiego. Przyby- 
łego N. Pana dó Izby Sądowey , witał 
w wyborze fiow i uprzeymości fercą 


Jol 296 Jol 


JPan Małachowfki Marfzał: Trybunal: iako 
Starofta Grodu Opoczynikiego , po nim miał 
mowę ftofowną do okolićżności JPan Straż 
Podfędek Radomfki, a nakoniec JPan Łępic- 
ki Regent, którym J. K. Mość dawfzy odpo- 
wiedź pełną życzliwości dla, Powiatow Оро. 
czyńłkiego i Radomfkiego , Akt bytności fwo- 
iey ręką Pańiką podpifał, i pożegnawfzy przy- 
tomnych,wyiechał do Drzewicy„Spadły defzcz 
ciepły ifpokoyny ułatwił N. Panu podroż. 
Przybył N. Рап do Drzewicy około żgiey, 
gdzie był przyięty w wygodnym i porządhym 
domu’ przez JFanią z Załufkich Szaniawfką 
StarościneKąkolewnicką z fynamiOpatemWą- 
chowfkim , Szambel: i Starościcem : JPanią z 
Cieżkowfkich Załufką Starościnę Groiecką : 
JPańftwaHrabftwa Tarnowikich, oraz inneDa- 
my i Kawalerow. Po zakończonym obiedzie 
u dwu wielkich 'ftołow, pożegnał N. Pana Ma- 
łachowfki Woiew: Mażowiecki-, a J, K. Mość 
zabawiwfzy fię około godziny konwerfacyą › udał fię 
do fwoich pokoiow, kompania zaś aż do wieczora bas 
wila йс w fali. Wieczorem za naftapieniem 'po de- 
бест pogody» oglądał N. Pan Kościdł tameczny Ќа» 
rażytny iefzcze та czafow Władyfiawa Łokietka za» 
Jożony: bawił Пе po ogrodzie fpacerem, obchodził 
Те Zamkową: 'oglądał wewnątrz Гат zamek ,'te- 
raz'na klafztor Panien Bernardynek przemieniony» 
a powrociwfzy do dwóru, gdy kompania na kóllacyą 
isé niiała, fzedł do Twoich pokoiow, determinuiąc 
nazajutrz [woy wyiazd na godzinę 6tą 2 rana, 


Refzta пд, potym, 


эй eS. wa. гг эте] 
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DYARYUSZ PODROZY J. Ж. Mor- 


Dnia `o. Lipca we Czwartek. 


Przywiezione zrana z Warfzawy ex- 
pedycye zatrzymały wyiazd N. Pana do 
godziny $. Dzień też ten cały dżdżyfty 
i wilgotny, niepofpiefzną 'uczynił po- 
droż. Przybył N. Pan o godzinie 11.d6 
Nowego-Miafta dobr JPana Świdzińfkie. 
go Starofty kityńfkiego i ftanał we dwo- 
sze dla dania fpoczynku ekwipażoth, 
Przyiął tak. Wielkiego gościa trżyma- 
iący zaftępnicze mieyfce gofpodarza Kù- 
zyn iego JX. Wodziniki Kanonik War- 
fzawfki, 'offiaruiąc N. Panu, oraz Towa- 
rzyfzom drogi iego i całemu dworówi 
śniadanie, i wfzyftkie wygody. Trwał 
жеп fpoczynek 'do gedziny t. o którey 
N. Pan podziękowawfzy JX. Kanoniko- 
wi za ochocze 'przyięcie, огах za óffia» 
rowańnie do fwoichekwipażow cugi, wy- 
iechał' do Mogilnicy dobr ЈРапа Walickie- 
що Wojewody Rawikiego: Jak pierwiey 

Аа 
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przed Nowym Miaftem, tak i na tym 
mieyfcu przyimowany był N. Pan od 
Cechow ftoiących z rezwinionemi Cho: 


rągwiami, Oraz Kahału i Pofpolitwa 
przy dawanin ognia z Armat i ręczney 
ftrzelby, a gdy fię zbliżył do gościnne- 
go domu, witali licznie zgromadzeni 
Obywatele Woiewoz: Rawfkiego, „od 


ych miał poważaą i uprzeymą mo- 

Pan Lefzczyńfki Chorąży Rawfki. 
owawfzy N. Pan za tęattencyą, 

у rękę do pocałowania, obligo- 

wał Obywatelowi, aby dla defzczu i fla- 
ty niefatyguiąc йе allyftencyą konną 
powozami iechali., Kontynuował dal- 
droge N. Pan, aż do Łeńczylzyc 
tegoż JPana Woiewody, gdzie о- 

wał na przybycie Pańfkie dziedzi 

ү JPan Woiewoda Rawfki wefpoł 2 
jPanem Gadomfkim Podkomorzym So- 
chaczewfkim, iprzywitawiży N. Pana 
prówadził przy dawaniu z dział rzęfi- 
беро ognia do Matey Wi, w którey 
Król тоз miał mieć obiad i nocleg. Ná 
wftepie Dworu wyftawiona była brama 

2 hapifem; 
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STANISLAO AUGUSTO 
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PATRIE CIVI& PATRL 
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è fufcepto ad Rippas Воғіғілеліѕ 
ob [pem boni publiciitinere 
dn Już Regni- fedem reverteretur. 
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А gdy N.Pan przybył na.dziedzieniec 
pięknego wygodnego і wfpaniałego pała- 
cu, witany był przy drzwiach na dole 
przez gofpodarza, oraz Urzżędnikow ca- 
łego prawie Woiewedztwa Kawfikiego i 
przybyłych gości JPana Stępkowfkiega 
Woiewody Kiiowfkiege, Xcia Poniń: 
fkiego Podikarbiego W. Koron: Ośmia= 
łowfkiego Pifarza Woyfkowego Koron: 
i Konarlkiego Konfyliarzow R. N. tu- 
dzież wielu innych. Gdy Król Jmość 
wfzed? do (fali na соте; powitałą 
zo JPani Woiewodzina Камка z Сог? 
kami, a mim naftąpił obiad, bawił 
Aaij 


La ałto Ke a = cP. Sas мт; 
zzz ZZ 
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бе J. K. Mość konwerfacyą z przybyłe: 


mi gośćmi i Obywatelami. Po obiedzie 
danym u kilku ftołow, w czafie którego 
ochoczy, a Królowi z wierności i ftate- 
cznego przywiązania zdawna znaiomy 
gofpodarz f(pełniwfzy za zdrowie Pañ- 
сіе, otrzymał wzaiemności Życzenia. 
Kazał fobie 'N. Pan'podać puhar Zy- 
gmunta І, darowany fobie od gofpodarza, 
i fpełnił za pomyślność Obywatelow Wo- 
iewodztwa Rawfkiego. 'Słuchał potym 
J. K. Mosć Mowy mianey do fiebie przeż 
JPana Rzefzotari(kiego Sędziego Ziem- 
fkiego. Wkrotce też nadiechawfzy JJ. 
PP. Lafocki Kafztelan Sochaczewfki., 
Mikorfki Podkoniorzy Goftynfki, Łą- 
czyn(ki Deputat Trybanała Koron: mieli 
honor powitać N. Pana. Refzta dnia ze- 
fzła na ochoczey myśli raduiących fię 2 
przybycia Pańfkiego Obywatelaw , 'go- 
ści i gofpodarftwa. Około godziny `$. 
wieczorney, wyfzedł N. Pan do fali gdzie 
ząbawiwfzy więcey godziny, udał Пе na 
fpoczynek, a ¿ala kompania na rownie 
ochoczą i wfpaniałą iak obiad kollacy$. 
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Dnia 20. Lipca w Piatek. 


i 

Oświadczaiąc 1, К. Mość ukontento= 
wanie (woie z otwartego ferca Gofpoda- 
rza i Obywatelow. Wojewodztwa Raw- 
fkiego, w dom iego na przyięcie zgro- 
madzonych, po uczynioeney determina- 
суі, Ze iefzcze przez; dzień, dzifiey(zy 
bytnością fwoiąufzczęśliwi tomieyfce , 
raczył konferowaić Order: Orła Białego 
JPanu Lafockiemu Kafztelanowi Socha- 
czewfkiemiu przyfzłemu  Marfzałkowi 
Trybunalfkiemu, a Order S. Stanifiława 
JPanu Walickiemu Staroście Sochaczew- 
fkiemu, SynowiJPana Woiewody, Wy- 
fzedłfzy zaś do fali po przywitaniu fie- 
bie od przybyłych tu JJ: PP. Biernackie- 
go Chorążego Piotrkowfkiege Konfylia- 
rza Rady, i Chólewfkiego: Sędziego 
Ziemfkiego. Sochaczewfkiego; eglądat 
ogrod przy pałacu, od JPana Woiewody 
założony, także prómenadę dziką i do- 
mek wieyfki wfzyftko z guftem ,wygo- 
dą i (ymetryą. Ро obiedzie wyieżdżał 
N. Pan z JPanem Woiewodą do Bielfka 
widzieć: Kościoł od niego na nowo pię- 
kna architekturą wymurowany, i różnee 
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mi guftownemi: malowaniami: alfresco 
ozdobiony, -zkąd udał fię na fpacer da 
blifkiego lafu Modrzewowego, i na pola 
okoliczne. А gdy naftąpiła, noc pogo- 
dna i cicha zapalona była wielka illumi- 
nacya, w ogrodzie tym fpofobem. C: ty 
parter przed pałacowy fto łokci dłuży» 
ny, a połówę tego fzerzyny obeymu- 
iący, ułożony: w rożne. figury 2 ui 


bukfzpanu, i-piafkow kolorowyc , gdzie 
fk 


niegdzie cięte iodły w obelifki dok. 


2ąma piedeftałami utrzymniącemi ka- 
żańce, odległemi od'fiebie ро 7. łokcia 
a złączonemi gierlandąi feftonami byi 
opafany, м коисо którego (tat kolos 50. 
łokci куны ‚ maiący na śrzedku Cyirę 
Królewiką, a па piedeftate napis, 


Z alluzyą do matey- Wfi gdzie-był dom 
JPana Woiewody. "Po obu ftronach tee 
go Kollofu widzieć było. dwie kolumny 
mnieyfzey wyfokości, z których iedna 
miała na fobie Koronę Królewiką, dru- 


Јако, ini ia dwa 
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Narodow z fobą złączonych. - Wfzyftkie 
te ant skal figury, Kolumny, piede- 
ftaly, gier апау i feftony będące rzęfifto 
lampami eliwnemi oswiecone, dziwni 
piękny i wipaniały widok fprawowały, 
a przez całą пос goreiąc pizy odgłofie 
muzyki i bawieniu бе. kompanii, aż da 
dnia famego, nie mogły oczu patrzące- 
go ludu nafycić. 


Dnia 24. Lipca m Sobote: 


J. K. Mość eświadczywfzy. wdzię- 
czność fwoię JPP. Woiewodztwu Raw- 
іт za wfpaniałe , fpokoyne i wygodne 
w domu ich przez dwa dni рчы kar 
піе., oraz pożegaaw(zy Obywatelow Wo- 
iewodztwa Rawfkiego; rufzył'fię z Ma- 
łey Wi na oftatnią ftacyą do F alent, 
maiąc z fobą w karecie JPana Woiewodę 
Кау: który N. Pana aż do Farczyną 
chciałprzeprowagżać. Do-famych.granic 
dobr JPana Woięwody, bito z Armat na 
kilku mieyfcach po: drodze rożitawio- 
nych, a przejeżdżaiącego N. Pana oko- 
ło zalefia , "witał przy í gościńcu z dwor- 
£kiemi i włościanami JPa m Grzybow[ki 
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Podftoli Czefki dobr Dziedzic ozdobiw- 
fzy, mieyfce przeiązdu, Pańfkiego. bra- 
mą i piramidami z liścia drzew- róż- 
nych.złożonemi, Przybył N. Pan do Fa- 
lent. dobr i dworu JPana 'Teppera około 
godziny w pół do drugiey, gdzie ocze- 
kiwaliących, па fiebie Xiążąt Jmość Рту- 
mafa, i przefzłego Podkomorzego Koron: 
braci milę uścifnął, Powitali też żądane; 
go od tylu czafow Gościa i Pana przy- 
tomni. JJ. PP. Oftrowfki Czerfki, Ale- 
xandrowicz. Podlafki. Kafztelan, Brühl 
Generał Artyleryi Kor; Byfzewfki Роа: 
koniufzy, Когоп: Kicki Starofta Rycki, 
Kicinfki Казу. Or:-Sgą. Stanif:. Егапсі: 
fzek. Hrabia Kraficki, Pułkownik Deybel, 
którym N. Pan, zwykłą Qycowfką ży» 
czliiwość oświadczy wfzy, wprowadzony 
był do pakoiow od-gofpodarftwa domu 
z.całą familia fwoią, na przyjęcie. Рап- 
fkie.zgromadzoną. Bo krotkim fpoczyn: 
ku wyfzedł N. Pan. do, wielkiey. fali, 
gdzie nakilkadziefiąt ofob obiad byi przy- 
gotowany. , zę.ftolącemi па śrzedku, сі; 
krowemi fztukami, Dam J.K; Mościraz> 
wany, Łazienki reprezentującemi. Po о. 
biedzie przybywaiący. z Warfzawy iedni 
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po drugich JJ.PP. Ambafador Roffyifki, 
Miniftrowie , Angielfkii Prufki, tudzież 
Senatorowie, Miniftrowie i Urzędnicy: 
Koronnii Litewicy, ЈРап Marfzałek Ra- 
dy z kilką Konfyliarzami i Sekretarza- 
mi, oraz wiele innych dyftyngwowanych 
Dam i Kawaletow powitawlzy N. Pana 
bawili Пе konwerfacyą і fpacerem pa o- 
grodzie, aZ do wieczora. Да BEBE 
niem поспеу. chwili, naftąpił wielki fe 

ierwerk na przeciwko. pałacu w ogto- 
dzie. Nad ftawem zbudowana była Ma- 
china reprezentująca w malowidłach 
fkałę. z figurą. ludzką 2, rzekę z Ur- 

ny. wylewaiącą, Na. {каје ftat w po- 
śrzodku. Kolos, a około niego dwa po- 
mnieyfze. Miedzy Kolofem śczednim a 
balkonem Pałacowym, dano. kommuni- 
kacyą przez fznury, które gdy w obe- 
cnoéci N, Pana na balkonie ząpałono , 
raczy ogień: przebiegł(ży aż. do. Machu- 
ny, roznięcił m minucie trzy owe Kolo- 
fy, i ukazawfzy nayprzod w, ofobliw- 
fzey światłości literę: S. Imienia Kro- 
łewfkiego początkową, wydał potym 
wpośrzodka Kolofu Portret .Panfki ”©га& 
po zagaśnieniu prochowych płomieni, 
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atey machiny malowidła przy ukrytey 
wewnątrz fkały Illuminacyi okazał. Po: 
tym OPCJE z Armat i odgłofię muży- 
ki, dały бе. widzieć' rożne z ogniow tak 
na powietrzu, iako na wodzie igrafzki, 
rwaiąc i bawiąc fpektatorow więcey go- 
dziny. Żal kończył fię Feierwerk pomie- 
niony, bukietem z wielurąc zapalonym 
nad kolumną utrzymuiącą portret Kró- 
lewfki.  Naftąpiła wkrotce lHlluminacya 
całego ogrodu i batow plywaiacych po 
ftawie , po którey fzedł N. Pan dorfali, 

kollącya przy. piękńey adornacyi 


ilołow była zaftawiona, a tam fkofzto- 
wawfzy nieco fruktow, i zabawiwizy Пе 
konwerfacyą pożegnał kompanią maiącą 
odiechać po; kallacyi, do 77. 


22.. Lipca w, N 

fkniona pięcio miefięczną nieby- 
tnością Krółewfką Warfzawa ,uyrzała па 
koniec z pówtzechną wfzyftkich Stanow 
rado ра ri Jana (w ego w zupełnym 
zdrowiu, 'Wyiechał N. P- z Falent około 
godziny 9. O калат у ukontentowanie 
L wdzięczneść.JJ. РР. Tepperom, гаму» 
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godne, okazałe. i uprzeyme w domu ich 
fwoie przyięcie. Gdy М. Pan zbliżył 
Be do Rakówca dobr JPana Byfzewfkiego 
Podkoniufzego. Koron: fpotkała, Ј. К. 
Mość na gruncie fwoim dziedziczka, od- 
daiąc dobroczynnemu Panu hołd wdzię 
cznego ferca, a Imieniem tak fwoim , 
iako Małżonka, wiernością i długoletnie- 
mi ufługami znakomitego, małoletnie 
potomftwo natężufugiolfiaruiąc. Wkrot- 
ce rozftawione nakilku mieyfcach Arma- 
ty, poczęły dawać ftokroć ognia „iedne 
za Rakowcemi, drugie bliżey lub daley 
okópow, a im bardziey №. Pan.zbliżał 
Пе do Warfzawy, ukazywały ће nago- 
ścińcu liczne dWworfkie kompanie i affy- 
fitencye świetno przybrane, iadąc.kon- 
no przed landarą, aż do okopow Przy 
famych okopach żaiechali drogę N. Pa- 
nuna koniach Xiążę Jmość przefzły Pod- 
komorzy Koron:JJ. PP. Alexandrowicz 
Kafztelan Podlafki, Brühl Generał Ar- 
tyleryi Koron: Xiążę Sapieha Generał 
Artyłeryi Litt: Byfzewfki Pódkoniulzy 
Koron: Woyna Konfyliarz Rady, tudzież 
wielu Officyerow od Gwardyi tak kon- 
nych, iak piefzych., których J. K. Mość 
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pawitawfzy , kazał fobie. podać konia, 
co też uczynili iadący z N. Panem JJ 
PP. Tyfzkiewicz Hetman. Polny Litt: 
Szydłowfki Starofta Mielnicki Konfy« 
Паг: Rady, i Komarzewfki Generał Ley- 
tnant przy boku J. K. Mości, a wtey li; 
czney i poważney komitywie iechał ku 
Miafta N. Pan, maiąc przed (obą ludzi, 
ze [wego Pułku, a za fobą z przedniey 
Straży konney. 

Wieżdżaiąc. N: Pan. na przedmieście 
nazwane Nowy Swiat , zaftał ufzykowa- 
ne wfzyftkie Cechy z. rózwinionemi 
Chocągwiami, Które. rozciągały бе, we 
dwie linie. aż.do famego Zamku. Niez- 
mierne ludzi mnęftwo napełniło cały ten 
Miafta okrąs, procz wfzyftkich kamie- 
піс i domow: oboiey płci Qbywatelami 
npapęłnionych,i z okien. na tak pożąda: 
nego Gościa z radością patrzących. Je. 
chat N. Par, w pośrzodku. nieuftannych 
okrzykow Kivat Krol, Udaiąc Пе profto 
do Kościoła Kollegialnego S. gang na ed 
danie dzięki, Bogu Zaftępow, za pomy - 
ślnie dla Ofoby fwoiey i całey Qyczy- 
zny odprawiona tę.odległą.podroż. Gdy 
N. Pan wchoc de Kościoła, fpotkany 
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tam był od całego Duchowieńftwa Swie- 
ckiego, i Zakonnego, mianowicie JJ. 
XX. Bifkupow , Prałatow , Kanohikow , 
tudzież Swieckiego- Senatu, Miniftrow , 
i Urzędnikow oboyga Narodow, maią- 
cych na czele Xcia Jmci Prymafa, któ: 
ry wchódzzcego do Swiątyni Pana w te 
Пожа witał. 

» Gdy mi witać przychodzi na czele 
Duchowieńftwa i wiernego ludu , powra- 
caiącego do fwey Stolicy Pana, śmiało 
wyznawzć mogę w tym prawdy przy- 
bytku, że zaden wiek, żaden Narod 
chlubić fię niepotrafi przychylnieyfzym 
dla fwych poddanych Królem, Czytał 
zdumiały Narod ‚со fłyfzał rozrzewnio 
ny Kräkow, gdy w progach Kościoła 
w przytomności Naywyżfzego у .fercem 
bardziey niż ufty offiarowałeś W.K. Mość 
poświęconą fwą głowę za węgielny ka- 
mien fzczęśliwości Polakow, którey twe 
zdrowie, trudy, i drogiego życia chwi- 
le poświęcafz uftawnie. Zawaruy. nas 
mocny Boże takirogiey dla ferc nafzych, 
ta: fatalney dla Oyczyzny ofiary ! Mi- 
iaia te okropne wieki, w których krwa 
wy oręż ftanowił lofy Kroleftw. Spada 


ro DoQ 


z oczu powfzechności ta gruba o n 
która mylnie wyftawuiac obrazy, с dozie 
rać prawdy w gruncie ferca twego Sida 
zwalała, ani tego poznawać, że dobrze 
użyty pokoy, ieft naywiękfzym niebios 
darem. Przez czas tak długiey i w po- 
«ез nader trudzącey podroży, fkła- 
lalishy na Ołtarzach trofkliwe do Nay> 
wyżlzego Maieftatu modły ża twe powo- 
dzenia. Dziś do tey Swiątyni licznie ze 
brani fkładać na пісі pragniemy nay= 
żywfze dziękcźynienia, iż nam Bog do= 
brotliwy zdrówego przywraca Pana, 
Ktoby tego znać niechciał, iż natwoiey 
N. Pańie батас zawifłn całość Оуслу= 
zny, ktoby twoim ufimym o iey dobro 
ftaraniom zuchwale Пе fprzeciwiał i 24 
twoie zachowanie gorące do Nieba nie 
zafyłał błagania, niewart Пе między na= 
mi mieścić i zafzczycać imieniem Pola: 
oś fprawiedliwy za nafze 
winienia ftawiał nas na brzegu prze- 
g miłofierny Wfzechmo* 
| ręką zachowuiąc пат życzli* 
зо Krola, zguby nafzey niechce, lecz 
czekaiąc poprawy fpodziev ewać пат dó» 
zwala lepfzych dla nas i naftępcow lo- 
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fow.. O co gdy wraz znami w upokorzo: 
nym umyśle łączyć będziefz gorące do 
Naywyżlzego Maieftatu modły, iefczcze 
imie Polfkiez chwałą powitawść trwać 
może. Poftępuymyż tedy w ziednoczo- 
nym umyśle. da tegoż Ołtarza, przy 
którym wa droga gława dorz adow Pol 
Jkich namafzczoną zoftała, ii bierzmy fię 
odtąd біпіе do dozwolonego nam udzia 
1и twych trudow dążących do pomyślno- 
ści Narodu, abyśmy wraz z Tobą roz- 
ftropnie poftępuiąc, choć w роаеГ2еу 
itarości kofztować coraz doyrzalfzych 
owocow mogli twych zbawienńych za- 
my low ,, 

Odpowiedział N. Pau pierwfzemu Pa- 
fterzowi Kiążęciu i bratu w tych flo- 
wach. 

„ Jeżeli wyrok Wfzechmocności po- 
tępił używanie Imienia Bofziegó nadare- 
mnie, rozumiem, Że nie ieft grzechem, 
i owfzem prawie zafługą powtarzać ślu- 
by cnotliwe, gdy ie uftom ferce podaie. 
Więc com mowił w Krakowie, chetnie 
powtarzam, że gdyby Oyczyzny nafz ey 
ulzczęśliwienie, mego Życia offiarą do- 


kupować było potrzeba, gotowym i о- 


choczym ieftem do niey., a to tym śmie» 
ley wymawiam, gdy na tym famym 
progu ftoię poświęconym, ‘па którym 
przed lat dwudzieftą trzemą pierw[ze 
czyniłem wyrzeczenia fzczerych chęci 
moich ku pofpolitemu dobru, od któ- 
rych mnie w żadnym czafie , żadna choć 
nayprzeciwnieyfza nieodwrociła okoli- 
czność, i wktórych fpodziewam ię, że 
przy łafce Bożey, do końca dni mych 
dotrwać mi przyidzie; miowię to tym 
śmieley , bo mowię prawdę, a mowię 
w obecności Naywyżfzego, któremu i- 
dac w ślady. fzanowanego odemnielDu- 
chowieńftwa , za przewodnictweńm Cię- 
bie kochanego Brata, pragnę złożyć 
pokorne i gorące dzięki, za odbytą po- 
myślnie tę podroż , którey гпіе infzy 
był zamiar, iak tylko ulzczęśliwienie 
Narodu. s 

Po tey mowie i odpowiedzi, które 
przytomny lud do łez pobudził, fzedł 
N. Pan do Loży fwoiey, poprzedzany 
od wzmiankowanych Pańftwa i JJ. PP 
Gurowfkiego W. Litt: i Raczyńłkiego 
Nadwor: Koron: Marfzałkow z podnie- 
fionemi Lafkami. Nafitąpiło zaraz śpie: 

wańie 
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wanie. TeDeum Laudamus t MfzaŚ. przez 
JX. Okęckiego Bitkupa Poznańfkiego i 
Warfzaw fkiegó Pafterza tey nafzey Dye- 
cezyi.  Po:Mfzy, S.-udał бе N. Рап w 
tymże єо i do Kościoła porządku da 
Zamku; gdzie nayprzod w Sali wiel- 
kiey Audyeńcyońalney witany był od 
Miniftrów Cudzoziemfkich , potym imie- 
niem Senatu i Minifteryum od JPana 
Gurowfkiego Marfzałka W. W. X. Litt: 
radość powfzechną Narędu óświadczaią- 
cego, któremu dawfzy odpowiedź (Кот 
fowną dookoliczńości, w zwykłym foż 
bie flow wyborze i doznaney od począ= 
{коҳу -Panowania o dobro: Kraiu gorli: 
wości, pozwolił wfzyfikim rękę fwoię 
Pańfką ucałować. 

Za danym zaś od tegoż JPańa Mar- 
fzałka głofem delegowańiod Woiewodz: 
fMazowieckiego 11. PP. Мог (кі Staro- 
fta Rufki, i Sobiefki Szambelan J. К, 
Mości, oświadczyli №, Pana, iak wiel: 
kim wefelem napełnione fa ferca wfzyft. 
kich Obywatelow, wiernych zawfze Mas 
ieftatowi, 2 oglądania Oblicza Pańfkia- 
go: donieśli oraż © zgódnym ©braniu 
Deputątow na przy (zły Trybunał Koron: 

Bb 
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Tym N. Pan odpowiedziawfzy łafkawie 
i przypuściwfzy do ucałowania ręki u- 
dał fie do Gabinetu. Około godziny 
г. iechał N. Pan na óbiad da Xięcia Je- 
gomości Prymafa, gdzie zaftał wfzyft- 
kie Pańftwo i kilka ftołow na fto kilka: 
dziefiąt Olob w wielkiey fali pałacowey, 
hoynie, porządnie i guftownie zafta- 
wionych. Czekała tam na N. Pana ù- 
przeymie i ftatecznie zawfze kochaiąca 
Wuienka, Хіе2па Jmość Czartoryifka 
Kanclerzyna W. X. Litt: która dla po- 
witańia N, Pana z dobr fwoich Radzi- 
mina umyślnie tu do агау przyby- 
ła. W czafie obiadu pił zdrówie N. Paną 
Xżę Jegomość gofpodarz, a przytomńi 
goście łącząc radość i życzenia fwoie 
Naylepfzemu z Krolow uprzeymość go- 
fpodarza fercem i ochotą powtarzali, 
Bawił Пе ЇЧ. Pan wefoło z przytomne- 
mi konwerłacyą prawie do godziny геу» 
o którey wrociwfzy Пе do Zamku, od- 
bierał powinfzowanie pożądanego po- 
svrotu od zgromadzonych dam maią- 
cych na czele" fwoim JP. Raczynfką 
Marfzałkowę Nadwor:/ Koron: i zaba- 
wiwfzy йе nieco z tą kompanią, wizy: 


ftkim za oświadczoną fobie życzliwość 
podziękował, 

Około godziny 9. wyiechał N. Pan 
na pryncypalnieyfze Miafta tego Ulice, 
dla oglądania wfzyftkich domow ‚ kamie- 
nic i ratufzow, obu gęftemi ogniami 
przy wyftawieniu Cyfer i Herbaw fwo- 
ich, oraz różnych napifow llluminowa- 
nych; а пос prawie cała zefzłą na od- 
głolie po rożnych mieyfcach muzyki, 
oraz ochocie tokrzykąch ludu z widze- 
nią twatzy Pańfkiey ciefzącego fię. 

Tu iuż koniec podroży Królewfkiey , 
oraz Dyaryufzu włzyftkich Jego podię- 
tych prac і fatyg, dla miłości tey Qy- 
czyzny , dla którey tę podroż podey- 
muiąc, fzukał gorliwie wfzędzie iey 
prawdziwego dobra, a nadzieię. dobrą 
ulepfzenia iey lofow., do Stolicy fwoiey 
przywiazłfzy, na wdzięczność fobie za- 
fiażył u żyiących, a na pamięć w po- 
tomności 


ToC 526. )oć 
xet ченә жэ OZ хей, BĘ STAY 
p. O. 


NAYIĄSNIEYSZE: PANA 


еда do. Krakowa, 


Na przybycie 
О» -Xigży TRYNITARZOW. 


———r—IKS = 


I Nas w Zakonney zamknionych cieśni 

Gdy. głos okrzykew Miafta doleci ; 
Niezdolni śpiewać dla Królow. pieśni, 
Serca Ci nifem Felixa dzieci, 


Nie takeśmy, бе. z Swiatem. гог аі 
Biorąc tę.barwę nafzego.ftanu, 
Byśmy zapału w fobie nieznali, 
Co. wdzięczność піесі dobzemy,Pahu, 


Kiedy przed Świętym Ołtarzem ftoie 

Fdrżę przeć d Bogiem „któregotzzymam, —_ | 
Tobie ia Królu módlitwyY: moie 

Daie, z weftchnieriem;, міссеу- dadź 
niemam, 
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Safiedzkie z grzmotem runęły ściany! 
Jam dźwignął głowę gdy fię dom 
walił; 
W Twoim to Krašu zleczyłem rany a 
І powołanie moiem, ocalił. 


Królu Ewe zdrowie, Twe dobre chcenia 
Niech wiecznie lofy nie pfuią gróźne: 
'"Takię dla Ciebie znaydzie życzenia 
W fercach i pieśniach, wiek nafz, 
i poźnę. 
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gjPana POTKANSKIEGO Starofty Ra. 
domykiego miana R. 4787. dnia 46. Lipca 


w KONSKICH. 


Naxtaśnikszy Koru, P. M. Mi: 


S kree pełne radości z chętnemi na wy- 
iaw ufty zgodzić, mi fię-nie może, z 
przybycia Twego N. Królu, fwoiego na- 
wet właśnie nie ieftem w fpofobie wytłó- 
тас2уб- uczucia, coż dopiero zgroma- 
dźonego tu Powiatu Radomfkiego Oby- 
масе: а chcąc ci fie w tey mierze 
wymowić, ieft to.podiąć Пе tey rzeczy, 
która w ykonaną bydź nie może. 
Szcześliwe ,a „fzczęśliwe Kroleftwo, 
gdzie w 1; zy ftleje części kraiu maią rowny 
dozor Monarchy fwe ego, doznawa dobro- 
czynney korzyści łafkawego oka. 
Szczęśliwy Rząd, gdy ma na czele 
tego, który nieuftannym czuwaniem, 
pracą, natężeniem ,„ufiłowaniem ku u- 
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fzczęśliwieniu kraiu, nieofzczędzeniem 
włalnego zdrowia, ffowem mądrością .i 
fercem iednóczy, zabiega, ftrzeże, do- 
ieżdźa, dogląda, aby wfzyftkie okolice 
były w. całości i Гуоіеу kolei , a w nich 
fprężyńa rządu nigdy niewolniała: 

Niemożna N. Panie ó tym dofyć mo- 
wić, rownie jak nie możńa doftatecznie 
wyfławić tego , w którym żyiemy, pod 
miłym i fodkim Panowaniem W. K. Mci 
P. N. Mitt: 

Dała nam Opatrzność. Króla Madre- 
go i fprawiediiwego , nietylko ochrania- 
iącego Praw , prerogatyw i fwobod Na- 
rodowych , ale nawet doieżdzaiącego , 
włalnym okiem tak pobliżfze iak ї od- 
legleyfze okolice, a przeto Panuiącego 
już nie mowię nad kraiem, ale nad fer- 
саті poddanych fwoich. ~ 

Uchybiliśmy-N, Panie przez wfpaczne 
nas zawiadomienie ffodką porę widzenia 
Monarchy nafzego; kiedyś W. К. Mość 
Pan Nafz МІН; wieżdżać w G ranicę Wo- 
iewodz: Sandomirfkiego raczył, uchy- 
bia nas teraz przez przypadek піеѓро- 
dżiewany fzczęśliwie obiecywana w 
Radomiu W. K. Mości P. Малево МІН: 
bytność. 


Jol 520 Jo 

Ścigamy tu na tym mieyfeu fami piet- 
wfzego nafzego ufżkodzenia, a drugie, 
że nam w przyfzłym czafie Królu i Оу. 
cze nadgrodzifz w pewnym iefteśmy 2а“ 
ufaniu, 'wfzak co бе nie ftało przeż 
przypadek, ftać fię może przeż łafkę, 
zwłatzcza ufzczęśliwiać trofkliwym fta- 
raniem kray cały, poświęcać йе na nieu- 
ftanne prace dla ulepfzenia Icfu pódda- 
nych fwoich, wylewać Пе na dobro po: 
wfzechne Narodu, fą to fłodkie dla nas 
Panowańia W. К. Mości fkutki póciąga- 
iące cały Narod nieodfiępney wierności 
do winnego W. К. Mości uwielbienia. 

A gdy moc darow i dobroczynności 
Twoiey N. Krol ofłabia we mine wfzel- 
ki wywnętrzenia ci Пе fpofob, w zamił: 
czałych mych uftach wyczytay fobie 
to, co ia przez fłabość mey wymówy 
wynurzyć cińiezdołam, a zoftaw tona- 
fzemu czuciu, co fam, że ci Пе przeź 
wdzięczność od nas nałeży ,przyfądzilz 
fobie, pozwol oraz dobroczynną wfzy- 
ftkim nam ucałować Кеке. 


xte 
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Kopia Таи pifanego ш Kiiowa do pewnego 
Przyiaciela a oddanego do. kantoru Do- 
niefień rozmaitych , aby fłużył za dalfzy 
Ciąg Dyaryufzu Podroży J. K. Mer. 


* 


NMOSCI KOCHANY PRZYJACIELU. 


Z. dałeś W Pan nieiakiego odemnie opi. 
fania Miafta Kiiowa, odfyłam go na tem 
koniec do Dykcyonarza Geograficznego 
w 5. Towach u DusrovRa w Warfzawić 
drukowanego; co fię zaś tycze moich 
uwag pod czas mego w tym mieście Баг 
| wienia бе, o tym wfzyftkim co ofobliwa 
fzego w nim widziałem mianych, (zczerze 
ie W Panu udzielam, bedąc ze wfzech miar 


W Pana 


fzczery przyiaciel i fuga 
NN. 


NB. Dla dogodzenia Czytelnikom nafzym 
i ochronienia im udania fię do Dykcyo- 
narzaGeograficznego, podaiemy tu Opi- 
fanie Miafta Kiiowa z tegoż Юуксуопа• 
rza wy:ęte. 

KIIOW, Кїоша, wielkie i znaczne 
Miafto dawniey ftołeczne Wdztwa Kiio- 
wfkiego , pod panowaniem Roffyifkim z 
Bifkupftwem Łacinfkim i Arcy-Bifkup- 

A 
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twem Greckim. ' Ozdobne Zamkiem i 
4. kościołami katolickiemi i cerkwiami, 
Handel iego wielki. Zawiera 2: miafta 
ftare i nowe. зе to Кїїозуа: znay 
duią fi 1ё loch ny pod ziemne czy li piecz: 
podobne do katakumb Rzy піс, w 
ktorych od dawiości leżą ciałd'amartych 
całe, nie fą iednak tak czarne i twarde 
iak Mumie Egipfkie. Roku 1569. Kiiow 
był z Polfka yk GbR tilka razy w rece 
Roflyifkie wpadał, koniec przy nich 
fe. zoftał przez traktat Andrufzowfki, 
roku 1667. i potwierdzony był Mofkwie 
roku 1695. © Leży nad Dnieprem, od 
Kamieńca Podolfkiego mil 66, od War- 
fzawy 140. od'Krakowa 166: długości 49. 
26. fzerokości go. 12. Kiiowfkie Xię- 
ftwo od, włafnych niegdyś Xiążąt Ru- 
fkich dzierzone, od Gedymina Xcia Litt: 


roku 1520. zawoiowane, i w rząd Min- 
Holfzanfkiemu o idane było. 


dowi Xciu 
Po śmierci Si, топа Olefkowicza „Aią- 
żęcia, lubo ten (упа Майа zoftawił od 

zimierza TV. Krola па Wcztwo obro- 
Zygmunta 


cone zoftało, roku+1470. a od 
Augufta, roku 1569. do korony było 
przyłączone. Roku zaś 1686. znaczna 
część powiatu Kiiowfkiego i cała prawie 
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Ukraina do Mofkwy traktatem Grzymul- 
töwfkin odpadła, to ieft całe to Woie- 
wodztwo ża Dnieprem leż: ku Mo- 
fkwie. Zstey топу ta! 
ofad między Irpienią 
pione. 


Dalfzy ciąg zegulnosci w Liście 


ariych. 


KHOW od przyiazda od Polfki, dla 
nieżmierney. liczby kościołow;, czyli Cer- 
kiwi, wipabiały wyfrawia widok; ktory 
ieft tym okazalfzy, iż kopuły na wielu 
Cerkwiąch, fọ blachą w ogniu złoconą 
pokryte, to iednak odiąwfzy, pozofta- 
nie gromada Domow drewnianych, bez 
guftui wygody budowanych, Ulice nie- 
regularne, , błotnifte, bez bruku, owo 
że to miafto 
tych Xiążąt. 
ро. Rufku Dwor 


domyśleć 
Stołicą 
АС Tmperato 


Jom duży drewniany na podmu: 
rowaniu, z powierzchności dość oka- 
zały, wewnątrz mizernie meblowany s 
maiący z boku dwie Oficyny, z famego 
położenia chyba zaletnym bydź może. 
GORA panuiąca po nad rzeką Dnie- 
prem i, dzieląca Kiiow na trzy części, 


A = 
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obeymuie tę Rezydencyą, i piękny fpra- 
уше widok, o podal Dworca iet Dom 
murowany, przeznaczony dla Cefarza 
фо! Ç teraz w nim miefzka Pofeł Ce- 
farfki ) 

FORTECA trochę za Miaftem wała- 
mi fuchemi z darnia otoczona, dość du- 
ży ialąca olrąg, zamyka w fobie wiele 
Domow i Cerkwiow, i w iey to obwo- 
dzie ieft fławna: Cerkiew Pzeczar/ka і w 
wielkim poważeniu u Pofpolftwa będące 
Lochy. Monafter przy tey Cerkwi ma 
bardziey miafteczka niżeli kłafztoru po- 
ftać i co.u nas Mnichy w zamkniętych 
iednych fiedzą gmachach tu Czerce w 
domach obfzernych, wygodnych i ulis 
cami oddzielonych (wobodne wiodą ży: 
cie, nietak iednak teraz јак dawniey 
rofkofzne, bo im niezmierne odebrano 
dobra, a fzczupłą penfyąq kontentować 
Пе nakazano. Jeft iefzcze w tym Mo- 
nafterze tych Prożniakow fto. 

Cerkiew сиет ftaroświeckim upftrzo- 
na i zagwazdana zawiera w fobie wielkie 
bogactwa i liczne Relikwie. Jeft w niey 
nadgrobek Xcia Ofrow/kiego С tey Cer- 
kwi podobno fundatora. ) O podal tro- 
chę niżey w małey Cerkiewce dość u: 
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bogiey ieft wchod do Pieczar czyli świę- 
tego (poczynku. Szyia do nich prowa- 
dząca ma fzerokości łokci dwa, wyfo- 
kości łokci cztery mieć może. Przy 
wchodzie znayduie fię gromada Czer- 
cow czyli Mnichow handluiących świe- 
cąmi każdemu wchodzącemu do oświe- 
cenia tey ciemnicy nie odbicie potrze- 
bnemi. Przebywfzy. tą fzyią kilkadzie- 
fiąt krokow zaczynają бе framugi i Ко: 
morki, w nich w trumienkach Swięci w 
rożnego koloru i gatunku materyach od 
„głowy do ftop poobwiiani. Miałem w 
ręku te zwłoki; w wielu iednak wore- 
czkach nic nieznalazłem, a nawet nie: 
ktore zdawały mi fe bydź napchane fłomą 
łub fianem.. Są też tam komorki wcale 
zamurowane z małym okienkiem, gdzie 
maia fpoczywać Sprawiedliwi ktorzy za 
Życia tam dobrowolnie Пе zamykali. Jeft 
też tam druga kómorka lampa bez uftan- 
ku goreiącą oświecona, w ktorey nie 
iuż położony ale poftawiony Niebianim 
fwym w ziemię wchodzeniem ma ozna- 
czać zbliżenie Пе końca świata. Chcia- 
łem wziąść w rękę pozoftałą iefzcze паф 
ziemią z częścią ramion głowę, ale bli- 
Tkość Przewodnika i kilku za mną idą- 
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у od tego mnie wftrzymała 
Jeft tam rownież gło- 
storey, GRA ch олег, oley: zawfze 


Ztym 


l tk 

l. „DIE byłoby tam tyle śle pych. 
Zrzodło w бус chże Pieczarach wytry- 
fkuiące, muli bydź także lekarkwem, 
bo z tego Rufini z wielkim pili ulzano- 


ary te maia długości krokow kil- 
znięte w ziemi twardey, fuchey 
liniaftey, czyfto i porządnie utrzymy- 
Obok tych fa podobne Lochy 
k pierwfze ciągnące fię pod ogro- 

dem Mnichow. 

CERKIEW 5. Zofii w ftarym Kiio- 
wie rownie iak Pieczarfka bogata, nay- 
ciekawfzą dla Polakow powinna bydź 
ниса Na iey to drzwiach Bo- 

7 y Krol Polfki po dobyciu Ki- 
iowa miał pałafzem trzy razy uczynić 
kryfy. 

W tey Cerkwi leży Ciało S. Barbary 
ale bez głowy, bo ta gdzie indziey fpo- 
czywa. Innych Cerkwi liczba do czter- 
dziełu dochodząca niema nic ofobli- 


wizego. „KONIEC 
том с. 
сояе Жо 
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